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feżeli podobać fie temu Narodó* 
wi, który Mnie do Tronu powo- 
łał, iet naywyżizym życzeniem 
Moim, tak naycelnieyfzą ieftoraź 
powinnością Moia, tak fprawować 
ten Naywyżlzy Urząd, aby Mi ten 
Sędzia, któremu podchlebftwo błą= 
dzić niepożwala; to ieft: włalnę 
fumnienie niewymawiało, żem dla 
iakieykolwiek przyczyńy opuścił 
dozoru, nie domiawiał iafno tams 
pb przewidywać i przeftrzegać 
oniecznie należało. 
Ządam, chce zailte bydź ko- 
chanym od Narodu Mego, ale nie 
momefitąlnie tylko, lecz trwale i 
tak, ażeby 1 Potomność bezltroń* 
Aa 
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ua mogła powiedzieć o Mnie iuż 
nieżyiący m. 

Umiał i śmiał mówić prawdę 
do Narodu, iak Ociec 'do Dzieci, 
nie na to, żeby ich martwił, dle 
na to, żeby ich wftrzymał tam, i 
wtedy, gdy Narod cnotliwy, i choć 
w naylepizych myślach, ale zape- 
dzał fię ku włalney fzkodliwości. 

To czynię, gdy Wam Przeza- 
gne Stany Seymuiące przekłądam: 
Że niechcieć zachowywać obowiąz- 
kow Traktatowych, które Nam lą 
przypominane dzifiay, byłoby ra- 
zem brać na Nas winę i łamania 
przyrzeczeń, i wywoływania fkut- 
kow, acz naygorfzych dla Nas fa- 
mych takowego poftępku. 

Kto niedochowuie Traktatow, 
daie Prawo zemfty na fiebie, bez 
granic, temu, z którym ftanowił 
umowy. „To ieft nie zaprzeczoną 
prawdą. Jeżeli -Mi kto zechce 
przypominać przykłady, Bohate- 
row, którzy łamać Traktaty, gdy 
Jm pora d6 tego fłużyła, poźwa- 
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lali fobie, i Maxyme wtym nawet 
zakładali czalem; Odpowiem: Że 
mimo iękow cierpiącey ludzkości, 
która zawfze ambicyi Bohaterów 
mniey; lub więcey była ofiarą, ci 
tylko. byli. chwaleni i fzanowawi, 
którym pofłużyło fzczęście: któ» 
rzy, nietylko odwagi: mieli dofyć i l 
umieietności do rozpoczynania, 
alei fpofobow, i i okoliczności tyle, 
ile trzeba było, do. pomyślnego 
fkutku.. 

Znam Ja wrodzoną Narodu 
Nafzego waleczność, znam co mo- 
Że. reżalucy a, wiem przykłady, ca 
i kiedy, mnieyfże na pozor fitly wy* 
konały przeciw więkfzym. Ale 
‘wiem, oraż, i którykolwiek zechce 
wniść w fzczerze roztrząfanie 
wfzyftkie  fzczegułow, pozycyi, 
czałow, i dzieiow tamtych, i one 
przyrównać do nafzych; przyznać 
mufi; że”Nam roftropność fama 
niedóżwala takowego porwania, 
choćby go Nam. nie zabraniała 
świętóść Narodowych warunkow. 
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Jeżeli ieft rzeczą przyrodzo= 
ną dążyć tam wfzelką dulży fkłon- 
hością, gdzie naywyżlzy ftopień 
ufzczęśliwienia widzieć mniema- 
my; aleć pierwizą, i nieodbitą ieft 
potrzebą, temi do takowego celu 
dążyć drogami, które doprawdy 
Nas do niego doprowadzić mogą, 
ą nie w te fię zapufzczać, które 
przepaść, nie fkutek żądany, przed 
ftopy Nafze ftawiaią. 

Ze chcemy mieć Woyfko, to- 
śmy napifali, żę Ja go Życzę dla 
beśpieczeńftwa i fławy Narodu, te= 
gom dowiodł, że go chcę fkutecz= 
nie, upatrzyłem na to moment 
taki, gdzie go chcieć nikt, i nie 
Nam niebroniło. Więc moment 
był dobrze obrany, ale tę pomy- 
ślną porę nie truymy fami fobie; 
daiąc powod komużkolwiek fądze- 
nia, że ta fita, którey chcemy onas 
być iedynie na obronę Nafzą, moe 
Że fię ftać komukolwiek fzkodliwą. 

Pamiętaymy, że tey fiły ie- 
fzcze niemamy, pamiętaymy, że 
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ten tylko Narod, ten tylko Rząd 
finalnie zyfzcze innych Narodow 
dla fiebie dobrowolność, który prae 
widło czynow fwoich zakłada na 
fzanownym <zachowywaniu zawa. 
rowanych obowiązkow fwoich. 
Pamiętaymy, iaka poftać byłą 

krain Nafzego; gdy fię ftał Tea- 
trem Woyny, do którego wniście, 
żewfząd otwarte, gdzie w Podda- 
nych włafnych nayłatwiey. może- 
my, ftrzeż Boże! doznąć Nieprzy- 
iacioł nayfrożfzych, pamiętaymy 
nakoniec, iak łatwo obcey, zmowy 
możemy fię ftać łupem. 

Ządamy formy Rządu nie tyl- 
ko dobrego, ale naylepfzego ; Y 
któżby Jey nie żądał? Rozum, Hi- 
ftorya, initzych krajow zwiedzania, 
daią nam. w tym światła; ale nas 
razem uczą, żeftopniami iść trze- 
ba od naygorfzego do naylepfze- 
go; aże raptowne rewolucye zaw» 
{ze podlegały błędom, i zapóźne- 
mu: żałowaniu zbytniego pofpie- 
ehu. : 
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Mieyfty; ieżeli można, wizy- 
fikich Sąfiadów za Przyiaciół, od- 
dawaymy hołd winny“ przymiotom 
ófobiftym tych wfzyftkich Panuią- 
cych, którzy zdobią Trony w Wie- 
ku 'Nafzym. Jeft  iednak f(kazuwką 
nie mylna dla Narodów pochodząca 
z fytuacyi ich właściwey. 

Mówię wyraźnie «i głośno: że 
ieftem w przeświadczeniu, iż nie- 
imafz Potencyi źadney, któreyby 
interefsa mniey fię (pierały z Nafze- 
mi, iak Roffyi. 

Przypominam Narodowi 'IMe= 
mu, że Roffya inietta; któreyśmy: 
winni, że nam fie wróciły. części, 
choć jakiekolwiek już zabranego 
Kraiu' 08 innych. 

Przypominam, że w handlo- 
wnych zamiarach Roffya Nam nay* 
lepfze wyftawuie widoki. 

Przypominam, że do teraźniey! 
fzego zamyfłu wzmocnienia fit Na- 
fzych Narodówych, Roffya nietył- 
ko Nam żadney nieczyni przefzko= 
dy, ale owfzem naychętniey zezwae 


| 
| 


| 


En y AS 

la, mówię „zatym, że należy Nam 
nietylko Ją nie drażnić, nietylko 
Jey/nieokazywać. niechęci i złey 
woli; ale owfzem ftarać fie 0 zacho: 
wywanie'naylepfzey z nią, iak tyl 
kosbydź może, (Przyjaźni... Dokła- 
dam: żeieftem i w tym przeświad- 
czeniu: że gdy;damy: poznać Nays 
jaśniey(zey Jmperatorowey, że ie- 
fteśmy dla niey:przychylni, łatwiey 
i befpieczniey doydziemy do domo- 
wych urządzeń i uleplzeń nafzych; 
aże i owfzem wtedy naywiękfze fa- 
mi fobie założemy do. tego zapory, 
gdy. tę wielkomyślną Panią odraźać 
od nas będziemy. . ; 

Komu bydź nioże milfza i pos 
żądańfza świetność krajowa nad 
Króla. który choćby fię. nieurodził 
Polakiem; koniecznie przez miłość 
włafną, życzyć muf aby znikały. 
koleynote bliźniy, które tak gorzka 
przefzłe nam przypominaią rany. 

Ale tamte  zacieraiąc, nie wy- 
ftawiaymy fię na nowe i gorfże. 
Znam Ja dobrze, na iakie Ja fię 
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teraz wyftawuię złośliwe tłumacze» | 
nia niechętnych, a ca gorfza, na ias, 
kie nawet podeyrzenia i wielu nay- 
cnotliwfzych, ale nie dość wiado- 
mych Obywatelow; ale znam oraz, 
że nie to fłowami i krokami: Memi 
rządzić powinno, co w zapale uprze 
dzonych umyfłów może bydź nay- 
przyiemnieyfzym © wieloliczności; 
ale to iedynie, co znam bydź ifto- 
taym kraiu dobrem, alba choć tylko, 
mnieyfzym Jego złym. 

Zyczę tedy i radze- Przeza» 
chym Skonfederowanym. Stanom, 
iak. nayuważniey i naywzględniey 
poftąpić względem podaney od'A m: 
baffadorą Roffyifkiego Noty. 

A. przyidzię ten czas, i nieza- 
długo; może, gdzie Mi podziękuie 
Narod, żem wolał bydź dla* niego 
prawdziwie użytecznym, niżeli w 
goracych Jego zapędach Jemu przy- 
podobanym. -W tym przedfięwzię 
ciu trwać będę, bobym miał za 
grzech i wyftępek przeciw Narodo* 
wi, myśleć i czynić inaczey. 
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Rozumiem więc, że Jchmć Pa; 
nowie Marfzałkowie Konfederacyi 
wraz z Jchmć Panami Deputowane- 
mi do Konftytucyi & cum Minifterio 
zatrudnią fię mieqdwłocznie uter- 
minowąniem  nayprczyzwojt(zym 
refponfu danego bydź mianym Am- 
bassadorowi Rofsyifkiemu. 

Aże fam obiekt Noty Jego da- 
tyka fię ak blifko tey Materyi ufta> 
mowienią Włądzy Woyfkowey tu 
od tylu Sefsyi toczącey fię, i że ró» 
wnie byłoby i łatwo, i niebefpieczna 
w. determinacyach Nafzych w któ- 
rymkolwielk punkcie, lub włafnym 
Nafzym niedogodzić zamiarom, lub 
fpotkać fię przeciwnie z wyrazami 
tey Noty: że zdania i przekładanią 
tak powfzechnie od Nas fząacowane= 
go Obywatela JPana Generała Ar- 
tyleryi Koronney dziś tu, żal fie 
Boże, dla niezdrowia ciężkiego nie- 
przytomnęgo, nie były tak, iak fię 
fpodziewać mależało, umiefzczone 
w onegdayfze determinacye Nafże, 
i że dobrzeby z pożytkiem powfze- 
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ehnym, przynaymniey w częściach 
do nich fię wrócić, ile-fię to zgodzić 
będzie mógło. z decyzyą onegday” 
fzą, Z tych/wfzyftkich: powodow 
jeftem. in sensu, że lepiey, abyśmy 
fobie kilkudniową pauzą: dali:czas 
do rożiwagi, iak daley tę mamy: pro- 


wadzić i kontynuować materyą: 1. 


dla tego. folwuię Sefsyą dò Ponie: 
działku.na godzirę: ledenaftą., 


4. W. STANISŁAWA POTOC- 
KIEGO Pofta Bractatwjkiego, 
„Generała Altyleryi Koronney. 

l Na Sefyt.Seymowey Dnia 27, 

ś£azOziernika R. 1788. Miana. 
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|eżelim już nieraz miał 
tofzczęście, z bliżfze< 
go Tronu W- K. M. 
ez _ mieyfca, do W, K. 
Miei, ido Prześwietnych mówić Sta- 
ńów, nigdy inaczey mówić nie waży” 
łem fie, tylko gdy zimny rozfądek pra» 
wde ódkrył,'i rzeczy publiczney po» 
-trzebę okazał. Serce rozogniałe miło- 
ścią Oyczyzny , dodawało mi łów, i 
| 
| 


ńiowy zaftępowało mieyfce, Radzi. 
dem, aby Skarb publiczny , jako rzecz 


świętą nietykać, tylko na Publiczną 
Narodu obronę i użytek ; aby ubefpie- 
czyć wolność Obywatellką w Obra- 
dach, by przemoc i intryga niemi nie- 
władały, i raptownie Rzeczpofpolitą o 
zgubę wolności nieprzy prowadziły; a- 
by zapomniawizy  kiedyżkolwiek © 
włalnym intereflie Polak, zaczął my- 
śleć, że maiątek i życie wolnego O- 
bywatela; Oycżyzny ieft dobrem,i że 
dla niey wfzyftko poświęcać winniśmy. 
Mówiłem przed Natodem, i powtarza- 
łem.tylekroć przed Tronem W. K. M. 
Że daremnie o polepizeniu wewnętrz- 
ttym mysleć będźiemy , i bogate tylko 
dla kogoś zbierać Skarby , ieżeli nie 
obwarujemy : plona prac Nafzych 
wzmocnieniem fił Rzeczpltey , mówi: 
łem to co czułem, czuje teraz Narod, 
żem mówił prawdę. 

Tym famym miłości Oycżyzny na: 
tchnięty duchem, bo innym tchuąć/nie 
umiem, będę ufiłował wynurzyć przed 
W. K. Mcią i przed Narodem, co me 
ferce zamyka, ico mnie rozlądek nds 
uczać fie zdaje. 

W różnych Rzeczypofpolitey oka: 
licznościach, różnie prawdziwy Pa: 
tryotyzm czynić powinien, ira rozli: 
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| cznieyfze fa choroby Stanu ,. tym od. 
l miennieyfzych trzeba lekarftw na ich 
, uleczenie; wfzak dofkonały Lekarz w 
| defperowanych przypadkach żażywa 
iżelaza iognia, aby tym frzedkiem 
| przywrócił zdrowie ciału, którym inni 
Życie odeymuią, lecz gdyby tam, tych 
okrutnych zażywał ipofobów, gdzie ła. 
godnego balfamu użycie, uleczyć po- 
| trafi, byłby Katem nie lekarzem. 

Tak i w fłabościach Rzpltey czynić 
należy, gdy nadzieja zniknie, i rofpa« 
czy tylko mieyfce zoftanie, trzeba wa- 
Żyć wfzyftko, za wizyftko., zbawić 
| Oyczyznę, lub zagrześć fię w jey rti- 

nach. 
| Gdybym mógł W ten czas radzić, 

kiedy rozdział umyfłów , ofłabiwfzy 
| itak faby Narod, zaoftrzył chciwość 
Sąfiadów do zabrania Nafzey włafno: 
ści, kiedy podłość, bez wylewu kropli 
| krwi, śmiała oddawać włalności Rze: 
czypofpolitey , podpifuiąc iedną ręką 
haniebne Traktaty., a drugą wftydu i 
Miecnoty, nikczemną brała zapłatę ; 
Podniofł bym głos móy do W> K Mei 
2 garftką Narodu, mówiłbym: Królu, 
racz nam przewodniczyć, poydziemy, 
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jeżęli nie ocalić Rzpltę, to zatrzyć | 
iey hańbę, która nieżnośnieyfza ieft, | 
niż ftrata, bo tę i cnotliwe,i waleczne' | 
ponofiiy Narody, Paydziemy albo a- 
deprzeć chciwość: Safiadów., lub za: 
grześć fięiw iedney z Królem Nafzym 
mogile, a ta wiecznym” świadkiem bę. || 
dzie, i Praw Rzeplitey, i Cnoty Króla |i 
i Narodu; lecz gdy nadzieja ożywia few 
£a,czasiłagodny do'czynienia okazuiąci 
trzeba rad roftropnych, aby były zgo- 
dne, trzeba czynów” ufilnych ii -praca* | 
witych, aby były (kuteczne”, trzeba 
hoynych dla Rzeczypofpólitey darów, 
aby były wyftarezające. 

Uftanowilismy Prześwietne Rze 
czypofpołitey $konfedefowane Stany 
diczbę 'Woyfka, "miłość Oyczyzny i 
chęć Szlachetna, aby Rzeczpoipolita 
była'nie 'dependuiącą, pofunęła ią do 
ftu Fyfięcy. Lecz to dzieło tak pię: 
kne; tak 'wfpaniałe niczym ieftiefzcze, || 
niczym mówię dla beśpieczeńftwa 4 || 
dobra Rzpłtey, póki'nie uftanowiemy || 
takiego Rządu .VVoyfkowegó , przeź 
któren,- nietylko fie «upewni całość; || 
Pańftw Rzpltey, ále też iey wolńość ; ji 
póki nieznaydziemy fundufzów do pła: 
cenia temuż Woyfku, i nie oznacze:« 
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| my fpofobu , jak mia bydź zebrane. 
| W tym tedy naftępującym dziele ,, 
które trwałość, i wolność Rzpltey, lub 
iey upadeki niewolą przyfpiefzyć mo: 
Że, trzeba abyśmy poftepowali, z 
wizelką roftropnością, z czyftym i 
prawdziwym Patryotyzinem, i z wy: 
rzeczeniem fie włafnego intereflu. Nie: 
potrzeba*abym wipomniał w tym tu- 
tay poważnym, i światłym groma- 
dzeniu Narodu, wiele Krajow wolnych, 
przez oddanie w iedne ręce Woyfka 
fwego,w abfolutne zmieniłafięPańftwa. 
Nie Woyfka zgubiły Kraje, ale nie- 
nafycona panowania chciwość , którą 
Woyfkiem władała, i jeżeli potrze- 
ba Wayfka, aby: Kray nafz nie zoftał 
łupem chciwości Sąfiedzkiey, trzeba, 
abyśmy mieli, nad tym Woyfkiem 
karność, by maiątki Nafze nie fały fie 
-fupem Zołnierza, trzeba cym bardziey 
aby nad nim był Rząd Republikancki , 
abyśmy My fami, i maiąćki Nafze, nie 
ftały fię kiedy łupem iednowłactwa. 
Nie mówię, czy ten rząd ma fię na- 
; | zywąć Kommifiyą, Departamentem , 
czy Radą Woyfkową,z ochotą fię zgo- 
dzę na nazwifko ; które oznaczać bę. 
Tom II. B 
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dzie Magiftraturę podległą Władzy 
Naywyżlzey) Rzeczypofpolitey - Sey:- 
mu'ązey , i tak urządzoną , aby Zol. 
mierz nie mógł bydź użyty na ucik 
Obywarelow ,i na odięcie wolności 
Oyczyźnie 

Co zaś do Podatkow , które bydź 
maig źrzódłem utrzymuiącym fiły naa 
fże Woyfkowe , te trzeba aby były 
równie dotykaiące wfzyftkie Prowin- 
cye Rzeczypofpol'tey; niezrzucaymy 
iedni -na drugich ciężar dźwigania Oy» 
cćzyzny. Tak w Rzeczypofpolitey , 
jak w Gmachu równowaga koniecznie 
ieft potrzebna, aby były trwałe. Któ 


Nasod tego fłodkiega dia Qyczyzny 
ciężaru wymawiać fię zechce? chyba, 
taki, którem niechce bydź wolnym, nies 
chce bydź Polakiem. 
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Z powodu ofobliwfzego i w Kraju na: 
zym niefłychanego dotąd wniefierna, 
aby Stań Woykowy oddalony byt, od 
Przywilejów Obywateliwa w Poli 
facze. 
VN N A e A 
W Pośrzod nayżywfzey całego Na- 
rodu o dobro Publiczne gorliwości, 
w pośrzód śpiefzenia na wyścigi każde- 
go. Rodaka, do celu cnoty i Obywatel: 
twa, w śrzód narefzcie: pełnych nie. 
zawodności nadziei, że Seym niniey« 
fzy ftanie fię wolnosci podporą ,* prze- 
mocy obcey śmiertelnym ciofem, po: 
tęgi Narodu twórcą a ducha honora, 
męftwa, i dzielności wfkrzeficielem, 
któżby prawdziwie Oyczyznie ży. 
czliwy poiąć zdołał , aby, czy to pry- 
wata, czy niecheć, czy nienawiść, lub 
inna jaka żawfze fzkodliwa podnieta, 
mogła utworzyć pełen niesprawiedli- 
wości i niewdzięczności na terazniey- 
fzość, a niezgody i wiecznych rofter- 
ków na przyfzłe czasy, projekt odda: 
lenia Stanu Woyfkowego!, od nays 
chlubnieyfzych Obywatelftwa Pollkie* 
B2 
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go zafzczytów? 

Trzeba nieczuć czym ieftesmy, i 
komu szlachetność i świetność iefteftw 
nafzych winniśmy ; trzeba nieznać , 
wfzelkich połicyki i przezorności pra- 
wideł, trzeba na refzcie chcieć widzieć 
wolność nafzę. obaloną , a 2a iey miey- 
sce srogie defpotyzmu wprowadzo- 
ne jarzmo : aby chcieć znifzczyć, iw 
niwecz obrócić ten Stan, który hay- 
nym krwiswojey wylewem, wolność 
i fawę nam dawfzy ; zwać fie niejaka 
pośrzednikiem między Królem a Na- 
rodem powinien. 

Jeżeli kiedy. umiano cenić wartość; 
i konieczną Stanu Woyfkowego. po- 
trzebę, tedy nayfilniey tego widzieć 
fię dał dowod, na Seymie. teraźniey= 
fzym, gdy ;do niczego przyftąpić nie 
chciano, aż.woyfka nie naftąpiło po: 
mnożenie.  Znać tedy, ‘że Narod cały 
przekonany był o tey prawdzie, Że pó: 
ki woyfkowe fitly zwiękfzone nie zo. 
ftaną, póty o powrócie w iego fiedli< 
fko fławy i świetności, Żadney nie 
miał nadziei. Przez jakąż więc ofoblłi* 
wfzą sprzeczność, gdy iedną ręką chce- 
my zbawiać QOyczyznę; za pomocą 
Woyfka; drugą: czy to uprzedzeni , 
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czy to obłąkani, upadlaiąc toż Wóy. 
fko, pragniemy utrwalić nędzę , ini- 
kczemność nafzę. lLękać fie. należy , 
aby nie padło podeyrzenie na pozorną 
Prawodawców przy aukcyi Woyfka 
gorliwość, gdy późnieyfzą uftawą pra: 
gną'na zawfze pozbawić Polfkę praw» 
dziwych, nie mówię machinal nych, i 
naiemnych oney obrońców. 

Snadż prawdziwego żołnierza zbyt 
mylne mamy wyobrażenie. Daymyż 
uwagę, có.go ftanowi == W -ludźkiey 
społeczności każda Narodu klaffa, ma 
swoje (zczególne przymioty , których 
pofiadanie daigjsy Prawo, do fzacuń. 
ku publicznego. W. Stanie Woyfka: 
wym -męftwo, śmiałość, poświęcenie 
Życia,i zdrowia; a śmierci pogarda , 
w Cywilnym rada imądrość , w Du- 
chownym fkromność, i pokora. Po. 
Żytki które ztych przymiotów tak ró- 
Żżnych wypływają, ftanowią honor, 
który „do każdego Stanu ieft przywią- 
zany, będąc mu właściwy. A kiedy 
pragnienie nabycia honoru , i.bojaźni 
wftydu, czyli otracenia pierwiżego, ieft 
raz w serca ludzkie wpajone „ wi tedy 
chęć pozyfkania tego zafzczytu , mo- 
enieyfze na wyniefioney dufzy czyni 
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wrażenie , niżeli fama oczywiftość 
śmierci, a to ieft prawdziwe Heroizmi 
źrzódło.. „Idzie ztąd, że im wyżlzy 
ftopień pofiada Klaffa, w którey fię 
człowiek znayduje; tym, więcey ufi- 
łowania czyni, dlapozyfkania fzacun= 
ku publicznego —— W zacifzu domo- 
wym utaiony rzemieślnik , mało bar- 
zo dba o wftyd i honor. == Równie 
mu zbywa, tak na chęci zyfkania fza- 
cunku powfzechnego , jak i na spofa- 
bach, do onych nabycia.. A pozbawio- 
ny względów moralnych społeczności 
ludzkiey , jego charakter pfuie fię w 
dzikiey ofobności , owfzem upadla fie 
iponiża, aż do zbeftwienia. = Otoż, 
dla czego Rycerftwo w powfzechno- 
ści pokazuje fię, o honor swóy trofkli. 
wfzym. Zamiaft więc upodlenia, jak 
niektórzy żądaią Stanu Woyfkowego, 
należy wfzelk emi spofobami podnieść 
dufżę Zołnierza, wzniecić w nim fzla- 
chetność myślenia. utkwić w nim 
prawidłą honoru i ławy ! = lInaczey 
Zołnierz czuć przeftawiży, a zatym 
walczyć ; zprawdziwey iwłaściwey 
sobie odwagi, zamieni fię w owego 
machinalnego, i najemnego fzermierza, 
który więcey dającemu zaprzeda ów 
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niegdyś naychlubnieyfzy. zafzczyt ©- 
brońcy Qyczyzny - 

Niech mi ter<z wolno będzie zapy- 
tac ię Ciebie Stanie Cywiiny , który 
chlubny załzczyt pifania Praw dla Na- 
rodu całego pofiadafz, jakiego przgniefz 
mieć żołnierza ? czy takiego który m- 
by władał honor, a towarzyfzyła wro- 
dzona odwaga i męftwo, jakim był ów 
niedawno zawołany Rycerz Narodo: 
wy, co fławę oręża Poilkiego, po wfzy= 


ftkich świata rozniofifzy zakątach, wy- 


pędził najezdne nieprzyjacioł z Qy- 
czyftey ziemi tłumy , brał w niewolą 
fwywolne Pretendenty do Tronu, kuh, 
i.w tryumfie prowadził harde Carya, 
gnębił Ofmanow i Machometów zwy- 
cięzkie, i zuchwałe karki; ofwabadzał iuż 
iuż idące w niewoląnaypierwfze w Bu- 
ropie Movarftwa , ftowemtarczą i pu: 
klerzem całego ftał fie Chrześciańftwa? 
czyli też owego najemniczego i prze- 
daynego Zapaśnika, co radził Kazemie 
rza, a odftąpii Augufia? = Jeżeli ods 
dafz swa obronę i całość pierwfzemu, 
ft o tyfięcy, ieft dofyć, awfzem zawie» 
le, śmiało powiem, na odparcie zamas ` 
chów fąfiedzkich Mocarftw. bo prze- 
ciw ich licznemu, ale machinalnemu 
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Zołnierzowi , ftawifz Rycerftwo gor. 
liwe,i dzielne z przyrodzenia, ato zą 
tyfiące ftanie. = Jeżeli zaś drugim 
zaufafz , nadto'go z 'teyże przyczny 
mało, i zbyt fabym zniego na nafze 
niefzczęścia lekarftwem. = "Wybor 
ten zawifł od odrzucenia lub przyięcia 
fatalnegó Projektu, wyzucia Rycer. 
ftwa Polfkiegó, z naychlubnieyfzych 
jego przywilejów. Potwierdzić mu o- 
ne , będzie woyfko nie z najemnikow, 
ale Bohaterow złożone. Wydrzećie, 
nie dość ieft zdeptać nayświętfze Kra- 
ju uftawy ? nie dość ieft złamać przy» 
fege Monarchy , waruiącą wfzyftkie 
prerogatywy i fwobody wfzyftkich 
Stanów ? nie dość ieft, fatalny cios 
Prawom Kardynalnym zadać, ieft to 1 
nadto chcieć zgubić Oyczyżnę, przez ; 
wytepienie wrodzonego męftwa, ieft Il ; 
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to zatracić w nafionach nawet przyfzłą 
fławę, i pomyślność Oyczyzny. | 
lcóż mogło przywieść do targnie+ IM q 
nia na ten Stan Woyfkowy , fzlache- Ii, 
tny w prawdzie, i pelny zafzczytów, | , 
alenigdy za fwe trudy dośćnadgrodzo- IM ; 
€ 
c 


ny? Małożże 'i tak pofiadafz Stanie 
Cywilny korzyści, które, fto razy po» | 
myślnieyfzą dolę Twączynią, odWoy+ |] , 
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fkowego ? Jeżeliś Duchowny ; wy: 
znay, jak łatwy wygodny, i póżyte- 
czny ieft twóy Życia fpofob ? niektó- 
rym za iedeń Rok nauki, a kilka zbyt 
lekkiey na człowieka pracy , naylżey- 
fza nadgroda, nie zabefpieczafz fwobo- 
dnego aż do naypóźniey(zegó zgonu 
pożycia? Jeżeliś Swiecki, mafz pra- 
wda nieco trudu, ale twoja wolność, 
spokoyność ,  panofzenie fię fyftemae 
tyczne, czyż natym co cierpi? a je: 
żeli fadownićctwo, lub Patronizacya, na 
moment Cię od zwykłych Twych za: 
baw odrywa, taynoż wizyftkim jak fo» 
wicie każefz sobie opłacać /'Dwe pra- 
ce? Dość abyś nie był marńotrawcą, 
już pewny iefteś do nayfędziwfzey fi- 
wizny , cilfzy i fpokoyności; które ka- 
żdey żyiącey ifiności, tak zazdrośnym 
są celera. = Inny cale obraz, daleki 
od tey pomyślności, owfzem pełny 
trudow i fkołatania, ftawia Stan Woy- 
fkowy. Odważny Rycerz pod jego 
spiefzący. Sztandary, odbiega heroi- 
cznie maiątku i rodzeńftwa; wyziuwa; 
fię z wólności, idzie dobrowolnie fu. 
chać równych, a częftokroć niżfzych 
od fiebie, w niektotych okolicznościach 
rozkazów ; wyrzeka fię fpokoyności, 
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zabaw irofkofzy. Dośćże na tym? 
Nsymniryfzym to ieft powołania jego 
krefem. Iieść ochoczo życie na o- 
bronę OQyczyzny, zaftawiać, fwemi 
pierliami nieczynnych W fpólbraci. w 
zbytku, rofkofzy,i (wobodzie żyiących, 
ponofić głód, niewygody, i wfzelkiego 
todzaiu niebefpieczeńitwa ,| walczyć 
marefzcie , i Że tak rzekę, nad samą na 
turą, odnofić zwycięftwa, to ieft iego 
fzlachetny zamiar, do którego nic zgo 
ła, jak chęć nabycia ffawy, ufilność nie 
fkażenia swojego honoru, fłowem ie- 

` dno dopełnianie raz włożonych na fie: 
bierobowiązków, gorliwię go zachęca, 
Gdybyć przynaymniey za tyle, nie- 

. fzczęść, iza tak burzliwe życie, spo. 

koyną fobie zabespieczał ftarość, ale jak 

małą tę iedyną i zbyt lichą odbiera za- 
plate! == Jeftżeż więc co: na świecie, 
co tak heroiczną offiare nadgrodzić zdo- 
ła? Cóż-w równi iść może z hazar- 

dem życia, poftradaniem wolności, i 

iągłym p fmem przymufow i nie- 

jzczęść 2 1 terazże na ten Stan farkać? 
poraz chcieć mu wydzierać iego przy- 
wileje których rzadko kiedy używać 

„może ? Nie raczeyże litować fię nad 

nim » przyftoi ? a wielbiąc jego here. 
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ens o 
izm nayokazalfzemi swobodami Za: 
fzczycać iego niedolę ? 

Tog to iek, i było przyczyną . że 
we wfzyftkich wiekach. vwfzyftkich 
Narodach Stan Woyfkowy zawfze w 
naywiękfzym będąc poważaniu, nay 
fzlachetnieyfzemi zafzczycano go War 
tunkami. Wfzędy jedna tylko fiużba 
Zołnierf(ka nayznakomit(ze z naypo: 
dleyfzemi równa urodzenia, i czego 
fkrzynie złota i kleynotow dokazać 
nie umieią , tego ieden znak Woayfko* 
wy dopiąć może. Zayrzyymy w 
Dzieje nafze, te nas przekonaią, jak 
fzanować, ipoważać Stan Rycerfki 
należy, kiedy. Polak surowe pifźąc ną 
heretykow. uftawy, odftąpił części 
swych przywilejów walecznym Ta: 
raróm zato, że Rycerfkim bawić d+ 
bowiązali fię rzemiofiem. Religianax 
wet, ta pod ów czas naydzielniey (za i 
nayfurowfza ludzkich czynności [prę* 
żyna, wfirzymać ich nie mogła od od- 
dania (sprawiedliwego wojenney za: 
fłudze kołdu Wiecey powiem niech mi 
kto aby jeden w Dziejach oświeco* 
nych Narodów od początku Swiata 
ftawi przykład, upodlenia § anu Woy- 
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fkowego, dam fię przekonać, 
Jedenże nafz Naod, od tego rozfą- 
dnego poftępowania będzie wyięty. 
Jefzcze tey tylko brakowało uftawy , 
(aby podać w pośmiewifko Prawodą. 
wftwa naszego! nikczemność. Za- 
wfzeż nafze uftawy, jaką prywata, i 
nienawiścią będą naznaczone 2 Prze 
bóg ! wy którzy tak niefłufznie na ten 
Stan wołacie , uważcie/ komu winni. 
ście ten fzlachetny Prawodąwftwą 
Przywiłey, tę wolność, którey teraz 
z taką niewdzięcznością używacie? 
ktoż Wafi Przodkowie byli? jeżeli nie 
mężne Rycerftwo, które hoynym krwi 
fwojey wyłewem, Szlachectwem Was 
zafzczyciło, = Jakaż więc niesprawie- 
dliwość , odbierać Woyfkowym ten 
zafzczyt, na który Naddziadowie Na- 
fi. w tyn Stanie zafłużyli ? daymy ie 
dnak za moment, że wołaiący na Woy- 
fiko, nie prywatą, ale dobrem publi- 
cznym uwodzić fię daig. Cóż za po- 
budki, władaią niemi w tey mierze? 
Naypierwfzą zdaie fię bydź bojaźń., a- 
by, gdy w tak znaczney liczbie Zoł- 
mierz w Polfzcze aukcyonowany, Stan 
Woyfkowy nie wziął przewagi, a fta- 
wizy fię podobnym do owych Legii 
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Rzymfkich,nie pomógł T'yranom,dą 
ofiadłania wolności, i ukucia cięż- 
kich Defpotyzmu kaydan. 

Ten dowód że naypozorniey* 
fzy, i że łatwo może nieświadan 
mego Dzieiow Narodu ludzkiego 
_mylnie uprzedzić , należy zawo- 
dność iegookazać. , Naprzód nikt 
wyczytać nie mógł, ani nikt nie 
znaydzie w dziełach Autora pifzą- 
cego o upadku Pańftwa Rzymikie» 
go, aby przewaga Woyfka Rzy- 
mian na Obradach zrządziła iego 
upadek, Owfzem, póki Woyfko 
Rzym(kie, z famych. fkładało fię 
Rzymian, póki Rząd onego nie 
zepfuty, od pługu dó Buławy zda- 
tnych brać pozwalał, póki Setnik, 
lub Pułkownik, lub Prefekt, Cen- 
| 'zorem i Konfulem 'zoftawał, póty 
Rzym władał Swiatem, póty: wol- 
ność Rzymfka fiedliikiem cnoty 
i Patryotyzmu nazwać fię mogła: 
Dopiero kiedy zbytnim rozfżerze- 
niem fwych granie, licznych Pro- 
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wincyi podbiciem, wprowadzeniem 


niefłychanego , i dowierzenia nie: || 


podobnego zbytku, gdy w rolko- 


fzach maiętnieyfzy, i prawdzi- | 


wy zatopiony Rzymianin, podley= 
fzego w urodzeniu do Woyfk kom: 
mendy przypuścić dozwalał, gdy 
Hufce owe tak ftrafzne , tłumem 
ze wfzyftkich Narodów napychać 
zaczęto, Rzym ftal fię podobnym 
do ©grómnego gmachu, w 'zbut» 


wiałych coraz tobardziey zwiękfza: || 


nego podwalinach, gdy: mniey roze 
fądny- Senat, daiąc ambitnym kom: 
mende nad Legiami Cudzoziemfkie- 
mi, i rząd nad zawoiowanemi bo- 
gatemi Prowincyami, gdy Ciwzmo* 
cniwfzy fię, iedni drugimi podle- 
gać niechcieii, a ufaiąc file, i. bo- 
iąc fię kary za fwe przeftępftwa, 
woleli ftać fię Tyranami, niż fpra- 
wiedliwości ofiarą, wtedy ciós o- 
debrała wolność Rzymfka , acz te 
mu prawdziwie , Legie rodowite 
Rzymikie,, Bruta i Kafsiufza maiąc 
na czele, oprzeć fię chciały; i 
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dopiero po fwoich mogiłach wftęp 
do Tyrani Cczarowi i Augufłowi o- 
tworzyły. z Więc, gdy Hiftoria 
tak opiewa, iakem powiedział; a 
na świadectwo czego wzywam nay- 
świetley(zych ludzi, a zatym nay- 
filnieyfzy dowód z przykładu: us 
pada, 

Drugą równie mocną zdaie fię 
bydź pobudką, . boiaźń przewagi 
Stanu Woyfkowego, do tak zna- 
czney liczby aukcyowanego. == 
Naprzód nie ieft ona tak wielka, - 
i dotąd niepraktykowana w :Pol- 
fzcze, bo za fana Sobiefkiego mie- 
liśmy uftawę fito „tyfięcy; woyfka 
maznaczaiącą, a iednak go fie nie 
lękano, aby wziął przewagę nad 
Stanem Cywilnym. = Jedyna bo- 
boiaźń przyfzłości zaradzenia. ale 
nie kary i sromocenia żyiącega 
Stanu wymaga. Odeymować tera- 
Żnieyfzym - Woyfkowym nayfzla- 
chetnieyfze przywileie, fupponuie, 
że nie umieli ie _ piaftować, lub 
że przez: popelnione zbrodnie, ftali 
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fię onych niegodnemi. Gdzież fą 
te zbrodnie, pytam? ieżeli ieden 
wykroczył, fłufznież, aby wlzyfcy 
cierpieli? o iak Żałuie Stan Cy- 
wilny, którym przeciw kiikunaftu 
ofob zuchwałey, ale zawfze zbyt 
fiabey przemocy, nie umiał użyć 
filnego Praw Puklerza, który od 
dawna przezorny Polak zgotował. 
Niech przeftępca furowie będzie 
ukarany , niechay naftąpi Prawo, 
że iakieykolwiek rangi. Woyfko- 
wey zieżdżaiący na Seymiki a 
nie będący tamteyfzym Pofleflyona- 
tem, lub tamteyfzych Ziemianów 
krewnym, i fprowadzaiący' pod 
jakimkolwiek pozorem żołnierftwo, 
Szlachtą tamteyfzą, i Pofsefsyona- 
tami nie: będącą, kafsącyą i wie- 
cznńą niezdatnością, do wfzyftkich 
Rang, Urzędów i Funkcyi, tak w 
Cywilnym, iak Woyfkowym Sta- 
nić ukaranym zoftanie; będzie ta 
i wykonaniem myśli praw daw» 
nych, i wfzelka upadnie trwoga, 
zadofyć fię uczyni powfzechney 
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trofkliwości, a owa boiaźń tak ex8 
gerowana, zniknie. Ale niech i 
to zarazem dodana i obwarowana 
będzie, aby Żadnego gatunku prze- 
moc, nie ważyła fię intrygować, 
lub władać wolną Elekcyą na Sey- 
mikach, niechay fam Stan Cywil- 
ny Praw twórca, i pierwszy onych- 
przeftępca, a fzczegulniey ieszcze 
w  Obradach Publicznych  iemu 
przodkuiący Senat, nie ftaie fię Bra- 
ciom -fwym miodfzym przemocy 
fzkodliwym przykładem, niechay 
im tak haniebney dwoiema Seyr 
mikow nie ukazuie drogi, niechay 
narefzcie nie będzie podnietą, do 
kalania mieysc zgodzie, pokoia- 
wi,iobradom poświęconych, krwią 
Obywatelów wfpół braci fwoich. 
==Rzecz dziwna, na iednym, czy 
na dwóch Seymikach, kilkadzie- 
fiąt Zołnierzy lekkiey przemocy 
dali dowód, tyfiąc farkania, tyfiąc 
odgłosów , że wolność. upadnie. 
A zayrzyymy w fkryte, ferc tay- 
niki, co rzetelnym do tego powa- 

Tom AL. C 


dem = Ze ktoś, na kogo niemi. 

-fym patrzaią okiem, zoftdł Poftea. 
A gdy na przeszłych Seymikach, 
taż Woyfkowa przemeć, pomo- 
gla do utrzymania wa Funkcyi żą- 
danych Poftów, miłczano, więc 'tu 
duch prywaty, a nie Publiczności 
£zyeami włada. 

Lecz daymy 'to, iżby Stan 
Woylkowy wziął kiedy górę*w Na- 
rodzie Ç co bydź nigdy niemoże., 
bo zawfze Obywatel Cywiłriy , 
dziefiątą częścią przewyższy Woy- 
fkowego ) cóż 'ztąd za tak wiel- 
kie złe wyniknie dla Rzeczypofpo= 
itey? Jeżeli polepfzenie lofa Zot- 
nierzą? naywięcey. Ale i to rę- 
czę, że nie z krzywdę Obywatela. . 
Bo ktoż nafze Woyfko -fkłada? 
wszak nafi W fpół żiomkowie, wfzak 
Poffeflionaei , wfzak ich Bracia, 
Krewni Q©ycowie, dzieci znaydo- 
waliby fie. w Cywilnym Stanie. 
Wfzak dobra , maiątki, acz Woy- 
fkowych, ale do Cywilnego należą 
sządu. —— Wizak. Woyfkowy, nie 
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zawfze byłby Woyfkowym , ale 
przewidując, czy to z przypad- 
ku, czy ż uprzykrzenia, czy ż ofią- 
bienia zdrowia, konieczny fwóy 
powrót do Cywilnego Stanu przez 
włafny swóy interes, nmieśmiał- 
by na niego fię targać, boby fany 
fobie krzywdę uczynił. A potym 
czyż duch Rycerfki zmnieyfza Re- 
publikanckie cnoty? owizem pra- 
wdziwy Rycerz, iak któś powie- 
dział, nie firaszny i nie groźny. 
Owfzem miłość Oyczyzny popar-/ 
ta w nim niefkazitelnego honoru 
czucięm, iedńą ręką zbroyną bro- 
nić (wobód i przywilejów całego 
Narodu będzie, drugą -ich narufzać 
pewnie nie dopuści. => I niech 
mi tutay na odpór nikt nie przy- 
tacza owych licznych, a tak fatal- 
nych dla. Qyczyzny związków 
Woyfka ,iiego do tego ftopnia po- 
funiętey fwywoli, że aż Traktaty 
pifać z nim mufano, = Kto świa- 
dom OQOyczyftych Dzieiów, przy- 
zna, że niezapłacenie iedyne żołdu, 
cą 
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‘do tey oftateczności Rycerftwo na. 
sze przywodziło. — Spóyrzyimy 
na ten krok iego bezftconnym o- 
kiem, ten co opuszczał wlzyftko, 
odbierał chwalebne za Oyczyznę 
blizny , na tyfiąc narażał fie nie- 
befpieczeńftw , nie miałże prawa, 
dopominać fię o tę iedyną  naynii 
kczemnieyfzą dla | Bohatera nad: 
grodę? aby przynamniey wyżywić 
fię zdołał, ile wiedząc że Obywa- 
tel iey onemu. nieszczędził, ale 
chciwość Rządców wydzierała mu 
one. A gdy proźby i łagodność 
iego nic wfkurać. nie mogły, cóż 
mu zoftawało, ieżeli nie rofpacz, któ- 
ra naypowolnieyfze ftworzeńie, do 
oftatecznych przywodzi kroków. 
Upadnie więc trwoga. i fama pa- 
mięć związków, gdy Skarb mądrze 
urządzony zoftanie. = Jeżeli wła- 
dzą Hetmańfka bezkarnie fprawie- 
dliwość gnębiła, iuż iey nie mafź, 
i bydź nie powinno. A zatym i 
w tey mierze obawiać fię nie na- 
leży. «Boten co ma Zwierzchność 
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nad foba, i co tyfiąc równych li 
czy, przy oftrey karności, nie o- 
śmieli fię nigdy na to, na co ie- 
den Dyktator przy nieograniczo- 
ney władzy, przy żadney karności 
śmiał fię targać. Więc kto kolwiek 
nie uprzedzony, acudzym nie pod- 
żegąny duchem, przekonaćby fię 
powinien, iż nadal żadne z powo- 
du Aukcyi Wyfka, nie wypływa 
niebeśpięczeńftwo. == 

Ale ieżeli dobrze ieft w przy» 
fzłość wglądać , jeżeli roftropnych 
Prawodawców ściftym ieft prawi- 
dłem, aby pilne'mieć na nie bacz- 
ność, i pifać Prawa, nie tylko aby 
Nam, ale. i Naszym Pokoleniom 
dobrzefię działo; tym mocnieyfzą 
iet ich powinnością zapobiegać 
nierządom i bezprawiom , które nie 


'uwidzianemi, ale realnemi będąc, 


nie tylko Nas gnębią, ale- i Po- 
tomftwu naszemu gotują niewo» 
lą. Jeżeli przemoc Woyfkowa tak 
fabo w iednym Polfki zakątku u- 
żyta, taką 'wzburza trofkliwość , 
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ieft inna przemoc w Narodzie, 
którey groźna influencya po wfzech 
Polfki krainach widocznie czuć fię 
daie, a pod którą tym hanie- 
bniey Obywatel ftęka, że nawet 
farkać na nią nieśmie i nieodwa- 
ża fię. Tey nayprędzey zaradzić 
trzeba, aby zgruchotać iuż poczę- 
ści na Qyczyznę przez nią wło- 
żone kaydany. Ta zuchwale tart- 
gaiąc fię na mayświętfze fwobod 
nafzych -zaręczęnia, kąże fię profić 
a to, co tylko Obywatelftwu ieft 
zoftawiono. Ta prawdziwie zafłu- 
żonych od funkcyi odpycha, dla 
tego, że nie są, albo nie chcą bydź 
podłości narzędziem. "Ta nie o- 
biera, ale Samowładzców wzorem 
defpotycznie Prawodawców wy- 
biera. Słowem, ta filnieyfzą nad 
samego Monarchę wziąwszy w Na- 
rodzie pązewagę, nayprędszey Wy- 
maga zarady, aby do'szczętu -Pol- 
fkiey nie pochłonęła wolności = 
Niech mi ta dygtefsya darowa7a 
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będzie, bo mi ią czułość i prczekoć 
ńanie dyktowałą. = 

Pozwól teraz sabie przełożyć 
Stanie Cywilny, tak o fwą wole 
ność gorliwy! coby zafkutki po- 
ciągnęło za sobą upodlenie Stanu 
Woyfkowego. — Każdy Stan w 
Narodzie, do tego naybardziey przy* 
chyla fię ftanu, i z tym fię wią- 
Że, od'którego naywięcey fpodzie- 
wa fię korzyści. — Wfzakże to ią- 
sna. m Idzie ztąd; dla czego. da 
tych czas byliśmy wolnemi, bo 
Stan W'oyfkowy iCywilny, nie wi- 
dząc między sobą żadney: dyftyn- 
keyi, iedne od' drugiego wzaiemne 
otrzymuiący. korzyści , wcielone 
nieiako- były-, i przeciwko zama- 
chom na fwe swobody Monarchów: 
tym filnieysze, że złączone, Za- 
wsze ftawiały zawady. 'Feraz niech 
będzie Stan Woyfkowy oddziel» 
ny od:'Fwoiego, niech honor- i 
fwobody. Rycerfkie, ten haniebny 
i niespodziewany: cios. od” Ciebie 
wezimą, bedziesz miał: żołnierza: 
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wieczyftym twym  nieprzyiacie: 
lem, fzukaiącego pomfty , aby cię 
ukarał za zniewagę sobie uczynio- 
ną, Ziamiaft branienia twych fwo* 
bod, ftaraniem iego będzie, fzukać 
fpofobów , . wydarcia Ci onych. 
Bo honor obrażony , oftatecznych 
zwykł fię chwytać śrzodków, nad- 
grodzenia krzywd iemu wyrządzo» 
nych.  Znaydzie fię iakowy łafka- 
wego i Patryatycznego terazniey- 
szego Monarchy ambitny naftępca, 
który. potrafi użyóćtego poróżnienia 
umyfłów, aby dla ugruntowania 
despotyzmu równie fobie poftąpił 
z Tobą, iąk ty poftąpić zamyślafz 
z Stanem Woyfkowym.  Pofłuży 
mu chciwy zemfty Żołnierz, i tak 
ten, który bronił Cię dotąd: ogia- 
rzma, przez twą włafną winę nay- 
pierwszy ukuie ci kaydany. Oto 
masz nayftraszliwfzy i rzetelny w 
przyfzłości fkutek, niebaczney twey. 
teraznieyszey ną ten Stan zacięs 
tości, obierayże więc fobie teraz, 
czy- uwidzianą, i nie fzkodliwą, 
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gdyby kiedy naftąpić mogła Sta: 
nu, Wbyfkowego przewagę, czy 
pewną i niezawodną niewolą. Prze- 
bóg! pilnie fię nad tym zaftanów, 
a 'przez litość nad fobą famym, 
wftrzymay zapamiętały fwóy za- 
pęd © 

Nim do tego boday nigdy nie 
zdarzonego przyydzie fkutku, po- 
zwól fobie w krótkości. wolny. Na- 
rodzie wyftawić, iak nikczemny, 
iak lichy będzie Twóy obrońca, 
a owych naftępca Bohatyrów, któ: 
rzy swym: męftwem świat zdumie- 
waiąc , blafk oręża Polfkiego tak 
firaszliwym , tak iefzcze pamię- 
tnym 'Sąfiadom: naszym; w koło u- 
czynili; gdy przeciwnie spodlony 
Boiownik, wyfsawfzy oftatek Twe- 
go maiątku, naywięcey ieśli Ci tyl= 
ko nikczemne 'i wątpliwe na czas 
zabespieczy iefteftwo. Zkąd ta tak 
wielka: różnica, uważ ? 

Sławne i ftraszne przed wie- 
kiem Szable i Hufce były Polfkie, 
bo: w.nich Rycerz o Prawa, o Przy” 
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wileie, toi wolnosć Iwoię, i Wfpół. 
braci walczył: «= "Ą czyliź: poda- 
bnego męftwa, podoBhych zapałów, 
fpodziewać fię. należy oa tych, któ- 
Trzy: prócz. czozego nazwifka, nie 
wipólnego z Przodkami {wemi po- 
fiadać nie będą. m- Każdy żołnietz 
świeżą maiąc pamiątkę swotey o- 
hydy. i upodlenia, ftrhci ochotę do 
flużby, kiedy za blizny, utratę. ho- 
moru i życia, tętylko pieniężną nay- 
nikczemanieyszą, uyrzy dla _ fiebie 
nadgrodę.,= Złożone nafze Woya 
fka będą z ludzi. chciwych zyfku, 
ale. nie fiawy,  Słowąm. Zołnierz 
zhańbiony, żołnierz, którego chy- 
ba tylko pieniądze, dufz, podłych. 
podnieta, wiązać do Kraiu będą,, 
możeżże wyrównać Szlachetnemu. 
zapałowi i dzielńości, które tak fias 
wnemi.i groźnemi Pułki Iaddzia« 
dów naszych czyniły. -Tam nie. 
płacone, ale czczona Żółnierza ; 
a Rycerz chęcią nabycia. fławy, i 
honoru władany, oiak ieft. różnym 
od: tago; Który: fzczegulnia. dla: w 
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trzymania życia, i chęci zyfku, te: 
mu nayfzlachetnieyszemu poświę» 
cił fię rzemiofły. 

Już fię więć okazało, że. Stan 
Woyfkówy będąc nayszlachetniey- 
szy, wat nayświetnieyfzych. za- 
fzczytów, wart, mówię, zachęcenia 
a nie upodlenia, wart honoru, 3 
le nie hańby. — Już fię dowiodło 
Że ani przewagi, ani przemocy, od 
Woyfka nigdy -łękać fię nie na- 
leży, aby tylko podług roftropno- 
ści prawideł, rząd Woyfka przezor= 
ny, ifurqwa onego Karność prze» 
pisane. kdochowane. były, Z: 

L to. oczywifta, Że. upadla 
W oy fo, ieft to ukuć fobie. kayda- 
ny, ieft-to,wytępić ducha męftwa 
i odwagi, iefb to chcieć naiemni- 
czemu, a zatym zdradzieckiemię 
Szermierzowi, powierzyć: fwą ca- 
tość iobronę , ieft to dać dowód 
nayfzkaradnieyfzey niewdzięczno- 
ści, ku Stanowi, któremu wszy ft- 
ko winniśmy , ieft: to. narefzcie, z 
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nay fromotnieyszą niesprawiedliwo- 
ścią, poftąpić z tym Stanem, któ- 
ry ieżeli Wy*Cywilni, oddaiecie 
tylko cząltkę: maiątku, na obronę 
refzty, on go równie z wami, nie 
tylko że poświęca, ale z fiebie fa. 
mego czyni tarczę, Wam Wolno- 
ści, i Oyczyznie. = 


Omnia vobis dixi, noftras vefiras- 
gue fortes vobis relinquo. 
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Jaśnie Wielmożnego JOZEFA 

SZCZYTA Kafztelana' Brze- 
fiego Lit: na Sefyt Seymowey 
dnia 27, Pazdziernika 1788. 
Miana. 


NAYrAŚNIEYszy KkRóru Pani Môr 
MiŁościwY PRZEŚWIETNE RZPLITEY 
SKONFEDEROWANE STANY! 


| N im zdanie moie w tey ważney 
EB materyi Rządu nad Woyfkiem 
| otworzę, pozwolifz Nayiaśniey= 
fzy. Panie, że głosmóy początko- 
wy zgodzę z głofem JW. Potoca 
kiego, Pofta Woiewództwa Lubel. 
fkiego, na. pierwfżey Seffyi Sey- 
mowey w tey tu Izbie mianym, 
| Spolnie ia z tym Przezacnym w 
| Qyczyźnie Obywatelem, Bogu 
| Wfzechmogącemu dziękuie, źe % 
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wolnym: zrodzony ksaiu, inney 
nieznam przemocy, oprócz fłod- 
kiego iarzma Prawa. A co ieft 
dopełnieniem zafzczytu Narodu 
tego, że i W.K. Mość P: M. Mitt: 


lubo wolnemi głofy na Tron wy- 


niefiony, i ed równości wyięty, 
przecież tym świętym podlegać 
uftawom iefteś obowiązanym. W 
wolnym tedy żyiąc Narodzie, z 
wolnością przekonanie moie o- 
świadczam. Między pódanemi te- 
raz do uftanowienia nowey Kom- 
miffyi Woyfkowey proiektami, dwa 
nayfzczegulniey Ofob* Seymuią- 
cych uwagę zaftanawiać zdźią fie. 
Mo ieft Proiekt JJ. WW. Starodu- 
bowikiego i Wołyńfkiego. Każdy 


znich miał na celu zabeśpieczenie | 


wolności, i dobro Qycżyzny. 


Względem tych obu. Proiektow w | 


krótkości uwagi moie otwieram. w 
Proićktu JW. Starodtbowikiego z 
mieyfca mego przyjąć niertógę, 


dalfzey nie fzukam przyczyny nad | 
tę, że Woyfko W, X. Lit. od Koron- | 
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nego oddziela, i zrywa przez tó 
tę nieoddzielnie potrzebną kori- 
munikacyą Woyfka iednemu łużą- 
cego kraiowi.  Pozwol N: Panie, 
abym cokołwiekw obfzernieyfzych 
wyrazach, z dania moiego fprawił 
fię. . Przyidzieten czas kiedyżkoł- 
wiek zawfze dla dobrych Obywate+ 
low żałośny,że W. K. Mość teńu- 
kochany fobie Narod, tę świetność 
Tronu opuścifz i dług śmiertelno- 
| ści wypłaciwfzy, przed Królem 
| Królów po nadgrodę Cnotliwego 
| życia fwego ftaniefz. Wątpić nie- 
| potrzeba, Że Troh, który teraz W. 
| K. Mość ofiadafż, pomimo żafzłe 
| w tey okoliczności Prawa, ftanie 
| fe celem żądania wielu zagranicz- 
| nych Xiążąt, lub też naymocniey= 
fzych Qyczyzny Obywatelow: 
W takówym Bezkrólewia zdarzea 
rzenih, rzecz nadto widoczna, że 
gdy każdy znacznieyfzy Obywa» 
tel, tym więcey możne w kraiu 
Magiftratury, za odmiennym prze- 
| konańiem, lub ofobiftą fkłonnożcią 
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iwoią.udać fie zechce. Nic zatym 
łatwiey zdarzyć fię nie może, nad 
to, że .Kommifa Woylkowa Litt: 
iednemu do Korony Kandydatowi, 
a Kommiffya Woylkowa Korouna 
drugiemu. fprzyiać może. Kto 
świadom domowych w czafie in- 
wazyi Karola XII. woien, kto iy- 
fzał o krwawych utarczkach mię- 
dzy Woyfkiem IKoronnym a Li- 
tewikim, z przyczyny rozróżnio- 
nego względem Kandydatow do 
Korony przywiązania, teń będzie 
o tey prawdzie przekonanym, i 
zdaiemi fię, że dotyć ieft brzydzić 
fię Woyną Domową dla nieprzy- 
chylenia fię do przyięcia tego Pro- 
iektu. | 

Taksftrafznemu Woyfk Kraio- | 


wych. rozdwoieniu uftanowieniem 
jedney. Kommiffyi dla Oboyga Na- | 
rodow, fkutecznie zapobiega Pro- | 
iskt JW. Wołyńlłkiego. W tym] 
więcey ząbeśpieczona Cywilność, | 
i iak kolwiek zachowana referen- 


cya do W. K. Mości i Rady przy 
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Boku Jego Nieuftaiącey. Wfzakże 
tych obu Proiektow ten ieft nay- 
glównieyfzy zamiar, aby. Potęgę 
Woyfkową zupełnie oddzielić od 
Tronu, Rządowey między Seymem 
a Seymem Magiftratury. Maiąc 
przyczynę, że Rada wielu ieft pod- 
legla błędom, których Kommifiya 
Woyikowa zapewne  niepopeł- 
hi. Tey zaśprzyfziey nieomyl- 
ności Kommiffyiney za naygrun- 
townieyfzy kładzie fie powod; zwo- 
łanie Seymu Extraordynaryinego, 
gdy Kommiflya Woyfkowa z obrę- 
bów fwoich wykroczyć zechce, 
Nipsday Boże Milt: Panie i Prze- 
świetne Stany, abyśmy kiedykol- 
wiek do tego lekarftwa przycho- 
dzić mieli, gorfze bedzie zapewne 
od choroby; bo któż zabroni tey 
wielowładney Kommiffyi, albo 
Prezyduiącemu w oney do grze- 
chu fię znaiącemu, a zątym win- 
ney fpodziewaiącemu fie kary, kto, 
mówię, zabroni tey Kommifiyi, dla 
Ton Il. D . 
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zupełńjeyfzego fiebieufprawiedli- 
wienia, fprowadzić pod mieylce 
Seymowania kilkanaście tylięcy 
Woyfka; ufprawiedliwi lię zupełnie 
Kommiflya, będzie niewinną, a 
kray zapewne uniefzczęśliwi. Lecz 
może niezechce Komuiffa do tey 
przychodzić oftąteczności, ile gdy 
w iey mocy pozornieyfzey zoftaie 
śrzodek. Lacno będzie w podo- 
bnym raźietey Kommiffyi ogrom- 
nym Woyfkiem władalącey, a za- 
tym w kraiu kredyt i upoważnie- 
nie maiącey,w którymkolwiek Wo- 
jewództwie pod iakimkolwiek pre- 
textem (o które nietrudno) zyj bić 
Konfederacyą, uznać ią za p <w- 
dziwą Rzpltą, ido oftatniego przez 
to upadku przyprowadzić Qyczy- 
znę. Wfzak widzieliśmy wlzyfcy 
w tey Obrad Swiątnicy zafiadaią- 
cy, widzieliśmy. iuż za Panowania 
Warzey Królewikiey Mości, za 


Rządu Kommiffyow Woylkowych, i] 


widzieliśmy, mówię, krew Obywa- 
telika, Braterfkim mieczem przela- 
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ną. Ale nie chąc tych świeżych 
klęfk i okropności okazywać ob- 
razn, dość wyrazić, że Kommifiya 
Woyfkowa, iak Koronna, tak Ñi- 
tewika tym nie efzczęśliwościom nie- 

zapobiegły. Zawize ieft łatwo 0 
pozóry. Przeftępftwa Prawa w . 
Magiftraturach małego niemafz. 
Wizak z Dzieiow wolnego Narodu 
tę mamy wiadomość, że przeyście 
t tylko Rubikonu ay PiS wize Pra- * 
wom 'OQyczyftym przez Julinfza 
(Cezara niepofłufzeńftwo., wolność 
Rzplitey - Rzymfkiey 'do upadku 
przywiodło. Zaden dótad z Pra- 
wodawców; którzy wolnym Naro- 
dom przepilywali i uftawy, takido- 
fkonałego wynaleść niemógł Rzą- 
du, aby fię w nim z czafem iakowe 
nie ukazały wady; gdyż .ludzka 
roftropność ściśleyfzemi od O- 
patrzności określona granicami, 
do. naywyżfzeso  dolkonałości 
doyść niemoże ftopnia. Ten za- 
tym Rząd ieft naydofkonalfzy, któ- 
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ty mniey zawiera w fobie omyłek. 
W. tym: ia zoftaiąc przekonaniu, 
utrzymanie Departamentu Woy- 
ikowego w Radzie Nieuftaiącey z 
władzą, -temuż Departamentówi 
Prawem Seymu 1776.Roku udziel- 
ną, a teraz przez Proiekt JW. JP. 
Smoleńlkiego poprawioną, za u- 
Żyteczne i warowne dla kraiubydź 
fądzę; albowiem w tymże Proiek- 
cie zupełne zafpokoienie Stann 
Cywilnegy od przemocy Woyfko- 
wey upatruię. Cała Rada Nieu- 
ftaiąca a w niey i Departameńt 
Woyfkowy, tak ma ściśle władzy 
fwoiley -opifane granice, że ieżeli 
fzczupłością powagi, bydź nie mo- 
że Rzpltey doftatecznie użytecz- 
nga, Z tychże famych powodow, 
ani wolności ftrafzną. ani Obywa- 
telom ielt ńciążliwą, Traktatu 
ani Adlian(u z poftronnemi Poten- 
cyami zawierać niema mocy; W 
Woynę żadną bez zezwolenia Sta- 
now wdać fię nie może, Żadnego 
więzić Obywatela, ani żądnych 
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wydawać Jndykatow, teyże niego* 
dzi fie Radzie. Jey zaś ieft obo- 
wiązkiem bronić każdego beipie- 
czeńftwa w fzczegulności, i Exe- 
kucyi pilnować Dekretow. Prze% 
fwoię zatym Konftytucyą Rada 
Nieuftaiąca do czynienia dobrze 
obowiązana, do bezprawia madro- 
ge zawartą. Wfzak nie w innym 
zapewne celu, to ieft, że dla do- 
brze czynienia kraiowi, nową Kom- 
miflyą Woylkową poftanowić ŻĄ= 
damy, lcz wiedzieć niemogę, i 
prawdziwey w móim* zdaniu nie 
czuię konwikcy i, dlaczego taz fa- 
ma Narodowego Woylka władza, 
lekką i pomyślną dla -kraiu będzie, 
powierzona Konmiffyi pod Pre- 
zydencyą Hetmanow, zdożoney z 
fzelnaftu Ofob; a ma bydź prze- 
ciwnie uciążliwą 1 w lności ftra- 
£zną, gdy toż Woyiko będzie iak 
dotąd w Kommendzie Departa- 
mentu pod Prezydencyą Króla; w 
przytomności tychże famych Het- 
3 


manow,;i gó. Ofob Radę Nieufta- 
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iaca fkładaiących, i przez Narod 
obranych, odbieraiąc moci powa- 
ge Magiftraturze, między Seymo- 
wey, Stan cały Rzpltey w krain 
iza granicą reprezentuiącey, Oraz 
Króla na czele maiącey; potrzeba 
wprzody., dowieść knowanych na 
wolność i całość Qyczyzny zama- 
chow, potrzeba odkryć przed Na- 
rodem iey fzkodliwe dobru Publi- 
cznemu zamiary, ale czynić to dla 
famey fzczegulnie niedowićdzio- 
ney boiaźni; ięft to widoczną po- 
pełnić. niefprawiedliwość ; nigdy 
fię obawiać niepotrzeba, aby prze- 
ftępftwa iakowe Rady i Departa- 
inentu na Seymie przemilczane, 
lub nie fkaflowane przyfzły. Oko 
Publiczności zawfze ieft byftre; ka- 
żdego Seymu wyznaczona z świa* 
tłych Ofob Delegacya, czynności 
tych Magiftratur przetrząfa, i 
nadto przyfięgą te fiwierdza obo- 
wiązki, do których przez Obywa- 
telfką trolkliwość chętnie zabiera 
fię. Jefzcze niefkończony: Exa- 
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men Rady Nieufłaiącey i Depar- 
tawentu Woyfkowego; Jefzcze wy= 
znaczone do: Examinu tego Ofo- 
bynieuw iadomiły S StanowRzpltey; 
ieśli iakie w ty ch Magiftraturach 
znayduią fię saii Zności, a iuż licze 
ne głofy obwi iniaią ie o różne 
przeftępitwa. i godną ukarzńia być 
łądzą, ieft to praw dę mówiąc Sąd 
fkw apliwy, iednym ftowem: ante 
Judicium fa pple cium, lecz dowodzi 
doftatecznie, że naymnieyfze Ra- 


dy Nieuftaiącey pea fiępfiwa nie 

a zapomniane i i nie A neen 
> s Pa 

zoftawione. N: ayiaśniey í zy k ie, 


ehciey łafkawie pozwo lié, ea 
przed dokończeniem, Glofu Mego 
powtórzył, com wyżey nadmie- 
nił, żadnego na świecie, bez nay- 
smnieylzey wady niemalz Rządu, 
Szala Repub likantlkiego zawfizena 
którąkolwiek fkłonić fie mufi ftro- 
ne;toietido Monarchyi lub Anar- 
«hl. Rząd nad Woyfkiem De- 
par tamentowi Woyfkowemu w Ra- 
dzie przy Boku Wafze y Królew- 
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fkiey Mości Nieuftaiącey, powie: 
rzony, przez Stany na Seymach 
nie pilnowany, i w obręby przy- 
zwoite fobie nie wprowadzony , 
zbliżyć może tę Rzpltą do Mo- 
narchii; Z drugiey ftrony Kom- 
moya Woylkowa, gdy przywiąza- 

ą do ludzkości koleią przy tak 
pótęż źney Mocy z granic fwoiey 
wyidzie .powinności,_ przyidzie 
Rzple a do gorfzey nad wfzyftkie 
niefzczęścia Anarchii, którey za- 
wfze bywa fkutkiem okropny De- 
fpotyzm. a aja wię naywyżłzey 
Rzącdowey władzy„aby te obydwa 
od Oyczyzny iak naypilniey odda- 
lać przypadki. Teraz zas 0 tym 
myśleć i fłarać fię, mamy, abyśmy 
fię więkfzego raczey, niżeli mniey 
ftr afznego lękali  niefzczęścia. 
Przezacny Narodzie, miey czułe 
oko na wfzyftkie zdarzeńiai o- 
bieray. 


| 
| 
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PRZYMOWIENIE SIĘ 


Ea O. Kiecia Ima JOZEFA 
C adijć Stol- 
mika Litewfiego, Starofty Ja- 
ckiego, a. Woztwa Wo- 
Żyń /ktego, na Sefsyt Jeymowey 
Onia 24. Pażdziernika 1788: 
Roku Mariane. 


CA EYE) 


I Owa będąc od Powierzy- 
cielew moich, przy dobru i cało- 
ści Oyczyzny,ilch kmychobf ławać, 
mam fobie za powinność donieść Wa 
fzey Królewfkiey Mci i Nayiaśniey 
fzym Skonfederowanym Stanom, 
o liście JP. Szamfzewa Generała do 
Komimifsyi Porządkowey Woiewó- 
dztwa Wołyńfkiego pifanym, z,re* 
kwizycyą przyftawienia Woyfku 
Rofsyjfkiemu 1500. Podwod, dla 
fprowadzenia zbóż, z Magazynu Po- 
łońfkiego do Smotrycza. Wyraz 
oftatni tego liftu, któren mam honor 


in originali JJW W. Jchmć Panom: 


ppn Ba 
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Marfzałkom Stanow "Skonfedero: 
wanych podać,napełnił całe-Woje- 
wództwo boiażnią, aby taż rekwi- 
zyć A” nie Ad po A oz exekacyą 


zykrzeyfzemi je- 

pelniąc tedy wło- 
Żony na mnie obowiszek, doprafzam 
fie Imieniem Koljegów moich i ca- 
łego Woiewództwa, aby podana by- 
ta od Nayiaśnieyfzych Skonfedero- 
wanych Stanow Notz, do JW. Imci 
Pana Hrabiego Stackelberga Pofła 
Roffyifkiegó, a druga w Petersburgu 
przez iNafzego Umocowanego, do 
Minifterinm Roffyifkiego, z jak nay- 
ufzanowańfzą proźbą, żeby JW. 
Graflowi Romanfowi, którego ofo- 
bita przychylność: dla Nafzych 
Obywatelów, jet każdemu wiado- 
ma, dane były ordynanfe, nie doma- 
gania fię od Nas niczego, coby mo: 
gło bydź z uciążliwością dla Kraiu; 
Całość także i beśpieczeńftwo Qy- 
czyzny Nafzey wymaga, aby do 
teyże Noty umiefzczone zoftało, w 
jak naywzględnieyfzych wyrazach 
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Narodu całego żądanie, żeby Nay- 
jaśnieyfza Jmperatorowa Jeymdi 
którey cała Europa wielbi wielkość, 
dufzy, iktóra raczyła Nas tyle razy 
zapewnić, jak żywo obchodzi Ją los 
kraju Nafzego, przez wyfoką łafka- 
wość fwoię chciała uwolnić go od 
konfyftencyi Woyfk fwoich. 

Wfzakże fłufznie obawiać fię Nam 
należy, nietylko chorob, których 
liczne Woyfka z ciężkością uniknąć 
mogą; lecz ofobłiwie, aby taż kon- 
fyftencya nie naraziła Nas Porcie 
Ottomańfkiey, i nieściągneła w kray 
Nafz Woyfk Tureckich “Nie jeft 
bowiem rzeczą niepodobna, aby 
przez wątpliwość lofow woyny, po 
tylu tryumfach, któremi fię Woyfka 
Nayiaśnieyfzey Jmperatorowey 
Jemci wfławiły, iaka odmienna, choć 


na moment nie naftąpiła chwiła. 

W takowym otwartym i bezbron- 
nym kraju, ten jedyny moment, mo- 
głby nie powetowane uczynić Nam 
fzkody. Jak naywiękfze tedy grun- 
tuiemy nadzieie w tey, całemu świa: 
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tu wiądomey w/paniałości ferca, 
Nayiaśnieyfżey Jmperatorowey 
Jeymci, i pełni ufności jefteśmy, że | 
nie zechce Nas, ha tak okrutne na- 
razić niefzczęścia. — 


GŁOS 


Jaśnie Wielmożnego MIERZE- 
IEWS KIEGO Strażnika Pol- 
nego Koronnego Posta z Vo 
zewództwa Bodolfh zego A Iz- 
bie J enatorfkiey Dmia 27. Paż- 
dziernika 1788. Miany 


NAYIAŚNIZYSZY KRóŁU PANIE Mog 
Miuościwy  PRZEŚWIETNE . RZP- 
LETRY SKONFEDERGWANE STANY 


W” Praw Swiątyni pierwfzy 
Y raz za dozwoleniem Lafki 0- 
twieraiąc ufta, winieniem z obowią- 
zku Jaftrukyi podnieść Głos i obró- 
cić do Tronu W. K. Mose P. M. Mi. 
łościwego, niefkazitelną wierność i 
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głębokie podziękowanie niofzc od 
wipólbraci moich, iż Województwo 
Podolfkie na pograniczu Expono- 
wane; Oycowfką fwa W. K. Mosc 
P. M. Miłościwy trofkliwością łafka- 
wie zafłaniać ufiłuiefz 

W materyi zaś toczącey fię o 
władzę nad Woylkiem, dozwol Mi- 
łościwy Królu, ile nieodmieszczone- 
mu dawniey do Głofów, zacząć od 
przefzlo tygodniowey Seffyi. 

Jeżeli kiedy Obrady Wolnego 
Narodu radośnieyfzy mogły wyfta- 
wić widok, to ten zaifte na dniu zo. 
gbra, który, wieczney pamiątki cechą 
Panowania W. K. Mci u Potomno- 
ści ozdobiony będzie. 

Oto gorliwość Narodu: na ratu- 
nek włafaey Qyczyznie, uftanowi- 
wizy Aukcyą Woyfka, zamierzyła 
zaraż z maiątków uczynić tyle ofia- 
ry, ile zaledwo fama dzwignąć pr 
trafi. 


X cow zefzłym Wieku przy 
mnogim nacifku fwoich Nieprzyia- 
ciol, za Poprzednika W KMei Sławę 
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i Męftwem okrytego Jawa III z 
obfzeynych/daleko Pańftw reżelwo- 
wała fię uchwalić Rzeczpofpolita, to 
dziś choć z ufzczuplonego inż nader 
Kraiu, ochotnie i iednogłośnie pofta< 
nowiła. 

Zamiar chlubny od wfzyftkich 
z radością przyięty, rozrzewnił z 


ukontentowania Oycowfkie W K. | 


Mci ferce. 

Widok zaś tego dał poznać, 
wylew ferc równie czułych o' ratu- 
nek Qyczyzny, które odradzaiąc zo- 
bopólną ufność Narodu z Królem, 
ftaleć i ią zagruntować powinny. 

Po tylu ciofach i klęfkach dla 
Qyczyzny zręczną porę fchwyciłeś 
WEKMość Pan Móy Miłościwy, iż 
na Ordynatyinym Seymie zgroma- 
dzony Naród ziednoczyłeś wraz z 
fobą węzłem Konfederacyi, a ufły- 


fzawfzy | Głos powfzechny, i gorli- | 


wość Zgromadzenia, iuż widzifz | 


pierwfzy krok do  zabefpieczenia 
Kraiu i Tronu fwego. 


Obiiał fię ten Głos powfzechny 


| 
| 


| 


o te mury, w którym=Przodkowie 
naq za Poprzedników W K Mei Pana 
Mego Mili: zaradzaiąc przeciwnym 
zdarzeniom QOyczyżny, wzniecali 
fiwe i wę fwoich Krolaw, 
Sławę i Meftwo Narodu. 

Widziałeś W IK Mość wtym Na 
fzym Zgromadzeriu Ducha dawney 
Gorliwości Polaków, że ofiadaiąc 
„też fame Ławice Obrad, wfzyfcy ró 

wnie uczuliśmy, iż płynie w żyłach 
nafzych taż fama krew Przodków 
nafzych. 
A torżelazo Polaka, które zdo- 
¿tato bronić Sąfiada, wydoła na obro- 
nę i dzwignienie włafaego Naroc 
Niepotrzęba nam go A 
„doby wać, aleitylko obronnie każde- 
mu fie ftawić, unikniemy napaści, wy 
dźwigniemy Qyczyznę z tey niedo- 
lężności, iftaniemy na ftopniu nie- 
podległego znaczenia. 

Bądźmy naprzód fami z fobą 
dobrze, nierazdziełaymy BATSCH 
myśli? ftarunków władzy o urz adze- 
niu fii kralowych i nieufkąpiaymy 
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ofiar włafnego maiątku. 

Wfzak Oyczyzna nafźa wfzy. | 
ftkich nas ieft Matką. 

Zoftawmy ią przynamńniey w 
Sukceflyi Potomkom nafzym fzczę- 
śltwfzą, niż za nalzych dotąd była 
rządów. 

Znayduiemy fię albowiem teraz 
w takowey porze,i w takowym dziś 
zoftaiemy urzędowaniu, że poto 
mność albo nas hanbić, albo ówiel- 
biać będzie. 

Racz tylko WKMoóść tym fa- 
mym ufności w Narodzie poftępo- 
wać torem a co przedtym w ciągu 
Twego Panowania mnoftwem obce: 
go Zołnierza, to wkrótce” fto tyfię- 
czną fiłą Rodowitego, i Tron fwóy, 
i Eray otoczony nyrzyfz, | 

Nakłoń WKMość łafkawe ucho | 
na Głos Narodu, którzy niofąc na 
ofiarę krew, życie, r maiątki fwoie 
pragnie uyrzyć befpieczeńftwo Wol 
nego Rządu Republikantfkiego, prze 
ciągiem tych lat z karbów wyra- 
fzonego, 
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Który ma Prawo przekładać 
WKMci.aby tak była urządzona 
Zwierzchność Woylkowa, iżby fiè 
ftała pośrzedniczą władzą między 
wolnością i fronem, między Stanem 
Cywilnym i Woyfkowym, abyśmy 
fobie i nafzym Potomkom kofzto= 
wnych, bo z włafnego metalu nie 
ñ 


ukuli kaydań, ! 


Gdyby przeznaczenie nás mó» 
sio źapewnić, a W KMość uwiecznić 
na tym Tronie, nie tylebyśmy zAa- 
pewne kładli warunków, -lecz gdy 
życiem wyroków włada ręka, z pod 
kcórey i Berla nie są wyłączońe, a 


zdarzenia w nienadto odległych Pań 
ftwach obcych, czynią nas trofklie 
w emil. 


Niech to nie zadziwia W. K.: 
Mość, że niedość iefzcze zdaie lię 
bydź 'ofitróżności, którąbyśmy w 
nayrożtropńieyfzym urządzenie i 
fami fobie, i WKMości nieprzekła: 
dali, iak" umiarkować władzę nad 
Woyfkiem, bo ta iet nayiftotniey 


Tom IL Ë 
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fzą fprężyną befpieczeńftwa wżwnę 
trznego Rządu, i zewnętrznego cało- 
ści kraiu. 

W wielorakich tu podanych fły 
fzałeś WKMość chęć niektórych | 
utrzymania Departamentu Woyfko- 
wego. 

Lecz w fercach więkfzości pra 
wie całego Narodu widocznie czy- 
tać możefz boiaźń powierzenia Mu 
władzy nad Woyfkiem. 

Miałeś WKMość w tylu li- 
cznych i na oftatniey Seffyi Gio- 
fach, a ofobliwie JWW. Matfzałka 
Nadwornego Litt: i Pofta Lubelfkie- 
go Potockich, na dzilieyfzey w Gło- 
fie JO: Xiążęcia Jmci Sapiehy Mar- 
fzałka Konfederacyi Litt: naydokła- 
dniey wyłufzczone przyczyny, dla i 
czego fię Narod lęka Departamentu, 
i dla czego ta władza byłaby nie- 
befpieczną Wolnemu Rządowi Re- [i 
publikant(kiemu ( przy utrzymaniu 
którego Skonfederowaliśmy fię ) a | 
zgodnieyfzą i pewnieyfzą w ufta- 
wachKommifyi Woyfkowey. 


p 65 NS 

Niemafz prawie nic dodać i wy 
naleść do konwikcyi wtych Głofsach 
umiefzczoney, wywiązać tylko mo- 
im zdaniem bydź fądzę potrzebę 
tey różnicy. 

Zkąd ta bodiażźń fprawiedliwa 
pochodzi przeciwko Departamento- 
wi, a zkąd ufność ku Kommiffyi 
Woyfkowey. ; 

Skład Rzpltey Wolnego Rządu 
niecierpiący Samowładztwa, tam fię 
bydź bliżfzym wolności, i befpie- 
cznieyfzym fądzi, gdzie włafnym 
piorem a nie przemocą Prawa pifze, 
i gdzie doświadczenie famo uftaw 
luryzdykcyi czyni go pewniey- 
fzym. 

Ze Kommiffyą Woyfkową na 
Konwokacyi w R. 1764 ten fam 
Narod z wfpólną gorliwością W KM. 
ftanowił, i iey prawidła opifał, który 
w tymże Roku z Łona fwego W.K; 
Mość wybrał za Króla i Pana, piers 
wfza ieft nieodbita prawda. 
Zetakowa Kommiffya trwająca 

Ea 
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lat dwanaście, nie naganne z fprawor 
wania fwego i tegulacne od Stanów. 
Rzpltey odbierała zaświadczenie; 
iuż to było i przedemną powiedzia- 
nym, i temu nikt (przeczyć niemo- 
że, bobym go odefłał do W oluminów 
Praw za Panowania W KMci uchwa- 
lonych. 

AA ieżeliiakowe fzcżegulne na 
żołnierza zdarzałyfię zafkarżenia, 
ieftem aź nader pewny, że wyró- 
wnywaiącą wykroczeniu odebrały 
Tatysfakcyą, bom oftatnie dwa roki 
w teyżełlommiffyi zafiadał. 

Lecz że Departament Woy- 
fkowy (który iak kto chce, niech 
uwielbia i chwali ) różniącą cale od 
Kommifyi Woyfkowey: wziął po- 
ftać i iefteftwo, iafno: widzieć mo» 
Żna, iż go gwałtowna przemocy rę: 
ka narzuciła Narodowi, i że.niemal 
każde dwuletnie iego Urzędowanie, 
ściągało naganę, i (kargi Obywate- 
łów, wfzak nie zatarte fą tego po | 
dziśdzień ślady. 

leżeli pamiętny ohydą i nie» 
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fzczęśliwością dla kraiu był ów 
Seym fkończony w R. 1775. pas 
miętnieyzfy nierównie gwałtowno» 
ścią dla wfpółbrąci nafzych-pogonił 
go ten naftępny w R, 1776. Pier» 
wzy z tych z hańbą Narodu roz- 
biór krain dopuścił. — 'Naftępny 
po nim rozlewem Krwi Braterfkiey 
przez Zagraniczną moc z utworzo= 
nych Seymików złożony, drugie tu 
w famey Stolicy robił Kiekcye czy: 
niąc powtórnie wybor z obranych 
iaź Poffów, do czego był umoco= 
wany Konfederacyą w Radzie ukno 
waną, i żołnierzem Kraiowym. 

Z liczby Pofłów Legalnie obra 
nych,a gwałtownie. przez Flinty 
niedopufzczonych, widziefz dzifiay 
WKMość wielą Mężów w tey 

Praw Swiątyni. 
| * Widzifz Narodzie dwóch Naczel: 
ników Stanu Rycerfkiego, których 
znana niefkazitelność Cnoty, pod ów 
czas była im przefzkodą dziś zaś fta 
fa fię fprawiedliwą pobutką zaufanią 


całego Narodu. 

Z tych, mówię, dwóch Marfzałków 
Konfederacyi ninieyfzey, którym 
ftyr Liofow Qyczyzny oddaliśmy, 
nietylko pierwfzy, choć na fpokoy* 
nie odbytych Seymikach obrany, 
mimo wfpół Kollegów fwoich, nie 
mógł węyść do obrad, ale równie i 
drugi, którego kredens czyli Lau- 
dum krwią Braci Powiatu Słonim- 
fkiego podpifane iawnie dowod ziła 
mimo gwałt obcey przemocy Legal- 
ność Elekcyi. 

łakźe można tak blifkiey prae 
wdy włafną niedotknąć ręką, Że 
gwałtowne przeiftoczona Kom- 
miflya w Departament. 

A ten na iakowych przemocy 
Prawach zoftał ofadzony, takowych 
bez boiaźni używał przeciw fwobo- 
dom Obywatelikim, 

lag nieprzezierać w konfek» | 
wencyj, coraz frożfzey niefzczęśli- | 
wościkraliu, kiedy prócz dawniey- 
faych na każdym prawie -Seymie 
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obwinień, iuż to -rozftrwożeniem 
Kafiy Tetyowfkiey, przefzło pięć- 
kroć fto tyfięcy wynofzącey Z Żoł« 
du Kawaleryi Narodowey  Złożo- 
ney, iuż uwiezienia Godnego Sena- 
tora i Bifkupa przed konwikcyg, 2 
ztąd przetrzymywania od Stanów 
Rzpltey kwitów, oto iuż i na dzi: 
fieyfzych Obradach od E xaminato- 
row dają fię fifyfzeć doniefienie wy- 
ftępków, a fkargi Obywatelów wi- 
doczne fą o wpufzczeniu i zapra» 
fzaniu obcych Woyfk do kraiu. 

leżelibyśmy 1 teraz tak nie. 
oftróżnie mieli ftanowić Rząd po- 
więkfzonego Woyfka, i obmyślać 
dla niego Fundufze. Gorzkiby był 
ten Grolz fkropiony łzami Obywa= 
tela, gdyby Potęgę kraiową uyrzał 
bydź przeciwko fwobodom i wol- 
nościom Narodu. 

Nieidżie nam Miłościwy Kró- 
łu o fłowa lub formalność (tak 
wfzyfcy mówią i ia z niemi ) ale 
idzie o rzecz ifotną, aby Rząd wia» 
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dnący Woyfkiein, tedynie od Na- 
rodu Seymuiących Stanów depen- 
dówał. Słufzna ieft trofkliwość i 
bojażń Narodu, aby niełączyć, bądź 
Departamentu, bądź Kommifyą w 
Radę Nieuftaiącą, ; 

Któż albowiem może zaręczyć 
Rzpltą Seymuiąca, áby Radą podo- 
bnego utworzenia Konfederacyi iak 
w Roku 1776, niezrobiła przypad: 
ku, a zatym i famowładztwa, 

Wfzak to u nas teraz-w Pol. 
fzcze krok tylko pietwfzy nieca 
zaftąnawia robotę, a podobne na- 
ftępnia iako bezkarne bez boiaźni 
łatwo przychodzą. 

Kto zapewni, że Radą zrobi- 
wfzy powtórnie Konfederacyą, nie: 
będzie rozkazy wać nawet Zgroma” 
dzonym na Seym Stanomi? 

Wfzak Konfederacyą 1776, 
Roku złączona z Radą, tak mocne 
pifała Prawa, iak Rzecz- Pofpolita 
na onymże Seymie, i owfzem €o 
więk(za, że przymufiła Rzecz Pofpo- 


SON 


lita do. aprobowania ty jA fancy tow; 
które nawet pod teh cząsani dozwoż 
lono czytać, ani po dziś dzień wfzye 
ftkie niefą wiadome Publiczności. 
Niech fię każdy z liczby Zzgroma» 
dzonych na ninieylze Obrady za: 
ftanowi nad  okropnośćcią tako 
wych poftępków. 
Niech w nwagę weźmie oftrzeże- 
nia w fzanownym zewlzech, miar 
głośie, znakomitega cnotą 1. gorli- 
woaściąo dobro Powfzechne Krain 


tego Mężą przedtym Senatora, ą 
dziś kollegi Nalzego J. W. Poto- 
ckiego Generała Artylleryi Koron- 
ney Polła Bracławfkiega, na oftat- 
nim Seymie uczynione (które ia 
do  dzifieyfzego flufznie ftosuię 


pay padku ) że takiemi krokami Naros 


dy „do niewo RNRRAS 
Wyłufzczywfzy, więc, bezpra- 
wia, Departamentu i fprąwiedliwa 
boiaźń Obywatel (ką przeciw temuż 
Departamentowi, a przyczyny ufnos 
Ści ku Kommiffyi Woyfkowey, 
przyfiępuię do rozważenia władzy. 
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nad Woyfkiem i okazania nieprze- 
mocney wagi Stanowi iednego nad 
drugim. 

Niemiałem nic mówić.o władzy Het 
manow, ani mówić chcę o podnie- 
fieniu oney, bo w innym fkładzie, 
ieft teraz Sonfederowana Rzplita. 

Lecz, gdy w niektórych Gło- 
sach, i na oftatniey i-na terazniey» 
fzey Seffyi ufłyfzałem, że iedni nie- 
chcą ich mieć dożywotnikam,, inni 
zaś Tyranami ich bydź mienią, wi- 
nienem i z powodu Obywatelftwa, 
dla tych fzanownych Urzędow,i z 
powodow przekonania moiego dla 
Żyiących teraz na tym Urzędąch 
Wielkich Mężów Oyczyzny króte 
kie ufprawiedliwienie. 

Czcze fą w prawdzie teraz 
Przywileła Hetmanow, ale bez ich 
winy i mniey ważą, iak przy uftano 
wieniu Kommiflyi 1764. bo fie tak 
podobało przemocy i Konfederacyi 
1776. Roku. 

Lecz, że były, i Urzędy od 
uftawy użyteczne Qyezyznie, Å 


Osoby bez zdrady, wierne fwoim 
Królor, odfyłam mniey wiadomych 
do Hiftorvyi dawnieyfzey Krait, 
znaydą w niey, że zawfze 'Farczą i 
obroną Kraiu, a nie Tyranami nar? 
zywani byli. 6 

Aże i w dawnieyfzey Hifo? 
ryi, i za nafzych wiekow obfzer- 
nieyfza za władzy Hetmanow” była 
Polfka i swobodnieyfi Obywatele, 
nafze włafne oczy świadkami fą tey 
prawdy, że mieyfce władzy Hetma- 
now hańba Narodu zaftąpiła. 

to ftracone swobody zaraz 
Obywatelfkie, gdy. nietylko Sena- 
toraw i Pofiow, ale i famychże H et- 
manow obca przemocy Ręka, z Sto- 
licy Obrad nafzych brała w nie- 
walą. 

Jeśliby zaś i te czcze im.do ży- 
cia fiużące odiąć Przy wileie chciano, 
trzeba w przód w równą koley wfzy 
ftkich zaprofić JWW. Miniftrow, 
równością zafzczyconych Preroga- 
tyw. Ale zwracam fię teraz do ma- 
teryi tyczącey fig Kommiffyi i De- 
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partamentu. 

Proiekt Litewfki pod Tytułem 
Kommifiya Woyfkowa, oraz uftano 
wienie Rządu ikommendy, jak ieft 
teraz w niektórych Punktach przez 
Pofia Wołyńfkiego JO. Xcia Jmci 
Czartoryfkiego, z wielu innemi kol- 
legami umiarkowany, zapewno do 
godzi trofkliwości Narodu, równą 


we wfzyftkim utrzymuiac wage. 


> 


Nayprzód (4: połączone Kom- 
N 


miilyę Woyfkowa ‘oboyga Naro- 
dow, bo na tym wiele zawifło,' aby 
fiła Woylka Koronnego, Unią z X ię- 
ftwem Litewfkim złączona i rządza 
na była, e mieyfce tylko chodzi lub 
alternatę. 

Liczba Cywilnych Kommiffa- 
rzy w dwoónasoh ieft położona, re- 
spective Woyfkowych. 

Dozor, Rząd, i Kommenda nay 
roftropniey umiarkowana, A wła- 
dza całego ogułu w Stanach iedynie 
całey Rzplitey zawiera fie Nayiftot: 
nieyfza; tey władzy--część, zoftarę 
fie w Ręku W. K. Mci Pana Mego 


M Bo PeEo bo utwarzaiąc , zwie= 
liczbę » 

tmana, aż dg na eea 

Subalterna iaypienwfży "i naypię* 


knieyl Z 


y 
Wiley władania Sercem i umyfiem 


Zołnierza, który i a) famę wdzię 
cźnoś 6 i przez zar jo pigura a m 
przylięgi wi i 
Żyć za Króla i Bicz (wego 

Druga część w Ręku Narodu i 
Adminiftr ych Skarbem Rzplitey, 
bo ći żołd na Woyfko, fkładaią, są 
Panami Kralowego Źołnierza. 

Coż fi 
Kommiftyi oto dożor całego Woy- 
fka,i wykonanieuftaw Prawa, aby 
W. K. Mość Pan M. Miłł: na Tro- 
nie, i Obywatel kazdy w zacifzu Do- 
mówym i Granice Rzpltey w fwoiey 
całości zabefpieczone były; a wy- 
konania tych Prawideł baczność 
między Seymem a Seymem przy 
W. K. Mci i Radzie INieuftaiącey 
przez odbieranie Raportów.  Spra+ 
«+owanie fię zaś z Urzędowania Kom 


ẹ więc. pozoftadie przy 


mifsyi przy iedynowładztwie Sey- 
muiącey Rzeczypofpolitey zoftaie. 

A gdy tym fpofobem widzifz 
W KMość uftanowiony Rząd Woy* 
fka, racz M. Królu przychyłlić fię 
predzey do fkładu tey Kommifyi. 
Czwarty albowiem tydzień Obrad 
nalzych zaczęty, niceśmy niezro- 
biii, tylko na papierze Sto Tyfiecy 
Woyfka. 

Trzeba pamiętać, iż prócz wła- 
dzy, o którą rzecz ieft, wieleiefzcze 
mamy do urządzenia onego, naftę- 
puie Etat, Rekrut, i płaca. 

Drogie fą momenta, które nam 
Samowładnie dozwalaią radzić i 
rządzić, korzyftaymy z tychże 
Wolnych Godzin, abyśmy na wfzy 
ftkie gotowi byli przypadki, podiug 
owego dawnego prawdziwego Przy 
ftowia: Si vis pacem, para Bellum. 
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W Tedy gdy wady i wyftępki nafze, 
do nayfzkodliwfzego wygurowały 
krefu; gdy Narod nafz zgnębiony i 
poniżony, celem urągowifka u obcych, 
a chciwości i łupieztwa u sąfiedzkich 
ftał-fię Mocarzów, niefłychany w dzie- 
jach Pańftw Swiata gnufney i nikcze- 
mney nieczułości ftawiaiąc przykład s 
gdy wfzyftko z fwych karbów, że tak 
rzekę, wypadłfzy , w podciętych da 
koła fundamentach, nayokazalfzego 
gmachu , blifki wróżyło upadek; gdy 
cnotliwy Obywatel, ięcząc w fwoje- 
gofiedlifka zacifzu, nad opłakaną lubey 
« Qyczyzny niedolą ,rozpaczał aby tył- 
ko hańby i niewoli (wym dziatkom nie 
zoftawił w dziedzictwie; fłowem 
gdy Polfka "przez zbieg tyfiącznych 
nayniefzczęśliwizych zdarzeń, chy- 
trość fąfiadów, a podłość i przedayność 


} 
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włafnych wfpóiziomków: nic w przy» 
fzłości nad zgubę i zakałę (wą nie u- 
'ywała, w tym znagła, o poź: 
'aizego ŻWwrocie í ł 
chnie Patryotyżm i Cnota, rodz 
eibrzymim wzralta krokiem, c 
i bofów iprzywi ; 
zyżnmie: niefie każdy ży- 
< na obronę (wego Kraju, 
fam na zuchwały ad gd możności 
popełnienia zbrodni, na zgube oyr 
itey Ziemi bez: uf L 
przedayny wyftępza: 
wolńie od wftydu i 
ne bezczelne (we lice, na widok 
iym Narodzie nayżywlzego Patr 
zmu ognia, ttwożyć fie pierwfzy raz 
poczyna w nieprawych swych czy: 
nach, błędny sam niewie gdzie zwrócić 
podftępne twe kroki, a już w włafaya 
przekonaniu frodze ukarany, fzuka po- 
dobno fposobów nadgrodzenia zniewa» 
żoney wolności, Qyczyzny i Cnoty. 
Przebóg! ieft więc niewidoma wfzech= 
mocności , fifa, równie ludziom: jal 
niefzcżęfnyma Narodom podaiąca rękę; 
ratuiąc ich z niezgłębioney zagubienia 
toni. - Jeft Opatrzność, która czuwa 
nad lofami Mocarftw,i gdy iedne fto: 
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iące na- naywyżfzym pomyślności 
fzczycie, wśrzód dumy z chlubnego 
powodzenia spycha w głębią niefzczęść 
drugie inż zrozpaczy oślep lecące-w 
przepaść , filnym fwym . ramionem 
wftrzy muje. 

Polacy, któż z Was przew widział , 
przed krótkim czafu przeciągiem., tę 
chlubną odmianę, która w Wafzym 
myślenia naftąpiła fpofobie. Któżby 
zgadł tę iednomyślność, Patryotyzm i 
zgodę ,/które Wafzym niedawno ni. 
kczemaym, dziś fzlachętnymm władaią 
iefteftwem. Już naypotężnieyfze w 
Kraju Familie. przepufzczaiąc. *sobię 
wzajemne urazy, może sprawiedliwe, 
może urojone, a to fączegulnie dla da- 
bra Qyczyzny wróżą iak naypomyśl:- 
nieyfzy zgodnych Obrad fkutek, 

Już chciwy zbiorów i panofzenia fię 
a podły fzkodliwego Egoizmu ofiarnik, 
swoje tylko i swych dziatek za celma: 
iąc ufzczęśliwienie , mało dbaiąc o dò- 
bro Narodu , aby fię iemau dobrze tyl- 
ko działo, wzdrygaiący fi fię dotąd na 
famo wspomnienie naylżeyfzego po- 
datku , dziś woła: „ //eście cześć, a 
nawet i połowę majatku, abym tylko bes 
Tom II. 
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śpieczny był w domu; iużmi fig fprzy: 


krzyła obcych Potencyi przemoc ; dofyć 


tey bezufłanacy trwogi nie tylko o me zbio- 


ry „ ale i o thg włafną całość „ Już cno: 
tiwi obywatele nię widząc tak filaych 
przefzkod tłumiących prawie ich czu- 
cia, śmiałym głolem opowiadaią rze 
telae ku dobru OQyczyzny prawdy. 
Jeft więc chota w Narodzie, a chociaż 
na czas znikńęła, odrodziła fię z wię- 
kfzą świetnością. Taki to ieft dar du- 
cha Obywatelfkiego, że choć go óko- 
liczności upodlą , naymnieyfza iednak 
podnieta, dawną mu moci file powra: 
ca. 

Prześwietne Rzeczypofpolitey Sta 
hy , Wy myśli r woli Narodu Tiuma- 
„cze, Wy dla tego fzczepulnie wybra 
ni, że-Waszey chocie i poczciwosci 
Obywatel zawierzyi , umieycież ko- 
rżyftać, ztego od wieków w Polakach 
żądanego, prawdziwego Patryotyzmiu 
ducha. Lofy wfpół Ziomków Wam 
powierzone „w Walzey (zczegulnie zo 
ttaig mocy. Próżno teraz chcielibyście 
zwalać wyftępki, co Boże nieday Wa- 
fze, na żbieg fatalnych okoliczności 
Próżne obcych Potencyi przemoc 
wziąść chcielibyście za haniebną fro- 


| 
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motnych Wafzych czynow zafłonę, 
Ani też. wolno Wam zarzucać winę 
Waszę , na moc ograniczoną Wam u- 
dzielną od wfpół Ziomków wafzych. 
Okrzyk iednomyślny całego Qbywa- 
telftwa woła na Was,, Macie z nas 
fzych majątkow offiary ,-umieycież niemt 
rofłropnie na fławę.i dobro, Narodu wła: 
dać. „ Pojednanie zniechęconych Fa. 
milii ftaiąc ię pomyślną dla Qyczyzny 
wróżbą, uczy Was jak zapominać o 
prywacie, gdy całość Kraju i fława 
imienia Polaka ratunku wymaga. Dwa 
nay ftrafzliwfze fąfiedzkie Narody, któ- 
re podchytrą mafką przyjaźni ZIZ% 
dziły nafz upadek, iuż fą mściwego Bo- 
ga ścigane i gromione orężem. Wła 
fna ich całość, filne ad rozjulzonego 
wroga odbieraiąc ciofy , niedopufzcza 
im przywieść do fkutku, zgotowanych 
na zgubę W afzę zamachów. Już fkar- 
by ich wynifzqzone nie maią czym 
przedaynych umyfłów, nikczemnie za 
złoto handluiących Oyczyzną , uiąć 
lub zakupić. Już przepleniony ich żoł. 
nierz od miecza i chorob, niema czym, 
ferc trwożliwych, zaftrafzać , ani ieft 
» dość lny aby śmiał na dokonanie 
Fa 
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swey klęfki zawfze frogie na swóy kark 
ściągnąć nafze bułaty. /Nietrwożcie 
fie, juź niema zuchwalców, którzyby 
prawie myślących, tyrańfkim fpofó- 
bem èz pod Boku Tronu w frogą za: 
bierali niewolą: Słowem wfzyftkie 
Europy zdarzenia,właśnie na to zbiedz 
fię zdały, aby Wam pomodz do odzy- 
fkania niepodległości, abyśćie tylko 
chcieli. Jedyny to moment w ktorym 
naprawić winy Wafze iefzcze nam 
dobrze pamiętne, możecie; a podobno 
pomyślniey go nie uyrząWafze nawet 
Prawnuki. Stan nafz teraźnieyfzy po 
dobny ieft dotego chorego, od Leka- 
rzów iuż opuszczonego , któremu na- 
defzła kryzys, albo życie powraca „a: 
bo śmiertelną: oczy zawiera pomroką; 
z tą różnicą iż chory poniewolnie, albo 
żyć iefzcze może lub umierać mufi, w 
Wafzey zaś woli i mocy; ginąć lub być 
iefzcze Polakami. 

Czyńcież więc jak Wam przekona- 
nie idobro Narodu dyktuje. Pamię- 
taycie, Że dzieła teraźnieyfzego 


Seymu nie tylko'przez nas współ żyią- | 


cych, ale i furową przyfzłość będą są. 
dzone, A jeżeli kochacie , cnotę, wol- 
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ność, i wipółBtaci Wafzych, ieżeli | 


o .£ 
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miłością ich powodowani, przez mą: 
drei Patryotyczne uftawy powrócicie 
sobie famym , nam,i fetnym pokole- 
niom nafzym dawną świetność i oka- 
załość , my niefkażoną wdzięczność 
Wam dochowamy, a błagalne wzno- 
iząc da Naywyżfzego ręce za pomy- 
ślność nafzych Obrońców, .chlubnym i 
nazaw fze ffawnym iefteftwo wafze u- 
czyniemy.., Późny potomek otworzy « 
wizy Kfięgę dziejów wieku nafzego , 
czytać zzachwyceniem, drożfze nad 
złoto i kleynoty wyrazy będzie. = 
Seym Roku 4788: złożony z pelnych Czo- 
ży i Pairyotuzmu Osób, zgruchożał kay- 
dany, w których Narod Polfki haniebnie 
‘od lat kilkudžziefigt igczał; a Rok 24. Pa, 
nowania STANISŁAWA AUGU- 
STA, Monarchy mądrego i naylep [zego 
ale niefzczęśliwego, teft datą odzyfkania 
luftru i świetności, Wieków £Żygmuntów, 
Batorych i Sobiefkich = Znaydzie w 
nich Imiona Czartoryyfkich , Potoć- 
kjck, Sapiehów, Jabłonowfkich, Ma- 
łachowfkich, i wiele innych które obok 
ftawiaiąc, Brutów, Manliufzów,Telów; 
Waflyngtonów,Franklinów;za wzór do 
masladowania dziatkom fwym poda ; a 
przywodząc, je przed martwe Wafze 
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Posągi, które Wam wdzięczność u- 
fzczęśliwioney potomności wyftawi, 
w nayżywfzey radości zawoła, O Wy 
Jzczęcia i wolności mojey fprawcy Wy 
potyfiąc razy od nas uwielbieni Szymu 
4783 Pofłowie d wiekfi „, nierównie od 
M/ofzych naddziadów, iuż przed Wami || 


w Oyczyžnie fynących, gdyż ci z dona | 


niejako Rodziców i Cnotę.i Patryotyzm 
wyfawfzy, niedziw że u(zczęśliwiaki Oy- | 
czyznę, gdy do niey pomyślność w tedy || 
przykutą niejako była, Wy zaś wwjrzód | 
tyfqcznych przeciwności, zdrady w/pół | 
£iomków, przemocy Sąfiadów, Jaliście | 
fe Cnoty i fzczęścia Narodu, (ami przez 
fie Twórcami. = A dając to naychwa- || 
lebnieyfze o Waszdanie kto wie je- 
żeli poczciwy Walz Potomek, tak fzla | 
chetnym zapalony duchem. zazdrościć | 
Wam nie będzie, żę fię w Wafzym|i 
nie urodził wieku. 

Lecz ieżeli nieftety , przeciwnie fię 
ftanie , jeżeli Narod na swym ocze- 
kiwaniu, zawiedziony przez Was bę- 
dzie, Przebóg! jak okropna i haniebna 
przyfzłość Was czeka! Rzeknie iużnie 
Polak ale może w ciężkie niewoli okrue 
tnego Mofkala, lub chytrego Auftrya. 
ka zaprzężony jarzmo, płód niefzczę- 


||| BETA. 
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fay krwi wafzey, jeżeli tylko czułość 
Sarmacka. hardą tyranią przytłamio- 
ną w nim niebędzie. = O wy coscie 
wolną mą ifłność fwa podłością zagubi- 
li y aby dzień którego ieftefłtwa wafze du- 
chem | czucia ożywione były z liczby 
chwil i momentów świata przez Stwórcę 
naznaczonych . wysmazane zofłały, aby, 
żywoty wypufzczaiące was z łona jJwoja- 
go, przewiduiąc from feego plodu zwar- 
ły figsi wftepu na świat wam zabroniły 
I cóż niefzcześni was wfłrzymało; od 
dogodzenia. woli powjzechn y: Narodu 
którą mi głofzą: pifma'i dzieje o wczejpie? 
Toż wami władała bojażń, pófiradaniąa 
lub ufzczerbku nikcznemnego - maiątku, 
któryście z. krzywdą Qyczyzny: w calo- 
ści mnie: chcieli dochować ? Gdybyście 
przeyrzeli móy losi maiątku tak od was 
ukochanego który celem. chciwości Tyra- 
na fław/zy fig tym frozfzym- me jazrmo 
dzyni, wyrzeklibyście fig znikomych Jwych 
zbiorów , zabespieczaiąc fobie naydroż- 
Jzy: fkarb niepodległości. Haniebna wą. 
fea podłość i bojażń watie wam daiąc ie- 
fiefitwo, mnie 1 milionowych w/pól Ziom- 
kows; w okropne i nienawjfłne niewoli za- 
kula pęta. A ponieważ nazwifko któro 


po mas w dziedzićżwie wziąłem nawatu 
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moich w/pol niewolników, dla wafzéy Imi- 
kczemności , ieft ohyda i zgrozą, wy: 
+zekem fig krwi i Imienia wafzego, i choć 
Jrogiego dejpotyzmmi zmęczony prętem,choć 
na łonie tyrań/kiey niewoli zrodzony. czt» 
ie wiecey wyniofłości ducha, niż wy w 
frzód: wolności fchowani.. = 1 nie są toś 
wymowy prożney wyrazy. Kto wie 
jeżeli © niefzczęśni nafi. Kordonowi 
wipół - Ziomkowie, podobnych nie- 
czynią narzekań. Taynaż nam ich 
rozpacz i niefzczęścia ! 

Macie w któtkich wyrazach iaka ko- 
ley, i jaka przyfzłość Was czeka. Mię- 
zowie znaiomi nam zcnoty, Wy pe- 
wnie póydziecie za czuciem prawym 
igłofem Cnoty, którey iefteście i bę- 
dziecie czcicielami. Ale wy zdraycy, 
co święteł:radzkie [we ręce wezwycza- 
iliście fię hańbió w Zagranicznych" da- 
tkach, jeżeli przyfzłość ieftzzadaleka 
od wftrzymania fzkodliwych- wafzych 
zamyfłów, pomniycie że wfpół Bracia 
Wal umiejący nadgradzać , mścić fię 

. także potrafią. Zadługo iuż Narod 
znający doftatecznie wafze zbrodnie, 
zapalczywość swą zawiefza ; alboż 
was uyrży poprawionych ? Przypo- 
mniycie fobie Elekcyą Michała , a to 
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was przekona, że jeżeli. Szlachta dłu- 
go przebacza krzywdy i zniewagi, fo- 
bie uczynione, wiednym oka mgnie: 
niu, swą pozorną niedbałość i powol-- 
ność, w nayftożfzą na swych zdray- 
ców wściekłość zamienia. 

Prześwietne RÓW COC Skonfe- 
derowane Rzpltęy Stany! oto czucie 
moje, oto czucie wfzyftkich prawie 
myślących, czucie podobno Was sa- 
mych. Niemasz pewnie w zacnym 
gronie Wafzym żadnego do któregoby 
fię mogły ściągać haniebne pifma te: 
go wyrazy. Pracuycież więc na wyści- 
gi około ufzczęśliwienia i polepfzenia 
łosow Oyczyzny. Już to od Was za- 
częte Obrady , ftawiaią wiekami nie- 
praktykowany iednomyślności piż- 
kład. Już Ziomek fię ciefzy Że pierw- 
fzy.raz niezawiódł fię na fwoim wybo- 
rze  Niechże Was duch tego począ- 
tkówy do końca-dzieła Waszego za 
grzewa, amy i wńuki nasze iużeśmy 
fzczęśliwi,iuż niepodlegli, iuż pra. 
wdziwi Polacy? Słowem iuż nieod- 
żałowane 'Tarnowfkich, Zamoyikich, 
Chodkiewiczaw.„.powróciły fie czasy, 
a Wy odtąd mieyfca ich w Hiftoryi 
Narodu Polfkiego zaftąpiwizy za wzór 
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t przykład nam i poźnym pokoleniom 
nafzym będziecie. 


GŁOS 


Jaśnie Wielmožnego JANA 

ARASINSKIEGO Staro- 
fy Opinogorfkiego Rofan ż 
dHoiewództwa Lodoljkiego w 
Fzbie Senatorfkiey dnia A8. 
Października 4788: Roku miw- 
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NAYIASNIEYSZY KROLU PĄNIE MOY 
MIŁOSCIWY PRZESWIETNE ZKONFEDE. 
ROWANE RZECZYPUSROLITEY 
STANY. 


W Tey Praw świątnicy, w.któ- 

rey podług  nacilkaiących., 
mniey. lub więcey, na Oyczyznę 
nafzą fmutnych okoliczności; moc 
Prawodawcza- Jey z iftoty należą- 
ca, z udzielney w podłegłą zamie- 
mioną była, przeto tzadko pomy śl- 
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ne, w wiekach zaś nafzych, Woli 
fąfiedzkiey, tylko: na (obie ozna- 
ki nofzące, ftanowiła Prawa. 
Nie może fię nie lękać;, każ 
den do Prawodawitwa umocniony, a 


dobrze myślący Obywatel, niet 
chcący: przeciwko zaręczeniu, fwo- 
im Wfpólbraciom w:domach'pozo- 
ftałym danym, ant Obowiązkom 
wierności “W-K. Mci i Oyczyźnie 
wianym cieniem nawet oboiętno- 
ści nie zgrzefzyć;, aby Głos tu pod- 
nofząc nie ltal fe- narzędziem ufku- 
tecznienia zamyfłów Kraiowi fzko- 
dliwych, nie ftanał o.bok tych któ: 
rzy fwoią podłością i uleganie 
cudzey moçy, Krąiu upodlenia, 
a nalzey. podległości od Powfzech- 
nościtworcami nazwani — a w Po- 
tomności nie zafłużył, na wzgardę 
ifprawiedliwe wyrzuty, że fłabość 
umyfłu, nad powinnością wziąwfzy 
górę, do łuofow nafzych aiepo- 
myślnych przykładać fię nakłoniła. 

"Fo -zaftanowienie' długo 'we 
mnie z powinnością walezyło, ptze- 
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konaniu iednak uftąpić mufi, va dla 
boiążni wykroczenia, niechcąc ftać 
fię winnym, niepełnieniem Oba- 
wiążku z urzędowania moiego Wy- 
pływaiącego, myśl moią otwórzyć 
odważam  fię, tym śmieley, bo 
zaufany, że niepodległość zdania, 
i bezftronność nroia żaręczą, ie- 
dyny móy zamiar; dobro i ufzczę- 
śliwienie powfzechnę- przy fkute- 
cznym zabeśpieczeniu «wolności, 
bez którey Polakowi, wfzyftko 
oboiętno bydź powinno. Nad te 
obowiązki 'świętszych s nie znam, 
fzczęśliwy gdy z. niemi. nigdy fię 
nie zminę. 

W Wolnym Narodzie „o Pre: 
rogątywy i fwobody fwoie nietyl- 
ko czułym, ale 'z zazdrością tro- 
fkliwym, wfzyftkich czynności Kra- 
iowi pomyślność przynofzących, 
iedynym źrzódłem , Jednomyślność 
prawdziwą, i nie oboiętną, między 
Tronem a Narodem nazwać mo- 
Żna. “Cokolwiek tę fłabić fię zdaie 
natychmiaft dla Kraiu i Trona fzka* 
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dliwym ftać fie mufi, bo oddział 
od władzy czyni zwierzchniey Lu- 
du iey podległego; i nayświętfze 
zamyfiy tworzone, na wzaiem po- 
deyrzliwą pokrywa powioką ibez- 
fkutecznemi czyni: à 

Przeświadczony WafzaK. Mść 
o tey prawdzie ciągiem: całym pa- 
nowania fwoiego, żaufanie Naro- 
du utrzymywać ftarałeś fię: Wra» 
zie nawet ( bez: czułości wfpania- 
łym bydź nieraogącym ) gdzie Los 
fatalny W- K. Mść przymufzał, 
pomimo własnego przekonania i za- 
ręczenia danego do ściągnienia Rę- 
ki dla utwierdzenia podpifem fwo- 
im tych nisfzczesnych więżow, z 
których dotąd uwolnić fię czyli nie 
chcemy czyli niemożemy, oświad- 
czyć nię przypomniałeś Miłościwy 
Króla, ile ta czynność spadniałe- 
mu fpofobowi myślenia "T'woiemu 
wfirętu+ czyniła, ile Gwałtuci przy- 
nofiła: ; 

Chociaż tenCios wftrzą(nął na- 
fzemi uftawy i Tronem Wafzey K. 
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Mei;/sprawiedliwy iednak Narod a 
do fwoichKrólów zawfze ftale prży - 
wiązany ięczat pod ucilkiem, ate 
na Pana również z nim niefzczęść 
dóznaiącego nie narzekał, bo znał 
że wina cała, od wieku powtarza 
sym błędom, niemoc nafzą*two- 
rzącym przypifana bydź powinna. 

Ten, fam ieft Narod i teraz, 
z tą różnicą, że nadzieią liosow po- 
lepfzenia prowadzony, de wizyft- 
kich ofiar czynienia iet gotowy. 

Niewolę w którey dotąd dla 
utraconey nadziei powftania, ieże- 
li niefmakować, to: na nią nieczu 
žym bydź, -zgoębiany Polak po- 
czynał, teraz inaczey myśli i dlą 
zgładzenia nawet f(romotnych wię: 
zow pamięci, życie i fortunę niefie 
w ofierze. 

Już fkutki niepłoane Ducha te. 
„go widźifz Miłościwy Królu, kie. 
dy INarad cały zgromadzony naite y 
miły Okczyk ( ratować Qyczynę - 
mniesmaiąc, że W. Królewfka Mość 
nie incy, w zwołaniu go miałeś za- 
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miar, itym dotąd rządzony iefteś, 
na chęciach twoich polegać fie zda- 
ie, ofiaruiąc- Ci z fiebie Woyfkó, 
podatki, nie żądając na wzaiem, iak 
własnego zabeśpieczenia. Miły ten 
fobie wyftawuiąc widok, że gdy 
w nayniefzczęśliwfzych, zdarze- 
niach, powadze, całości, i niepodle- 
glości Narodu i Tronu uwłaczaią- 
| cych, potrafiłeś Miłościwy Królu, 
Gd zupełney Nas i Siebie zacho- 
wać zguby. W zwrocie dzifiey fzym 
Politycznych układow , dawno żą- 
| danym, ftawiaiącym Nasieżeli nie 
w szanownym to’ przynanićiey 
nie w pogardy godnym położenia 
pozwałaiącym nam myśleć o wyko- 
rzenieniu wad w rządzie będących 
i ulepfzeniu onego, do czego zwią- 
zkiem Konfederacyi obowiązaliśnny 
fig, Wafza K. Mość korzyftać be 
dziefz, a zapału Narodu nieczynriyma 
nie zoftawifz. 

Zapał daleko unofi, okolicz- 
ności nayfzczęśliwfze bez korzyści 
pufzczone mogłyby w rospacz za- 


© 94. GN 
mienić, a ta pieiednego w myśli 
wyrwania Qyczyzny. z oftatniey 
zguby , odważnym czyni, ftać fię 
dla niey ofiarą, tych śrzodków któ- 
tych nam waleczni Przodkowie zo- 
ftawili ślady. 

Coraz bardziey, trwoga i-nie- 
ufność powiększać fię zdaie, gdy do- 
tąd nieczynnemi ieftesmy,czas bydź 
drogi przeznaiemy, z nięgo nieko- 
rzyfiamy; a obrady-Nafze dotąd w 
niczym niedecydowane od dnia do 
dnia óddalamy. 

Nie trafiemy zaifte do zamiaru, 
Zaraienienia smutnych i okropnych 
Lcfów nafzych, w-pomyślne, ie- 
żeli w rzeczach nayiltotnieyfzych 
mniey zważaiącemi, ani ftofownie 
do tey maxymy, że. Rząd w Rzą- 
dzie oddzielny bydź nie powinien, 
działać nie będziemy. 

Wizy ftkich Przefzkod czynie: 
nia, i intrygom otwieramy . pole 
zezwalając aby JKonfederacya dzi- 
fieyfza od fwoiey władzy udzielney 
odłączone. i.oddzielne miała: Magi- 
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fratury. Kolizya uftawiczna, a wła- 
daniasprężyftość ,od którey wszy- 
ftko zależy, odięta i zwątlona bę- 
dzie. 

My zaś lękać fię doftateczną 
mieć będziemy przyczynę , aby 
wftrzymywanie winney  podległo- 
ści wfzyftkich członków Rzeczy- 
pofpolitey , iedynemu teraz Rząd- 
cy Stanom zkonfederowanym, na 
uszkodzenie 'nafze, związkow nam 
nie miłych zkoiarzenie i nafze ucie- 
miężenie użyte nie było. 

Powiękfzyło dnia wczorayfze- 
go, tę fłufzną i fprawiedliwą bo- 
iaźń wniefienie uczynione przez 
Jaśnie O. X. Imci Bifkupa Wileń- 
fkiego iakoby , każda ad Turnum 
Propozycya, ‘nie przez ftany ale 
przezDeputowanych doKonftytucyi 
rożtrząśniona bydź powinna. Po- 
rządek Seymowania 68 Roku o- 
kreślony, doftateczną ieft odpowie- 
dzią, miiam to, nie wfpominam i o 


złym fkutku ztego wniefienia wcze. ` 
Tom II. G 
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ray doznanym, ale o uymę Prero- 
gatywy Stanu Rycerfkiego czułość 
moig oświadczyć mam za powin- 
ność ; uprafzaiąc aby' naftępnie J. - 
O. X. Imść Bifkup Wileńfki iako o 
fwoiego- ftanu powagę, i zalzczyty 
trofkliwy , nam tych również nie 
odbierał. 

Aby, więc niezaufanie z wznie- 
fień, dziełań, i pozorów pczekony- 
waiących wynikłe, umyfły nie wla- 
dało, śmiem fie doprafzać N. Panie, 
by Stany ziednoczone iednym wę- 
złem, w iednych zamiarach z W.-K: 
Mcią. o fwoią i"Pronu razem tro- 
fkliwi powagę, inney nad fwoią 
władnącey nie widzieli mocy: obo- 

Viętno to dla Nas bydź nie może, bo 
teraznieyfze czynności i wznawia- 
ne trudności, fa i bydź powinny 
wroźbą. dallzych pofitępowań na- 
fzych. 

Mamy więc Prawo nalegać, a- 
by Woyfko niezaręczywfzy dotąd 
przyfięgą nam fwoiey, wierności, 
tę z fiebie dało świętą Rękoymią. 


TR 
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Chociaż na czele liczy wo- 
dzow, <których Imiona Obywatel. 
fitwu znane, sposob ftały myślenia, 
Charakter nie oboiętny, paręką do- 
fitateczną bydź powinny, że nic złe: 
80 anifzkodliwego ftać fię dla Kra- 
iu nie'może; jednak od tey powin- 
ności pełnienia wolnemi bydź nie: 

mogą ani powinni. 
| Czeęfto Przyszłych czynności; 
| w poprzedżaiących ie czasach wi- 
dzieć można Początek, trofkliwy 
aby teraźniey(zość nie zabeśpie- 
| czona przyszłych naszych'nie ucig; 
żała Obrad, a naftępnie ciężaru hie- 
woli i Przemocy: (dożnać „namnie 
dała, dla tego Znoszenie fe Woy- 
fka z Stanami i oq tych zupelną íe- 
go dependencyą nieuchronnie po- 
jtrzebną bydź fądzę; zmieyfca więc 
moiego uprafzam, aby ftosownie do 
tego Propozycya od JW. Chelm- 
fkiego ad Turnam podana decyda- 
wana była, Wtedy boiaży uftąpi te» 
mu zaufaniu, którego potrzebę czu. 


Gs 
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łemi i Oycowfkiemi wyrazy W. 
K. Mość nam okazałeś. i że dufzą 
Obrad nafzych bydź powinno, prze- 
świadczyłeś. 

O powiękfzeniu Woyfka, iego 
naftępnym rządzie i Podatkach w 
czafie mówić będę, a teraz të Z fie- 
bie daię żaręczenie że od dobrze- 
myślących, odpifuiącego fig nikt 
mnie nie zobaczy. 
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Jasnie Wielmożnego fgmć Pana 
SZYMONA ZABIEŁY  Ka- 
fztelana Mińfkiego, z Frowin- 
cyonalney Sefsyt Wielkiego 
X. Lit: 20o Prowincyi Mato- 
polfkiey Delegowanego Miany. 


ci ACE pół 


PRZESWIETNA PROWINCYO MAŁO- 
POLSKA! JOO. JWW. MCI DOBRODZIEIE. 


„SZeieym iedności fwoiey z 
Przezacną Koroną Pollką węzłem, 

chlubne Wielkie Xięftwo  Litew- 
fkie daie zawfze dowody równey z 
tąż Koroną czułości w- Obradach a 
powfzechne Dobro fpólnych i gorli- 
wych. Więc. i dopiero na , Seflyach 
Prowincyonalnych. w (woich do ie- 
dnegoż z Prześwietnemi. Prowincya: 
mi Koronnemi zaimiaru  ftofowno- 
ściach iakiemi idzie krokami; chcąc 
uwiadomić Prześwietną Prowincyą 
Malopolfką na dzifieyf(zym Seymie 
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przodkuiącą, delegowała Nas Prowin: 
cya Nafza Wielkiego Afięftwa Lit: 
abyśmy donieśli Jaś, jie oświeconym 
JWW. W. Panom Braci i Dobrodzie- 
iom o układzie na wczorayfzey te: 
goż W.-X. Lit; Prowincyonalney 
Seflyi zalzłych czynności. 
Który to uklad w poma renney 
Nam- Nocie wypifiny zawiera. w 

ch obiektach h zdających fe” nie» 
iako różnić między fobą rzecz zupeł- 
ie iedną; to ieft: Woyfko , Poda- 
tek na Woyfko, i karność rządową te 
goż Woyfka. 

Uznała Prowincya Litewfka po: 
trzebę Woyfka. Chętnie (kłania fię na 
powiękfzenie Podatków; oraz chce 
fię wode zabefpieczyć, aby pod 
żadny m pretextem i nigdy toż Woy 
fko ciężarem dla Kraiu; uprzykrze- 
niem dla Miefżiań a, i powftaniem 
na rząd wolney Konftytucyi ftać fię 
nie mogło; przeto 0 MAANA wfzel 
kich wyda ‘sh fie trudności, i 
ufunienia boiaźni, z pomiędzy -fiebie 
taż a Litewfka uprofiła Pod 
fkarb;ch do okazania fpofobow poda- 
tkowania, : Hetmanow do ułożenia 
Etatu Woyfka, Minifttow Stanu Cy- 
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. a . 1 
wilnego do zachowania befpieczeń: 
itwa i karności Woyfkowey do. wi. 
doku Obywatelom. Ta Nota zupeł- 
niey rzecz wyiaśni; Którą Jaśnie o. 
świeconym Jaśnie Wiełmożnym w. 
Panom Dobrodzieiom złożyć mam 


honor. 
GLO 


Tegoż faśnie Wel MMOZNEgO ZA. 
BILLY Kafztelana 'Minfkie- 


go, na SefsyiSeymowey onta 
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NAYIASNIEYSZY., KROLU PANIE MỌY 
MIŁOSCIWY ' PRZESWIETNE  RZPLTEY 
SKONFEDEROWANE STANY. 


G przed- obliczem Skonfeneror 
wanych Rzecz 7 polak tey Sta- 
now w'materyi. Proiektow Wła: 

dzy nad Woyfkiem otwieram myśl 

moig; dozwol Mdosciwy Królu wipo 

mbłeć: iż dopoki «dobrotiwa W.K. 

Mei w dzielney nadgrodzie ręką na 

ten ftopień podniefiony nie zoftałem, 
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i ped ów czas w Obywatelfkich dla 
Qyczyzny pofługach moich, nie ża. 
dag prywata , lecz zawize duchem 
prawdy i fumnienia powodowany, 
wciąż przez kilka pofłuiący Seymow, 
nie dałem fię przeważyć nikomu wier- 
nością ku Maieftatowi i OQyczyźnie 
moiey. 

Ktoż bowiem kiedy, a zwła* 
fzcza w dzifieyfzey rzeczy Kraio- 
wych poftaci mogłby fię znaleść tak 
nieżyczliwy Syn Oyczyzny; ażeby 
nie pragnął widzieć ią na ftopniu mo- 
cy i fławy? iżby mówię . Rzeczpo- 
fpolita Nafza powagą, fiłą i wzięto. 
ścią do innych w Europie Narodow 
nie była podobną? Tak Nam zaifte 
myśleć należy, i tego fię dziś nie- 
omylnie spodziewać powinniśiy pod- || 
przewodnictwem Panuiącego Nam, | 
dobrego Króla; tego fię Nam fpo- 
dziewać każe wybor prawdziwie czu- 
łych o dobro powfzechne i gorli. || 
wych Ofob Stan teraźnieyfzy Skon- 
federowaney' Rzeczypofpolitey fkła: 
daiących | 

Ale fyfzeċć mi fię tu daią od- 
głofy między nazwilkiem Departa- 
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mentu- lub Kommifsyi, zawfze jed, 
nak Władzy Woyfkowey. Wfzak- 
że nie widzę ia tu inney „różnicy, 
tylko go doiltoty wewnętrznego uło. 
żenia. Niech ta nad Woyfkiem Wła 
dza będzie czy Kommiflyą czy De: 
partamentem; ale niech Prawem ści: 
śle będzie określona; aby. moc oney 
była mocą Prawa; a taki Zołnierz 
w karności i Obywatel w beśpieczeń* 
ftwie zoftanie. 

Oszczędność Skarbu, beśpieczeń - 
ftwo Obywatela, rząd Woylka, kar- 
ność Żołnierza; z tych czterech rze. 
czy cała ta Budowla złożyć fię po- 
winna; a na których fiły Narodo- 
wey Machina wfpartą bydź mufi, 

Co do fkarbu: iefzcześmy nie 
uftanowili Podatkow, ktorych fame 
tylko dotąd od czutych ferc. Obywa- 
telfkich dały fie Nam fyfzeć Ofia- 
ry,.i których aby niemiłemi dla Nas 
famych nie uczynić. ofzczędność na 
celu koniecznie bydź powinna. 

Co do befpieczeńftwa Obywa- 
tela i karności Zołnierza: pod akim- 
kolwiek bądź Nazwilkiem Władza 
Woyfkowa, że zawize ścifłych po 
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ON 
trzebuie warunkow; nikt temu prze- 

czyć. hie woże. 
Nakoniec co do rządu Wovfka: 
włzakże My z pośrzodka fiebie fimych 
: będziemy Ofoby do tey Ma 


y, która przyzwoicie na cze 


je Hetmanow. f- 


Departament? 


eyiz 


prawi 


KO Nafzey, 
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MOW A 
Sainio JFielmośnego MICHA- 
LA BRZOSTOWSKIEGO 
Starofły Sądowego Minfkie- 
go, Pofa MH oiewództwa Troc- 


kiego, na Sofy: Seymowey Ania 


27. Października Roku 1788. 
Miana. 


Vaman m m en Fa amro 


NAYIAŚNIEYSZY KRÓLU PANIE A PA. 
NIE Mów! PRZEŚWIETNE RZECZYPO- 
SPOLITEY SKONFEDEROWANE STANY. 


fo móy Kollega dni kilka temu 

oświadczył, co pierwfzym Woż 
iewództwo obow iązkiem zleciło, 
co zwłafną nay barziey zgadza fię 
fkłonnością. Królu "wierność: Ci 
fwoią Żiomkowie moi oświadczyć 
kazali: Ale. te fłowa czczo nie- 
raz użyte Słowy bydź zaraz 
przefaną: Kiedy ią przyimiefz 


x 
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wraz z naywyżfzą trofkliwością b 
dobro fwoie, to ieft o dobro całey | 
Rzeczypofpolitey. U Rządcy wol- 
nego luda, u Rządcy dobrego, co 
znaiąc Mu ieft winno, pamięta ró- 
wno, że nie ieft bez obowiązków; 
interes ogulny i Jego ieft.to rzecz 
nierozdzielna. 

„ Spórzyi N.Królu,iakie umy- 
fly twoiemu oddane ftyrowi. Sam 
Bratem byłeś nąfzym, pomniy fam 
iwoie na ów czas prawidła; położ 
różnicę wolnego Polaka, co mu 
wyftępek tylkó zabronny, od tego 
co fłuchać tylko nawykły; nie wie, 
teśli fą iakie chęci. 

„Jak w fwobodzie, zatym w 
czynnościach, żądaniach, fą fiebie 
odlegli, toż wrażenia, czułość, od- 
waga,. wfpaniałość, wolny aż do 
dufzy famey przyftęp maiąc, wfzy- 
ftko to dzielnieyfzym bydź mufi. 

Jednowładztwa - naciśnióny 
Jarzmem, w każdym lofie, tego co 
widzi, co pofiada, niepewny, za- 
tym oboiętny na wfzyftko. Sławę 
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kraiu cudzą mieć mufi rzeczą. Bo 
ią ieden ftanowi, używa, gubi. Cóż 
tam za nadzieie mieć można? 
Umyfł fpętany, martwy; iż tak rze- 
kę, Rząd każden niewolą maiąc, 
wfzyftkie przemiany iednoftaynie 
bierze i nic nieczuie. 

Ale Bogaty w Przywileie, 
fwobody, i włafności pewny,w ka- 
żdym Oyczyzny przypadku, fwo- 
ią maiąc połączoną ftratę, iak fię 
na wfzyftko porufza, tak fam ra> 
tować chętny,w każdey ley potrze- 
bie. 

Donieść mam przeto W. K. 
Mci, co podobno naylepfze roz- 
krzewi nadzieje, co i nam przyie- 
mność lofu zapewnia. Polak 
zwrócony do fwoich prawideł, iuż 
cudzey niechce fiuchać woli.: i 

Y wraz z przedfięwzięciem ta- 
kim ofiary wfzyftkie dla fwego 
Króla, dla Oyczyzny niefie. Tak 
to wolność ieft dufzą cnoty, tę za- 
gnieździć, tę doświadczać u wol- 
nych tylko można. 


Ta włafność N: ta wlas 
fność'naydrożfza, eo: zalzczyt i 
pomyślność *cała, nadaie, Królu 
ieft iftnością Polaka. - Ale Królu 
więcey powiem, Twoim od Roka- 
kow zlecona Rekoni. -Ty ią znafz, 
boś iey używał.  Y dziś Obrońcą 
Jey iefteś, m 

Dziś ieft czas, że o nią fię Na- 
rod. lęka. — Przebudzońny z letar- 
gu, iak tylko czuć zaczął, iuż fu- 
chać nielubi. Już wfzyftkie fwo- 
body Iwoiew pilńym, ma ftrzeże- 
niu. 

Woylka fto tyfięcy mieć po= 
ftanowił, aby iuż przeftał cudzey 
ulegać woli, aby iuż odtąd śmia- 
ło mógł czynić, gdzierówno śmia- 
ły ftyr mądrego Króla. Żądania 
Jego prowadzić bedzie.: Ta fiła 
całości kraiu ftrzegąc, ieżeli nas 
wewnątrz ucilkać może. : Wolność 
jeft pierwfzą rzeczą, bez niey Poł- 


fka iwego fie: Imienia wyrzecze 
. b; , ” » 

ianiey na ów czaso obręby dbaiąc. 

Rada Nieuftaląca Magiftratu- 


e Gda paaę R) a Fa 
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ra Rządnicza, co. koniecznie z u. 
kłądu iwoieso przepifom wlatnym 
przeciwna. — Jak zawize wy ftepną 
zdaie fię; — Wiary mieć niemoże, 
Prawodawftwo niewoli ne; fkutek 
uftaw Jey polecony; to właśnie in- 
ne pełniąc. Mągifiratury. Tak 
więc nieczynna w zleceniu fwoim. 
Tłumaczyć maiąc iefzcze władze. 
Odpowiedzenia, ż żądaniom niepo- 
flufznych Prawu. Albo*ie nad- 
werężyć, albo odmienić. mufi = 
Albo ieft martwą. 

A tak iak poftaći iey ogromna, 
bo ieft nay WIR Ww krain, i ak pró- 
Żna, a razem prze ftepftwach 
ftrafzna m bo nieograniczona — co 
lat dwie ganiona zawfze — Ziom- 
kowie N. K l {wole oftatki na dobro 
powfzechne niofąc, chcą iego być 
pewni, i temu co błądzi, nie wie- 
rzą. 

Kommiffya fzczegulna 
dzić ma Woyfkiem, a to nieprzez 
Jmię od Departamentu deiei ze- 
go różna, raczey przez nowy iwóy 
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układ, i fwą niepodległość Radzie. 
Trzebą bydź _ niepewnym 
wfzyftkiego, gdy fita kraliowa od- 

dana temu, co tłumaczyć umie. 
Warunki nayściśleyfze Kom- 
miffyi nowey dowodzić będą, iak 
beśpieczeńftwo na pierwizym u 
Nas celu. Pomnoż ie N. P. ale ku 
zamiarom kraiu. Przykroby Ci 
inaczey było drżącym rządzić Na- 
rodem. Co obronnym ftaiąc fie i 
Ciebie Królu i cienia fwoiego lę- 
kać by fię mufiał — Co tylko ferce 
przerażać zdaie fie, iuż przez to 
famo od fiebie oddala. My kochać 
Rządcę pragniemy m Zadania po- 
łączone wzaiem, bez przewagi, bez 
podeyrzenia, i czyność wipólna; 

ieft to rząd Rzeczypofpolitey. 
Wodz iey mądry, dobry, wfzy- 
ftko czyni co chce, bo dobra tyl- 
ko życzy. Ta zafzczepiona ufność 
tyfiąc mu wiecey fłodyczy niefie, 
iak Pan Abfolutny pofiadać może. 
Nayiaśnieyfzy Panie ty iey uży 
walz, iey pewny nazawize, fam 


rów ŻY PY 
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fiebie pewnym będąc = Ale któ ins 
ñy kiedy na twoim mieyfcn, niech 
taką idzie drogą; inną połtępować 
niemogąć. "i A 

Jeźli nam lofy nafze niefzczę- 
ściem fprzykrżone, fam fobą ftó» 
dzić pragnąłes. Też fame Po- 
tomkow Nalzych Twolemu pole= 
camy Sercu, Twey Mądrości -a 
Winno ieft one wdzięczność wier- 
ności przywiązania Narodu də 
Troni. Królu oto mafz fpofob 
ią dowodzić. 

Rada Nieuftaląca móc między 
Seymiem a Seymem naywyżźfza. 
Kiedy iey wizyftko fłuchać będzie. 
Abfolutną ftawfzy fię Panią, nie- 
nawifina Obradom, co iey zgon i 
ufprawiedliwienie niofą, ieżeli fwą 
ufność uwiecznić, peta {we potar- 
gac zażąda = Co ieft? co oporem 
iey bydź potrafi. Jaki śrzodek 
naprzeciw ikuteczny! bardziey ie= 
fzcze w Bezkrólewiu m= Poftać Na» 
rodu całego przywłalzczaiąc {ga 
So IL H ; 
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-bie, Króla nam daiąc podług woli 
fwoieys tę chcąć ubeśpieczyć wła- 
inemu Twórcy narzuci okowy. 

Ach N. P. co raz więkfza na- 
cika trwoga, każden wniofek no- 
we wyobraża niefzczęście m Ty 
na to jefteś, abyś chęci Narodu fu- 
chał, one prowadził, ufkuteczniał, 
1 tak ufzczęśliwiał w Prześwietny 
Senacie! Wy nato iefteście, abyście 
zafługami, zdaniem z doświadcze- 
nia uformowanym, wyżfi od Nas, 
OQyczyźnie wiernie radzili, i to do 
tego zamiaru; iaki wam polecony. 
Oto ona w nafzym iefteftwie w fta- 
nie Rycerfkim przez Nas Pofłów 
wolą opowiada fwoię, 

Pomnicie, że przeciwić fię.nie 
ieft to radzić = Iże nigdy przeko- 
nanie fzczegulne na równey Z. Ža- 
daniem Narodu fzali bydź niepo- 
wirino — Ten fwoie cieśni doftatki, 
moc kraiową uftanowił,: zrzódło 
iey daie, i nią przewodzić powi- 
nien m Inaczey złe. tylko z tego 


śkutki przewidując, ofiary czynić 
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na włalną nie zechce zgubę. 

Polacy o wolność mówię! ta 
czuiąc pierwizym obowiązkiem, to 
ikarbem naydrożfzym. "Za nic ( 
wfzyłtkoy ieźli komu larzmo miłe. 
Jeżli włalney dufzy fłuchać mie ú- 
mie —. Niech wie, żecudzawolność 
nie ieft nafzą rzeczą, ią ani tracić, 
ani niebeśpieczeńfitwu oddać, bez 
wyftępku nie można. 
| Królu naiednym wychowany 
łonie, wybor Ciebie, włafne twoie 
uftanowiły cnoty m Jeźli chcefz 
by lud wolny Królom wierzył = 
Bądź nieśmiertelnym — To gdy 
bydź niemoże m Y twóy Naftępca 
nieznany = Trzeba więc będzie 
bydź dobrym, by podbił ferca, by 
czynił dobrze, aby mógł czynić. 

- Aby fię nauczył, że to Samo= 
władzca tylko fwoie żądanie Na- 
rodowi zleca = Rządca wolnego 
ludu, iego chęci wyfłuchać i do- 
pełniać powinien. 


H2 
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NAYIAŚNIEYSZY KróŁG PiźnśwIiż 
TNE SKONFEDEROWANE STANY. 

) TAK ważnym rozwiązaniń 
żapytania: kto, ma zarządzać W oys 
fkiem?. winieaem Qycźyznie wyłufze 
czenie żdania mego; — winienem 
Sobie  ufprawiedliwienie pobudek 
Przekonania. 

Wyrzeć Nam dziś przychodzt 
6 lofach Rzplitzy, Stańowić Nam 
dziś przychodzi prźwo rządu, bef- 
pieczęńftwa wolności. 

Jano powiem, NARODZIE: 
chcefzli _ być rządnym? niech 
Zwierzchność Cywilna ftrzeże rząd 
Woyfkowy: niech Władza o potrzeg 
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bach z prawa wiadoma, pilnuie ich 
udziałanieniech moc rządowa, kie: 
ruie . wykonywaiącą względem 
Woylka: 

Powiem  daley, NARODZIE, 
chcefzii być beśpiecznym? niech 
Więkfze grono Obywateli zawaru- 
ie ufność wyroków: niech przecho- 
dy, rufzenia, Obozy iedynie od Rza- 
du zależą: niech przefłane rozkazy 
świadczą ich potrzebę: niech ufpra: 
wiedliwiaią ich użycie. 

Powiem na koniec, NARODZIE, 
„chcefzli być wolnym? doftczegay 
fzali Włądz: zwracąy nafienie. Do- 
mowych ząmiefzkaw: zapobież Kol- 
lizyom zawfze ftrafznym. Polakom, 
zawfze zagrażającym wolności, zaw= 
$ze niebefpiecznym w fwych zapę- 
dach i fkutkach. 

Królu Nayiaśniey(ży, - Prześwięa 
tne Skonfederowane Stany, zwa- 
żam dogodnieyfzą trofkliwość, zwa- 
Żam pewnieyfzą zafądęg zważam - 
Ściśleyfzy fkład, w powierzepiu 
Woyfka, ulepfzyć fię maiącemu De- 
partamentowi, ile tylko złączonemu 
z Radą, co od rządowego Ogniwa; 
ile w cale oddzielnemu od Rady, 
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co do Sądowości, trybu, karnośćci 
bliżfzego na Woylkiem dozoru. Za: 
tym pilzę fie za Departamentem 
AFIRMATIPE. 


GŁOS 


aśnie Wielmożnego Imet Pax 
na MICHAŁA -ZALESKIE- 
GO Woyjkiego V. X. Lit: Po+ 
fa Woiewództwa Trockiego 
miany in turno Omia 5: Li- 
ftopada t788. Roku ną Sess 
syt Seymowey. 


y 
Nersa IS NOD STELELE 


NAYTASNIEYSZY KR OLU PANIE MOY 
MIŁOSCIWY, PRZESWIETNE SKONFEDERO- 
WANE RZELTEY STANY. 


C? winien Obywatel, Oyczyznie 
w któr6y fig urodził, co winien 

Pofeł W fpółziomkom, których ufs 
ność poruczyła mu lofy; co od Czło- 
wieka należy obie famemu, co wipo- 


łeczności domowey, co potomnym 
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wfpomnieniom? to mną rządzi Nay- 
iaśnieyfzy Panie, to ieft moich przed- 
figwzięć prawidłem, i to będzie przes 
wodnikiem zdania moilego. 

Nifzczyły Nas i Oyczyznę Na- 
fzę Niefzczęścia, przerwy w nich 
mie znaliśmy, a przemiana Rodza- 
iów oftrzeyfze fporządzała cierpie- 
nie, rozmaitość wyrównywała nie- 
fzczęść wiełości, odmianom ich win- 
miśmy , żeśmy nie przywykli do 
nich, i że długie znofżenie, iefzcze 
Nas nie zamieniło w nieczułych, 

Zbliżył Bóg politowanie po do- 
konaney fprawiedliwości, i w. fam 
czas zatrwożenia , bydź INa obron- 
nemi dopufżcza ; Lecz cóż ieft Naya 
iaśnieyfzy Królu! 'gdyśmy  Woyfka 
potrzebę uznali, gdyśmy uftanowie 
li wielość, gdyśmy zamyślili nazna- 
czać to za Granicę dochodom Na- 
fzym, co od doftarczeńt, powfzech- 
nym dochodom zbędzie; Woyfko- 
Nafże, iefzcze Nafzych Nieprzyia» 
ciół nie ttwoży , a inż Nas famych 
przeraża, iefzcze na fiebie nie ścią- 
ga poftronnych względów, a? iuż: 
Wolności Nafżey , Nalzym. fwobo- 


dom grozi, iuż fię z pod Nafzeyt 
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wydzierą ” Zwierzchności , już miia 
włastego, fzuką cudzego, Pana. 
Poki "Radą. była tylka Radą, 
ciężyłą Kraiowi nieużytecznym Skar: 
bu ufzczerbkiem, ale cierpianą bydź 
mogła; póki Radą wadami uftawy 
fwoiey, i swemi. zatrudniaiąc ca 
dwa lata władzę Kraiową, w śrzód 
przygan, na które zarąbia', wynie: 
walałą próżne / w. ząświadczeniach 
pochwały; przykrą Kraiowi była: 
ale znoaśną bydź mogła, póki zas 
miedbaiąc ico czynić powinna, a czy 
nige co zakazane. było, Rząd wax 
wnętrzny; miefząła : póki. tłomacząc 
Prawa, uczyłą Obywatela wątpić o 
powinności; (poki , grozić tylko, a nię 
dokazać , zawiefząć, ale- nie nifz- 
czyć Urzędy i M Eih aiey mogła, 
i-na tym przeftawała; była: Kras 
iowinie miłą, ale nie była Krafzną. 
Ale kiedy Radą przywłafzcza imię 
Rządu, i Władzy , kiedy fię napierą 
mocy, i miecza, kiedy Woyfko Kra: 
jowe mieć swoim Woyfkiem nalega: 
Przes: Stany! albo Rady, albo Woy- 
fka: nie mieć, ieft ieden ubeśpie- 
czenia Qyczyzny, i fwobod CJE" 
Rych SiZ Gii 
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Byłem z tych ieden którzy poa- 
trzebę "Woyfką,. przed potrzebami 
ledwie nie życia famego liczyli , czu- 
iąc, że tyle tylko ieft życia, ile za. 
chowanią'bydź może; ale po dły: 
gim fłuchaniu wrażeń tey Izbie do- 
tad nieznanych, ieftem z tych, a u- 
fam że ieftem nie ieder; który Woy: 
fka' mieć nie chcę, ieżli Wayfku 
panować nie mam : Rządu dotąd ie- 
szcze nie znamy tylko w Nas: fa- 
mych, i w tym, którego Nam Qa 
patrzność , woli Mafzey frzodkuiąc s 
naznaczyła za Pana: Królu Nay« 
iaśnieyfzy racz panować Narodowi 
twemu z INarodem, nie z Radą; — 
Rada bydź miała ramieniem . wfpie- 
raiącym wykonanie woli” Narodu, i 
Króla; ramie chce mieysce głowy. 
zaftąpić. ! 
- Prześwietne Stany! mie mego, 
ale Qyczyzny_moiey. i Wafzey. lę- 
kam fię zatracenia , lękam fie fiufz- 
nie: tam gdzie bronią cudzą ręka rzą- 
dzi., bezbronny tylko niebeśpieczeń- 
ftwu podlega. tak Narod. zoftawu: 
ie, kto przy. nim zofiawuie .powins 
ność Padątku, a Rząd Woyfka przy 
Radzie; niech kto chce iak chce gds 
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dziela Departament od Rady, czys 
li Departament będzie Radzie po- 
fufzny ? będzie z Rada panował Kras 
iowi; czyli bydź pofłufznym nie ze- 
chce? będzie Panował Kraiowi, i 
Radzie: moc zdolna przymufić rozs 
kazać potrafi, a. Narod famo tyl: 
ko pofłufzeńftwo zachowuiąc dla fies 
bie, w pofłufzeńftwie znaydzie nię- 
wolą, 

Nie te to Woyfko mieć zamy” 
slamy., które fkładał fam z fiebie Na- 
ród, fam fwoich Nieprzyiącioł zwy- 
ciężca, fam swoich Prerogatyw or 
brofńica ; on fam fobie fwoje Swobos 
dy pifał , i utwierdzał ; fam był. Pa: 
nem, i fluga, władał , i byt. wła: 
dniony , razem był prawodawcą Wol- 
mości, i razem Wolności Stróżem: 
nie te to Woyfko iuż ma bydź , w 
którym :Obywatel ftawał fię Zoł- 
nierzem , nię powołaniem , i mułem, 
ale prowadzony potrzebą, żeby za- 
chowął Dom fwóy w Pokoiu, w 
befpieczeńftwie Zonę, i drobne Dzie« 
ci, bronić iefzcze niozdołne , a prze» 
znókzone używać kiedyś to święte 
Eoso wolności, i fławy , które zy- 
fkował, i ubeśpieczał Oyciec; takia 
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Woyfko nie było Qyczyznie ftra 
fane, bo fame Qyczyznę fkładąło, 
same bylo Narodem ; —, Nie temu 
Woyfku przyznać możemy zamie- 
fzania, i kłótnie owe, którym zwie 
nienie Woyfka przyznaiem ; była to 
część inna , podobna do tey, i taką 
właśnie, iaką dziś w ogromncy licze 
bie wyftawić zamyślamy , która in= 
mego powołaniu fwoiemu nie nazna- 
czała powody, iak płacę: a w niey 
fpafob do. życia; inney “dò walcze» 
nia nie miała pobudki, iak poftur 
fzenftwo: 

Takie dziś Woyfko całe mieć 
mamy Prześwietne Stany , którego 
użycie fzkodłiwe albo pomocne Kra- 
jowi, fzkodliwe albo pomocne Swa: 
bodom, i beśpieczeńtwu  Nafzemu, 
zależeć będzie od władzy, Nam fa- 
mym albo komu innemu poflulzneyj 
Nas famych, albo kogo innego uzna- 
iąceyć za Pana; Woyfko będzie na- 
rzędziem rozkazu, tym lepfże ma 
bydź, im bardziey pofłufzne': mafa 
bydź Narzędziem nie Naszym 8 kie- 
dy ieft Nafze, ii ma bydź dla Nas, 
—_ kto Władzę Woayfka' poruczać 
myśli, Kray, i-całość fwoią  poruk 
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cza; akto to zbroynym cudzym te: 
kom porucza, ia mówię: że fię od. 
daie niewoli, i 

Niech Nas nie mami Zwierz- 
chność nafza nad Radą, Rada bez 
broni była tym czymeśmy ią widzies 
li ; Radą panuiąca wielkiemu Woy» 
fku, Narodowi ist Panem. 

Nie przeciw temu: Nam fię ube: 
fpieczać należy Prześwietnć Stany, 
żeby władza źle użyć Woyfka nie- 
chciała, próżne to Prawo, którę 
chcieć zakazuie, ale żeby użyć ieźli 
zechce , nie mogła, i Żebyśmy prze= 
fzkodzić użycia. byli Panami. 

Jefteśmyż, Panami f kiedy Ra- 
dą dwa lata; a Narod dni kilką tyl: 
ko nanuie, kiedy Rada wie zawlże, 
i wizyftko; a Naród w ten czas tyl- 
ko kiedy od niey zwołany , i tyle, 
ile mu ona doniefie. Jeżli tak ze- 
ftanie iak było, a Rade zbroyną pa» 
fiufzeńftwem dtu tyfięcznego Woy- 
fka uczyniem, czy to przez wlanie 
w nią władzy , czy przez poddanie 
władzy iney pod zwierzchność Ra: 
dy, ia Radę uznaię: Panem.. a Nas 
ród poddanym, i przewiduię ( Bog- 
daybym zawodnie przewidział ) żę 
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iuż zwołany nie będę, chyba dla 


| wykonania na niewolą przyfięgi: Nie 
| ubeśpiecza mnie od niey obrona po* 


„| 


| tronńych; nikt fzczęścia cudzego 


bez (woich zyfków nie ftrzeże, a 


| nie(zcżęścia łatwo dopuści, gdy w 
| podział korzyści wńiydzie. 


Rzekłem wyżey Nayiaśnieyfzy 


|j Królu, Panny Narodowi Twemu ż 
| INarodem, nie ż Radą ; —  powtą- 


iżam; = niech Narod będzie ża: 
Wize: pod akierm Twoim, niech fani 
zawsze pod Twoią; świątobliwie mu 
przyrzeczońą pieką, będzie fwG- 


|bod fwoich, i Twoich Nayiaśniey: 
jfzy Panie Prerogatyw dożorcj. i 


firóżem ; niech zoftawi Radzie C ies 


(žl iey: uwżna potrzebę ) Imię; fobić 
ji Wafzey Królewfkiey' Mości rząd; 


i władzę powfzechną , "niech Woy- 


Mkó, i władza nad nim, 'będzie pod 


rządem  żawize trwającym, a nić 


jpod Radą ; ńmiówię Prześwietne Staż 
my ńiech bedzie Ssym zawfze trwa 


ły, choć piżerywańy. Nie zdaway» 
my na ludzi zatrudnień należących 
jladowi; nie zdawaymy, co Nana 
jamym czynić a nie zdawać na ine 
tych przyftój, wlzakże nie komuś 
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wierzyć, ale bydź wiernemi Prawom, 
i Braciom Nafzym winniśmy , |do- 
pomną fię od Nas drogiego Skarbu, 
który w Nalzey położyli wićrności, 
odpowiemyż ich zaufaniu ? jeźli po- 
wiemy: żeśmy: ich tylko uczynili 
ubożfzych, a wolność, i bezpieczeń. 
ftwo zlecili innym. 

Trwoga która „móy umyf o- 
garnia, nie moim mnie niebeśpie- 
czeńftwem przenika , naymniey kray 
traci, tracąc iednego miefzkańca, nay- 
maniey ia utraciłbym, tracąc moię o- 
fobiftą fwobodę; o Nas, nie omnie 
idzie; do Nas, nie do mnie ubelpie- 
cząć los powfzechny należy; niech 
on Nas wzrufza, i niech Nas wipol- 
nie trofkliwemi czyni, a' Bóg .pier- 
wizy wolności dawca, Bóg co go 
wyznaiemy » który dla zachowania 
nawet świętych Praw fwoich, woli 
Nafzey nie okuł, niech w Nas za 
pali roftropną miłość wolności, i niech 
natchnie do iey zachowania {po 
foby» 

Nayiaśnieyfzy Królu! Namieft 
mikiem fwoim dał Nam Ciebie Bóg któ 
rego wezwałem „ Ciebie, i Prawa 


L Iz5 GNS 
pod któremi. fię rodziłem, czcić i 
nawykłem , ilubię , befpieczny przy 
nich pod Twoig frażą, boś ie Bo- 
gu i narodowi zaprzyfiągi; ale Rae 
dą przy tey uroczyftości nie była; 
z Narodem zacząłeś, racz kończyć * 
z Narodem Panowanie Twoie, uczyń 
go więcey bacznym maiego pomy” 
ślnoście, uczyń rąadzącym fkutecz- 
niey ; w ten czas Nayiaśńieyfzy Kró: 
lu czy Hetman fam tylko w Woy- 
fku hetmani ? czy dzielić władzę ie. 
go między wielu zechcemy? czy 
' kommifsyą czy innym imieniem na- 
zwiemy to co przełożemy nad Woy- 
fkiem ? Woyfko i władzę iego wi- 
dzieć będziemy poddane,-i pofłufzne 
| własnemu Panu; w tenczas ieźli poa 
| wierzona władza, albo źle władnie, 
albo nietak, iak ieft władnioną, wła- 
da; wyftępną, lub niezdatną odrzu- 
cać, i karać, dogodnieyfzą obrać, mo- 
cni będziemy. 

Lecz póki te fię nie Ranie, Ra 
dę iaka ieft, ieźli mamy zoftawić na 
fzkodę , nie zoftawuymy na po- 
ftrach, i zgubę: ia żadney nie ży- 

awal] wząc, bo zdaniem moim pomyślniey= 
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fze przelożyłem życzenia, Żebym 
nie approbował tey, która była, Komes 
miky Woyfkową udzielną życzę. 
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i tak publicznóy, à aż o Lczu| 


cia każdego Obywatela doty 
kać wińhey materyi, komu Rząd 
Woyika być oddany tna, głos hie 
nieyfzey zabieraląc, poświęcić mł 
go nadewizyftko na przynależyto 
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dobro ludu, Panowąniu Twemu 
poddanemuy, iżby z równości pod 
przewagę niepodpadł zaradzenia; 
uwielbienie należy. 

Y z teyto tak fłodkiey, bo z 
Rządu Republikantikiego wypły” 
waiącey pobudki, wartuiąc Proie= 
kta do Lafki oddane, i w tey Jźbie 
czytane, przekonać fię w umyśle 
moim, gdyby i na odgłos chęci 
zmnieyfzenia prerogatywy Rady 
determinowanym, zkąd  Narodoe 
wi iiego trwałey exyftencyi być: 
by lepiey miało, iżby Woyfko bez - 
referencyi do Rady, profto i famo- 
mładnie, od Kommifiyi Woyfko- 
wey w liczbie kilkunaftu. naprze« 
ciw kilkudziefiąt Olob złożoney, a 
nadewfzyftko Króla Pana MIiłł: na 
czele niemaiącey, rządzone było, 

Wfzakże,  ieżeli namiętność 
ludzka naywięcey do przywła” 
fzeżania Prerogatyw fobie niewła: 
ściwych nakłoniona, powftaćby 

Tom Íl, i 
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kiedy w umyśle rządzących Woy- 
fkiem mogła, Cczylifz nieprędzey i 
niełatwiey w Ofobach kilkunaftu, 
iak kilkodeiefiąt przedfięwiętą, i do 
fkutku zamiarowi fwemu odpowia* 
daiącego doprowadzona byłaby. 

Radzi zatym'famo profte w rze- 
czy poftępowanie, Że jeżeli ten í 
do tak znakomitey hczby, zwięk- 
fzony uchwałą Seymu  teraźnie- 
fzego Zoółnierz, być użytym nz 
ogulne krain i w nim Obywate- 
łów zapewnienie. ma, tedy ftrzedz 
fię przemocy, którąby za luftanoe 
wioną Kommifyg, i władzą w niey 
ku dokuczeniu Obywatelowi użyć 
mogącą, wynikał, należy, 

Albowiem, opróz przewiduią- 
cych z próiektowaney Kommi iffyi 
na równość i ulubioną każdego 
Obywateli w domow ym ząacilzu 
fpokoyność, zawachow,  czyliż 
Prześwietne Rzpley Skonfedero. 
wane Stany niebędą aż nader prze 
świadczone, że Kommiffa ta Woy- 
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ikawa, nawet i in Judiciariis być 
odporną fprawiedliwościz gdy zes 
chce,  potrafij wfzakże w tym“ 
Proiekcie Kommiffyi Woyfkowey, 
poftać Departamentu Woyfkowe- 
go na fiebie brać ufiłuiącey, nawet 
to, co (Obywatelowi względem Des 
partamentu, pod porę przez niega 
odmowienia lub zatrudnienia po- 
mocy  Woylkowey -zapewnione 
zoftało, że fię mu wolno udać o 
ex-kucyą otrzymanego Proceffu 
do Rady, ieft odcięto, 

ląkiego dobrodzieyftwa. obiecane 
na w pomienionym Proiekcie wol- 
nego na Seyinie fkarżenia fię na- 
dzieja, urównać niezdoła, . bo co 
iunega ieft natychiniaft użytkować 
z .odebraney po zefkarżeniu in Ples 
no Departamentu Sprawiedliwa: 
ści, a co innego ieft, mieć onę od 
dwóch do dwóeh-lat, to iet od 
Seymu do Seymu odwleczoną, 

Y taż to widzialna dla nas (de 

i2 
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mych i całego Obywatelftwakrzy. 


wda, mabyć naglącą przyczyną 


do tak filnego za Kommiffyą Woy- 
fkową obftawania? 

Y taż to, mówię, Kommiflya 
Woóyfkowa zawfze i w kaźdym 
fpofobie Rządowi Republikantfkie= 
mu ubliżaiąca, ma przemagać wlas 
dzę umiarkowaną, bo władzę mię* 
dzy wiele Ofob, czym ieft Depar- 
tament, a względem niego. Rada 
podzieloną? 

Y w tym to przekonaniu nie 
nazwifko Departamentu, lecz fkład 
onego, czyli barziey dependencyą 
od Rady. za iefteftwo wolności ł 
równości dogodne uwielbiaią, Pro 


iekt Kommiffyi Woyfkowey być | 


tylko inftrumentem te nayfzlae 
chetnieyfze Narodu Nafzego -za* 
fzczyty nifzczyć ufiłoiącym, rozu. 
nie me 

A nadto z mieyfca mego. nay- 
powinnieyfze J, O. Kiążęciu Jmci 
Prymafowi za prawdziwie Patrys 
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otyczne; ido dobra Kraiu ftofo= 
wne, względem umiarkowania wła: 
dzy Woyfkowey doradzenia po- 
dziękowania fkładaiąc, iżby fkutes 
cznemi zoftały, doprafzam fię, 


RES LONS 


OBYWATELA 


Przyiacielowi Loflowz na Seym 
terazmieyfzy: 


ażdy wiek miał fwoje ofobliwfze 
przypadki, ale ten, w którym żyie* 
my,zda fię wfzyftkie przechodzić. Ktos 
by przed początkiem woyny terazniey + 
fzey twierdził otakowym iey, jaki dziś 
widziemy progreffie ! abo ktoby przed 
czternaftą miefięcy mówil, Że Polfka 
nafża będzie w nieodbitey rezolucyi 
wyftawienia Woyfka ftotyfięcy, i o- 
ne aktualnie uchwali? Zdarzenia ta- 
kowe zupełnie mnie w tey prawdzie 
gróntuią, że lofem tak Pańftw , jaklu: 


dzi, Bógi okoliczności rządzą Tych'to 
obrótem uniżone widziemy 
myfły Jozefa i Katarzyny, a podniefio- 
nego duchą Polaków, do okazania fie 
Narodem exyftuiącym 

Nic mnie to nie dziwi, że Król, i ca. 
ła ( jak Wag Pan pifzefz ) Seymęwa 
Izba łżami fię radości oblała, Polacy 
poczuli fie w tym oka mgnieniu, bydź 
wcale wolnemi, i bez de 


wielkie za- 


peńdencyi 


Kuratorow, a Król naypiękniegfzy w 
fwym Panowaniu miał moment wi- 
dzieć fię Panuiącym nad wolnym zu: 
pełnie Naroderm, i fłulznie obie przy- 
pifywać, że tego politycznego przey. 


rzenia fkutki, fą to iego mądrego Pa- 
nowania owoce, czyniąc podchlebną 
fobie różnicę Narodow ego oświecenia 
w okolicznościąch teraznieyfzych od 
owego przez lat 30. gdy przy zabaw- 
nych, długą woyną trzech Sąfiadów 
Nafzych chcieć wipomnieć o poda- 
tkach, i Aukcyj Woyfka, byłoby ie- 
dno, eo chcieć bydź pro hofłe Patri 
deklarowanym. | 

Tym samym, co Wafza Izba, oko: 
lica Nafza tchnie duchem , wfzyfcy 
połowę łożyćna niego gotowi majątku, 
płeć nawet faba naśladuje owe Spar. 


winki, nas męfzczyn zagrzewa, zbytki 
pofkromić oświadtza, rżądem domu, 
i nie piefzczonym dzieci wychowem 
zaprzątać fię myśli, Bracia nafi małe- 
go majątku, i lud nawet profty. Iść bez 
mufu na żołnierza pragnie.. Rzecz do 
niepoięcia ! czy moc jakaś niewidzia- 
na upadły ten, i zniewieścialy Narod 
w jednym: można mówić momencie, 
duchem rezolucyi, 1 ogniem miłości 
Oyczyzny natchnela. Jeftem pewny, 
że w tak pow (zechnymr Narodu zapale, 
ukróciwfzy wygurowane zbytki, gdy 
podobne fprzyiać nam lat kilka będą 
okoliczności , uchwalone © fto tyfiecy 
Woyfka na placu ftanie , ale tego nie 
ieftem pewny, jeżli te: woyfko po- 
myślność, lub zgubę Oyczyznie na-' 
fzey przyn efie,inie wprzód ficio tym 
przekonam, póki Prawa o rządzie te= 
go Woyfka przyfłanego mieć nie będę. 
Nad: tym fię: profzę więcey nieró- 
wnie , jak nad delikatną podatkowania 
uftawą zaftanawiaycie, bo od.napilania 
tych kilku wierfzy , całość: lub zguba 
nafza dependuie. Niefie wam powize- 
chny odgłos dzięki za uchwałę Woy- 
fka, ten wam  zaręcza. chętne .po- 
datków na niego złożenie , ale dzieje. 
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krajowe, i fame nawet wyrazy decimi 
Jeptimi Prawa, ftawią wam fmutny o: 
braz, coto Woyfko umie, bez należy: 
tego rządu zoftawione. Pozwól sobie 
WaćPan przypomnieć, że Qycom 
nafzym, Woyfko po wielu próżnych z 
tymże Traktatach, i wytczymanych 
od'niego milionowych przykrościach, 
tak fię ftało nieznośne jż go przypomo- 


<ney intrydze Sąfiada zwinąć mufieli. 

Jedni jak czytam w liście WaćPana 
chcą oddać rząd Woylka Departa- 
mentowi , a ten poddać pod zwierzch- 
nią między Seymem, a Seym Królo. 
wi i Radzie infpekcyą, drudzy Hetma: 


nowi z Kommiflyą od nikogo nie de- 
penduiącemu. Boia fię'iak widać iedni 
oddać Woyfka pod władzę takowey 
Magiftratuty, w którey Król zafiada, 
aby uiąwfzy na swoię ftronę, Konfyli- 
arzów, tym Woyfkiem famowładnie 
nie rządził, Konftytucyi Narodowey 
nie odmienił, kraju w woynę nie wplą- 
tał ; a drudzy lękaią fie widzieć władzy 
Woyfka w ręku Hetmana, komplet fo- 
bie tym łatwieyfzy, im mnieyfzy zro- 
bić także mogącego, aby przez 
rozłożonego po kraju żołnierza, S4- 
dami, Prybunałami, Seymikami, Sey- 
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mem; famym Królem, i na refztę ca: 
łym Narodem nie rządził , którega 
Król z Radą zoftaw ionemi sobie Gwar- 
dyami do pofłufzeńitwa Prawu przy- 
mufićby niemógł, aby upatrzywizy co 
- do Króla, lub od obcey podufzczony 
Potencyi, rufzyć go z Tronu nie os 
mielii fię, a innego mocą oręża Naros 
dowego nie ofadził. "Pak ci, jak tamci 
maig widzę podług mnie ważne oba: 
wiania fię przyczyny. Królowie nie 
przęftńą bydź ludźmi, mogą chcieć 
czynić dobrze i źle, komplet także 
Hetmana w Kommiffyi z ludzi będzie 
złożony.  Jeźli dawnieyfze przypadki 
są wzorem i nauką przyfzłych; świa: 
domi dziejów nalzych nie pokażą sla- 
da, aby Królowie, władaiąc zupełnie 
przez wiele lat woyfkiem Narodowym, 
zamyślali co złego o Rzeczypofpoli- 
tey. Jan II tak fzczęśliwiewoyfkiem, 
iz taką ffawą dla Polfkiey władaiący, 
nie oddał w ręce Tronu, i wolności Na- 
rodowy fwym „Synom, chociaż ich 
( jak-wiodomo ) niezmiernie kochał, 
i żeby po nim Tron ofiedli , naturalnie 
życzył; atenże sam ( nie czyniące 
wzmianki o dawnieyfzych woyfka, tak 
Qyczyznie fzkodliwych fpilkach, ros 
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kofzach, i Konfederacyach'między sa- 
memi Wodzami. aż dopunktu dekre- 
towania fię na śśmierć /emulacyach ) 
"Fenże fam Wielki Sobiefki, bedac He: 
tmanem ò włos Michala: z”Fronu nie 
ftrącił, i dowoftatniego R:zpltey upadku 
nieprzyprowadził. 

Równe ieft moim zdaniem niebeś. 
pieczeńftwo oddać władzę Woy(kafa- 
memu Królowi, jako i Hetmanowi z 
Kommiffyą , ale tandem trzeba ią od: 
dać komuś między Seymem, a Sey- 
mem, bo naywyżfza Pani Rzplita fześć 
tylko: niedziel co lat dwa władzę {wo 
ią fprawnie ; przewrócicie z'gróntu 
Konftytucya rządu nafżego, ieżli tę 
władzę pod: jakim: bądź: imieniem ie- 
dnemu, czy dwóm Stanom Rzeplitey 
oddacie. Od początku świata,aż dotąd, 
Wayfko lofemPańftw decyduje, który 
Stan będzie u nas miał Woyfka Kom- 
smendę;ten bedzie abfolutnie panuiącym, 
tego drugie fłuchać, temu, Że tak rze- 
kę, fiużyć mufzą. Gdy tedy w fkładzie 
rządu nafzego przy trzech Stanach jeft 
naywyźlze Panowanie, trzeba tę wła. 
dzę Woyfkową trzem koniecznie Sta- 
nom powierzyć, iżby, źe: po proftu 
powiem, ieden drugiego ftrzegł'i pilno- 
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| wał A gdy Seymu wiecznego uffa 
|jnowić, któryby fie Woytka tego 
Kommendą uftawicznie zatrudniał. po- 
zycya nafzego kraju, i niezliczone tru: 
dności zabraniać zdaią fię, nie wypa* 
| dnie inaczey. za chowuiąe fię ściśle w 
| granicach rze adu Republikanckiego, jak 
| przydać ŃMrólowi zdwóch Stanow w 
| rowney liczbie cnotliwe, i niefkaziteł: 
nego charakteru per Vota fecreta na Sey- 
mie wybierane JARY fiufzną każdego 
Stanutrofkliwość, a w niey całość Rze 
czypolpolitey zabeśpieczające. Cica 
Rady przy Boku! Królewftim nie Iw- 
| dla tego tylko podobno, Że na nie- 
fzczęfnym dla' nas Seymie uftanowie- 
na, powiedzą, że ciągną do pówie- 
reo a Kommendy Woyfka między 
Seymem a Seymem Radzie ; wcale 


wą więcey zafpokaiaiącey nikt. nie wy- 

my şti. i 

L Narefztę, jeźli oddaniewładzy Woy- 

ifkowey Radzie, równie jako. i Kom- 

mo meded Narod od przypadków 
czay tam ią przecie rozum , i 

i 4 BĘ Polityka umieścić każe gdzie 
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iet mniey tego niebeśpieczeńftwa, 
rózfądne, i bez parcyalności zaftano« 
wienie fię ókązuje, że każdy panuiący 
Król w każdym zamiefzaniu Narodo. 
wym, naywięcey ma do ftracenia: na- 
ruralnie więc żądać go, i robić niemo 
że, achoćby naniefzczęście swoje i 
Narodu, o tym zamyślał ; Stróżowie 
mu z dwóch Stanów w tak znaczney 
liczbie przydani, na zgubę i extyn- 
kcyą Stanów fwoich namówić fię nie 
dadzą, non item Hetman z Kommiflya, 
którego gama nadzieia Tronu, na 
wfzyftko hażardować może, na czele 
Pułkow ftawaiącego, co ? zimną krwią 


każdego pytam, ćo wftrzymać potrafi? 
iczyli Seym przez Króla.i Radę ( ie- 
źli mu fię da zgromadzić) na ratunek 
Qyczyzny zwołany, nie będzie śmie- 
chu i wzgardy iega zgromadzeniem. 
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4. W. gmci Fana TADEUSZA 
| © MATUSZEWICA Pofta z Wo- 
jewództwa Brzejkiego Lut: im 
Turno na Sefyt Dnia 5: Lifto- 
pada Miany. 


Nayjaśn: KROLU Panie Moóy 
Mit: Prześwietne Skonfedero- 
wane Rzpitey Stany: 


uż tocząca fię materya w tylu Gto: 
J fach zupełnie wyjaśniona zoftała , 
inż teraz to jawnym fię ftało, co z po* 
czątku domyfłowi zoftawionym bydł 
zdawało figę; Kto mówi za Kommit- 
fyą „, mówi już jawnie, że fię jęka nie- 
woli; Kto mówi za Departamentem, 
mówi jawnie , że Radę chce widzieć 
jedynowładną. Ja przekonania mego 
od moich obowiązków oddzielać nie u» 
miem, wolnym urodzony, od wolnych 
obrany Pofitem, co naydrożfzego w po* 


wierzeniu Braci moich znayduię ; ieft 
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to ich walność , co nayświętszegóo w 
moich: obowiązkach: widzę, ieft tey 
wolności nienarufzenie , moci y ieftem 
szafować ich włalnością , mocny ie. 
ftem nie ofzczędzać dla Qyczyzny ich 
Życia, ale Wolność ich nie ieft mo. 
jemu fzafunkowi oddana; nie wzdry- 
Się fie nowe na ich maiątki włożyć 
ciężary , niewzdry gnąłbym fię , gdyby 
tego. było potrzeba; z ich Osob ku o- 
bronie QOyczyzny ftawić zafłonę , ale 
wprzód chcę być pewny, że wolność 
ich cała i beśpieczna zoltanie Tak 
twierdzę, itak przekonany ieftem, że 
Pofłowi „bydź przeciwko Wolności, 
lub ią podawać w niebeśpieczeńftwo, 
nie wolno. Jaza nią jetem, bo fię 
czuię Polakiem, bonie mniemam, a. 
by Wolność była do dobroci Rządu, i 
izczęścia Narodu zawadą , bo niewi. 
dzę , abym.dając iedynowładztwo Ra. 
dzie, Rządowi Kraju póprawę, Kraja. 
wi pomyślność gotował, 

Trudao dofkonele opilać Rady Nie- 
uftaiącey iftotę, bo trudno znaleść, 
bądź w dawnych, bądź w teraźniey- 
fzych Rządach, podobną Radzie infty- 
tucyą. Z Uftawy -fwojey , z sprze- 
sznych zfobą złożona włalności ; do 
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niey należy pilnować ńfzanowania dla 
Prawa, Jey wolno Prawa niefzano: 
| wać, bo wolno Prawo tłumaczyć; do= 
| trzegać, aby sprawiedliwość zachowy- 
| waną była, iey ieft powinnością; wglą- 
dać w sprawiedliwość Sądowych wy- 
rokow, nie ieft iey mocą; Iatereffa Cus 
dzoziemfkie iey traktowaniu oddane. 
Allians żaden, ani Traktat ważny, 0- 
prócz Handlownego, niemoże bydź jey 
|jcraktowania dziełem; Połycyi urządze: 
nia do-iey należą zatrudcień, Policya * 
Stolicy i Miaft znacznieyfzych, udziel- 
ną Urzędow ftanowi  Prerogatywę. 
jSkarb publiczny, liczbę iey obowiąz: 
kow pomnażać zdaie fię; Magiftratu< 
jry ofobne ftrzegą gó, rządzą nim, i 
jlzafuią ; żgoła pozor władzy i rządu 
jwe wfzyftkich jego częściach, iftotney 
jwiadzy ani-Rządu ;, w Żadney części 

ije ma od Prawa nadaney. fłaba ima- 


iie trzyma obrębach , ftrafzna i nay» 
wyżfza, gdy wyżfza nad Prawo, któ: 
te tłumaczy, gdy to dla niey wątpliwe, 
co święte dla wfzy ftkich. > Na to Ra- 
da Nieft: uftanowioną bydź zdaje 
fię, aby Wolności grozić była zdolną, 
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korzyści, aby w każdey władzy o: 
kreślona, do przywłalzczenia każdey 
wftępmiała otwarty, aby iuż przez dłu- 
gi Elekcyi spofob , iuż przez potrzebę 
ezynow swoich poprawy, czas drogi 
zabierała Seymom, Rządu iftotną ta- 
mowała czynaość i władzę Narodu 
naywyższą, w samym iey źrzódle, w 
właściwym iey nifzczyła fiedlifku. Je- 
źli w uwagach moich fatalnym być nig 
zdołałem , odzywam fię do Miftrza , 
który zawodzić nie umie, odzywam 
fię do doświadczenia ; przez lat kilka- 
naście od swego uftanowienia miała 
Rada czas znacznym jakim dla Kraju 
wfławić fię pożytkiem, wfławiła fię | 
tym tylko, że fię Narodowi ftała nie 

miłą. 

Takiey Magiftraturze oddawać Woy*. 
fka użycie, drogę do iedynowładztwa 
otwierać, nie jeit to Rząd poprawiać ,/ 
ieft to chcieć , aby wypływaiące z ty» | 
ła iey wad złe fkutki , fzkodliwemi dla 
kraju kaly fie. Proftota Rządu ieft iego 
dobroci cechą; w Radzie Nieuft: zaz 
miaft proftoty, samo zawikłanie, famą | 
między iey włalnościąmi przeciwność, | 
walkę jey nieuftanną z fobą famą, i z 


Prawami doftrzegam. Rząd, aby był; 


r WR mw Jeż." "P 0 
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| trwały, i gruntowny, gruntować fię na 
| sprawiedliwości powinien; Rada Nie- 
| uft: bezzgwałcenia Praw i fprawiedli- 
| wości, Rządem nazwać fię nie może 


Rząd, któryby sobie przywłafzyła, 
byłby niesprawiedliwy tym samym, 
że przywłafzczony, nie mógłby bydź 
trwały tym samym, Że niesprawie- 


| dliwy. 


Bliżey nam grozi Anarchia, gdy 
Radzie w moc Woyfko oddamy , niż 
gdy do rządu Woyfka uftanowiemy 
Kommiffyą' Kommiflya, gdy kreśląc 
dla niey prawidła, zawarujem wfzyft- 
ko, co nam roftropna natchnie oftró. 
Zność, będzie miała nad sobą Prawo, 
bedzie miała nad sobą zwięrzchność 
Narodu; Rada Nieuft: nie tai ię , że 
jedynowładztwa pragnie, Prawo wy- 
tłumaczy, Zwierzchności Narodowey 
nie ścierpi, władzę naywyżfzą pod 
fiebie zagarnąć zechce, i w tedy nay- 
pewniey spór okropny wyniknie mię- 
dzy władzą przywłafzczoną od Rady, 


| a władzą Narodowi właściwą ; między 


Radą, któraby Narodowi Panować 
chciała, a Narodem, któryby czuł, że 
jemu Panowanie należy; z iedney ftro- 
Tom II. K 
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ny sprawiedliwość irofpacz, z drugiey | 
fiła i przemoc abo Wolnościkaydayny, 
albo Krajowi oftatnie wróżą znifzcze- 
nie , zawfze takie niefzczęścia, nad ja- 
kie okropnieyfzych myśl wyftawić nie 
zdoła. 

Gdy mówię, że wzmocnienie Ra- 
dy nie poprawi Rządu, nie mówię, że 
Rząd nafz poprawy: nie potrzebuje: 
Smutnym-= doświadczeniem iużeśmy 
nauczeni, że fłabość nafzę, fłabości 
Rządu winniśmy. Teraz ieft pora,któ: 
rą Opatrzność powftaniu Polfki nazna- 
czać zdafię, teraz i zewnątrz i we- 
wnątrz wzmocnić fię nam należy. Nie 
nie uczynim dla Qycżyzny. jeżeli te- 
go, co poftanowim dla fiebie przez po. 
lepfzenie rządu , dla wnukow nafzych 
nie zapewnim. Lecz gdy o lepfzym 
Rządzie myślić nam trzeba, czyńmy 
tak: abyśmy fiekie i rządnemi zrobili, 

i zoftawili'wolnemi; nie Radę zatym, 

ale fiebie samych wzmacniać Nam na. || 
leży, nie dlaRady z fiłfię wyzuwać, || 
ale- włafne fiły zoplątania i zawad wy- 
swobodzić; nie Radę w Seym zamie- || 
niać, ale Seymom poftać rządną iczyn: || 


ną.dać powinniśmy. Niech Seymy nie/|; 


będą odtąd-Elekcyi tylko placem, prò- | 


ži 
try 
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| Znych formalności obrządkiem, niech 
trwaią póty, póki publiczaym wfzyft- 
| kim potrzebom zadofyć fię ftanie , 


*| niech zniknie źrzódło nieczynności , 


| niech uftanie bezprawie , które nay- 
| zbawiennieyfzemu dla Oyczyzny dzie: 
| łu, tamę założyć może; w tedy Ra- 
da Nieuft: ftałaby fie niepotrzebną, a 


: | choćby nawet zachowaną była , prze- 


ftałaby bydź Seymow Rywalem ; w 
tedy i Kommifflya Woyfkowa podczu- 
łym i otwartym zawlze Narodu okieaz 


-f| granic sobie przepifanych'przeftąpićby 


nie mogła: w tegły iedynowładztwo 
| byłoby , jak bydź powiano, przy Na- 
rodzie; w tedy władza byłaby ziedno. 

czoaa, a nie byłaby wolności niebeś. 

pieczna; w tedy Rząd byłby nierozec- 
| wany, prófty, na porządku i sprawie- 
dliwości ugruntowany prawidłach, w 
czynnościach swoich koniecznie dziel- 
ny, w (kutkach swoich koniecznie Na- 

rodowi pożyteczny; w tedyby dopiero 
Narod Poliki mieyfceswoje w rzędzie 


„| Narodow odzyfkał. 


|  Zżyczliwości dla Oyczyzny,izpo- 

fiufzeńftwa dla Iafteukcyi, Projekt u- 
|.dzielny w tey mierze podać w czafie' 
K 2 
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lub za podanym, gdy mi fkład jego 
zbawiennym fię wyda, obftawać nie 
zaniedbam. Teraz gdy mi między De- 
parramentem a Kommifiyą obierać 
przychodzi. Departamentu chcieć nie 
mogę, bom całey Rady niaużyteczność 
okazał, bo lubo Projekt JW. Poznań- 
fkiego na pozor go od Rady oddziela, 
gotowy iednakRadzie dozłączeniafię z 
nim zoftawia spofob, gdy iey moc 
Praw tłumaczenia zoftawia. Kommif- 
fyi więc chcę tak obwarowańey , aby 
o niey kiedyś to bydź mówionym nie 
mogłó, co dziś o Radzie mówiemy: 


DQO iy CKE 
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Jaśnie SFielhnożnego Jmci Pana 
KRNRINADEBIKJ EGO, 
Łowczego t Pofła „Podlafkieo; 

z Ciemi Drofucktey, na J efjyt 
Seymowey Dnia 5. Lifiopada 


t788. Roku miary. 


NAayrAŚNIEYsZY PANIE! PRZEŚSWIE- 
TNE RZECZYPOSPOLITEY SKONFEDE- 
ROWANE STANY! 


AV Teki naftępne nie będą nam ni- 
gdy ganić, tey rak długiey tro- 
fkliwości, która w powierzeniu wła- 
dzy nad Woyfkiem tak wiele nam 
zabieru czafu. — Narod uftanowił 
liczbę Woyfka, Narod będzie go z 
imaiątkow fwoich utrzymywał, więc 
Narod naytrofkliwfzym być winien, 
komu ma naybeśpieczniey powie- 
rzyć władzę nad Woyfkiem. 
Sprawiedliwa ieft boiaźń Narodu, 
'aby Woyfko w celu zewnętrzney 
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obrony uftanowione, nie było w 
czafie uciążliwością wnętrzną. dla 
obywatela; żeby Magiftratura ta, 
która nim będzie władać, nie pogro- 
ziła kiedy iarzmem i niewolą wolne- 
mu Naródowi, i żeby kto (iak nas w 
Deklaracyi fwoiey po fąfiecku prze- 
ftrzega, Monarcha Prufki) nie użył 
woylką nafzego na zgubę nalzę. 

Przeciwko wewnętrznemu prze- 
konaniu czyniłbym, gdybym Depar- 
tamentowi Woyfkowemu od Rady 
Nieuftaiącey nieoddzielnemu, radził 
oddąć pod rządy Woyfko. Od po- 
czątku uftanowienia tey Rady, nic 
więcey o niey nie fłyfzałem, tylko, 
Że uciążliwa dla krain, że według 
względow na ofoby arbitralnie tło- 
maczy Prawo, że albo nadto czynna 
na fzkodę kraiu, i że Skarb kroiowy 
barlizo iey dobrze za to płaci. Na 
Seymikach i Seymach bywam, i nie * 
nie ftyfzę, tylko że Narod tak z R4- 
dy Nieuftaiącey, iako i z Departa- 
mientow barzo nie kontent. 

Uczy mię Prawo światła rozumu. «| 
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Semel malus prafumitur effe femper ma- 
lus, kto raz złym fię okazał, ten nie 
może być miany za dobrego; więz 
fądzę, że Departamentowi Woyfko: 
wemu, iako zawfze zafkarżanemu, 
| nie można pozwolić. władania woy- 
-_fkiem. 

Dogodzifz Miłościwy Królu! i wy 
Skonfedecowane Rzeczypofpolitey 
Stany! dogodzicie chęciam całego 
Narodu, kiedy Rade. Nieuftaiącą 
zniefiecie, a. te tak znaczne pienią- 
dze, któremi ta Rada ieft platna, da- 
cie nowo-uftanowionemu żołnierzo- 
wi, który maiątki wafze i wolność, 
od obcey przemocy i niewolnictwa 
zabeśpieczy; czego Rada Nieufiaią. 
caniedokaże, choćby do końca świa- 
ta nie uftawała. 

A gdy tey Rady wkraiu mieć nie 
chcę, więc i Departamentu, iako czą- 
ftki tey Rady nie przypulzczam, 
więc nie mogę mu poufać władzy 
nad fto:tyfiqeznym woyfkiem, któ- 
ry nad fzefnafto-tyfiącznym żołnie- 
rzem powierzoney na Źle używał 
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mocy. — Ale komuż powierzyć 
władzę nad woyfkiem? Kweftya in- 
terefluiąca całą Iarodową fpołe- 
czność! komu powierzyć władzę? — 
Kiedy iak ftyfzę: więkfzą część do- 
brze i patryotycznie myślących O- 
bywatelow zgadza na Kommiflyą 
Woyfkową: niechże będzie Kom- 
miflya, niechże iey będzie oddana 
władza. — Więc daię krefkę moię 
przeciw Departamentowi Woyfko- 
w'emu, iak otwarcie teraz, tak ifekre- 
tnie poźniey, a zawiże /Vegativć. 
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asme Hielmożnego Jmci Pana 
MICHALOWS KIEGO Lod- 
komorzegó 1 Pofla Wotewdazé- 
wa Krakowjktego Na Jefsyt 
JSeymowey Ania 27. Paździer- 


nika 1788. Midna. 


NAYIAŚNIEYSZY KRÓŁU PANIE Mór 
miŁóściwy PRZEŚWIETNE RZELTEY 
SKONFEDEROWANE STANY! 


C o wieki ledwie z innemi do ka- 
zać mogą Kraiami, to moment 


T 


fzczęśliwy, Twóy Narod odmienił. 
Już dziś w inney przed Fobą Królu 
ten Narod ftaie poftaci. Staie. iako 
Polak, iako Obywatel, i iako Zoł- 
nierz. Staie z iftotnemi tym powo 
łaniom przymiotami, wierny, SZCcze- 
ry, i mężny, 
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Stale z naywiękfzym upragnie- 
niem powtórzenia. iak nayprędzey 
tych gorliwych walecznego Rycer- 
ftwa okrzykow, które niegdyś Po: 
przednicy odbierali Twoi. 

Królu, chocby fię Niebo na 
Ciebie waliło, na grotach go we- 
fprzemy. Nafzych. 

Rzekłeś Królu 4 Narodem, 
niech będzie fto Tyfięcy Woyfka, 
i ftanie (ię. 

Ale ieft pewnością nie odmien 
ną, że nayświętfzych i naylepfzych 
na świecie rzeczy, złe albo dobre 
użycie, zgubę lub zbawienie daie. 

Z takowego to użycia, dopiero 
fkutkow oczekiwać mamy, Narodu 
z Woyfkiem, i Woyfka w Naro- 
dzie. 

Sto Tyfięcy Woyfka urządzo- 
ne ftofownie do rządu Kraiu, do fiły 
i ludności Prowincyi, do ftanu Rol- 
niczego, w którym chudy chłopek 
ńie utworży mocnego Żołnierza, fto- 
sownie do tegoż ftanu względem 
wolności i Przywilejow, iakieę ma w 
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sąfiedzkich Kraiach, toż Woyfko le- 
piey płatne iak nigdzie, i na wfzy- 
ftkie przypadki, na każdy wiek do- 
brze opatrzone, zafzczyt sam fłuźby 
Woyfkowey w pełności poważenia 
zoftawiony, uczyni zapewne-fławę 
Narodu. 


Woyfko  Stotyfięczne bez- 
względnie na to wfzyftko, co wy- 
żey wyrażone, uftanowione, ftanie 
fię podobne wraz z Narodem, do o- 
wego nędznego ftanu człowieka, w 
którym nie równie podzielona krew 
i humory, gwałt czynią, członki z 


ftawow fwoich wysadzaią, i te za- 
miaft właściwe sobie dopełniać funk- 
cye, na zgubę swego własnego są 
użyte ciała. 

Tak to ieft Prześwietne Stany, 
takowe Woyfko nie zafzczytem, 
nie obroną, lecz zgubą fiebie same- 
go byłoby i Narodu, byłoby fkry- 
tym bez woli i chęci nawet tegoż 
Woyfka samych tylko nienawi- 
ftnych narzędziem, i obraz podo- 
bny temu, który w cicho głębokiey 
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wodzie iuż połowu doftać mie mo- 
gąc, rzuca rofpalone na dno kamie- 
nie do wzburzenia i zamącenia 
oney. 

Zdawało mifię zawsze, że ta 
nowo powftaiąca machina, koło któ- 
rey Prześwietne Stany z flawą pra- 
cowąć zaczęły, ruwno ze wfzy- 
fikich tron podnofić fię była powin- 
na, aby równo na każdą rzucaiąc 
polityczne oko, nic bez proporcyi 
jednego do drugiego, lub w przewa- 
dze nie zoftało. 

To mówię w tey myśli, to ieft, 
iak ma bydź Woyfko samo w fobie 
i w władzy swoiey, iak w(zczegul- 
ności żołnierz, iak ma bydź wzglę- 
dem Kraiu Naszego, a względem 
rządu polityki, i interefsn co do Nås, 
sąfiedzkich potencyj, i iak ma bydź 
nayfzcżegulniey względem Stanu 
Cywilnego. 

Podoba fię Prześwietnym Sta- 
nom dziś mówić i decydować od- 
dzielnieo władzy. 

Powinność moja jak przekona- 
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my ieftem wyrazić, a miło ieft w 
tych Prześwietnych Stanach zdania 
swoie otworzyć, bo te w Was du- 
sze wspaniałe, za wolne tylko rozu- 
mienie a nie podległe, lub uprzedzo- 
ne zważać i fądzić umieią. 

Y to będzie naywiększą dzieła 
Waszego fławą, dzieła różniącego 
fię od owych: niefzczęśliwych cza- 
sow, w których Pofłowi albo mò- 
wić wolno nie było, albo było nie- 
beśpieczno. * 

Obca to tylko shota była Re- 
ka drażnić i rozraniać rany w Naro- 
dzie, ale swoia lekko-fię na nie spu- 
szczą, okrywa, goi, i ból uśmierza. 

Miło mówić przed Wami, be 
tak każdy z Was fiodko prawdy do- 
ziera, że gdzieby nawet użytku w 
zdaniu znaleść fię nie zdało, tam 
chęć i dobrą wolą łafkawie przy- 
znać lubicie. 

Do materyi władzy idąc, nie 
znayduiemy ftałego w Prawach da- 
wnych Rządu: Woyfka,  iakiego 
Nam dziś potrzeba. 
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Uzbraiała fię Polika: czasami 
przez pospolite rufzenia, czafami, 
przez zaciągane i formowane Woys 
fka, ale te tylko tak trwałe były, iak 
trwała woyna. 

Slady iednak w Prawach za: - 
ftaiemy, ile niekarność, chybna płae 
ca, podatki nie pewne, lub famowtas 
dnie wybrane, robiły nieznośną klę- 
fkę Narodu, i były przyczyną do 
nie zyfkiwania zwycięftw, do Woy- 
fka, do otwarcia Kraiu nieprzyjacie- 
lowi, do buntu Ludu, do utraty Kra- 
iów. 

Królowie Woyfka wodzili dla 
fawy i obrony, ale nigdy zguby lub 
podbicia sobie Narodu. 

Konftytucya Roku 1717. oka- 
zała tylko zrobionym na niektóre 
przypadki porządkiem, z iakiego 
zrzódła niefzczęścia dla Kraiu wy- 
pływały. 

Póznieyfze Prawa przypomi- 
naią nam toż samo, i te nawet Pra- 
wa, co naylepsze bydź fię z dawały, 
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okoliczności i przypadki poprawić 
kazały: 

Wnaydawnieyszych iednak i 
teraznieyszych ćzafach zawfze ofia- 
ra z niezliczonych szkod Obywa- 
telfkich publiczną robiła spokoy- 
Ńość. 


Nie wiele i ód naydawniey= 
szych Narodow o układzie władzy 
wykonywaiącey, o którą tak tro- 
fkliwi byli, nauczyć fię można. 

Stawiali oni dwa Trony, po- 
mnażali Magiftratury wykonywa- 


iące, przecięż punktu umiarkowania 
naytrudnieyszey polityki niedo- 
fzli: 

Jak prędko obyczaie ftały fię 
zepfute, bogaćtwa wefzły, duch pa- 
nowania powftał, Tarcza z Ręku 
Kraiu wypadła, a broń obróciła fię 
przeciw Niemu. 

Dziś nawet żaden Narod bydź 
nam nie może kształtem do układu, 
ani rząd, ani położenie, ani obyczaie 
ich są nam podobne. ! 

My zaczynamy bydź czym 
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przed tym byliśmy, oni może prze: 
ftawać będą, czym są, 

Więc uważać nas tylko, sa- 
mych należy, w tym przypadku z 
opatrzności zdarzonym, w którym 
iuż nie trzymaną Ręką, ale, wolną 
pisać prawa możemy, a Europa cała 
patrzy fię zdumiana mie tylko na to, 
co napiszemy, alei iak to wykona- 
my. 

Już to na dniu przed onegday- 
szem, wieki Mąż. w OQyczyznie, 
wielki w każźdey Magiftraturcze w 
nayszczerszych wyrazach oświad- 
czył, że dla Ciebie Krółu zupełna w 
Narodzie ufność, boiaźń dla naftę- 
pców. 

Zważyć więc należy, czyli z 
Osoby Panuiącego padać iaka na 
Nas trwezliwość o iednowładztwa 
powinna, w Kraiu iak Polfka otwac- 
tym, rozległym, w zdłuż obcemi 
ściśnionym Granicami tych mo- 
carftw, które podług fwego intereflu 
na Nasze iefteftwo patrzaią. 

Na naypierwfzy zamyfł iedno- 
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władztwa, ma Panuiący sąfiedzkie 
Potencye przeciw sobie, ma Patry+ 
| otaw Polakow, których fię nie odro- 
| dnych od Was fpodziewać należy: 
ma Narod od przyfięgi wszelkięgo 
pofłufzeńftwa w tym przypadku 
uwolniony. 

Ą że miłości Oyczyżny ża po- 
| zot wziąść nie może, nie zawodzi 
fie nikt, nie chwieie, nie rozdziela, 
wizyfcży tłumem powftaią bronić 
praw i wolńości. 

Gdyby tenże Panuiący poie- 
dynćzo chciał ućisnąć Obywatela, 
| znaydzie ten w całym Narodzie dla 
fiebie obronę. Zoftaią tedy Kró- 
lowie bez mocy wszelkiey szkodzea 
nia, a Tyś ich Królu łafk do uięcia 
pozbawił. 

Nie mogąc bydź Panuiący wię- 
k[zy, iak ieft, ani mocnieyszym, ani 
|bydź Królem bez 'Narodu, mu 
| bydź, Jego intereflem, Narodu in- 
teres. 


Zadna inna wladza wykony- 
Jom II. L 
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waiąća, a uciemiężaiąca Obywate- 
łow mie znaydzie przefzkody od 
obcych Potencyi, bo Im zamief[za* 
nia niesprawiedliwości, znudzenia 
sobie w własney Oyczyznie u Nas 
potrzeba. 

Ta władza wykonywaiąca, 
może mieć żądze zmocnienia fię, a 
zmocnienia fię mieć nie,może, tylko 
z zamiefzania, więc ztąd zawize 
więcey boiaźni fprawuie. 

Ta władza wykonywaiąca, gdy 
będzie chciała wykraczać, podnofić 
fie przeciw zwierzchności, tyfiąe 
pozorow patryotycznych znaydzie, 
które Narod zamącą, Obywatelow 
zatrwożą i poburzą, bo równy ró- 
wnego mniey ma w podeyrzeniu, 
gdyż Jego absolutność w oczy nie 
biie. 

A jeżeli ta sama władza uciśnie, 
Obywatela, fłabe fą Prawa, ich exe- 
kucya nayniepewnieysza, Obywa- 
tel ofobliwie nie możny, woli fwo- | 
iey cząftki i krzywdy uftąpić, aby | 
refztę ocalił. 
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Coż więc mocnieyfzego Prze 
świetne Stany zdawać fię Wam bę- 
dzie, czyli Król z Radą w Osob trzy 
dzieści sześć bezbroyny, nie maią- 
cy za cel tylko. handel, Urzędow 
rozdanie, tłumaczenie Prawa, zkąd 
wypadłe rezolucye nie są zawsze 
dla wfzyftkich prawem do zacho- 
wania i 

Czyli Kommiflya oddzielna, 
udzielna, zbroyna ftotyfięcznym 
poprzyfiężonym na ślepe pofłufzenń- 
ftwo Woyfkiem roztządzaiąca, we 
wfizyftkich żdarzonych wewnę- 
trznych i zewnętrznych Kraiu, gra- 
nic, i Obywatelow, przypadkach, 
bez naymnieyfzey do nikogo refe- 
tencyi, która o więżienin Obywa- 
tela, o włafności Jego bo Prawom i 
Proceffom daie effe et prodeffe przez 
Dekreta executionis decydüie. Ta 
która między Zołnierzem i Obywa 
telem razsądza, a przez lokacye i 
Obazżowanie Obywatela, Rolnika, 
ziermie pod los niewygod i niezliczo 


Lez 
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"mych przefzkod podaie. 

Możecieśż nie widzieć Prze- 
świetne Stany, że z tak nierównych 
dwóch władz -wykonywalących, a 
walczących z sobą, nie ftąniesz fię 
to, co fię w naturze zazwyczay Z 
uderzenia dwóch twardych materyi, 
iednę o drugą ftaie; ifkra wypada, na 
którą wiatr przeciwny czatuie, aby 
ją rozżarzył i powszechny zapał 
uczyni. 

'Wfzak Wam wiadomo Prześ- 
wietne Stany, źe nie samą brónią 
Narody z sobą woitią, 

Przybiera na nieszczęście Po- 
Tityka fkryte do fiebie fposoby fzko 
dzenia, rzucaiąc nafienia niezgody, 
wfzyftkie fłabości. Narodu- uważa- 
iąc, truie obyczaie, podsyca namię- 
tność, wzbudza wyniofłość, wasni 
przyisznych, wprowadza nierząd, 
buntuje lud, aby tylko zyfkować, w 
czym ich interes wyciąga. 

Wtakowym odmęcie, nie czy- 
tamyż w dzieiach Nafzych, iak wła 
dza piawodaWcza Seym, faba jef 
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nader zaradzić sobie, idzie za prze- 
wagą mocy, bez fpofobu’ niefzczę- 
ściom Obywatelfkim, i całego Na- 
rodu zabieżenia. 

Nie ieftże befpieczniey dla 
Rzplitey trzymać fię praw ściśle, i 
świętych związku Konfederacyi opi 
sow, Królow: nie uwalniać od nay- 
pierwfzych ich obowiązkow; co Na 
rodowi Prawo do. dopomnienia fię 
daią, Stan Republikantfki zabeśpie- 
czyć, Magiftratury w. tych zwią- 
zkach utrzymać, aby iedna drugiey 
była pomocą w dobrym, a przefzko- 
dą w złym. 

— Daruycie mi, Prześwietne Sta- 
ny, że "znaczna w rządzie 'polity- 
cznymóodmiana, trofkliwość wielką 
wemnie (prawuie, z tego to niefzczę 
śliwego. doświadczenia, że ile razy 
Rzplita o reformie rządu pomyśliła, 
tyle razy albo wolność gwałt ponio- 
fla, albo naftęfnie dom Rzplitey tak 
fię żatrząfi i zadrzał, że aż naypię- 
knieyfze od niego fztuki na bok. 
odleciały; 
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Warowały sobie z naywiękfzą - | 
Prześwietne fkonfederowane Sta- 
ny, poprawienie Departamentu Woy 
fkowego, ten nayściśleyszemi ści- 
śniony granicami,nie zrobi odmiany 
wRządzie, iowfzęm go ubeśpie- 
czy. 

Jeżeli-więc Departament Woy- 
* fkowy gruntownie od złego władzy 
użycia obwarowany zoftaie. ieżeli w 
Narodzie file zewnętrzney oprzeć 
fię mogącym wewnątrz, do zepfucia 
fię wfzelkim  nieprzyzwoitościom 
znaydzie zagkodę, przychylę mnie 
więcey do Departamentu wcielone- 
go w Radę, trzy Stany reptezentu- 
iącą, i więkfzością Osob mocniey 
ubezpieczającego. 

Jftoty rzeczy fzukam, nie naz- 
wifka, i nie na trefunki mam uwagę, 
ale na łatwość lub trudność czynie- 
nia przeftępftw, i w Prawie i w 
Przywilejach wolności, 
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MOWA 
Jaśnie Oświeconego, Koia mci 
RKRZIMIERZR SHRQIE: 
HY Generała Hrtyleryi „Mara 
fzatkaRonjederacyt JK. A. Lt. 
na Aniu 27.Odoóra 1788. Ro- 
ku w Stanach HSkonfederowa 


nyoh MIANA. 
Nazary wania „SI AZAAA Z WARDA) 


Jodchlebiać fobie: że przydać 
co można do tylu wymównych 
Głofow utrzymuiących. Kommis- 
syą Woylkową, byłoby nagannym 
miłości włafney zbytkiem; milczeć 
w tak ważney (bo-los krain ftano- 
wiącey ) okoliczności, byłoby wy- 
ftepnym nieczułości okązem. Nie 
w cełu więc innych oświecenia, 
ale końcem przeświadczenia Pu- 
bliczności, że-za nieuftronnym idę 
przekonaniem, Pozwoł Miłościwy 
Panie! Pozwolcie  Prześwietne 
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Skonfederowane Stany! bym głos 
moy poświęcił na wylawienie zda- 
nia moiego w toczącey fię mate- 
ryi powodow. 

Od początku Panowania W. 
K. Mcite Swiątyni Prawodawcze 
mury, lą iuż czwartey ódmiany 
Rządy Woyfkowega świadkami. 
Naprzód w: Roku 1764, na rozwa- 
linach władzy Hetmańtkiey wznio- 
fla fie Kommiffya Woyfkowa. - Ja- 
kowe były cele, iakowe powody, 
pamięć niezbyt oddalonego czafu, 
wizyftkim ie wyftawi. "Ja tylko 
tu przypominam, że ta Kommif- 
fya zoftała uftanowioną fzczegul- 
nie przeciw Hetmanom i w tey 
mierze oprócz powfzechney wia- 
domości, niech fię godzi fzczegul- 
nego zafiągnąć świadectwa pióćrw- 
{zego Prowineyi Nafzey Senatora 
JO. Xcią Jmci Bifkupa Wileńikie- 
go, którego pod ów czaś Głos za 
Oycem podniefiony , w dalfzych 
czafach od wielu cytowany, w fer- 


O rój GRE 
cach Obywatelikich dotąd zapifą» 
ny zoftaie: 

W 1775. Roku po- zabiorze 
krąiu -pomiarkowano fię, póty cał- 
kowite zoftawały granice, póki im 
pilnych w Ofobach Hetmanow.nie 
odięto Stróżow, przywrócono. 
choć w minieyfzżey: daleko «części, 
dawną: Hetmańfką- władzę, ale ta 
twierdza "nadto, kray od obcych, 
a wolność od przemocy:broniła, by 
ią zawiftnych nię zgruchotała fita. 

Ta momentu Wafzey klęfki 
niech mai fie godzi Wam winfzować 
JWW. Woy fk Nafzych, Wodzowie? 
że potrzeba było gwałtu na Sey=_ 
mikach, gwałtu ną Seymie;, nie. 
dopufzczenia do. Qbrad, kilkudzie= 
fiat legalnych icnotliwych Pofłowz 
aby Wam odiąć to; co ferca Oby- 
watelikie zufnością Przodkom Wa» 
fzym nadały. 

Nikt bydż  pamiętnieyfzym 
tych okropnych „,momentow idla 
kraiu, nikt o nich śmieley powie- 
dzieć nie może nademnie; Kueg;: 
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ipfe miferrima vidi, 6 'quortim 
pars magna fi. 

"Czego obca broń `na Seymi- 
kach dokażać nie mogła, tesoNaro- 
dowa w Warfzawie dokonała. Wię- 
Żony od Zagranicznego Zołnierza, 
przecięż odwagą i i smiałością Oby- 
wateli Powiatu S Słonimikiego, na 
Trupach obrany Pofeł, * krwią 
Wfpół-Braci 'zbroczone "niofąc 
Ćreoentiales, w progach Praw 
Swiątyni uzbroioną fiłą odepeh- 
e zoftałem. 

Z żalem wfpominam te okro- 
pne chwile, których pamięć dla 
Sławy Narodu Polikiego, radbym 
nawet mieć w dzieiach zatarta, ale 
wfpomnieć ie mufiałem, niel dla te- 
go bym niewczefną fkąrgą pro- 
żno Rzeczypofpolitey zatru- 
dniał Stany, ale bym wyfta- 
wit Obraz czafow. w których to; i 
iakim  fpofobem Departament 
Woyifkowy nayfzkodliwfze dla kra- 
iu zyfkał iefteftwo, a pótym, 
niechże mi kto powie: że iego wła- 
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dzą, ieft wolą i dziełem wolnego 
Narodu. 

Letko dotknąwizy fpofobu U- 
ftawy Departamentu Woyfkowe- 
go, niech mi fie godzi nad iego za- 
ftanowić iftotą. 

Rzuciwfzy, okiem na wfzyftkie 
w świecie nayf trafzniey fze Jedy- 
nowładztwa; cóż uyrzemy bydź 
ząfadą ich mocy? oto: wolność wy= 
konywa inig pržez fiebie tych Praw; 
które Tami ftanowią, I bezkarność: 
grzechu; a'to wfzyftko znaydnie 
fię w Departamencie W oyfkowyra. 

Będąc częścią Rady dzieli moe 
tłumaczenia Prawa, moc ftrafz- 
nieyfzą nad famo Prawodawftwo. 
Ma fobie powierzoną Straż nad 
Juryzdykeyami i zachowanie 

wizyłtkich Magiftraćur w ich po? 
winności MAE ach Wykonywa 
fwoie obowiązki, tak iak ie fobie 

wytłumaczył, czyli raczey tłuma- 
czy tak, lak mu dogodno wyko- 
nywać.  Nie.odpowiada za złe U- 
rzędowanie tylko na Sądach Sey- 
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mowych, a determinacyaforitych 
$ądow bez iego i iego Kollegów 
woli obeyść fię nie może. Sło- 
wem : ieft fwoim;: Prawodawcą, 
Stróżem, Sędzią i Exekutorem. 
A co równie rzęcz zaftanowienia 
godna, pierwey wipólniey z Radą 
zaświadczenie i pochwałę w złą- 
czonych, Izbach odbiera, nim w 
rozdzielonych ojey kwicie nafte- 
puie decyzya.. 

Nięchże kto do tego porówna 
dawną moc Hetmańlką, iniechay, 
ieźli go. całkiem: uprzedzenie nie 
zaięło, wyzna, kto ieft Narodowi 
firafznieyfzym, czy; ten, co pod 
Prawemi Sądem zoftai aiąc, był mię- 
dzy Tronem. i Wolnością Pośrze- 
dnikiem? czy ten, co Prawa i Sądu 
fig nie lęka, bo -zawfze mocnego 
wiparcia ieft pewien? 

Słyfzane Głofy na przefzłey 
Seffyi iedne wyraźniey, drugie 
oftróżniey ufiłujące okazać, że w 
dawnych wiekach Hetmani ucilkać 
tylko Narod i fzkodzić iemmu mieli, 


ni 
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naydokładnieyfzą w famych dzie 
iach kraiowych znaydą odpowiedź. 

Zołkiewiki, Zamoyfki, Chód- 
kiewicz, Czarnecki, kiedy krwie 
wylewem i ważeniem życia wieko- 
pomney dofługiwali fię ftawy, nie 
fpodziewali fie pewnie, że w tym 
mieyfcy w któr yim ich tryumfy i 
zwycieftwa głofzono, znaydzie fie 
kto taki co w potomności ich hań- 
biąc odkryte chwałą popioły , 
krzywdzić bedżie w ogule wfzyft- 
kich piaftuiących Urząd, na któ- 
rym (śmiało powiedzieć mogę ) 
nikt fię iefzcże nie fplamił zdradą. 
dla Oyczyzny. 

Nie mogli mhiemać i dzifieyfi 
Hetmani, żeby wtedy gdy wfzyftko 
iuż od lat dwunaftu utracili, gdy w 
teraźnieyfzych okolicznościach, 
całkiem dobrem publicznym zaię+ 
ci, i nie myślą o zwiękfzeniu par- 

tykularnych Prerogatyw, ielzcze 
uiemi chciano ftrafzyć Narod, a 
eo gorfza, i naco fięumyfł wzdry» 
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ga, umiefzczać ich w liczbie Ty- 
ranow. 

Nic nie może bydź świadkiem 
lepfzym czyftości intencyi Hetma- 
now, iak Proiekt przez JW. Ogiń- 
fkiego Hetmana W. Lit: do zwro- 
tu Kommiffyi podług Prawa 1764. 
— Komnmifłyi, która powagi Het- 
mańlkiey ftała fie grobem. Nie 
więcey podług tey uftawy Hetnra- 
ni mieć nie mogą, iak tyle co każ- 
dy zafiadaiący w nieyże Kommif- 
farz, których nierównie więkfza z 
Cywilnego złożona Stanu, zawfze 
przewagę mieć będzie; a ieśli He- 
tmani byftrzeyfzym doftrzegaiąc 
okiem fprężyn przemocy, zdoła- 
ią ie odkryć „publiczności, to ta 
kowych Stróżow utrzymanie zda- 
ie fię do powizechney zafpokoienia 
potrzebne trolkliwości. 

Przykład totay = fłyfzany: iż 
więcey Pan zyłkuie, gdy iednego 
flugi rządowi wizyftko odda, i w 
partykulgrnym nie wiem czy ief 
do naśladowania pożyciu , bo le- 
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piey ftraż fwoiego lofu, między 
kilku podzielić,aby wfpólnie fie do= 
ftrzegaiąc, ieden drugiego fzkodli- 
we mógł wyiawiać zamyłfły, a 
przynamniey ieden dla drugiego 
bydź poftrachem, niż żeby całkiem 
wizyftko w' iednym zoftawiwizy 
ręku, podać fłudze fpofobność fta- 
nia fie z czalem, Panem. 

Lecz choćby. te przyftofowa- 
nie i fprawiedliwym było. Z kądże 
ta pewność Rady N. że fobie tak 
daleko kraiu zyfkać mogła ufność, 
iżby ten całkiem na iey polegał2 

Niemafz żadnego Seymu ca- 
by niebył zarzucony ma' nią fkar- 
gami. — Łamanie oczewifte Praw, 
przez opaczne ich tłumaczenia. — 
Wftrzym ywanie lub wydawanie re- 
zolucyi podług prywatnych po- 
trzeb m Przeiftaczanie inż udecy- 
dowanych — Cierpienie partyku- 
larnych z Dworami konwencyi, 
przez Obywatelow do tego nieu- 
mocowanych m Pobłażanie wy- 


ftępkow młodfzych względem ftare 
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dzych » Niebaczność na krzyw- 
dzące Handel i potrzeby Nafze u- 
klady m Dożwolenie krzywdzenia 
Nas przez obcego Zołnierza; lą to 
wfzyftko Znamiona, któremi do» 
tad oznaczońe były Rady. Nieufta- 
iącey rządy. Ea 

Y fąż tò kroki, które zaufanie 
ziednać mogą?  Trałniey zatym 
podchlebiaią oku Publiczńości ci, 
którzy w obrazie Departamentu 
W.oylkowego Kommiflyi 64. wy- 
ftawiaią poftać. |. ; 

Ale tu dość wipomnieć głoś 
światły, głos fzanowny poważne- 

o cd dobrze. myślącey Publicae 

ności Miniftra, JW. JPana Potoc= 
kiego Marfzałka Nadwórnego Lit. 
który iafnó odkrył grę w ftowach 
zawartą, że na początku Uftawy 
1776. o Departamencie powiedzia- 
no, iż ten Kommifiyą iak była 64. 
Roku uftanowieną, zaftępować bę- 
dzie, a niżey przeciągniono do Ra- 
dy to wfzyftko, coiltotę tey Kom- 
miflyiftangwito. Dyslokacya Woy- 
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fka, rufzenie onego. Regulamentu 
układ, rzecz nayofobliwiza, żeby 
tylko Cywilnym a ofobliwie Du- 
chownyin był powierzony, Rewi- 
zye Woylka, wfzyftko to ieft Ra- 
dzie oddańo; nie zoftaie więc przy 
"i skoda tylko iedynie pu- 
blikowańie farfztellacyi i wyrokow 
Rady, któtey echem ftaie fię tyl- 

ko:tenże Departament. 
Dodawanie pomocy Woyfko- 
wey do Exekucyi Dekretow; pra- 
wda że Departameńtowi Konfty- 
tucyą 1'776: choć ciemno było zo- 
ftawione; ale Rada N. w Roku 1783. 
utworzywfży Uniwerfał, który fa- 
imymi Staroftom żoftawiał moc 
decydowania © ważności Procef- 
fow; tak całe ucifnęła Obywatel- 
ftwo, że przeftrafzeni mufieli na 
Seymie Grodzieńfkińi podpifać 
Prawo, mocą którego dodanie po- 
mocy Woylkowey w przypadku 
| odmiówienia iey przeż Departa- 
ment Wóyfkowy, filnieyfze dodas 

S om ti; M 
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nie pomocy w przypadku potrze: 
by, i wprowadzenie nazad gwał- 
tem wypartego, podane zoftało 
pod arbitrąlność Rady; i widzieli- 
śmy przypadki, że Departament 
Sprawiedliwości drabował zdania 
Departamentu Woyfkowego; atak, 
gdy” ma moc wftrzymywać exeku- 
cyi Dekr etow kralowych, przy mo» 
cy tłumaczenia Rada ftaie fie wizy- 
ftkim, a Juryzdykcye wfzyftkie ni- 
czym. 

W podanych na terazniey= 
4żym Seymie Proiektach Daparta= 
ment Woyłkowy niby: poprawuią= 
cych widzę zdarzenie w formie 
Elekcyi, ale nie widzę przerwania 
tego związku, który: Departament 
częścią czyni Rady, i który iefte= 
ftwo fługi łączy z iefteftwem Pa* 
na. Nie widzę zwrotu do Depar= 
tamentu tych powinności, które 
dla Kommiffyi 1764. Roku były 
przepifane. Ale widzę w Proiek= 
cie JW. Smoleńfkiego Rote przy» 
fięgi, która wolność i Rzeczpofpo” 


OTS w c 
y fwo wa n ue | 


ob 
sia fą uiae Ok: ftówa: „, We 
W fzyftkim wyrokom Nayiaśn:: 
» Panai władzy Rządowey Naro= 
» dowey pofłulznym będę. ;, 
Miłościwy Panie! gdyby Ofo- 
ba W. K. Mci od powtzechnego 
śmiertelnych mogła bydź wyłą- 
czoną lofu, ufalibyś śmy: temu przy- 
wiązaniu, które mieć powinien 
Ksól-Polak do Narodu, co go wy= 
brał z grona Obywatelow, ale któż 
wie co Nam przytzłość gotnie 
i czyli po długim życiu W. Ki Mos 
ści berło doftaie fię Piaftowi? 
Zwiertzchność Woylkowa przy= 
fiągtizy ślepe poftufzeńftwo Kós 
lowi i iakieyś władzy rządowey, 
którey znaczenie tłumaczeniu pod= 
pada ślepo fię podda Radzie N. lub 
może arbitralnieyfzey iefzcze 
przemocy, a tak albo krwawo ze- 
branym grofzem opłacany Zot- 
mierz póydzie na rzeź nieużytecze, 
2 
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ïg zle użyty, lub może fię ftanie 
zaguby refzty fwobod nalzych in- 
firutneńteta: 

W związku, ścifłym władzy 
Woy Ikowey z władzą Rady Nieu- 
ftalącey nie tylko nie znayduię 
użytku, ale przeglądam nayokro- 
pnieyfze dla kraiu niebeSpieczeń 
ftwo.  Kommiffya Woyfkowa tyle 
należeć powinna do Rady co inńe 
Dykafterya, bo Rada z przepiłu 
fwoiego powinna tylko w fwoićy 
formie utrzymywać Juryzdykcye; 
ale nie zaftępować ich czynności, 
od famego zaś (woiego uftańowie- 
nia nie tylko w formie Prawem 
przepifaney podług bostywicyi 
1764. nie utrzymywała Departa- 
mentu guz Kommiffyi Woyfkowey; 
ale partykularnemi Rezolucyami,. 
całą władzę iego pod fwoią pod= 
garnęła. y 

Mówię tę prawdę głośno i 
smiało, bo przez lat cztery byłem 
grzechow Rady świadkiem; ale nie 
ucżeftnikiem, i iwtym odwołuie fig 
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do Protokułow, gdziem moie ù= 
miefzczał Rozpify, aieżeli wnofzą 
że Kommiffyą Woyikową w Radę 
wlać potrzeba, za coż nie radzą 
aby toż famo uczynić z Kommiffyg 
Skarbową i Juryzdykcyą Marfzał- 
kowiką? Wfzak przy iedney Rząd 
Skarbu, przy drugiey Policyas 
Miafta zoftanie, ieźli zaś zachodzi 
Sądownictwo, nie ieftże te i przy 
Departamencie Woyfkowym? r w 
tym -fprzeciwieńftwo Prawu wy- 
daie fię. oczewifte, bo każdy Kon- 
fyliarz | przyfięga naprzód że Ufta- 
wy Rady zachowywać będzie,które 
iey bronią władzy Sądowńhiczey, 
a przecież potym z Konfyliarza 
ftaie fie Sedzią. 

Łańcuch ten który twierdzo= 
no bydź potrzebnym Departamen- 
tu Woyfkowego' z Departamentem 
interefiow Cudzeziemikich zdaie 
mi fię bydź tylko':łańcuchem kre- 
puiącym woluiość Narodową. 

Nie ieftem głęboki w polity- 
ce, i miłość tylko Oyczyzny którą 
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do grobu paniofę, chcę mieć zaj 
cały zafzczyt, lecz ile moim obey- 
muig poięciem, w wolney Rzeczy- 
ipolitey, ciche traktowania fą iey 
zguba całkowitą, 

Kto zobcych chče przemówić 
do Narodu niech fie ialhoi przed 
Publieznością tłumaczy, głos Oby- 
watelom będzie zawfze za dobrem 
powfzechnym, Gdyby go fucha- 
mo, Krayi Prerogatywy. W. K. Moi 
w calkowitościby fe zoftały, i za+ 
graniczny nie. potrafiłby znaleść 
tak łatwo fpofobow Nas gnębienią, 
gdyby .go Nafzych Rodakew nie 
prowadziła rękai pa niefzczęście 
Wipółziamkow. fwoich nie kowala 
narzędzia. 

W 177 3. Roku znalęźli fie Po- 
lacy, którzy wfpólnie z Zagranicz- 
némi Potencyami gwłat dobrym 
W. K. Mci czynili chęciom. My 
fpólnie tylko z Królem chcemy 
zawlze mówić do Zagranicznych, 
a te Woyfko które nafzym pragnie- 
my opłacić maiątkiem pod rządem 
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'Kommiftyi Woyfkowey ftanie fię 
niezłomnym filarem Oyczyzny i 
filnym wiparciem zbawiennych 
W. K, Mcei-dła dobra Publicznego 

zamiarow. : 
Wielbiono tutay- przezorność 
i potrzebę Departamentu Cudzo= 
ziemfkiego. Pytam fię w czym fię 
ona zawiera? Czyż ten Departa- 
ment wcześnie klęfki kraiowe prze- 
nika? Czy światłych i gorliwych 
do Cudzozienfkich Dworow doa 
biera Miniftrow? Czy odwraca 
grożące Narodowi ciofy2 Wefzło 
Woyfko Zagraniczne do Nafzego 
kraiu a Bepartament' o tym dopie« 
ro przez Notę we dwie fię Niedziel 
dowiedział. UWezyniły obce Dwo- 
ry kónwencyą o Monopolium Sole 
ne, a otym niefzczęściu prawdzi- 
wym Obywatelow, pierwey: Publi- 
czność niż Departament uwiado- 
mioną zoftąła. We wfzyftkich od 
Seymu zleceniach, nigdy Nam nic 
pomyślnego nie zwiaftował; fio» 
wem. pokazało fię: iż nigdy nie byś 
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użytecznym, a day Boże! by kiedy 
fię:nie ftal Oyczyznie fwoiey fzko- 
dliwym. 

Y dla tych to wfzyftkich uwag, 
końcem ufunienia Kommififyi od 
wfzelkich ` Influencyi Zagranicz 
nych , żądałbym iżby Kommifiya 
famym tylko: rządem Woyíka zaię- 
ta, nie w W arfzawie, ale w któryma 
kolwiek z Miaft kraiowych zzacho- 
waniem Alternaty dlą W, X. Litt; 
agitowała fię, 

Niech Prześwietne Skonfede- 
rówane Stany.przefzłość zważą, a 
z tych uwag.o przyfzłości fądzą, 
zapewne dobiorą [pofobow, aby 
ten Rząd Woyfkowy i iedynie był 
Narodowym, i żeby nie miał in- 
nych celow , iak beśpieczeńftwo 
Tronu i; Dobra Qyczyzny. 

Nayiaśnieyfzy ; Panie, nadmie- 
nifem tylko o fzkodliwościach De- 
partamentu Woy kowego, wizy ft- 
kie iego kroki dotąd czynione pe- 
wnie nie za nim mówią, a gdy 


zwiękizy fię Woy fko, zwiękfzy fi fię 
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i moe iego tym naybarziey Obyę 
watelftwo trwożąca, że iedna wła- 
dza będąc rozkązuiącą i wykony- 
wającą, rząd wolny w iednym mo- 
mencie w "iedynowładztwo prze- 
mienić zdoła. 

Od Komnmiffyi zaś oddziel- 
ney tego lekać fię nie trzeba, bo ta 
ieden tylko gatunek władania mieć 
bedzie, gdy wlzyftko co. fię tyczy 
Woylka, podług przykładnego i 
naywyżfzego uwielbienia godnega 
zdania JO. Xcią Jmci Podikarbiego 
W. W. X. Lit: na kilka części po- 
dzieloną zoftanie. 

Ząchowe aymy moc Prawodaw- 
czą, moc wypowiadania. Woyny 
lub robienią Traktatow przy Sey- 
mach, mocdocieraiącą i zachowu- 
iącą Magiftrątury w włalney: for- 
mie, przy Radzie, moc exekwuiącą.i 
rządzącą Woyfkiem przy Kommit 
fyi, moc Sądowniczą między Oby- 
watelem. i Woyfkowym w Cywil- 
nych Juryzdykcyach; a tak, nie 
tylko unikniem  Anarchii, ale 
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porządnym rozkładem obroniemy 
fie na zawfze od uciiku i famo- 
władztwa. 

Do tylu pociłkow przeciw 
Hetmanom końcem ftrzafzniey fżą, 
okazania  Kommifyą Woyfkową 
wymierzonych, dodano i to; że 
będąc dożywotniemi, maia mieć 
moc zafiddania w teyże Komaiffył. 

Naprzód; że A po- 
czet Ofob Kommiffyą fkłądaiących 
oczewiście fię pokazuie e więk(zość 
przy Cywilny m Stanie, ale | potym 
pytam.fię z kądże o doży wotność 
famych tylko. Hetmanow trofklr- 
wość? Niechże im tylko grzech 
iaki wyrzucą, któryby ich od refzty 
sóŻnił Miniftrow. 

W Kommiffych Skarbowych 
zafiadaią wfzyfcy Podfkarbiowie, 
w Afiefforyi Pieczętarze, a przy 
Juryzdykcyi Marfzałkowfkiey ieit 
Sąd Ultima śm fłantia, Rząd Sto- 
licy i i utrzymanie w czafie Śeyma 
odlano: izby. - Fe wfzyftkie Pre- 

ogatywy lą dożywotnie, i pod 
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voztrząśnienię nawet zgromądzo= 
nych Stanow nie podpadaią. 

Moc Prawodawcza która przed- 
tym, famego Stanu Rycerfkiego 
byłą włafnością, podzieloną ieft 
teraz z Przeświętnym Senatem , 
Senatorowie ią dożywotniemi a 
przecież przeciw Nim powftąiącę- 
go nie fylzę Stofn. Niech mi fie 
więc godzi profić.aby i Hetmanom 

iS i 7 s 
więkfza była oddąna fłulzność, ile 
wtedy, gdy nayiaśniey dowodzą,że. 
nie dumna ambicya, nieufilowanie 
odzyfkanią utraconey. władzy, ale 

4 Z > 2 > . r 
chęć. fiuźenią Oyczyźnie i Króla- 
wi malą gą krokow fwoish prze- 
wodnika. 

By zaś oftatnią bhrońwytració 
z ręku fprzeciwiaiących fię Vftawie 
Komumifyi Woyfkowey , Pozwol 
Miłościwy. Panie tę tutay wynu- 

NY 4 72 . z 
rzyć prawde, która jeft w fercach 
Nalzych głęboko wyrytą i nie po- 
zwolemy iey opacznię tłumaczyć, 
to! icht: że prerogatywy W.K. Mei 
fa dla Nas tak Swięte, iż Ich 
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wfzyftkiemi bronić pragniemy fita- 
mi; w tey chwili w którey zwięk= 
fzona fiła Narodu blafk dawney 
Jego obiecuie przywrócić fławy, 
radość z wdzięcznością połączona 
ściśleyfzym ielzcze Króla z Naro- 
dem iednoczyć powinny ogniwem, 
niech pofądzenia miotające, nie- 
cbętnych wynalazki w wiecznym 
wftydzie zatopione zoftaną; niech 
z wzniecenia nieufności obcey nie 
korzyftaią, a W. K. Mość. racz zna- 
nemu z wierności dla dobrych Kró- 
low zawierzyć, Narodowi, że nie 
grzefzy myślą dotknięcia fię pre- 
rogatyw W. K. Mci. ale że przy 
doftoieńftwie, beśpieczeńftwie i 
powadze Ofoby Jego, wfzyfcy ży- 
cie położyć iefteśmy gotowi. 

Co fig tycze proiektow od- 
dzielnych, obrady publiczne, od 
Woylkowey zabeśpieczaiących 
przemocy, zgadzam fię na pier- 
wiaftkową oftróżność, żeby nie 
wolno było ani zbroynemu Zoł- 
nierzowi, „W mieyfcu Seymikow, 
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ani też żadnemu z przedniey Stras 
ży Towarzyftwa, a tym zaś bare 
ziey żadnemu z Gimeynow na 
Seymikach znaydować fię. 

Lecz w ftotyfiącznym Woyfkit 
odiąć Subalternom i Kawaleryi 
Narodowej móć wotowania na 
Seymikach, i moč ftarania fie o 
funkcye, ieft to wydrżeć Kleynot 
Szlachectwa kilka tyfiącom Ofob, 
apytam fię, czyż ieft w Swiecie 
iakowy Skarb, któryby tę Im nad- 
grodzić potrafił ftratę? 

Wy coście te Proiekta podali 
Sławńnych w Narodzie Imion Dzie 
dzice, pońńniycie , iż Przodkowie 
Wafi krwie wylewem Szlacheckie» 
go dobiiali fię żafzczytu, a nie ze= 
chcecie pewnie odeymować Jego 
prerogatyw tym, co fię podobnymi 
torem z zaciągnionego Qycżyznie 
chcą wypłacić długu. i 

Czyż dla tego: że kto w żoł= 
nieriką obleczony fuknią ma mniey 
gorliwie radzić temu Kraiowi któż 
rego bronić ieft obowiązanymi? 
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Czyż dla tego że Waylkowym zo- 
ftaie, zofławać Obywatelem prze- 
ftać powinien? 

Prawo Kardynalne 1468. Roku 
dla wfzyftkich Poffeffyonatow wole 
ność zoftawania na Funkcyach i 
na nie obierania wfpółziomkow 
warnie. Czyż dla tego że kto ieft 
żołnierzem ma fię i i Przyń wileiow 
fwoiey zrżec Poffeffyi? Kawaleryi 
Narodowey: fowity ciągnący po- 
czet, ód fużby nawet ieft wolny, 
a w czalie potrzeby iak dawniey 
bywało, liczny może przyftawić 
poczet: 

Nie lękaymy fie więc Zołnie= 
rzy, kiedy podług Sławnego oftas 
tniego Seymu Prawa, hie możem 
w nich widzieć tylko Nafzych 
Wfpół Braci, Nie lekaymy fie za- 
miany Stanu Cywilnego w Stan 
Woyikowy, bo ten ieft wolnym, i 
bitnym' Narodom nayprzyzwoit= 
fzy. Nie przytłumiaymy ducha 
Wolennego, bo w tym tylko cała 
nadzieia, ale owfzem go óżywia* 


| 
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iąc, przyftępuymy iak nayprędzey 
do utworzenia władzy, która i O» 
bywatelowi od Żołnierza i wolnos 
ści od złego Woyfka użycia, be- 
śpieczeńftwo zawaruie. Szukáy- 
my potym zrzódeł które iftotą 
potwierdzić Nam dożwolą, to co- 
śmy fiowy wyrzekli dotźd, Że z ftu 
tylięcy, Woieaną złożoną mieć 
chceniy potege, nie dawaymy do 
nowego obcym z Nas fzydzenia 
jola, ftwierdzeniem tey maxymy, 
że Polfzcze dla niezgody kray za* 
wfze ma zoftawać bezlilnym, ale 
owfzeńt wierni Nlaieftatowi i Oy- 
czyżnie, dokładnym lecz prędkim 
żbawiennych Praw w tey mierze 
utworzeniem. ' Zabeśpieczaymy 
całość, fławę i f(wobody Nafze na 
te zawfze pełną prawdy i roftro- 

ności pomniąc maxymę. “Duo 
fint quibus fervatur Refpublca, 
Militum im Hofes fortitudo, & 
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gasnie Wielmożnego: finci Pang 
WOJCIECHA  SUCHODOL- 
SKIEGO, Chorążego i Pofla 
Ziemi Chebmjkieys. za Kommise 
sya W oyfkową 3. 5. Liftopada 
4788. Roku Kx bud no: Many, 
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NAYIASNIETSZY KRÓLU, PANIE Móy Mi. 
ŁOSCIWY! NAYIASNIEISZE SKONFEDEa 
ROWANERZPLITEY STANT! p 


po tylu przebyłych kłęfkach Oy» 


czyzny; po tylu zadanych wolności 
nafzey ciosacki; po tylu naoftatek żnie: 
wagach i obelgach wyrządzonych 
Polfzcze, że nadszedł (żcżęśliw(zy mo- 
iment, winniśmy to fzczególtiiey, litu- 
- -javey fie nad natmi Opatrzności, która 
wfzyftkim na świecie kieruiąc, i koley- 
no Pańitwa dźwigaiąć, i niżąc, wika- 
zała i nama porę, gdzie wfzelkie dla ńaś 
żyfki czerpać możemy. A gdy 
wizechmocna naywyżfzego dobroć; 
Żdaie fię bydź za nami, nie bądźmyźć 
przebóg fami przeciwko fobie! 
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Ocknął fie. Narod z letargu, zrzucił 
| przykładnie zafłonę z oczu, a iedno» 
myslny Narodu Woyfka ftò tyfęcz- 
nego okrzyk, i godny -Polaka, t godny 
panowania Wafzey Królewikiey Mo- 
ści, nie dziwno, że mu radośne łzy 2 
oczu wyciinął, kiedy całość Krain za- 
beśpiecza, i Epoką nayfawnieyfza w 
jpanowaniu "Twoim  Nayiaśnieyfzy 
Panie zaciera owę wftydzące nas nie- 
czułości dowody, 

Stało fie; Mamy inż uftanowione 
fto tyfięcy Woyfka. _Przyprowa- 
dzaymy ie iako naypredzey do fkutku, 
bo zaczniemy dopiero bydź Narodem; 
Ani z nas naygrawać fię, ani nam roz- 
|kazywać obca nie odważy fię prze- 
moc. A ieżeli do Nas przemówi, iak 
do równych fobie, tylo tylko od Nas 
| wymagać będzie mogła, ile nasz wła- 
fny interes pozwoli uczynić dla nich; i 
jwiele My nawzaiem od nich żądać 
|będziemy. 

©! równie śliczny, iak żądany fto- 
poiu.. Samym dopiero odglofem 
twoim nafycić fię nie może Polak. 
Cóż dopiero za radość upragniony i 
iftotny nie przyniesie [kutek ?.., Nie 
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rakie do ozdoby tego to naypięk- 
nieyfżego dzieła, tylko całkowitego ża. 
beśpieczenia wolności, aby podług 
zdania JW. Potockiego  Starofty 
Szczerzeckiego Pofła Podlafkiego, teń 
tak wyniofły, z.ciężfzym iefzcze źa: 
lem, nie przygniotł nas filar 
s Nayiaśnieyfzy Królu!... Czułość 
*Fweia nad mocą Krajową zaręczyłą 
iuż nayzbawiennieyfze dla niego che- 
ci. Widzieliśmy ten fzacowny mó- 
ment, iak miło Narowi było z wła: 
faym fwym Królem wykrzyknąć =% 
Chcemy bydź mocnemi z= Pozwol 
Nayiaśnieyfzy Pdnie byśmy zupełne 
Narodu uftalili fzczęście, i równie w_-| 
obecności W. K. Mci - zawołali: s= 
Ze ile mocnemi dla obcych, tyle wolnemi 


"wewnętrznie dla fiebie bydź chcemy, == 


Ta iedno myślność, którąś W. K. | 
Mość z takim ukontentowaniem na 
dniu 20. Odłobra widział, uyrzysz ią 
zaraz P. M. w trzecim ftopniu uftaw | 
nafzych, iż poniefiem z chęcią matat- | 
ki w ofiarę, gdyż Życie nafze nawet 
przy obronie takiego Króla z ochotą | 
kłaść będziemy; A Poprzedników | 
fwoich W. K. M-tym przewyższysz, | 
iż tamci z rąk abfdlutnych nieporządną | 
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Narodowi oddali wolność, W. K. M. 
umocnioną, rządnieyfzą,i od wfzyft- 
kich na dal niebeśpieczeńtw wew- 
nętrznych zafłonioną Kraiow: wrócisz. 

Królu! oddabwfzyftkie inne Rady, 
które fą przeciwne Twoiey dla Kraiu 
życzliwości, Oyczyna pewnie zyfką 
na ich, i rzecze: —= Sfakiegom z niego 
niegdys Pofla, Obrońce meiego oglądała 
w tey Praw Świątyni, takiego i Króla 
mamñ dzifiay. 

Pozwol N. P. z powodu nadmie- 


| nionego Głosu, przez JW. Podolfkie. 


go, Prowincyi Delfinatu, do Króla 


|fwego w. rządzie monarchicznym, 


przełożyć fobie świeży we Prancyi 


| tak fzkodliwych rozruchow, i wew- 


nętrznych zamiefzek przykład.. Nic 
ie niezrodziło, tylko mniey zgodne z 
interefsami Francyi Królowi przez 
Minifrow,i Arcy.Bifkupa de Seas po: 
dawane Rady, gdzie przez tumult gmin- 
ny była narufzona (pokoyność. Sta. 
rały fię fame choć dotknięte Parlamen. 
ta, Szlachta i Stan 


ye, 

żfię do 

Aliści; kto Króla nakłaniał 
Nz » 


O 194 GS 

do popierania nowych układow. Kto 
go fkłonił, aby Deputacya z Bretanii Z 
12. olob dobranych, z naypierwizych, 
i z nayznakomitlzych Domow nie by- 
ła przypuszczoną, i owfzem! za, bun- 
towniczą uznaną?..: Arey Bifkup 
de Sets. Kto Króla przeciwko Parla- 
mentom oburzył, i te wywrócić ufiłos 
wał?.. . Kto obcą intrygę, niezgodną 
z intereflami Francyi, do kraiu wpro- 
wadził? ... Kto naoftatek ufność Kro- 
lewfką do Narodu, wzaiemnie Narodu | 
do Króla fwego, w tak prędkim czasie 
obalił, i całemu Kraiowi  niebeśpie- 
czeńftwem zagroził? „.. Arcy Bi- 
fkup de Sens. 

Tak daleko więc zapędzona Mini- 
ftra tego rada zaprowadziwizy Króla, 
możeby fmutnieyfze miała fkutki, | 
gdyby dofkonałość Królewfka wraz z | 
naylepfzemi chęciami dla kraiu fwego | 
złączona, końca: tym domowym za: | 
miefzkom nie położyła, oddaleniem 
podftępiey Miniftra Rady, a przywo- 
łaniem Jmci Pana Neckera, przywró* 
ceniem niemniey Parlamentom tey 
dawnieyfzey władzy, która więcey 
fzczególność, i powfzechność zabeś: | 
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piecza, niżeli wfzyftkie inne nowe u- 
tworzone uftawy: 

To Francuzi utraciwfzy od tak da- 
'wńego czasu. całkowitą iuż wolność, 
przy Azózątkach przy wileiow kraio; 
w ych tak gorliwie tawaia; a myż Po 
ła cy nadwerężoną iuż poczęścimaiąc, 
irświeże upadłych Pańftw przed ocze- 
ma przykłady, fwobod, i zafzczytow 
nafzych ubeśpieczać nie będziem ? 

Nayiaśnieyfzy Królu! malz ferce, 
masz własności naylepsze, póydź za 
niemi, nas ufzczęśliwisz, fiebie unie- 
śmiertelnisz.  Y 'oddalisz tę trwogę 
Narodu, któraby przez źle ułożoną od 
nas władzą nad Woyfkiem, wObywa: 
telach 'w rozpacz zamienić fię mogła. 

Jeżeli 36. Ofob 'ma'mieć więcey 
ufności, ` niż kilkanascie Kęmmiffyą 
fkładaiących; Nayprzód: nie: koniecz: 
nie ż6 Ofob trzeba do decyzżyi, może 
toimnieyszy dobrany w Radzie do» 
pełnić komplet; A-gdy ten przeciwną 
inteacyom W.K: Mci, amoże nay- 
fzkodliwfzą dla Kraiu pluralitate wyda 
Rezolucyą; fądzonym iednak za to 
nie będzie,boani Rada przed Sądem 
nie odpowiada, ani z fekrermych wo» 
tów nikt fe uniewiniać nie może. „W 
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Kommiffyi zaś Woyfkowey oddziel- 
nie każdy fwoie zdanie w Protokule 
zapiluiąc, przed Stanami Rzeczypof: 
politey ufprawiedliwiać go musi. 

Kiedy Bez - Królewia fłufzną naba: 
wiaią trofkliwością, iż Hetmani w 
Kommiffyi co kwartał koleyno zafia- 
daiący, nie maiący ani urzędów, ani 
„dyftynkcyi do rozdania, ani patento- 
wania nawet Officierow, tak bedą 
mocni, iżby ieden trzech do Korony 
uprzedził, a uprzedziwfzy na Tronie 
fię ugruntował; daley_ ugruntowany 
wolność w niewolą tzamienił. „ Króle- 
wi naftępcy Wafzey Królewfkiey 
Mości wyflaną malącemu chęć Jmpe: 
randi non Regnandi - ieden krok, ieden 
moment do abfolutyzmu przy władzy 
Woyfkowey będzie doftateczny. 

W fpomnienie Chmielnickiego, Glin: 
fkiego, Wychowfkiego,  Radzieiow= 
fkiego; naprzykład: że i' Hetmani ta- 
kiemi bydź mogą; w iakich oni byli 
urzędach. naylepiey Nas zawiadomią 
Hiftorya, 

Przeftępftwa Woyfkowych w roz- 
krwawieniu Podftarościego Szlachci: 
ca, chociaż od Kommiflyi zyfkały 
przyzwoite ukaranie, iak Dekret zaś: 
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wiadcza, przecież ta z powodu tego 
była naganioną. Cóż mówić o De: 
partamencie Woyfkowym, w którego 
władzy w rz81. Roku zoftawała 
Woyfka .. . Oto 55. Hułanow Oby- 
watela, Szlachcica; i Pofleffyonata w 
włalney wiofce Szyłele, w Kfięftwie 
Zmudzkim, w Powiecie- I ielońfkim, 
pod bokiem Ekonomii: Szawel/kiey; 


— nayprzód z ręczney broni ftrzelać, na- 


reszcie fłomą obłożywfzy dom cały 
fpalić, aniedogorzelca żądaiącego par: 
donu, fkłutego i zranionego, w -.wię- 
zieniu kilka niedziel trzymać poważy* 
li fie Y dotąd ukrzywdzony, O fpra+ 
wiedliwość domagać fię nie śmie; ba 
ma do czynienia z ofabami, którzy 
fpodziewać fię należy, że interes ten 
zagodzą, atak od odkrycia przez pu- 
bliczną fkargę, twych imion, uwolnie- 
ni zoftaną. 

Więc i Departament od fpółecznict - 
wa grzechu tego wyłączonym bydź 
nie mogł, bo fą Howa fkargi: == Udaią 
rzecz w Warfzewie, że bunty w Hfęft. 


, wie Ztmudzkim w [zaczęły figs na: które 
udanie do Brygady Kowień(kiey wyfzedł 


ordynans z Departamentu -V oyskowego,. 
ażeby żołułerzy 60, x górę pod. komendą 
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Ur, Rufieckiego Porucznika Brygady da 
Beyfagoly wykomenderowała. Która 
odebraw/zy nas z więzienia Hułanow. 
daleko ciężey utrzymuiąc. w arefzcie w 
Beufagole niedziel 15. ledwo żywych nie 
wprzód z pod warty uwolniła, aż póki 
porgoznikow, že, nie mamy krzywd mar 
/zych dochodzi ć, podług woli i upodoba; 
nia ich ža foba nie pofławiliśmy; któ- 
rzy chcąc nas uwolnić evictionaliter pi- 
Jali fie, i Dokument Aflekuracyiny dali: 

Nayprzyzwoiciey temu zabieżeć 
Stany. Rzeczypofpolitey zdołaią, gdy 
tak urządzą władzę nad Woyfkiem, 
aby ta do obrony Nas potrzebną, a da 
zgnębienia wolności ftrafzną bydź ni» 
gdy nie mogła. ` 

W fpomniymy sobie. upadki wfzyft: 
kich Rzeczypofpolitych, a przekona: 
my fię natychmiaft o konieczney zą« 
fionie, wolnego i niepodległo rządu. 

Sto tyfięcy Woyfka, ta waleczna 
część Narodu, w więzach konieczney 
będąc /ubordynacył, z naylepfzym wol- 
nego Polaka fercem, z prawideł woy- 
fkgwości, nie dawfzy im dobrze urzą- 
dzoney władzy, może fię ftać nay- 
ftrasznieyfzym gwałcicielem wolności 
<- A lakżeź fię nie zapewniać o 
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fwobodach włanych w takim razie 
ma Obywatel ? 

Każdy z Nas ieft za rządem, be 
rząd ogólne beśpieczeńftwo utwierdza, 
ale nie zainnym, iak tylko Republi- 
kantfkim, bo ten fzczęśliwość dopiero 
każdego z Obywate!j Polfkich uftana- 
wia; Nie zapędzę ia ile nigdy za rzą: 
dem w ściśleyfzey zamkniętey sferze 
centralney, (iak tu powiedziane było) 
bo pod cym wyrazem, choć w fubtel- 


| _ nie ukrytym'fłowie, Monatchią dozie- 


ram; a ia z urodzenia nieprzyjaciel 
rządu takowego, do wolności owizem 
czynamii Głosem meim zmierzam. 

Tu, gdzie iak Polak mówić powi: 
nienena; tu, gdzie iak Pofeł beśpieczeń= 
ftwa fwego'iwfpół Ziomkow prze- 
ftrzegać; tu, gdzie wolność zabeśpie- 
czać, a nie kaydany niewoli kować, 
żiechaliśmy fię; nie można fifów w ba- 
wełnę obwiiać, potrzeba: owfzem iako 
nayotwarciey mówić i poftępować, ile 
tam, gdzie w iedney minucie, albośmy 
wolni, albo niewolnicy. 

Siłę i potęgę dawać Iraiowi, ieft 
nayfzlachetnieyfzym. wolnego Oby» 
watela zamiarem, ale nie przegrodziw= 
fzy fwobod, i zaszczytow Nalzych 


È sió CRK 
faymochieyfzą ścianą, przez urządze: 
nie przyzwoitey, i równo-ważność 
utrzymuiącey władzy nad żołnierzem, 
w Kommiffyi Woyfkowey, byłoby 
to dać podatki przeciw fobie, byłoby 
to podać Rzeczpofpolitą w te oczewi: 
fe niebeśpieczefittwo zguby, w któ- 
rey tyle Pańftw wolnych zagczebło 
fwe iefteftwo; a nayświeżey Szwecya, 
może dla Nas przykładney oftróżno+ 
ści wyftawi ać dzifia obraz. 

W którymkolwiek bądź kraiu, przy- 
Kra ta ziściła fię prawda, fkutkiem iey 
zawfze był żołnierz, z fzkodliwą wol 
nemu Narodowi, i mniey baczenie dla 
niege nadaną zwierzchnością. 

Nie dość ieft do obrony granic fta- 
nowić źołnierza, potrzeba go mieć.i 
do żewnętrznego zabeśpieczenia, a że 
tego po dziś dzień nie mieliśmy, do. 
wiedzieć fię należy dla czego; Jafna 
przyczyna: Oto dla źle urządzońey 
nad Woyfkiem władzy, oto przez 
blifkie złączenieiey tutay z influencya: 
mi obcych Poteńcyi. 

Z,oftatnią hańbą, iobydą Narodu, 
brano Senatorow i Pofła z pośrzodka 
Seymuiących Stanow -w niewolą, 
grzytał zębami żołnierż Polfki zchę: 
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ci prawdziwego ratunku, władza wa: 
leczność iego tępiła. Byłem na ów 
czas w części czuiącego tę krzywdę 
Narodu, chciałem ią owfzem krwią 
włafną zmyć z Polaka, w zyfku to 
tylko odniołem, że nayszlachetnieyfzy 
zaszćzyt podpifania Manifeftu prze, 
ciwy ko podziałowi Polfki hardo do gro- 
bu z foba poniosę 

Wyciągano daley: Pofłów po Uli- 
cach z Karet, żołnierz Polfki zagnie- 
wanym na to patrzał okiem, ale zwią» 
żany ślepą  fubordynacyą nie mógł 
bydź zafłoną dla włafnego wipół- 
Ziomka. 

Z Iiezmazanym wftydem Na- 
"fzym kray zabierano, śmiałych, i cno- 
tlilwych Senatorow i Pofłow wśrzód 
Kapitalnego Miafta Warszawy po 
domach aresztowano, ‘a rozpacz żoł- 
nierza ruszyc nie mogła, bo zwierzche 
chność go dość mocno chełznała. 

Coż dopiero powiedzieć .o tem 
nadzwyczaynym 1776. Roku przy: 
padku? Zołniecz Polfki iak gdyby 
zmówny zobcym legalnych i dobrze 
obranych Pofłow przez karabiny do 
tych Praw Swiątnicy przepuszczał, a 


. 
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Cudzoziemfki Warfzaweę Feler, 
naygrawał (ię z nas i z niego 

Siłaż to wylaney niewinnie koni 
po Seymikach przez obcego żołnierza 
nie kołacze do jere wafzych. Ne ayiaś- 
nieyfze Sak soil Skonfede 
rowane Stany?... A zwierzchność 
Woyfkowa do prawnickiego udała fe 
wybiegu, i mialto. obcego Żołnierza 
wypędzać, że Zołnierzowi Polfkiemu 
prawo bywać na Seymikach zabra- 
nia, tym fię zafłaniała, 

Za tym fzły naturalne Cudzoziem. 
cow kroki. . Furażowali iak im fię po 
dobało; rabowali kto tylko im do fma- 
ku nie przypadł; Chłopow Polfkich na 
Zołnierzy wybierali; Podwody naka- 
zywali; a temuwfzyftkiemu Zwierzch- 
ność Woyfka Polfkiego nie zabiegała, 
i biednym W ipół - Ziomkom winnego 
nie przynośiłą ratunku. 

Pomimo atoli ohydzenie. Zołwnie- 
rza w włafaym (wym Kraiu, ogólna 
Stanow Skonfederowanych. zgoda, 
chce mieć fto'tyfięcy Woyfka. Ale 
pewnie chybiłaby w roftropności, gdy- 
by takiey nad nim uftanowiła władzy, 
któraby odtąd Obywatela*zupełnie od 
obcey zaftawiała przemocy, i wew- 
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riętrznie wolności iego była twierdza. 

Kommiffya .Woyfkowa oddzielna 
od Rady, wśrzód Kraiu uftanowiorna, 
nayoftrzeylzemi określona prawami, 
dwie części Cywilnych, przeciw 
trzeciey Kommiflarzów woyfkowych 
maiąca, iako nayfurowiey na każdym 
Seymie examinowana, iw przypadku 
przeftępfitwa fądzona, wyiętą © 
wfzelkich ile bydź może wyżfzych, i 
Cudżoziemfkich influencyż; ta jedynie 
zdaniem moim, konieczną Narodu w 
okolicznościach tak wielkiey wagi 
zafpókoi trofkliwość. 

Próżnobym tak fzacowny Rzplitey 
czas wycięczał, gdybym fię w dalfze 
zapędzał dowody, © nieużyteczności 
Departamentu Woyfkowego dla niey, 
po głosach JW. Marfzałka Nadw: Lit: 
JW. Potockiego Laubelfkiego Pofła, i 
wielu innych; a powtórzy wfzy tylko 
ten niebeśpieczny dla Kraiu Rady z 
Departamentem związek, wyftawiw- 
fzy. fobie, iak Departament w przy- 
padku przeftępftwa prawa, łączy fię z 
Radą, i włafne przetrząfa kroki; Rzad- 
ki przykład żeby kto fwoie naganił; a 
naylepfze prawo przez wytłumacze- 
nie w nayfzkodliwfze zamienić może. 
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Już więc. Departament Woylkowy, 
ma wlpólny interes z Radą, a co ftra- 
fznieyfza, taż Rada rządzi Sądami 
Seymowemi, taż Rada tworzy Kon: 
federacyej taż Rada Zołnierzem Pol: 
fkim przez Departament władaiąc, 
Pana fwoiego kiedy chce do Izby Sey- 
mowey nie pufzcza; Y kiedy mogła 
niedopuszczać Pofłow na Seym od Na- 
rodu wybranych, śmielszą bydź może, 
nie dopufzczać tych, którzy fię mimo 
woli Obywatelow na dłużfze czyli 
nieuftaiące obradowanie umocnią 

Nic łatwieyfzego dla iedynowład. 
nego Pana nie znam, iak zgodzić 
dwóch fług, których tdealna kłótnia tak 
mocno tu Stanom Nayiaśnieyfzym 
wyftawianą ftyszeć mifiędała. Y za» 
fpokaiaiąc trofkliwość z tey ftrony 
odpowiadam: ... Nięchay Rzeczpo. 
fpolita i Radzie, i władzy Woyfko- 
wey' nie pobłaża, i przeftępnych fądzić 
każe, a dopiero powagę fwoią wnay- 
gtuntownieyfzym wolności uyrzy fto: 
pniu, :Niechay pierwfzey moc tłó- 
„maczenia prawa odbierze, drugiey oft- 
rość zachowania przepifanych nakaże, 
niebeśpieczeńftwo od fiebie oddali. 


Połącząć zaś Radę z Władzą Woy- 
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fkową, choćby iey odiąć tlómaczenie; 
ieft iey odebrać pióro, a oddać w ręce 
żelazo. 

Nie potrzeba, innych przywodzić 
przyczyn, dofyć ieft w tych cnotliwe- 
mu zagłębić fię Polakowi, a natych- 
miaft chęć uttzymania wolności Kra- 
iowych, niedopuści i myśli takiey da 
amyfłu iego, aby fto tyfięcznym Woy- 
fkiem rządził Departament Woyfko- 


y- à 

Układ rządu teraźnieyfzego przez 
Radę, czymże fię różni, po ftraconey 
przez Duńczykow 1665. Roku wob 
ności. Wfzak w Danii w abfqlutyz= 
mie, przybrane do rządu z godnych 
złożone Obywatelow, naftępuiąte fą 
Magiftratury. ( 

Departament Skarbowy, Departament 
W oujkowy, Department Morfki, albo 
Admiralfki, Depórtament Handlowy 
czyli Ekonomiczny, i Expedycyi interef- 
Jow Cudzaziem/kich, a to wfzyfiko ieft 
tam pod famowładzćtwem Kady Kra- 
jowey. .: Jakaż. będzie póżnica rządu 
nafzego, gdy władze Woyfka oddamy 
Departamentowi, która lękać fię nale- 
ży, aby na rozwalinach wolności po» 
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dobnego iak Duńczykom nieugrunto- 
wat Abfolutyzmu. 

Srzodek zapobieżenia temu, przez 
Seym gotowy, bądź nieu/łażący, iak dla 
Kommiffyi Woyfkowey byłby do- 
bróm, tak dla Departamentu nieuży. 
tecznym.. Kommiffyia bowiem bę: 
dzie fugą Seymu, Rada zaś Nieuftaią- 
ca Uzurpatortą Samo władney mocy 
iego; A dla tego żeby w [wey Uzurpa- 
cyi przerwy nie miała, Seymu nie 
zwoła; A uknowawfzy uchoway Bo- 
że! nayfzkodliwfze zamiary i powoli o 
więkfzości zdań' Seymowych fobie 
przychylnych zapewniwfzy fię, ieżeli 
na ów czas zwoła, to na zafłonę fwoich 
krokow, a na zgubę niewątpliwą 
niefzczęśliwey OQyczyzny, 

Królu Nayiaśnieyfzy tam Cie 
więklzość głofow przepifywać może; 
mówiąc za Rzecząpofpolitą, mówię 
razem: i za całością powagi Twoiey. 

A przeto, pòkim ieszcze wolny, 
daię moie zdanie za Kommijlya, iako 
równoważnością fwoią, mogącą krwią 
Przodkow nafzych nabyte ocalić fwo- 


body. 
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faśnie Wielmożnego fmct Pana 
FRANCISZKA. ROMA- 
NORICZA Prezydenta Sge 
Jow Brem: i Rofia öper: His 
lei: na Sefyi Jeymowey Dni 
5. Lifopada Roku 4788. Mia- 
na. 
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NAYIAŚNIEYSZY KRÓLU PANIE Mox 
MiŁościwx PRzeświaeTrNE RZPLTEX 
SKONFEDEROWANE STANY 


IM ezatem dotąd. Miłościwy Królu, 
Prześwietne Skonfederowane Sta- 
ny , bo ofzczędzaiąc drogiego Obra- 
dom nafzym czafu, poftanowiłem mó- 
wić ryłko w tenczas, gdzie idzie o.ca- 
łość Narodu,to ieft o fżczęście albo nie: 
fczęśliwość Nas wfzyftkich, 

W tey myśli Miłościwy Królu, bę» 
dąc na czele Poftow Prowincyi Litew+ 
fkiey, amaiąc wyrażne zlecenie ed 
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Województwa Wileńfkiego , chciałem 
imieniem Jego w tey'/Swiątyni Obrad 
Nafzych mówić o +'omnożeniu /V'ovy fka 
tak'potrzebnego teraz ku nalfzey obro- 
nie, oświadczywizy nienarufzoną ptzy- 
chylność i wiernosć ku Wafżey Króle- 
wikiey .Mci, moich wfpółziomków, co 
na dniu dzifieyfzym mam honor dopet- 
nić. -Przyimi łafkawie, Miłościwy Kró. 
lu, od przychylnych i wiernych Pod- 
danych Twoich tak miłą Pobie' dani- 
nę : bo ten tylko Monarcha niedba o 
nię, który iey fzacunku niezna, aboiuż 
ftat fie iey niegodnym. 

Widząc zaś tak chwalebną ićdno: 
myślność Wafzą Prześwietne Skonfe- 
derowane Stany, w uftanowieniu 
Woyfka do fta Tyfięcy , nie miałem 
iuż potzeby mówienia o pomnoženių 
HMoyfka,wolałem raczey dzielić razem 
z'wami radość powfzechną. 

Patrzcie  Prześwietne Skonfedero: 

jane Stany , jak-pomyślnych fkue- 
ków z tey chwalebney jednomyślności 
nafzey cały Narod już doznaie , oto 
Euüropa odmienila fwe zdanie:o Pola 
kach, i dotąd lepfze powzięła -0 nas 
mniemanie. 

Naypotężnieyfze dziś Mocaritwa 
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| nafzey Przyjaźni (zukają i o nię mię. 
dzy sobą spór wiodą. Przemoc w Kra- 
ju nafzym (puściła iużź z wyniofłego 
| Tronu i w więkfzym odtąd mau fiebie 
|poważeniu fkargi i zażalenia nafze ! 
Gwałciciele nawet Sgfiedźtwa , Praw 
|i fwobod nalzych, iuż podobno myślą, 
| fami dobrowolnie nam powrócić wy: 
| darte włałności nafze ! O toż tak wie- 
| le dobrego razem przyniofła nam tak 
|chwalebna  iednomyślność  nafza! 
Chcieymyż iefzcze zupełney używać 
fzczęśliwości , chcieymyż ftać fię ie- 
fzcze potężnieyfzemi, oto Prześwie- 
tne Skonfederowene Stany dziś ie- 
fzcze jednomyślnie zwy ciężmy 
wfzczęte pomiędzy nami spory o Rzą: 
dzie Woy fka. 

Będąc Obywatelem, wiem, że nie- 
fzczęść. Publicznych miarę EN z 
wfpół Obywatelem mufzę: godzi mi 
fig zatym Rodaka przeftrzegać , żeby 
błędnym fwoim krokiem i mnie w prze 
paść nie wciągnął. 

W fzczęśliwości powfzechney Kra: 
ju część mi fiętakże należy, dojey zy- 
fkania zachęcać wfzyftkich nam więc 
Prawo, jak równię ftarać fię o nie,mam 

Tom II. O: 
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Obywatellki obowiązek. 

Narodzie! Qyczyzno moja! niet||| 
mam Ci co innego w. tey świątyni | 
nieść w darze, tylko co mi Opatrz- 
ność dała, chęć dochodzenia prawdy „JJ. 
Tę dziś fkladam na Łonie Twoim. | 

Ponawiam przyfięgę: że niemam wif 
zamiarze moim, tylko dobro Twoje. Jl. 

Dla czego Przeświet: Skonfedex: I“ 
Stany. „w wizczętymi badaniu polity |i ł 
cznym o Rządzie Woyjka tak są nie. 
zgodne i fobie przeciwne zdania Na- | 
fze'? oto: że w tym gatunku badania j 
politycznego nie czujemy wfzyfcy tak, 
jak powinniśmy , potrzebę , abyśmy || 


widzieli rzeczy takie, jakiemi one sąjji* 
prawdziwe: że mamy iefzcze wyo*| 
brażenia ciemne ifałfzywe tego poli-|f|" 


tycznego badania, które rozwiązać h 
chcemy: Że wielu z nas podobno śle- 
po idą za fpofobem myślenia i fądze-[|- 
nia drugich , a włafnych- uwag” i do-l i 


świadczenia czynić nieśmieią : nako. 
niec, że doiednych itychże famychi| 
fłów, nie iednakowe i nie też fame wy- 


> T e: 7 
obrażenia ftofuią. $ 
a . , > 3 n 
Ktokolwiek' zaś przedfiębierze ro- ||; 


ftrzą( ać pewne jakie *4anie w polity» 
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względem fłów znaczenia, bez tey 
poprżedniczey. zgody fprzeczki i (pory 
wizczęte między nami pożytecznie dla 
Kraiu fkończone niebędą. Dla tego, 
mówię, tym fie, mniey roz umiemy 
wzaiemnie, im dłużey rozumiemy. 
Lecz jakimże spofobem można przy - 
iść do poftanowienia prawdziwego fłów 
znaczenia i układu krótkiego , proftego 
i jalnego prawa o Rz gdzie IV oy/ka? nie- 
widzę tylko iedyny fpofób, a takim ieft 
Doświadczenie. Š i 
Doświadczenie (amo bydź powinno 


| Prawidlom w uftanowieniu każdego 


Prawa. Jeżeli prawodawcą nie zafię- 
| ga od doswiadczenia rady, ieżeli niema 
„w fobie tyle odwagi , aby natychmiaft, 

tam fię zaftanowił, gdzie mu zbywa 
| na doświadczeniu, rozumie, że twarza 
| wieczny układ Prawa, a on pifze tylko 


‘į błedów ludzkich Hiftoryg. 


|. Prawa na pozor dobre, lecz w rzeczy 
| famey fzkodliwe prędzey albo póżniey 


„| koniecznie zniefione bydź mufzą. Bo 


i ę p s > > 

| w pewnym czafie znaydzie fię wielkie- 
go i obfzernego rozumu Obywatel, któ- 
|ty zdziwiony jak te prawa są niezgo- 


'|doe z fzczęśliwością całego Narodu, - 


| odkrytą przez fiebie prawdę -wfpćl O. 


À 
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bywatelom okaże, 
Narod kocha fwa fzcześliwość, fzcze- 
śliwość, brzydzi fię zawfze takim Pra: 
wodaćiwem, które fe (przeciwia wolno- 
ści i włafności każdego Obywatela. O- 
ftygnie w Narodzie miłość tak (zkodli- 
wego Prawa, muli zatym upadać ini 
fzczeć złe prawo, gdy to, co go utrzy 
my wało, moc fwoię i powagę utraciło. 
Słyfzeliście w tey świątyni Obrad 
Nafzych Prześw: Skonfeder: Stany od| 
tylu zacnych i gorliwych Mężów do 
kładnie opifaną Hiftoryą Kommiffyi 
Woyfkowey , i Departamentu, Woy- 
fkowego, okazano W am Oboyga Tych 
Magiftratur różne od (iebie a od: całe 
go Narodu doświadczone [kutki; Nie 
fiuchayciefz teraz w Uftanowieniu 
Prawa o Rządzie nad Woyfkiem, tylko 
włafnego doświadczenia oboyga tych 
Magiftratur (kutki Zadam przywró 
cenia Kommiflyi Woyfkowey, jaka 
barziey zmierząiącey ku beśpieczeń | 
ftwu i fzczęśliwości całego Narodu, do. 
prafzaiąc fię Pedini eh Skonfe- 
derowanych Stanow, aby tąż nowa 
władza nad Woyfkiem była okryśloną 
na wzór Kommiffyi Skarbowey. 


LAD 213: ONS 
GŁOS 
Jaśnie JFielmożmego RADZE F- 
SLEW SKIEGO, Chorgžego 
ż Lofa Starodubow/kiega. 


Dnia z. Nowembra 1788. 1m 
Jurno Miana. 
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NAvIAsSNIEYSZY PANIE! PRZEŚWIETNE RZE= 
CZYPOSPOLITEY SKONFEDĘROWANE STA” 
NY! ; 


olność, Król, I Wiara, fg to ob: 


iektem moiego Obywatelfkiego 
obowiązku, a zatym to pęta gotu- 
ie, Króla krzywdzi, famnienie ftro- 
fuie, to nie może być dziełem mo- 
iego przekonania, 

Otwieram więc. w tych myślach, 
ftałość i ferce fwałe, a w- nin. wolą 
Braci, moich. Nie -mnie'od tego nte- 
odftrafza, ani perfwaduie, bom przy- 
wykł wierzyć gorliwości, i cnocie 
OQbywatelfkiey w(poł- Ziomkow, w 
domach pozoftałych. 

Oni, gdy mnie kazali tłómaezyć 
chęci (woie, a obftawać, przy iwobo- 
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dach Oyczyftych; mówię więc: że- 
chcą Rządu wolnego, w tym urzę- 
dzie, co mi czynić kazali, to ia czy- 
qię,aiak oni z przeciwnemi fkut- 
kami poftępować będą, i ią tak po- 
ftąpię. 

Nie mam oddzielnego ani ferca, 
ani Życia, od wipół Bratevfkich 
fentymentow, więc powflzechność 
nayfprawiedliw(zy Sędzia nie wy- 
naydzie we mnie żadnego błędu, chy- 
ba ten; że z mioim urzędem nie tra» 
filem na czas ku pomyślności Naro- 
du poświęcony, Cóż za pomyślność 
Narodu z Departamentu wcielone- 
go w Radę? cóż ża ikutekż z tey, 
która zakładą fundamenta iedno- 
władztwą? która moctylko przypi- 
{fuie Rzeczypofpolitey, a fama tio- 
macząc,„wizyftkim wfzyftko ftano- 
wi? 

Taż fama, która fiebie doziera, 
taż fama, fiebie za przeftępftwa ma 
karać?-w refzcie, ta, ktora ftanowi, 
doziera, niechże iefzcze i exekywuię, 
cóż z takiego poftępku, -bliż(zego 
być może do abfolntyzmu? ; 

Te to wlafności wcielenia do Ra- 
dy, fą to mąteryały przygotowane, 
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do ptzyfzłey famowładney budowli, 
i którą, choć W. K. Mość przez mi- 
łość ku fwey OQycztęźnie niedokoń- 
czy(z, znaydzie fię może taki Panu‘ 
iący, że z równym fercem W. K. 
Meci bie pofiadaiąc Tron 'Polfki, a 
widząc przygotowaną łatwość do 
tey roboty, wyftawi w momencie 
taki gmach, przed którym wolni 
Obywatele upadać barziey, niż myś- 
leć o iego zruynowania będą mufie- 
l. i chociaż, wzrulzyć fię może czu- 
łość Obywatelfka atak gwałtowny 
poftępek, ale to będzie konwulfya 
Narodu, która więcey do zgonu, niż 
do pierwfzego Życia Rzeczypofpo- 
litey pomoże. 

Uchyliłbym z dufzy Obywatelfką 
moią per(wazyg, gdybym przynay- 
mniey w Głofie choć iednym za De- 
partamentem mogł fię oświecić, 
kto? iiak> kiedy ukarał przetępftwa 
"Departamentu? nie Narod: bo. po 
dziś dzień na niego narzeka, nie po- 
prawa Rządu? bo ówfzem Depar- 
tament wyftępek wyftępkiem po- 
pierał, 

Oto nie długo po naftśniu fwoim 
w Roku 1777. zwoli iza pomocą 
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Departamenta weiełon>go w Radę, 
jeden Cudzoziemiec ; znakoinitelnu 
w cnotach. Narodu Obywatelowi, 
odebrał w Litwie odizerne Dobra,, 
który nietylko że [żadney konwik- 
cyi Sądowey nie złożył, ale nawet 
pożwu żadnego nigdzie nie położył. 

Uczyniwlzy iedno złe, pośledni 
poprawił go drugim) gdy takiź De- 
partament pierwfzego Senatora i 
Bifkupa więzić rozkazał, a w nad- 
grodę kary, pochwałę odebrał; jak 
każdego doświadczamy Seymu przy 
tylu innych z tego Departamentu 
wynikłych bezprawiach. 

Przeciwnie zaś Kommiffya Woy- 
fkowa, na którą, gdy tylko przyczy- 
nę wynaleziono, do porozumienia ia- 
kiegoś Rządu przeciwnego dla Na- 
rodu zaraz Stany zwołano, iią dia ka- 
wy znifzczono, a choć grzech iey nie 
był wiadomy, za fkutek mmiemaną 
przyczynę ukarano. 

Idę więc za tym rządem, który 
tak łatwo nietylko dozierać, ale i 
karą iego wyftępek uprzedzać mo» 
żna Nie mam zdania dla Departa- 
mentu, bo nie mam. ftraconego 
śmaku dla wolności. 
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Nie chcę pr zykładać ogniwo mole, 
do przygotowanego łańcucha pie- 
Śzczęśliwości Narodu, który, ieżli- 
bym przynioń przed. Braci moich, 
mufiałbym dla  dofkonalfzego -ich 
fmutku dołożyć, iż ten nietylko że 
ieit niewolujczym, ale zóftawiwfzy 
iego bez zaradzenia Qbywatelfkie- 
go, zoftanie fię na potym, , i nigdy 
nieztarganym 

Niechcąc więć tak gorliwych 
fkatkow oc zekiwać, oddaię zdanie 
moie za Kommiffyą A: od. 
Rady, j} 


AD 
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MOWA 
faśnie W. FRANCISZKA CZAP.- 
SKIEGO Wojewody Chetmin- 
Jjkiego Starofty Grodz: Kowa- 
lewjkiego Kawalera - Orderu 
Orla Biatego, w Senacie zgro- 
madzonych Skonfederowanych 
Rzpltey Stanach Dnia 5. Lifto- 

pada tagg. Roku Miana. 


— Mom jn ae) 


Nayjaśn: KROLU, Prześw: Rze- 
czypofpolitey Skonfederowa- 
ne Stany. 


zuły Obywatel, prawdziwy Syn 
Qyczyzny ; aż dopiero Przyfięgą 

obowiązany, a wiernością famotchną- 
cy Senator, myślić i czynić ihaczey 
nie powinien, tylko co Mu Cnota prze. 
pifuje, Honor pozwala, fumnienie ka. 
Że. 

W tym prawdziwym zwierciedle , 
przeglądać fię częfto powinniśmy? czy 
dopełniaią fię te wfzyftkie w Nas obo: 
wiązki? czy fallzywych kolorow nie: 
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widaćz Nafzey twarzy? że nie tylko 
Oryginału famego, ale nawet kopii 
naymnieyfzego, BR, w Na$ nie mo: 
Zna podobienftwa. 

I teć są niespokoyności walczące z 
myślami tych, którzy fie żadną nie za- 
trudniaią oboiętnością, fzczególnie cel 
do tey kieruią mety, co INas bez wła- 
fney fzkody ufzczęśliwić może. 

"Fa ieft w całym Kroleftwie przy» 
czyna, nad którą fię zbawienną zafta- 
nawiać potrzeba Radą. 

Zy fk pewny ? ieżeli fię ucukrowa- 
ną ślifkim pozorem, lub jakowego pry- 
watnego punktu honoru, uwodzić nie 
bedziemy ponętą. 

Strata i zguba Nas wfzyftkich nie 
omylna , gdy prywatne fzczęście, nad 
publiczne przekładać będziemy Dobro. 

Ten ieft czas, który z ferc Nafzych 
„ wycifka fkrytości, któremi cały świac 
zbsdować lub zgorfzyć ć możemy: 

=. ewolny w całym okręgu świata, 
odwagą, męztwem,4 wiernością przed- 
tym i teraz, aźgoła zawfze fławny 
Narodzie, nofzący kleynot ten wielki 
na fobie Polfkiego Szlachcica, Elekto- 
ra Królów , każdy piaftuiący Imie, 
maiący, krew, a w niey fzczerość i mi- 


łość. dawnych Polaków. Pozwól tym 
przyrodzonym a fobie właściwym Uno 
tom, zagęlzczońą w świecie politykę 
dociekać czynienia w niey jakowey 
przyczyny, która cię z proftey drogi 
gościńcź subtelnością jakową uwieśćby 
mogła na trakt, którymbyś nie fpodzie- 
wanie tam ftangi, gdzieś w cale nie: 
myślał. 

Iten cito czas nie infzy teraz, aby 
wfpieraiąc fię rozum, na włalney dy: 
czyzny miłości. poprzedzał i ubefpie- 
czał wfzyftkie cifaące fię fubtelnie w 
Kray niebefpieczeńftwa, wziął kale u- 
myfłu (wego potaaowienie, nie dać fię 
zwyciężyć próźnym obietnicom 

A żebyśmy to bezpieczniey wyka: 
nač potrafili, równi wfzyfcy sobie w tey 
Oyczyźsie Bracia, weźmy Stwórcę 
swego' na pomoc, któremu nie ukryt 
imyśl wfzyftkich, a tego mage Ww o- 
czach, sercu i pamięci przytomnego , 
nie znaydziem unieyfca pomieścić reg 
Rady, co Nas wfzyftkich uwikłzówy 
mogła, ale te gdy zmocnhiem, i u* 


beśpieczym tym [pofobem, który nad 
mieniam, żadna rzecz grozić Nam nie 
zdoła: jacowym niebeśpieczeńftwem A 
gdy w sercach Nafzych zafzczepi u- 
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myfł iednomyślności. 

Chwalebnemu temu przykładowi, z 
podziwieniem wlzyftkie przypatrywać 
fię będą Naredy, ile gdy ten trwale i 
coraz daley wzmagać fię będzie, na. 

| dzieia nieomylna, że offabione niezgo- 
| dą fiły, gdy zmocniene iednością będą. 
| poftawić fie w fiłach nieprzełamaney 
| Rady, i mocy właściwey fkutku zba- 
| wiennego Tłumaczami będą przezna- 
| czenia 

Jeżeli ten widok będzie miał wy- 

|miar, bez przerwania sobie naznączoa - 
ny? powinniśmy mieć ogulnego fzczę- 
ścia przyczynę, wnofić pew ną nadzie- 
| ię dobrey korzyści. 

Przeciwnie zaś gdy ogniwa rozdzie- 
|Jać fie niezgoda zaczną, nic utrzymać, 
ani poprawić, żadna nie potrafi Rada. 

W 'zoiecać w nas famych powinno 
przywiązanie, rodzących ße w wnę: 

jtrznościach tey Matki Qyczyzny Na- 
fzey, które karmi Nas, i obfite dobrego 
życia wydaje z fiebie pożytki, ile gdy 
dziś przyizła godzina, która wzbudzi- 
ła naygorliwfzych Obywatelów, że ło- 
żą wizyftkie ftarania, nie żałować te. 
go, co fiły każdego w fzczegulności 
zdołać mogą podź wigaąć fławę Nato. 
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du fwego, pod Panowaniem "Twoim 
Nayjaśniey [ży Królu , czyniąc ofiarę 
swoiey. gorliwości Oyczyźnie, aby 
wfkrzefić dawne zafżczyty tego Wol 
nego. Króleftwa: . 

W ybrały za. Poftow Mężów. Cno- 
tliwych, daige im moc w inftrukcyach, 
aby prywata drogiego czafu nie truła, 
ale w fzyftkie momenta poświęcili fzcze- 
gulnie famemu powfzechńemu. Bobru. 

A ci spoiwfzy fie węzłem Konfede: 
racyi, obrawizy z pomiędzy fiebie O- 
foby zaakomite na czele, poftawili ich 
w Swiątnicy swaiey do piaftowania 
Marfzałkówfkiey godności , tak prze- 


świetnych Prowiacyów Koronnych, 
jako i W. X. Eitt 


A w tym mieyfen obrócić ftowa mo* 
je pówinieńem, do Was odni ze 
wfzech miar J.. Wżm Matfzałkowie, 
zawfze uwielbianego odemnie Prześw: 
Stanu Rycerfkiego ; któremu winna 
naywięcey cala Qyczyzne, a ta do ka: 
żdego z Was W fzczegułności woła, © 
ratunek dla ebie, przekładając Wam, 
że to ieft podobno oftatńni momenc, 
którego opufzczać nie trzeba ratowania 
wolności Nalzey. 

* Doświadezyliśmy €6 hah do upad» 
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kuińieffawy naywięcey pomogło, że 
z tak mocney i fiawney Rzeczyposną. 
łitey, co dziś znaczylismy, że ani dlą 
fiebie doftatniey, ani też dlą.Sąfiadow 
pomocy. 

Kiedy ów Narod,odważny, mocny, 
okazały, w Gxranicach obfzerny „ wiek 
cały fkończył fię, jak wizyftkie przę- 
ciwności, znofł, tkliwości żadnęy i 
czucią Żadnego niemiał. 

Tychże to Bohaterów krew w nas 
cyrkulowala, którzy fortunę, zdrowie 
i życie azardowali, aby potoimność 
fzczęśliwą uczynić mogli. 

Też toich natężone ufiłowania , 
krwią włąsnąpbiane wyfugi, a oduwie- 
ku całego takowe odbierały względy. 

Pytać fię nas samych fiebie_. trzeba 
było, co. swoim zoftawiibyśmy pahe- 
peom ? zważaymy.co pasci sądzić 
by mogli, gdy czynności tak niepoży- 
teczne czytaćby im fie doftąło? nie da- 
liby spoczynku nafzym popiołom, gdy 
uftawicznie: wipominać, nas.źle:'mieli- 
by przyczynę , żeśmy dla prywaty 
włafney., emylniąc z sobą, wfzyftkie 
xazem utraciliśnay krajowe ozdoby, i ig- 
dni drugich nilzcząc do oftatką..- 
Mom 11. e 
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Przebóg! co za różność myślenia 
afzego od Przodków nafzych była ? 
niech nas zaftanowi ta uwaga przye 
naymniey, a pozwolimy momentów 
czafowi na dal myśli nafzych rozpu* 
fzczenia, a z tych wycinać możemy 
samego witydu obrótney hanby nieza» 
wodne tłumaczenie. 

Roztrząśniymy , a zaftanówmy fię 
przeniknieniem Patryotycznym, że to 
nafzego Ż życia: zarty wała ta niefzczęśli- 
wa Epoka, że iuż na (chyłku ftoiąc 
famey_przepaści spełniłoby fię w krótce 
oczy wiftym doświadczeniem okrutney 
ñiewoli. 

Taż to wygurowana cnota, nad 
wfzyftkie infze przymioty Przodków 
mafzych, aby nas nayfzcześliwfzemi, 
bo wolnemi na zawfze zoftawić mogli, 
tym nieznośnym a nayuciemiężliw- 
fzym kończyć fię.miała peryodem. 

Któż o nas ftaraćby fię miał przy« 
tzynę, tub fię nafzą zatrudniać niemo- 
cą, kiedy my fami czułości nie mieli" 
śmy 0 fobie. 

Któryż Doktor pacyerta. zdrowym 
uczyńićby mógł, kiedy chory znaiąc 
fię fiabym, pomagał bardziey do śmiere 
ci jak do zdrowia sobie, odrzucając 
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wizyftko co mu. w fłabości pomagała, 
a zażywał tego co mu prędzey koniec 
życia przyśpiefzyć mogło: 

OQtoż choroba tey Rzpitey tak dales 
ko górę wzięła, Że ciężko,batżo do u- 
leczenia do tey godziny zoftawała, gdy 
w włafnych defektach radzić o fobie 
miechciała , owfzem zdawała fię, że 
śzła na wyścigi zpodobnemi Sobie, i 
ślepo bardzo.: bo po Delperacku poftę: 
powała z sobą, kiedy zdrowe rady od: 
rzucała, a ż cych fzkodliwych, aby fię 
prędzey do pogrzebu zbliżyła. nie wy» 
korzeniała z fiebie r 

Królu Nayjaśn: widzi cały Narod, 
żeś łożył z nim Oycowfką Radę, złą» 
czywizy fię węzłem Konfederacyi, a» 
by ciato niebespieczniey a oczywiftey 
nie podpadło gaogrenie. [Mówiąc ief 
iefzcze czas choć w oftatnich by go» 
dzinach chwycić fie fpofobu ratowania 
życia włalnego, którego jak Bofkie 
tak Ludzkie rozkazuią Prawa. 

Zoftawifz w tym Panowania fwee 
go fiawę, Że teñ Narod tyle ozdob ma” 
jąc, mie zoltanie przeznaczonym, aby 
to ftracił na co Przodkowie wiekami 
pracowali, aby go tylo wolnościami i 

Pa 
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wielu Dobrodzieyftwy ufzcżęśliwić 
mogli. 

Podpifałeś W. K. Mość z Ptześwie= . 
tnemi Stanami Projekt trzymania 
Woyfka fto Tyfięcy, idzie dziś Projekt 
komuto Woyfko powierzyć. Nie mam 
u fiebie infzego , przeświadczenia , jak 
żeby udzielna Kommiffya Nim za- 
tządzała, przy Prezyduiących koleyno 
dwóch Hetńtanach , z niektóremi Ge» 
nerałami, Cywilnych z Senatu i Ry- 
cerftwa, przyddłwfzy więcey Kommi» 
farzów, oboftrzywizy Prawem należy: 
tą karność, jako i awanfowanie według 
zafług dawności zacnych Officyerów, 
aby ich nikt z boku nieuprzedzał do pro- 
imocyi wakanfow Woyfkowych , ale 
łe ftopniami , aby były zawfze odda- 
wane; do Chorążego zacząwfzy, aż do 
Hetmana Wielkiego Tńclufivo. 

Prześ; Skonfedérowane Stany, mo= 
Żeż bydź interes ważnieyfzy , który 
wikroś każdego na wylot barziey prze- 
niknąć potrafi ? inie będziemże z te- 
go korżyftać momentu, abyśmy fię hur- 
mem do tego rzucili, żebyśmy fię 
wipólnie na tedno w ufzczęśliwieniu 
Nafzey Oyczyzny we wfzyftkim zgo- 
dzili, bo napełnić Skarb Rzeczypltey» 
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a z niego dla obrony przyczynić Woys 
fka = Dać zafzczyt wolności = Uczy+ 
nić'mocną i opływaiącą we wfzyftko 
QOyczyznę, az nią wraz uizczęśliwić 
Obywatelów , są to dzieła nayozdob= 
nieyfze, od wiekow zachowane, da 
Panowania każdego Monarchy. 

A ztych powodow ktorem wyżey 
powiedział, myśleć inaczey nie mogę 
tylko negative, 
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anie Wielmoznego: : STROY: 
NOWSKIEGO podkomorzego 
Bufkiego Pofa Wotyń/kiego, 
Kawalerą Orderu. Świętego 
Stanikawą in Turno w Ma- 
teryi ufłanawienia władzy nad 
Woyjkiem, na Sefsyi Seymo= 
wey Dnia 5. Lifopada Roku 
XY88: miana 


Komci Eazy rr) 


NAYIASNIĘYSZY KROLU PANIE MOY 
MIŁOSCIWY, NAYIASNIEYSZA RZECZ:” 
POSPGLITĄ. 


*Yle rzuconych pocifków od wies 
lu lat na Rzeczpospolitą. kiedy 
nachyloney do upadku,” zoftawa: 
ło tylko smutnego oczekiwać prze: 
znaczenia, ożył w całym Narodzie 
duch Republikancki, ów duch prawe 
dziwie fzlachetny , zapalaiący miło+ 
ścią OQyczyzny i chęcią iey ratowa» 
nia, każdego Obywatela. Gorliwość 
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ta Kraiu całego,- aby bydź wewnątrz 
rządnym, beśpiecznym i wolnym, a 
od Safiadów więcey iak. dotąd po- 
ważanym, oczątkowie dała fię iefz= 
cze widzieć po wfzyftkich Woiewódz* 
twach, Ziemiach, i Powiaątach. Ka- 
żda Prawincya , za naypierwfzy oba- 
wiązek, pomnożenie fił krajowych 
Poflom swoim zaleciła. Poda Wiek -~ 
Wiekowi pamięcią dzień ten chwa- 
lebny Panowania Twego Nayiaśniey- 
fzy Panie, gdy Narod wezwany od 
Królą do zwiąfku Konfederacyi, za 
naypierwszą potrzebę i cel uftano- 
wienie mocy Wayfkowey od Tror 
nu maiąc sobie przełożony, fzczęśli= 
wie i jednomyślnie ufkanowił sto ty- 
fięcy Woylka, 

Już fię zdawało że dzień tak 
świetny fak był 20. Października, 
nie mógł mieć inney piękności, gdy- 
by nad powftaiącym magle z przes 
paści INarodem, radośne rozrzewiee 
nie. W. K. Mci, nowey mu nii na- 
dawało. ozdoby. 

Dzifieyfza Materya, kta ma mieć 
władzę nad Woyfkiem, czyli De- 
partament w, Radzie Nieuftaiącey , 
czyli ofobna Kommilsya? ieft (kuć; 


N N 


430 VA 
kiem tamtey uftawy, 1 ie2eli had każ: 
dym Prawodaftwem Rzeczfiospolita 
zaftanawiać się powihna, tedy nays 
gruatówniey rad tym; aby pomnożo* 
ne Woytko ku iey Obronie, nie fta- 
ło fie Pani włashey zgubą, Już pra: 
wie dwa tygodnie tą rzecz zatriie 
dnia Nas: fłylzańne w tey okoliczno» 
ści za obydwóma Projektami liczne 
głosy, zdaią he ią czynić tak iasną, 
że dawno na drogę pewna traficby 
można. 

Milczałem dotąd , pragnąc ra. 
czey przyftąpić do czyńmóści, niże. 
li uymować Z Czasu drogie miomene 
ta; lecz gdyby tni był głoś dany, 6 
który na kilku Seflyach profilem, 
mówitbym imieniem wfpół+Braci me- 
ich w domach pazóftałych, iak wiel- 
ką nudzerii są niespokoynością ż ezte. 
roniedzieliego małoczynnego 'Sey* 
mowąnia, oczekując niecierpliwie lö- 
sów , iakie lm zgrońiądzona Rzecz. 
pofpolita przeźnaczy! Dofzły 'zape- 
wne wiadomości wielu ciekawych a 
swoy Stan W fpółziomków, owe go- 
dne w tey Izbie Seyrtnowećy miane 
głofy, tkliwie i dowódnie okdzułące, 
iż teraznieyszy czas teft dia nas ic 
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dyny do podzwignienia fię i ratowa- 
nia: 

Ciefzemy fię fłufznie tym fzczę- 
ściem: ale na coż. wyftawuiemy. Sa- 
"bie tak wfzyftkie iego pomyślności, 
iakby iuż używane, i dziedziczone 
od Nas były? kiedy tak wolnym 
idziemy do niego krókiem, że w 
„krótce famą nadzieję , utracić przyi- 
dżie, ieżeli z pilnieyszą  usilnością 
w Obradach nie zaczniemy .poftępo- 
wać. Niknie czasNayiaśnieyfza Rzecz- 
pofpolita, a fzczęście, którym fię w 
Mowach napaiamy, z nima uftępuie! 

Niech mię nikt nie obwinia s 
Że mówiąc, in Turno, zbaczam na 
moment od propozycyi, w którey fie 
wotuiemy, bo:z obowiązki urzędo. 
wania moiego winienem w ten czas 
mówić, kiedy mam fpofobność: 

Napifawfzy, że chcemy mieć 
fro tyfiecy. Woyfka, fą to początko- 
we tylko założone fundamenta na 
gmach ogromny. Ale układ tego Woy- 
fka, płaca ,„opatrzenie .ga w broń, 
ryn(ztunki wfzelkie woienne, i amus 
nieyą; wyftawienie.go na nogąch z 
Rekrutów , i ułożenie pewne na to 
wfzyftko fanduszu z. maiątków Na: 
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fzych, kończyć dopiero będą tę chwa- 
lebną budowę. 

Jeżeli o iedną władzę nad Woy. 
fkiem, która samey gruntowney po- 
trzebuie przezorności, tyle czasu tra: 
wiemy, czegoż fię można  fpodzie: 
wać, gdy przyydzie do pftanowienią 
tych wfzyftkich wyliczonych fzcze- 
gólnych potrzeb, gdzie każda, ofo: 
bny czynić będzie Proiekt, i gdzie 
każda, nie tylko nie mnieyfzey wys 
ciąga rozwagi, ale i dogodzenia cą- 
temu Kraiowi równą a fprawiedliwą 

fkładką ? ? 

Przyznaiemy wfzyfcy, Że terą* 
Znieyfzy czas wiekami ledwie zda- 
rzyć fię mogący, ieft taki, ktory INas 
z niemocy wyprowadzić , nie podle- 
głemi poftawić, fowem fzczęśliwemi 
uczynić może. Nie tayno nikomu, 
dlą czego i zkąd pochodzi ta fzczę» 
śliwa pora; że ią Woyna między S4- 
fiadami Nafzemi fprawia.  Szanuiąc 
te Dzieło nad Nami Opatrzności, 
ufaiąc mu, nie zapóminaymy fię zafta- 
nawiać, Że bieg rzeczy naturalny 
zmieniać fię dla INas mie powinien. 

Naftępuie czas zimowy, w któ: 
rym Mars boiu woienny więcey fpo: 


l 
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czywać, a Gabinety filniey i fkute- 
czniey pracować około pokoiu zwy: 
kły. Wiadamo powszechnie iak wizy- 
ftkie Dwory woiuiące życzą fobie 
tego dobra, a ta pewność, że równie 
zwyciężea iak zwyciężony, zawfze 
potrzebuią fpoczynku, utwierdzać 0 
tey prawdzię powinna, że pokog nie 
iet niepodobny. 

Niech mi fię godzi wfpomnieć 
przykłady Hiftoryi, że Porta: Oto- 


'mańfka, która naymniey miewa zwią: 


zków w czasie Pakoiu z Gabinetą- 
mi Europeyfkiemi, zawfze prawie 
pod cząs Woyny, a przynaymniey 
w wieku -teraznieyfzym, nawet w te 
dy, kiedy bywała zwyciężaiącą, nay. 
chętniey przyftępowałą do pokoiu. 
Stan Załnierzy Porty, w. naywię- 
kszey części z Obywateliw złoża 
ny. do domów własnych przywią: 
zany, prędko fprzykrza (obie Woynę: 
Rząd zaś, kiedy widzi całość Pań- 
ftwa zachowana, mufi się fkłaniać 
dó Żądania wóiuiącego ludu, i za- 
wierać pokoy. 

Jeżeli w naftępuiącey Zimie tą 
ugoda między Potencyami woiuiące- 
mi naftąpi, niech każdy wniesie, czy: 
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fi fie nie odmieni ftan wfzyftkich 
okoliczności? albo ieżeli nowa weca- 
łe na ten czas rzeczy poftać, zafta- 
wizy Nas beż filnych, nie wtłoczy 
nas zawfze Narod w tę fmutną prze: 
paść, z którey teraz wydobyć fię: u. 
fiłuiemy ? Ta różnica będzie niefz- 
część. Nafżych, że ie mocniey czuć 
zaczniemy! bo fani fobie niefpie- 
fznym a opornym pofiępowaniem , 
wytrącilibyśmy 'z rąk ipofokność do 

teraznieyfzego ratowania fię. 
Na ten czas, rozpącz iedna w 
zyfku. zoftanie, że 'dawfzy, tylko 
przyctynę Poftronnym, baczniey nad 
fobą czuwać, iuż nigdy! i nigdy! po- 
dzwignąć fie nie znaydziemy pory! 
Potomhość! Naftępcy Nafzy a 
wprzód iefzcze wfpół Obywatele, któ: 
rzy w Nas fkład zaufania i nadziei 
złożyli, wymawiać INam, wyrzucać, 
i złorzeczyć fprawiedliwie będą, Żeś- 
my lm mocnieyfzą przygotowali 

niewolą! 

NAYTASNIEYSZY PANIE: 
malz Narod przywiązany do Sie- 
big, kto go imaczey śmie W. K. 
Mici wyftawiać, ten 'albo go nie zna, 
albo idzie podłym a nie miłym Mg 


| CA 235 GMB. 

dremu Królowi podchlebftwem. Na- 
rod ten, który w ciągu dwudziefto 
| cztero letnim Panówania Wafzey K. 
Mci widział nieprzerwanie uprzey* 
me dlą Siebie chęci, ma gruntowną 
ufność, że Gio wyprowadzifz z prze- 
paści Staraniem o Dobro Swego 
Króleftwa z nadtarganemi fiłami. de 
kryty awa: mądregó, dobrego i lae 
fkawego Króla, poftępuiez W. K. 
| Mé iuż 'do tego wieku, który Nas 
rodowi Republikaackiemu z natury, 
choćby ku naylepfzym Królom za- 
wize oftróżnemu, nie tylko trofkli- 
wość, alemawet i tę samę oftróżność 
odeymować powinien, Nie pragniefz 
zapewne Miłościwy Panie, tylko uta- 
nowić kwidzieć QOyczyznę beśpiecz- 
na i'fzczęśliwą, a Tron mocą fwego 
Narodu tak utwierdzony, aby «cudza 
moc nie ważyła fię tylko -z cźcią ite 
fzanowaniem do miego - przyftępo- 
"wać. 

Czas iet NAYIASNIESZY 
PANIE!karta na którey Opatrzność 
zapilujie dla Narodów fwe wytoki» . 
ieft terazna Nafzą .przewrócona pó: 
myślność. -Z przygotowanych mate- 
zyałów, możefz "W. JK. „Mość utwa: 
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rzyć trwałą budowę, i iednym razent 
funduiąc właśnie nową Rzeczpofpo+ 
litą, taċ fię wielkim Królem, więkfzym 
ód wlzyftkich Zwyciężców! Tamci 
bowiem, gromili albo odpędzali fa. 
kiego Nieprzyiaciela Rzeczypofpolie 
tey, a W. K. Mość ubeśpieczyłbyś 
Ją na zawfze od wfzyftkich. 

Nayiaśnieyfza  Rzeczpofpolito Í 
Dopomagaymy dobremu Królowi nay- 
fpiefzniey kończyć to, co Nas fzczę: 
śliwemi uczynić potrafi. Przynaglaya 
my tak roboty Nafze, abyśmy nay« 
prędzey złożyli podatki, i wyftawi» 
li Woyfko koniecznie na początek 
Wiosny, aby Traktaty Pokoiu nie u« 
przedziły zbawiennych zamiarów Na: 
fzych. Obywatele gorliwi umieią od» 
dzielić niefmaki prywatne, od interes- 
fów publicznych, aby nie mieli fię łą. 
czyć do tak potrzebnega pospiechu, 

Nie powinienem tu przemilczeć 
pożyteczney trofkliwości i rady dla 
Rzeczypofpolitey godnego a znane- 
go z cnoty Bilkupa Senatora Kiążęe 
cia Jegomości Szembeka, który upra* 
fzał W. K. Mci, o wyfłanie extras 
©rdynaryynych Pełnomocnych Pofiów 
do Dworów , dla ubeśpieczenia fig, - 
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aby Traktaty Pokoiu między Wos 
iuiącemi za wiadomością W. K. Moi 
i Rzeczypofpolitey, a gdyby możną 
i za Medyacyą naftępowały. Wątpić 
nie można, aby: ten polityczny Pro- 
iekt nie miał wziąść (wego pożąda- 
nego fkutku, ieżeli przypomnieć sobie 
zechcemy, że takim famym fpofo- 
bem ów Traktat pomyślny Karto. 
wieki przez Poprzednika Jaśnie W, 
Marfzałka Koła Nalzego Rycerfkie- 
"go, zoftał izczęśliwie zawarty. 

Niech mi iefzcze powtórzyć bes 
dzie wolno, że tylko kilka miefięcy 
mamy do poftawienia fie w zupelney 
file, że iedna oszczędność czasu i po- 
ipiech Nafzych czynów, ufzczęśliwić 
Nas może, a opoźnienie mocniey- 
fze ukuie więzy i kaydany. 

Pomniy Narodzie, iż ieżeli te- 
raz na (wą, Obronę nie doprowadzifz 
do predkiego fkutku przepilaney licz: 
by Woyfka, abyś za puł Roku albo 
trochę poźni'”” , po naftąpionych mięs 
dzy Woiuiącemi Traktatach nie zo- 
fat przymufzony obcą. mocą wya- 
wiać go na cudzą pofługę ! 

Wracam fię. teraz do materyj 
. będącey in Turno, Go iefk beśpiecze 
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sieyfzego dla Kraiu, czyli oddać właz 
dzę nad Woyfkiem Departamentowi 
Woyfżowemu będącemu w Radzie; 
czyli ofobney * Kommiffyiż Gdy mi 
tol roztrząsać przychodzi; mówi za 
Departamentem ta poważna. Magiftra« 
tura Rady z licznych Osob złożona, 
maiąca na czele Króla nigdy źle nie- 
chcącego dla fwoiey Oyczyzny. lecz 
gdy z drugiey. ftrony uważam į poli- 
tyczne ciało Rzeczypofpolitey , że 
chóć wszyscy pomrzemy, Rzeczpo, 
fpolita jednak w Naftępcach fwoich 
zoftać powinna, czuł ść o wrodzona, 
tak fię ftarać i Życzyć każe, aby ta 
ukochana OQyczyzna trwać mogła, 
choćby do fkończenia Swiata. Dla 
Niey więc Prawo pifząc, tak go fta- 
nowić winniśmy, aby Jey bytność 
ugruntować do końca famey natury. 

Niechcę fobie ani Wam Nayia- 
śnieyfze Rzeczypofpólitey Stany wy- 
ftawić fmuthey poftaci beg Królewia; 
sigtby zapewne każdygedni włafnych, 
na przydanie ich dobremu Królowi; 
śle ten lubó niefzczęsny, ale przecież 
konieczny przypadek, musi fpotkać 
<hoć po Wnaków nafzych! W takim 
zo żałobnym czalie, Rzplta gdzie wię- 
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cey może mieć beśpieczeńftwa fwa- 
| iey iftności, z powierzenia władzy 
| nad Woyfkiem, szczegulney potrze- 
ba uwagi. 
| Moc Kraiowa, to ieft Weyfka 
| może w ten czas bydź obroną ,. albo 
|zgubą Nafzą Jeżeli Rząd nad Woy- 
| (kiem byłby w ten czas przy Radzie, 
| konkuruiący do Tronu Cudzoziemiec 
udałby fię do niey, i w niey fzukałby 
jfwego wfparcia. W. Radzie znalazł. 
fzy moc prętfzego lub poźnieyfzego 
| zwołania Seymu Convocationis, zro. 
bienia w niey famey Konfederącyi, 
(a) władzę zupełną nad Woyfkiem, 
|i fowem wizyftko coby go na Tro. 
nie pofadzić zdołało, czyliżby nie wy. 
| wrócił Rzeczypofpolitey, i z wolne- 
go Narodu nie uczynił go niewol- 
|niczym? 
Zakłądać niektórzy ufiłuig beg- 
jpieczeńftwo w Radzie dla tego, iż 


ita lię fkładą z licznych Konfyliarzów, 


— — 
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gdy iednak wniydziemy w Opis Pra- 
wa, Koniplet tam Z Ofob 15gstu iet 
przepifany; ten Komplet w czasie bez 
Królewia nie maią utraconego na fty- 
rze Króla, przychylny Pretendento- 
wi z mocą W.oyfka zebrawlzy fie, 
mógiby refzty Kollegów, gdyby ich 
znaydował przeciwnych. nie puścić 
do Rady. 2 Uftawy Prawa, w Ra- 
dzie materye wszyftkie pluralitate fta- 
nowią fie; widoczna ieft, że z Kom- 
pletu Ofob” 1gstu. plüralitas. z ośmiu 
krefek (kłada fię, Jefiże beśpieczno, 
albo przy ftoi, żeby Narod tak liczny 
łofy swoiei bytność R zeczypofpolitey, 
fpufzczał na $. krefek, które plurali- 
tatem w Radzie. ftanowią? 

Francya Rządem Monatchicz- 
mym rządzona, bała fię iednak iedney 
Magiftraturze oddać całowładztwa, 
aby z Monarchii nie zoftała wciągnie 
ta w Defpotyzm, i gdy Król Fran- 
cuzki na początku zefziego Maia chciał 
taką Magiftraturę pod. tytułem Cour 
piźniere uftanowić, Kray. cały tak mo 
cne czynił mu przełożenia i fprzeci 
wienia fe, że,takowa uftawa nie S z 
ła fkutku. Jeżeli Francuzi przez 
boiaźń utraty Rządu Monarchicźzne 


c 
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| go byli przeciwni Magiftraturze ca- 
|łowładney, a iakże wolni Polacy bez 
| wftręcu na zgubę Wolności, -będzie- 
my oddawać -iedhey „Magiftraturze 
wizy ftko? 

| Polityka Rządu Republikańckie- 
go, ieżeli ten ma bydź trwały, nie 
natym fię zafadza, iak w nieiednym 
jzdaniu flyfzałem, aby między Sey- 
[mem a Seymem była całkowita moc 
xządowa w iedney Magiftraturze, ale 
jowizem naiey podziale Na tym, a: 
[py Naywyżfza Magiftratuta miała z 
|wfzy ftkiemi innemi, nie inny związek, 
tylko doftrzegaiący , iżby wifzyftkie 
wypełniały (woię powinność “Mab. 
na bydź tylko Namieśniczką Rzeczy- 
|pofpolitey, ale nie z władzą tey Pani 
| rzWoitą, lecz dozieraiącą, aby nie 

była ufzkodzoną, ŻA 
Może kto zarzucić. że Cudzo. 
jziemfka Intryga łatwieyfzy mieć mo- 
Że wftęp do Kommiffyi  Woyfko- 
ey, gdzie Komplet Osob 7 ma {Kia} 
mo'fdać a pltrąlicatem 4 Ofoby formnią; 
Ale potrzeba uważać, że Kommiflya 
le będzie miała żadnego wftepu do 
raktowania z Cudzoziemcani. " Jed. 


Qz 
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nym obiektem Rządu Woayfka była: 
by zatrudniona, że taż Kommilfya 
miałaby zawfze nad fobą oko Rady, 
która, gdyby ią wykraczaiącą prze- 
ciwko Rzpltey fzkodliwie znalazła , 
boiąc fię nie tylko o Kray cały, ale 
jo siebie famę, Seym nayprędzey 
zwołaćby była przymufzona, Taki || c 
fposob na Kommiflyą Woyfkową | 
byłby zawfze doftateczny do wftrzy* 
mania iey fzkodliwych, zapądów. 

Próżna iet wyltawa/ iż niby 
fię Seym” zebrał, Kommifjya mogła 
by uszkodzić Kraiówi: %o ieżeli ta 
Kommiffya ma Rapporta Radzie co 
Miefiąc, a choćby i co dwa 'Tygos 
dnie oddawać, niepodobna aby w 
niey utaił fię fekret do użycia złe- 
go; wfzakże Woyfka lotem nie zbie- 
głyby fię, gdyby ich ruszyć chciała, 
a Seym uprzedziłby zawfze knowa-j i: 


cznych intereflów, 

Departament Cudzoziem(fki | 
wia, a zatym nie będzie mogła za: 
pobieżeć umocnieniem granic wcze- 
śnie niefzczęściom, króreby Zagrani: 
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czni knować przeciwko Nam chcie- 
li. Lecz ieżeli Rada będzie pilnym 
ftróżem wlzyfikiego, może donieść 
Komniiflyi to, coby grozić mogło 
Iieprzyiacieleni od którey granicy, 
ówfzem taki obowiązek włóżywszy 
na Radę, ftanie fię zupełne ubeśpie: 
czenie. Rada przytym nie ma mo- 
cy bez Narodu wchodzić w Woy- 
nę, a fiedząc fama w -Warszawie, 
cożby więcey wiedzieć mogła iak 
inne Magtftratury albo Obywatele? 
aby bydź wiadomym o knowaniu nie- 
przyliaźnym Sąfadow, nie ma inne- 
go fpofobu tylko nu Dworów godnych 
i czynńych utrzymywać Pofłów. 

Naywięcey iefzcze Kommiffya 
od tych ma przeciwności, którzy ro- 
zumieią, że w uftawie iey przywra- 
ca fię Hetmanom władza. Nie mogę 
ia dofyć chwalić tych Mężów, zktó- 
rych INarod każdego umie cenić przy- 
zwoicie cnoty i zafługi. Dane dopie- 
ro zdanie in Furno przytomnych 
Jaśnie Wielmożnych Hetmanów ` Li- 
tewfkich, przekonywa Narod, iak ci 
godni mężowie dobrem -. Oyczyzny 
thnięci, do urzędu; fwoiego łączą 
ściśle naylepfze Obywatelftwo, gdy 
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na naymocnieyfze opily urzędów 
fwoich fami zezwalaią. 

Miałem i fam fzczęście należyć 
doj Proiektó, który od W'oiewódz- 
twa Wołyńfkiego iet podany z po- 
prawą, i wyznam fzczerze, że w 
tym nie znayduię więcey władzy dla 
Hetmana w Kommiffyi fiedzącego, 
lak dla każdego Kommiffarza "Ta 
tylko tam różnica, że Hetman z 
Rangi fwoiey wyżey: siedzieć będzie, 
Uklad. Kommiffyi iet końcem u- 
beśpieczenią Kraiu do wfzelkiey prze: 
wagi; niech iefzcze nowe będą po- 
dane do tego -nayściśleyfze i nay- 
warownieyfze przepily, chętnie póy- 
dę za wszyftkiemi, w czymkolwiek 
Cywilność -obwarowaną 0d mocy 
Woyfka: widzieć będę. 

Powiedziawfzy to, co mnie prze: 
konywa za uftanowieniem Kommif- 
fyi, winieńem fię iefzcze z tego u- 
fprawiedliwić, co mię obowiązuie-iść 
za tąż Kommiflyą, Inftrukcya ieft 
moim prawidłem, i czytam Punkt 
oney 23ci co do Kommiflyi Woy- 
fkowey  naftępniący : Departament 
M'oy(kowy aby uchylony zofłat, na miey- 
Jce iego idąc wzorem Konfłytucyi Kon- 
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mokacyyney Roku | 476480 Kommiffya 
Woylkowa uftanowiona niech bedzie. 

Pozwol NAYIASNIEYSZY 
PANIE, i Ty Narodzie, nim Vo- 
tum moie złożę w tey materyi, a- 
bym wfpomniał fawnego niegdyś 
Senatora Rzymu, Katona. Widząc 
on ftrafznego przeciwko fwoiey. Oy- 
czyźnie nieprzyiaciela w Rzeczypo* 
fpolitey. Kartagińfkiey , radził, fwey 
Oyczyżnie,aby niebeśpieczna dla niey 
Kartagina znifzczona zoftała Tym 
końcem każdą fwoię „radę i zdanie 
kończył temi: fłowy: Hac_. censeo, 7 
Carthaginem effe delendam: „Mało ko. 
mu ieft pozwolono zupełnie naślądo- 
wać podobuych mężów: ale każdy 
wolqy Obywateł iść ża przykładem 
dobrym powinien. Użyć przeto śmiem 
tów. do dzifieyszey okoliczności fto- 
fownych i powtórzyć: Narodzie: 
krotki mamy czas do. ratowania fię, 
przyśpiefzaymy : czyny nafze, i Wy- 
ftawmy Woyfko zupełnie: na Wio- 
fnę koniecznie , aby, Pokoy między 
Woiującemi, nie zoftawił Nas w 
mocnieyfzey a+wieczney. niewoli, 


Idąc zaś za Kommiffyą, aby ta 
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uftanowiona była i rządziła Wóy: 
(kiem, daię przeciwko Departamen: 
towi Votum negative 


MOWA 


Faśnie Hielmożne o Jegomości 
Pana ZNKRZEWIKIESO 
Jtafztelana N akietfkiego Dnia 
Ed Liflopada Roku 1788: Mia- 
b, 
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Nao Nayiaśniey Króla 
tak pomyślnie ku upolepszeniu 

losow naszych wydarzonego, za 

bieraniem głosu wycieńczać czasu; 
abym i tą przewłoką do iftotnego 

Qyczyzny Dobra niezdawał fię prze- 

fzkadzać. 

Bo ktoż wie, czy zchybiwfzy 
tey pory, będzie nam fię godziło o 
iey pomyśleć ratunku, będąc groz: 
nym fąfiadom na lup wyftawieni, 
którzy korzyftaiąc z niezgod na- 
szych, może na nowych Kraiow 
naszych prędzey fię zgodzą zabor, 
niż My z ratunkiem przyśpiefzemy. 

Twoią N. Królu trofkliwością 
na wizyftkie przypadki względną 
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oftrzeżony Narod, aby fię dzwi- 
gnoł, odpowiedział zgodnie chęciom 
Qycowfkim W. K. Mci, gdy Sto 
Tyfięcy uftano wił Woyfka. Bo któż- 
by nie żądał, aby przez pomnożenie 
Woyfka, Kray,. w którym żyiemy, 
był miefzkańcow zaiłaniaiącym i u 
poftronnych poważnieyfzym 

Ale któż: ffuszney boiażni nie ma 
przyczyny? aby Woyfto uftanowio- 
ne dla obrony zewnętrzney wol- 
ności, nie utworzyło wewnetrzney 
niewoli? i któż fię nieprzekona? że 
ten, który będzie miał w ręku' Woy: 
fko, łatwo fie” ftanie Panem, i moc- 
nieyszym nżd Prawo. 

W każdym Kraju rżąd' wielo- 
głowny, iak m lał ferca podcziwe, tak 
i ambitne" coż. dopiero unas Jeże- 
li byli Zołkiew(cy. Czarnieccy, Za- 
moyfcy i Chodkiewiczowie  cnotli- 
wi i waleczni? z nalezii fie Glińfcy, 
Wy chowfe y i Radziejowfey zdray- 
ce i niecnoty. 

Còż dopiero w wieku tym, tak 
w wizyftko złe płodnym? zapew- 
niać fię niemożemy, abyśmy tych 
cnotliwych Polakow znaleźli naś- 
łednikow. 


R SZA 


PTE 


z wfty- 

wną fta- 

acili cnotę, emalz i 
ich Potomkowie; 

ca .płyneła rzetelność,-a 
GŚĆ i fw ąbody 


hoynego krwi wy- 


z 


ili, aby mam ieh do» 
f te ~zacowne 
ki, ftały fię narzę- 
wnofząc mię izy Fa- 
a z niemi oliabienie 


gi.wizak czasby Narodo- 

kięfkami fkołatanemu, a ty: 
lokrotnie od poftronnych zwiedzio- 
nemu porzucić fprzeczki, a udać fię 
do iednomyślności; niech Narod z 
Królem, a Król z, Narodem, będą 
indnomyśloemi. 

Bo ieżeli, Przodkowie Nafi pod 
warunkiem praw, i wolności, pówie- 
rzyliw ręce Królow publiczne Do 
bro; toć tym famym pośrednictwo 
Krolewikiey powagi uznali za nay- 
potrzebnieyfzy związek, między 
Narodem a Królem, który częfto- 
kroć Ambicya możnieyfzych Panow 
targać ufiłule. Agdy toż. pośrzedni- 
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ćtwo Radzie Nieuftaiącey wybra- 
niem Narodu złożono; na którey 
czele .Król, zafiada, rzeczywiście 
przelanesaz tey Rady wyboru Le. 
partament Woyfkiem zarządzający 
śkłada fię, przeto zdanie moie daię 
za Departamentem. 


M OWA 2 

Saśnie Jfielmożnego Imei Pana 
SLAS KIEGO PoJdkomorzego 
Nadwornega S. K. Moi Lofa 
z M oiewódziia Jtrakou,fkiego 
na Sefyi przed Stanami Skon- 
jeJerowamemni Rzeczypofpoli- 
tey Onia z „kuftopada 1788. R 
Mirana. 


SONNER ŻY EVENES E o. 


NAYIAŚNiEYszY KRÓLU PANIE Móv 
MiŁościwy PRZEŚWIETNE RZPLITEY 
SKONFEDĘROWANE STANY! 


(6 idzie o dobro, wolność i 
ufzczęśliwienie kraiu włafne- 
go, tam fię duch Obywatelftwa od- 


~ 
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zywać, tam ufta to mówić powin- 
ny,.co im czucie i włalne pjrzeko- 
nanie mówić nakazuie, gdzie mó- 
wię idzie o los Wfpół-Braci W vipól- 
Obywatelo Ww, którzy Nam chęci, 
potrzeby, zdania, i dolęgliwóści 
iwoie w Namieśnicze powierzyli 
dopełnienie; i oddali A ładzę nawet 
a. Żną przec iśnienia fiebie, tam 
gorliwość i Obywatelftwo nie od- 
ftepni 1e towarzylzy Ć Nam I dr 
ny, tam widok ołobiftey pomyśl- 
ności, lub dym próźney chwały, 
chęć przypodobania lub przeci- 
wienia fie, na ftronę iść powinny, 
fama tylko enota w fetcach i uin y- 
ftach Nafzych rządy Panowania 
iwoiego zakładać powinna. 

Żabłyfnął przecie dla Pola- 
ków promień nadziei, przyfzedł 
moment fzczęśliwy ; wfkazuiący 
Im drogę, którą do mety fławy i 
i fzczęścia poftępować maią, przy- 
fzedł mówię ten moment, który 
Narodowi pomyślność, a Królowi 
wiekopomney fławy iuż gotuie 
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wieńce, doczekaliśmy fię przecie: 
tey fzcześliwey Epoki, która przez 
utworzenie woylłka, potęgę i oka- 
załość iuż zdaie fię gruntować Na- 
rodu; lecz iak każdy kray bez fif 
Woy kowych puftą nazywać fię 
może krainą, do którey wdzierać 
fe i onę plondrować każdemu ieft 
wolno naiezdnikowi, tak przeciw- 
nie maląc woyfko w złym rządzie 
i niekarności tyfiącznym okro- 
pnym podlega przypadkom, Oby- 
watel fnadnó pod orężem iężyć 
może żołnierza, wolność ten nay- 
drożfzy Życia ludzkiego zalzczyt 
łatwo bydź może uciśnioną , bo 
rząd wolny przez nieograniczenie 
władzy Woyfkowey, lub przez u- 
dzielne iey nadanie Królowi, He- 
tmanom, lub Departamentowi, W 
Monarchiczny łatwo zamienić fie 
może; tym bowiem fpolobem 
ogrom potęgi Rzymianow, ten 
gmach w świecie nayokazalzy o- 
balonym zoftał, a na iego rozwa- 
Hinach, inne Monarchiczne i De- 


fpotyczie wzroft fwóy odebrały 
Narody, Nayiśśnieyfzy Królu, 
niechay przed ębliczem - Tromt 
Twoiego iftność moię utracę, ie- 
Żeli duchem przeciwności lub u- 
przedzenią mówię, lub ieżeli nie 
uznaję w Ofobie Twoiey naylep- 
{zego z*Królow, który ludzkości 
i dobroci nie graniczone zamyka 
w fobie wialności, fami bowiem 
nieprzyiaciele Twoi Miłościw y Pa- 
nie gdybyś ich mieć potrafił, fer- 
cu i Dafzy Twoiey tę oddalib 

fprawiedliwość. Nie Mit- Panie, 
nie z cudzego natchnienia; nie z 
przeciwności, lecz z włafnego prže- 
konania, nie do Panowania te- 
raznieyfzezo, któremu całkiem 
los kraiu powierzyłbym moiego, 
lecz do przyfzłości mówię, znaiąc 
iż Królowi lamowładztwachciwe- 
mu, a woylkiem władnącemu, ła- 
two abfolutnym ftąćby fie można. 
Powierzenie zaś władzy woylko- 
wey Departamentowi równie dła 
kraiu niębeśpieczne lądzę, bo mnie 


Departament i cała, Rada, 
popełlniaia zdrożności, ftekaią | 
iey przemocą Obywatele, ażadne 
fprawiedliwości mieć z niey nie 
mogą, praw da Że każdy prawie 


Seym błędy ley wyrznca, wynay- 
duie, przeciw nima woła, ona ie- 
dnakowo zawfze grzefzy, Prawa 
według potrzeby fwoiey tłóma- 
czy, tate choćby naylepfze wy- 


wraca; a nowe ftanowi, łatwo al- 
bowiem ten grzefzyć może, któ- 
rego przeftępftwa nigdy ükarane 
nie fa. 

Lekafz fię Narodzie aby Kom- 
miffya od Rady oddzielna ftraży 
tylko Jey podległa wolnego nie 
obaliła rządu, nie trzeba Nam fię 
tego zaifte obawiać, bo Król mą- 
dry, wolnemu tylkó Narodowi pa- 
nować chcący, iakiego Nam dziś 
naywyżfza nadała Opatrzność ; 
Kommiffyą Woyłkową w takowych 

. zawfze obrębach utrzymać potrafi, 
któreby nigdy wolności fzkodliwe 


WE 
qe Rz ZN 


nie były. Król zaś zły, famo- 

władztwa chciwy, mieć bedzie do 

niego przez utworzenie Kommi ' 
fyi zagrodzoną drogę. 

Gdyby tak liczne dowody, któ» 
remi tylu gorliwych Miniftrow, 
Senatorow i. Pofłow okazali, iak 
powierzenie władzy Woyfkowey. 
Departamentowi może bydź dla 
kralu fzkodliwym, iefzcze Nas nie 
przekonywały, ta iedna przyczy: 
na, którą wielki Mąż, wielki Oby- 
watel Xiąże Jmość Marlzałek Kon- 
federacyi Litt: na przedoftatniey 
przytoczył Seffyi, powinna bydź 
dość filna na przekonanie Nas o 
tey widoczney prawdzie, że De- 
partament będąc gwałtemi prze 
mocą od przemocy utworzonym, 
nie może iak tylko dla kraiu bydź 
nader fzkodliwym. 

Lecz może mi kto powie, że 
Kommifyi oddzielney utworzenie 
i władzy Woyfkowey oney nada- 
nie, fprzeciwiać fie Sąfiadom Nas 
fzym będzie. O hańbo nie fłycha+ 
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[mal czyliż iuż „Polacy w wiekyi- 
| tey zoftawać będą ohydzie; że im 
| myśleć i działać podług ich woli; 
na'usruntowanie (wobod'i wolno- 
| ści Praw ftanowić wolno nie bẹ- 
| dzie, i takaż to wolność, do któ- 
rey Nas wiedzie Nafze przezna- 
| czenie? nieftety! „ieżeli {fie nie po- 
| ftrzeżemy, i jeżeli przemocy z ta- 
|ką podłością. ulegać będziem, w 
przepaść niefzczęścia zoftaniemy 
| pogrążeni.. Gdy więc utworzenie 
|Komuniffyi od Rady oddzielney 
|niektórym z Sąfiadow Nafzych 
|fprzeciwiać fię zdaie, to famo w 
|fercach Nafzych wzniecić powin- 
|no, ten Szlachetny: zapał wolno- 
ści, to famo okazać Nam powinnó, 
iak powierzenie władzy Woyfko= 
wey Departamentowi czyli raczey 
Radzie, ieft dła wolności niebe- 
śpieczńe.  Zaftańow fie: tylko do 
wolności zrodzoney Narodzie; 
|czżylm Rada ieft dziełetn;i kto iey 
tak ufilnie żąda, a łatwo o tey 


:/ oz ll. 
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fmiutney prawdzie przekonać fię 
potrafilz. O gdyby. ta okoliczność 
tyfiącznych a może dla kraiu okro- 
pnych nie wiodła za fobą wnio- 
ikow, pewnieby tak uporczywie o 
nią nie nalegano. O Polacy! zrzuć- 
my tę z oczow zafłonę; która Nas 
łudzi i mamić nie przeftaie. 

Wyftawiwfzy fobie przed oczy 
okropne fkutki; któreby przez złe 
urządzenie władzy Woylkowey dla 
kraiu wyniknąć mogły, fądzę, iż 
nadanie Rządu Woyfkowego Kom- 
miffyi nayikutecznieyfze byłoby 
dla kraiu, lecz przy naymocniey- 
fzym iey władzy oboftrzeniw,i aby 
w niey ieden tylko Hetman, raz 
Koronny, drugi raz, Litewiki od 
Seymu do Seymu zafiadał, nic bo- 
wiem nie byłoby łatwieyfzego, iak 
ftać fię Hetmanom wiełowładne- 
mi uftawnie w Kommiffyi prezy- 
duiącym i zafiadalącym; a ieżeli 
terąz ciężko ieft znaleść fprawie- 
dliwości z Departamentu Obywa» || . 
telowi, ciężey daleko byłoby zna- i 
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leść ią z Hetmanow, którzy przez 
Urząd fwóy; intrygi i wielkość 
fortuny, którą wfzyftko i fame 
nawet fprawiedliwość zwyciężać 
umie, ablolutnemi i ftrafznemi ftać 
by fię dla kraiu mogli,iąk niegdyś 
Cezar Auguft iinni dla Rzepltey 
| Rzymfkiey.- Nie do Was teraź- 
nieyfi Hetmanowie głos móy ścią- 
ga fię, bo Cnota i Obywatelftwo 
Wafze fą mi i każdemu znaiome, 
bo wiem że dla miłości dobra po- 
wfzechnego, o fwoich nawet pre- 
rogatywach zapominać chcecie, 
nie do Ofob ale do Urzędy i do 
przyfzłości mówię, bo mnie nikt 
o niey zapewniónie potrafi. Gdy- 
bymimógť bydź przekonanym, że 
ta boiaźń moia ieft czczą i nie- 
fprawiedliwą, milczałbym w tey 
okoliczności, lecz gdy wfzyftko 
dowodzi, że władza Woyfkowa źle 
urządzona, tyfiączne na kray ścią- 
gnąć może klęfki, radbym w tym 
momencie lub o płonności tey 
R2 
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przekonać fię. boiaźni, lub; ferca 
Walze przerazić nią Polacy. 

g0 czafu tailiśmy na 
Seymach fłąbości Nafze, okolicz- 
ności ważne, za małey poczyty- 
waliśmy wagi, co z tąd wyniknę- 
ło, żywemi. iefteśmy świądkamt, 
opacznych Nam lekarftw teraz po- 
trzeba, zedrzeć zalłonę, fkażywać 
rany Qyczyzny, ucilki Obywate= 
low, i o zarądzeniu śmiałymi ot- 
wartym mówić głofem, mówić pó- 
ki Nam mówić ieftiefzcze wolno, 
póki iefzcze wolnym iefteśmy Ną- 
rodem, pokazać Wipół-Braciom 
Nafżym,, że do oddalenia zguby 
kraiowey itego uciemiężania, któ- 
rego oni podziśdzień od przemo- 
cy doznała, mężnie, i fkutecznie 


przykładać fie ftaraliśmy, ftano- 


wiac Woydko nie nauciśnienie, ale 
na obronę kraiu i wolności. 
Nayiaśnieyfzy Królu / Panie 
Nafz_ Mit: 'i Wy Prześ: Rzpltey 
Skonfederowane Stany, raczcie fie 


1 


przychylić do iak nayprędizego 
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„załatwienia materyi tyczącey 
władzy Woylkowey,; niechay 
fimutne i hańbiące Narod E 
Echo, które fię o ufzy Nafze 
„obiiać poczyna, Szlachetne Dufzy 
Nafzey przeniknie czucie, i przy- 
śpiefzy koniec rzeczywiftego -po- 
| więkfzenia Woyfka, władzy 1 opła- 
ty iego: Oto mówi publiczność, 
może że niefprawiedliwie ale z oita 
tnim dla Nas upodłeniem, że obie, 
tnice, pieniądze i penfye żagra- 
niczne leniwemi. obrady Nafze 
czynią, Że fprę żyftość Dufży 1 u- 
miyfłow Nafzy ch przytępiaią, i że 
ten zapał ah Qy RANA któ- 


i wałaca 50 czy* 
E Plak aymy fie by 
przyfzłość ięcząć w oko wach nie- 
woli przez Nas tala niey urządzo- 
nych, pocił ikow hańby i przek lẹ- 
ftwa na Nas nie. rzucała! pamię- 
tay my, że dak fawa i czyny. wa- 
Eo tak ohyda I przeftępftwa 
człowieka nieśmiertelnym czynią. 
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Przebóg!. chcieymy poznać wyfo- 
ką cene przeznaczenia Nafzego ; 
Żeśmy nie do niewoli iarzma, ale 
do wolności zrodzeni, do tey nay- 
drożfzey wolności; za którą Przod- 
kowie Nafi z męztwem i odwagą 
lub życie w ofierze nieśli, lub gro- 
miąc Nieprzyiacioł, którzy im ią 
wydzierać chcieli, i zwycięzkiemi 
laury fwe wieńcząc fkronie, z ra- 
dośnemi okrzyki dokrain i fwoich 
wracali Domow; wftępuymy i te- 
paz w ich ślady, a Tron i Narod 
Polfki blafk dawney odzyjka Swie- 
tności; bądźmy czułemi ftróżami 
tey wolności, która przez Wieło- 
władność Rady łatwo bydźby mo- 
gła uciśnioną. Boiąc fię przeto 
by, powierzenie władzy Woyfko- 
wey Departamentowi, dla kraiu i 
wolności nie było fzkodliwe, pifzę 
fię za Kommiffyą negative. 
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| Faśnie TWielmożnego STANE- 
SEAWA LOT OCKIEGO 
Pofla Bracłaufkiego Genera- 
ża Frtylleryt Koronney Dnia 
gi Lifopaða 4788. Roku 
Miana.. 


Nazca nA poz) 


Erce Twoie Nayiaśnieyszy,Kró- 
Sn, prawdziwą powinno bydź 
przeięte radością, że Narod wolny» 
któren Cię za Króla i Pana (wego 
obrał, cżuie po dwudziefto czwar=< 
tym panowania Twego Roku, że 
Rufznie Cię Fanie Miłościwy na 
Twym pofadził Tronie; czuie mówię, 
gdy wolności fwoiey do wynurze» 
nia obaw, żalow, i wolnym Naro; 
dom zwykłych zapałow, wymownię 
używa. 


| 
| 


ze pok AN 


Ta ieft Nayiaśnieyszy Panie 
włafność wolnych Narodow, że oba 
wiaiąc fię zawfze Rządu iRządżą- 
cego, a dobre czyny fiufznie ża po- 
Winność fądząc, doftrzegać w - nich 
winy ufiłuią, winić ich lubią, bo tym 
wolności fwoiey doftateczniey do- 
wodżą. 

Wolny Narod żąda od Króla 
fwego, aby był dofkonalfzym od 
w[zyftkich ludzi, wady mu nawet 
mieć fię nie godzi, i może fłufznie, 
bo.nie ma czynow Króla, aby na 
Narod niefpływały. 

Król wolnego Narodu; Bar- 
dziey ieft Oycem niż Panem, wy: 
baczać dzieciom jelt Jego podzia- 
łem, a i krnąbrnych ku fzczęściu 
prowadzić ieft Jego powinnością. 

Nie odrażay fię Królu Nayiaś- 
nieyszy od czynow chwalebnych, 
i których dobre Twe ferce doftrze- 
Że potrzebę, tą myślą, że wfzyftkim 
niedogodzifz. Patrz na Oyczy- 
znę, wfzak iey iefteś Synem i Oy- 
cem, iey potrzebóm dogadzay, 6d 


niey! zwracay cialy, i choćbyśmy 


nym zdaniem chcieli Cię 
GRANA w tey drodze, idź 
nią Królu pomniąc, że: nie my, ale 
potomność fądzić: Cię fprawiedliwie 
ma Prawo. 
Z giofow wolnego ludu Twe- 
go Nayiaśnieyszy Panie, poznatefz 
“to, ĉo Defpóct poznać nie mogą, to 
jeft ferea, fpofobność, chęci cnoty i 
paffye nawet człónkow Narodu. O 
iakże Król dobry wiele z tego uży- 
tkować może dla dobra Publiczne- 
go! 'Poznaiefz Nas Królu, bo ka- 
żdy z wolnością i bez'boiaźni mówi 
co czuie, co myśli,poznawfzy wiefż 
jak kogo użyć należy, z kim czynić 
dobrze, kogo przekonywać, koga 
naprawadzać ki dobremu, komu: na 
koncu fie opierać, i ieźliby' kiedy 
Polika wyrodka od fzlachetnego Po 
lakow umyfu wydala, którenby ftra= 
fzne'na Rzeczpofpolitą gotował za: 
machy, poznafz go Królu, Narodo- 
wigo okażefz, a hańba te pocifki 


EP 164 RF 
zatępi i Rzeczpofpolicą, idey fpo» 
koyność ecali. 

Jeżeli niedoyrzane oczom ka: 
żdego polityki ściefzki, do iednego 
iednak cełu dobra publicznego pro- 
wadzące, wzniecać mogą boiążń w 
lękliwych umyfłach, którzy przed 
czafem fądzą o zamiarach; czas Kró- 
lu Nayiaśnieyszy zedrzeć tę zalło- 
nę, która prawdę zwykła okrywać, 
a cnota luftru nabędzie. 

Narod Fwóy Królu Nayiaś- 
nieyszy i Panie Miłościwy ieft do- 
bry, ilepfzy iak kiedy bywał, iie- 
żeli tak ieft, że jeft lepfzym, dwu: 
dziefto czwarte letnie panowanie, te 
fzlachetne wydało umyfły. 

Wolny ieft Narod, i ktoż tego 
z rofkofzą nie czuie? Jeżeli ieft fla- 
by, winy dawnieyfze temu fą przy- 
czyną. Scyffye wewnętrzne, doma 
z podłą złączona podległością, któ- 
ra bała fię fiły wenętrzney Rzeczy- 
pofpolitey, bała fię rządności co ró- 
wnia Obywatelow, przeważać wo= 
lała zagraniczną influencyą, i zagra- 
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niczńey na Rodakow zażywała 
| mocy. 

Ale opuśćmy te wftydzące nas 
widoki,zwróśmy e do. fzczęśli- 


wfzżych czafow pamięci, wyftawmy 
fobie przed oczy ma, iaki był Polak 
co Qyczyznę zbawiał, i iakim bydź 
powinien. 

Czuły o wolność i udzielność 
Rzeczypofpolitey, Prawa Kraiu, i 
Obywatelftwa miał na pieczy, bro- 
nit Oyczyzny i Króla, bo ich nigdy 
nie rozdziełał, uczył fię pierwey iak 
fłażyć Oyczyznie, niżli iak ią rzą- 
dzić decydował. 

Tęgość umyfłu Jego i wielkość 
ferca tym fię zwiękfzała, im frożfze 
na OQyczyznę: zbierały fię fale. 
Przeciwność ftalfzym go czyniła i 
mężnieyfzym.  Blafk fzczęścia go 
nie wynofił, lecz ludzkość i dobrać 
powiękfzał, to tylko przełamy wał, 
co cnota Jego zwyciężać powinna 
była, za blafkiem fię nie unofił, ale 
prawdziwey chwały w czynach cno 


pest 


mÚ 
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tliwych ŚJ a pekoni pô- 
rzucił Sąd prawdziwy o fobie. 


J 


ikim Di ow prawdziwy 
1 
12 


wzor P olaka Stefan Czarnecki w pra 
cach dla Oyczyzny, nie w miętko- 
ści zrofły, któren gdy cały prawie 
Kray zwycięzkim Karola Gujtawa 
podbity był mieczem, o Rzeczypo- 
fpolitey nie zwątpiał Gdy Woy- 
fKo niepłatne pod żółd nieprzyiacie- 
la, i Jego wolą poddało fię, małe ą gar- 
ftką niefpracowanie fzkodzić nie: 
przyiacielowi ufiłował W ten 
czas gdy Król fan Kazimierz iuż w 
Pańftwach fwoich nie mógł znaleść 
fchronienia, cnotliwie za Króla fwe 
89 idąc lofem, wolał bydź z garftką 
ludu tułaczem, niż wyftępnym for- 


] 


tuny hołdo wnikiem. Cnota nako- 
cie, bezpra- 
lepy los p zy- 
ył fprawiedliwfzym. 
è Í 
rane nam [4 zwycięftwa te- 
ego wolownika, cnota i 
męftwo Jego ocakło Rzeczpofpoli- 
tą, Królowi Tron, Króla Polfzcze 
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wróciło. Temu tedy wżorowi Po. 
lakew dla odnowienia młodzi na- 
fzey umyfiow. i na iaki wzor me: 
delować fie maią, Statuę poftawić 
proponnię, a mcią expenfą to uczy” 
nić oświadczam. Projekt ftofownv 
któren tutay czytam, do Lalki 
oddaię, i 


WZOR RYCERZA 


POLSKIEGO. 


fYHcąc pamięć Cnot Polakow u- 
wiecznić, i prawdziwy przykład 
do naśladowania Szlachetney Na- 
fzey Młodzieży okazać, wyftawić 
Statuę STEFANA CZARNECKIEGO Na 
frzodku Przedmieścia Krakowikie- 
go, nie tylko pozwalamy mocą Sey 
mu teraźnieyfzego; lecz do tego 
dzieła zachęcamy ztym napifem: 


Stany Rzeczypojpolitey Skon- 
fzderowaney zgromadzone 4788. 
Roku. Jemu co nigdy © Rze- 
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czypofpoliłey nie zwgtpiat , co 0 
Królu fwotm nie zapomniał, co 
w maygorfzych Rzeczypofpolitzy 
czafach, gdy wfzyftko firaęone 
zdawało fig, mężnie i radząc i czy- 
mgc, Rzeczpo/politą zbawić, Kró 
la fwego Tron wiernością nie- 
` przełamaną i męfłwem niezwy- 

ciężonym zaóeś pieczył. 


(WZOROWI POLAKOW 
STEFANOWI CZARNECKIEMNU 
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gaśnie Wielmóżnego MIERZE. 
1EWSKIEGO, Strażnika Pol- 
nego Koronnego Pofa Wo- 
zewództwa Poðoljkiego, in Tur- 
no na Dniu g. Liftopada 
x798. w lubie Senatorfkiey 


miany. 


NAYIASNIEYSZY KROLU, PANIE MOY 
MIŁOSCIWY PRZESWIETNE .ZKONFEDE- 
ROWANE RZECZYPOSPOLITEX 
STANY! 


A bg o dobro Kraiuj wol- 
ności Narodu, nieodmienny w 
zdaniu, a podłegły tylko własney 
konwikcyi, cokolwiek mówiłem na 
przed .oftatniey Seflyi o Departae 
mencie, to dziś: powtarzam, po- 
wtarza równie i znaczna część 
Narodu, na podobieńftwo owego 
frogo fkaleczonego ciała, któremu 
głęboko zadane rany, za każdym 


— -na Cairan sami S 
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dotknięciem boleiącego członka i 
ki odnawiaią. Nie można dać | 
fki za Departamentem; 
nym z Radą, bo te obiedwie Ma- 
giftratucy, tak blifkim węzłem (fa- 
mowłądztwa fa połączone, że” nie 
mogą żadney, dla Narodu obiecy- 
wać korzyści, wyftawuią: tylko 
widok. niewoli, bo narefzcie przy- 
fzłość Nas trwoży, a pczefzłość 
oftrzegą. 

Od momentu bowiem utwo- 
rzenia tak ftrafzney Masgiferatury 
Rady -Nieuft: algcey , która na roz: 


į 


wafinach Kraiu SA RNA SICA wzroft. 


toro tylko Oby- 
wateb od. nacifku, obcego « żolnjes 
rza. wolnieyfzym, niecg zaczął od- 
dychać. duchem, Rada Nieuf ftaiąca 
natychmiaft, wychodzące W Oy 
ika Roflyyfkie fwoiemt reprezen- 
tącyami zatrzymała w  Kraiach 
Rzeczypofpolitey. Ufpofabiała one 
na przed - Seymowe Seymiki, po- 
których krwią wfpół - Ziomków 
Nafzych zafarbowanych, owe nie 


i 
fir 
i 


fwóy wzięła, 


| 
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|maiąc dziecię krępuie, wł afną fwo- 
lia matkę- węzłem Konfederacyi, 


| wyftawuie naprzeciw iey prawym 


Syńom rodowitego Żołnierza, i 
nie wpufzcza do obrad Kraiowych: 
Na Seymie zaś 1776. roku odbie- 
ra Stanom Rzeczypofpolitey, nay- 
iftotnieyfzy Prawodawćtwa Przy- 


|wiley, gdy nietylko Praw ftanno- 


wić fię mianych, ale od zaczęcią 
uftaw  Rzeczypofpolitey ftanowio- 
nych, tłumaczenie do wolii przy- 


|padku fobie przywłafzcza. 


Narzucą gwałtownie Narodo- 


| wi rząd Woyfka, i mieści go w 


Departamencie Woyfkowym, a ten 
z pomocą „Rady w naypierwfzym 
zadrtaz Roku urzędowania swego, 
zmnieyfza Brygady Kawaleryi Na- 
rodowey, i Pułki Przedniey Stra- 
ży prżzefzło tyfiąc głow exyftuią- 
cego żąłnierza, a kaffe Tetyow- 
fką, ( iakiem pierwey powiedział ) 
coztrwonią, 

Cóż maftępuie powiedzieć a- 
Tom. I.N S 
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wzmiankowanym uwięzieniu przed 
konwikcyą kraiowym żołnierzem 
Senatora i Bifkupa Krakowfkie- 
go? 

Jak fię nie zaftanowić nad tym, 
co Examinatorowie Departamentu 
iuż przemawiają do Nas, że ża- 
den Ordynans, żadna prawie Re- 
zolicya nie iet w przyzwojżtym 


mieyscu. decydowana, ale tylko 
przynofzona i w Protokuł przepi- 
fywana? 

Jak fię nie obeyrzeć na płacz 


ifkargi wipół - Ziomkow Nafzych, 
przed któremi winni będziemy fię 
ufprawiedliwiać, i. którzy zlecili 
Nam przez Inftrukcye, Wafzey Kró- 
lewfkiey Mości Panu Moiemu Mi- 
łościwemu i Stanom Rzeczypolpo- 
ltey przełożyć, iż obce Woyfka 
za Rezolucyami Rady, i dozwo- 
leniem Departamentu, w Woie- 
wództwo Podolfkie wkroczywizy, 
gdy uciilk Obywatelom i krzywdy 
robili, ód włafnego Żołnierza nie 
byli zafłonieni? 
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W którymże to kraiu ieft tak 
niebaczny Zwierzchnika dozor; a- 
by w każdym roku nie wzierał w 
ftan Woyfka sobie powierzonego, 
o.czym u Nas ieft Prawo wyra- 
zne 1776. wsuftawach Departa- 
mentu, z obowiązkiem Rady’ po- 
łączone, aby rewizye Woylka co 
dwa lata czynione bywały, ale 
uifzczenia temu Prawu, przez lat 
dwanaście irazu nie było. 

Y gdyby ŅNas nie zapewniał 
wybior ofob zacnych, teraźniey- 
szym komenderuiących Woyfkiem, 
że fię krzywda nie może dziać 
żołnierzowi, fambym natychmiaft 
profil o wyznaczenie luftracyi z 
Seymu. : 

+ Jeżeli więc w przefzłości przy 
małey liczbie Woyfka, tyle' da- 
świadczył Narod, tyle doznały 
ciofow obrady Obywatelfkie, Cze- 
goż na przyfzłość przy ftu tyfią- 
czney file fpodziewać fię Nam na. 
leży? 

Sa 
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Dotąd był Departament Woy- 
fkowy ieden, mieyfcem tylko, ale 
nie „ofobami różniący fie; był mó- 
wię: wiednych ofobach 'i exekwu- 
iącym. Prawa, i dozieraiącym tey 
famey exekucyi. Y 

Odtąd zaś podług Proiektu 
Jaśnie Wielmożnego Poznanfkie- 
go; ieft zamiar, aby było dwa De- 
partamenta pułroczami osob - na 
przemianę połączone z Radą nakfz- 
talt owey. zawodney ftraży, że 
ten co dzifiay może *zgrzefzyć, 
manad fobą dozorcę tego, które: 
go. iùtro -fam będzie dozorował 

Żawodna, iak „powiadam, bę- 
dzie takowa baczność, nie może 
iey Narod zawierzać, ani temu Wy- 
wodowi że Departament oddzielny, 
gdy Departąmentowe ofoby, puł- 


roczami przechodzić fię będą, bo 


połączenie z Radą iak iednych, tak 
drugich na przemiane, zawfze wy- 
mówionemi od.zdrożności, zawfze 
bez kąrnemi uczyni. 

Jużem powiedział, że Rada 


ma tłumaczenie Prawa, więc nay- 
ściśleyfze opify iey uftaw, które 
poźniey z tegoż. Profektu roztczą- 
fać i decydowa będziemy, wytłó- 
maczy do woli fwoiey i przy- 
padku. 

Ale w każdym Sądzie, nawet 
i Seymowym złożone poflufzeń- 
ftwo, i upoważnienie mieć powin- 
ny, podług Konftytucy 1776. więc 
bezkarnemi Be bydź okażą. 

Słyfzałem w tych licznych Gło- 
fach, ogólnie wfzyftkich naywię- 
kfzą trofkliwość, i boiaźń , Naro- 
du, władzy Hetmanów i przewagi 
nad Stanem Cywilnym. 

Tknięty tąż famą .gorliwo- 
ścią, czytaiąc, nieznalazłem w po- 
mienionym  Proiekcie. Departamen- 
tu Żadnego nato zaftrzeżenia, ia- 
kie ieft z mayroftropnieyfzym «u- 
miarkowaniem w Proiekcie popra- 
wnym Jaśnie Wielmożnego Stara- 
dubowikiego, o Kommifsyi Woy- 
fkowey. 

Z tych więc ważnych Przy- 
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czyń, które: Nam Przeszłość bez- 
prawia Departamentu "widocznie 
dowiodła, a przy(złość więzów na 
Kray fpodziewać fię i obawiać ka- 
że, nie mogę dać krefki Moiey, 
za Departamentem, aby mu Rząd 
Woyfka był powierzony. 

Ale idę za Władzą nad Woy- 
fkiem, w fkłądzie oddzielnym, a 
od Rady nie, |dependuiącym, tyl- 
ko. od Stanow Rzeczypofpolitey, 
Kommiffyi Woyskowy utworzyć 
fię mającym, ad Normam Konfty.- 
tucyi 1764. za którą mówiąc, mó- 
wię razem za Powagą. tak zba- 
wiennego dla Narodu dzieła, a wła- 
fnego Wafżey Królewfkiey Mości 
Pana "Moiego  Miłościwego który 
w równości iefzcze zoftaiąc (wą 
gorliwością, fkłoniłeś Stany Rze- 
czypofpolitey na Konwokacyi Sey- 
niuiące pod ówcząś, iż Wiładza 
Woyfkowa, ta nayjftotnieyfza fprę- 
Żyna Rządu Republikantfkiego, a 
pośrzednicza między Wolnością 
i Tronem złożona zoftała w Kom- 
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miffyi Woyfkowey od Stanow Rze- 
czypofpolitey dependuiącey, więc 
daię moie, zdanie z powodow wy*+ 
żey wfpomnionych Negative. 


KALKULACYA 


Okoliczności Politycznych, z po- 
g 


bud kamt gorliwości Qóywać 
tełfkiey. 


ialo fizyczne: Człowieka naybliż- 

fzym ieft obrazem politycznego cia- 
ła Narodu. /Niemafz fmutnieyfzego 
Człowiekowi ftanu, nad ten. kiedy wy- 
garowana choroba" targa wfzyftkie fi* 
ły jego, i na uftawieznych bólach 
przefilaiąc fię, między ozdrowieniem a 
śmiercią nadzieję zawielza, Toż fa: 
mo cierpi wzrufzony z pierwfzych za- 
fad fwoich rząd Krajowy. a naykryty- 
cznieyfzy ieft ten termin, w którym 
Narod wolny przez wfzyftkie fkutki 
poftronnych” iufluencyt , fkażonych 
obyczajow , i z plątanego rządu prze- 
fzedłfzy, ftawa iuż utego krefu, „gdzie 
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albo imie i jeftefkwo fwoje utta 
fi, albo wolność porz: 
ławę swoia wize 


łatana Qyczyz: 


a bojaźnią ftoifz: Punkt, 


na i zbarzona iefteś, zewnątrz zar 
zie i znifzczenia otworem ftoifz. 1 
daway: ufypiać podchiebsyji wyra. 
żeniom, jakobyś po ugafzonych de: 
mowych zamiefzkach , po rozebrą: 
nych Krajach twoich, i pó wprowa- 
dzonych w rządzie przemianach , po- 
zoram tylko wolnego- Narodu Ciebie 
łudzących , jakobyś mówię, po. tych 
wflzyftkich twoich gwałtownych kon 
wulfyach, ten dziefiątejk lat wmniema» 
sokoyności przepędzaiąe ; zupeł. 
naby spieczeń(twa. Poczy: 
tuy to raczey zd ową gróżną, morfką 
albo za 
tę ciała i umyfłu rzyzwość , 
tuż dla chorego.oftatti zgon na 
Nie rozumiey, atoli 
tych liczby , którzy dy [genfuią _ fiebia 
do. rozpaczania o Rzeczypofpolit 
Trzeba znać nagłość. niebeśpieczeń: 
ftwa, ażeby pory iedyney- de raćun: 


J 
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ku alestchybić : trzeba sobie nayWię- 
kfzą trudność wyobrazić, aby fpofóby 
na ydzielnieyfze wynśleśći obrać. U- 
ważaa 'bojażń ieft Matką piliey oftró- 
nesti, a beż tey nikt Ciebie ułsczyć 
iporatować nie zdoła. Jeżeli wfzyft- 
kie utrapienia twóje, nayfimutnieyfzą 
dła Ciebie ftaią fię wiefzczbą, mafz ž 
diugiey trony czym fmutek ciefżyć , £ 
nadzieję oy wiad: Przyfzedł czas, w 
krórym Synowi Fwoi zrzuciliz umy- 
fow swoich podłą martwość , a w fert- 
ca 4ch dor puść Mi rozniec cać fie gorliwości 
naygorętizey, Niczym więcey nie 
fzmią, dai prywatne Synów Twoich 
łeczeńttwa, ani Obywatelikie ich 
tylko fił Twoich gomnoe. 
ydofkonalfzym całey Cie- 
"Ten to'przykład - 
ny Pae rHiwoóści , tak filing dła Cie: 
bie aks prźyńofić powinień jakiey 
winfzować zwykli Piekarze, kiedy uy- 
rzą, że fiły przyradzońe przemiagaią 
chorobę: > Een żaś nayważnieyfży ź 
Eekarzów urząd wam fię doftał W fpół: 
©bywatele_ra Seym biifkó naftępu: 
iący ot Naroda wybrani; Wafzey 
przezótney wieriości zlecońa ieft ca- 
łość 1 adfówie powfaechney Narodi 
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Matki; Imiona Wafze, w ogul nafte: 
puiącego blifko Seymu zniefione, dta 
ią fię (kładem powfzechney ufności. 
Ucifki krajowe i niebeśpieczeńftwa 
pofpolite są tak powfzechnie znane, 
iż kogokolwiekby Narod z pomiędzy 
fiebie ku reprezentowaniu Rzpltey wy- 
brał, zawfzeby trafił na czułych i gor: 
liwych Obywatelów; Wafzym zaś 
wyborem chciał dogodzić rozciągley: 
fzey 'iefzcze Publiczney potrzebie. 
My pozoftaiący w Domach Bracia, 
wyprawuiemy Was jako tych, którzy 
z pomiędzy wizyftkich gorliwych, te- 
fteście przezornieyfi , teraznieyfzych 
Oyczyzny okoliczności znajomfi, bli. 
fkiemu iey upadkowi zapobiedz umie. 


iętneyfi. W rzeczy samey w takim Sta- * 


nie Rzeczpofpolitą kuratowaniuobey- 
mujecie; iż iak ią pierwiey martwa bez- 
czynność do aktualney przywiodła fła- 
bości, tak nic ią prędzey: dzifiay o zgu* 
bę przyprawić nie może, nad famą 
zbyteczną, a mniey rozważną gorli- 
wóść.. Zaślepiona rozpacz, i popędli- 
wa gorliwość niczym fie w fkutkach 
swoich nie różnią. Dolyćby może by- 
ło gorliwych:chęci; gdyby chodziło o 
złamanie samych tylko wnętrznych 
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między nami trudności, lecz gdzie po- 
trzeba obce przefzkody ufunąć, cudze 
zamiary. z włalnemi zgodzić, fiły fafie- 
dzkie ku fzkódzie Nafzey natężone do 
ocalenia nafzego zwrócić ; nie ieftże 
tö dżietem faney tylko nayzimniey- 

ć, ani fif ani 


cheć ratunku przy 


też tufzyć dobrze o Was, w Prawo- 
dawftwo wprzężeni Bracia , możemy 
i powinniśmy , iż widziemy Was ie- 
dnych doświadczeniem, drugich dóy. 
rzalością wieku dobrze nauczonych, 
jak wtym niebeśpiecznym czynieniu 
ważyć na fzali pomoce z pczefzkodami, 
jak w famych sobie paypierwieyufkro- 
mić. podniety gotliwości popędliwey, 
jak potym rzeczy możne odzielić od 
niepodobnych, jak nie zatrudnić: obo: 
wiązków dzifieyfzych jutrzeyfzemi, 
jak zyfkiwać z tey jedney tylko rò- 
źnicy, że wfzyfcy nam zle życzą, a 
każdy w oddzieluym celu i spofobie , 
jak nie obudzać zazdrości, nie popy- 
chać rozpaczy, nie natężać na fiebie 
chciwości, jak uledz okolicznościom» 
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jak żabespieczyć Gxuftencyą, jak na: 
fnować przynaymniey kn ufzczęśliwie: 
wieniu Oyczyzny łatwość, fłowem: jak 
odnieść zyfki z Patryt tyzmu rozim- 
ną i zdrową polityką kierowanego Te: 
go wfzyftkiego, że. z oka niespuścicie, 
wierzy całą pówfzechność Krajowa ; 
Nim zaś do tego 'ogalney trofkliwości 
zaspokojenia przyftąpici 
przełożyć fobie, iż i ozdoba 'i wygo: 
da i porządek Domu od beśpieczeńltwa 
ścian jego zalega , iż zewnątrz pier. 
wiey ubeśpieczyć trwałość Oyczyz. 
ny fwójey macie, niżeli ią we whetrz- 
némi ulepfżycie poprawami, iż iedyny 
spofob fkutecznie tym fię zaprzątnąć , 
ten macie przed sobą, abyście fię pier- 
wiey całkowicie zaięli kalkulacyą po- 
lityczną (A gdy Wy zacni Wpół O-- 
bywątele bierzecie, na ftebie poitać lie 
karzów Oyczyzny: 0 to $ymptoimatą 
iey choroby, z nich kalkuluycie iakich 
potrzeba lekarftw. 


e, dozwolcie 


w Jakim iejł Stanie Raeczpo/polita na. 
J26, 160 w nicy możemy Obywatele? 


* Gdyby te kilka milionów ludzi, na 
kilka W yfpach rozfadzić ; lub na kilka 
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| Miaft obronnych rozdzielić, możnaby 
obiecywać sobie, iż uformowałoby fie 
kilka Rzeczypofpolity ch wolnych kon- 
fyderowanych. i konferwacyi swojey 
pewnych. Lecż kray obfżerny,a otwar- 
ty , granice ópafane filnemi-z fobą e- 
mu luiącemi Monarchiamat ; Handel te- 
go Kraju przez Sąfiedzkie ręce prze 
rzpięty , żadnym związkiem dalfze Pa: 
tencye nie intereffuiący , fiły Wojen- 
newewnetrznemu od swywoli beśpie- 
czeńiftwu nie wyftarczaiące, rząd krajo» 
wy przez wiele form przelewany , 
wfzyftkie fprężyny bez mocy zofia» 
waiacy „Narod nakoniec cały zwykłą 
zdań ludzkich różnicą zniechęcony, 
według przyleglości nawet S fiądow 
fkłonnościami fwemi rozdzielony , a 
tak przez niesforność swoią. ani dora: 
dzać fobie, ani obronić fię mie zdolny s 
wfzyftko to fmutny wyftawia obraz na 
zdziuriwionym -Qkręcie w głąb prze- 
paści ofiadaiących , a w zamiaft wipt 
nego ratunku, z fobą zwaśnionych + 


VC 
J 


glarzów, — Znamy to wfzyfcy, Żeś. 
my niefzczęścia pewizechnego uszęfi» 
nicy, że bezbronna Oyczyzna nalzą 
fraie fię Sąfiadom fwoim celem wzgace 
dy , obiektem chgiwości „ i zamiarem 
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wfzelkiego rodzaiu uzurpacyi. Jefiże 
jaki sposob w ręku nafzych z tego fię 
wydobyć ? zgadzając fie nad blifkim 
upadkiem nafzym, zgodziemyż fię nad 
spofobami ratunku ? Mamyż tak prę: 
tkie łatwości uzbrojenia fię i poftawie-, 
nia fiebie w obronney file, jak blifkie 
i prędkie ma sposoby obca moc nafzą 
chęć znifzczyć , i popędliwą gorliwość 
nafzą porwać za infttument zguby ną: 
fzey ? Podatki poftanowić, i z ich po» 
boru Woyfko pomnożyć i podnieść ; 
byłoby pewnie rzeczą tak łatwą, jak 
ieft potrzebną, gdyby nikogo około 
nas nie było, któryby nafzym umoc: 
nieniem widział przecięte wfzyftkie 
widoki swojego powięk(zenia W cze. 
śnie trzeba, ażebyśmy sobie za niee 
omylną prawdę wyltawili, że nietyl: 
ko wolny narod, ale nawet nayfamo. 
władnieyfze mocarftwo ocaleć długo 
niemoże , (koroby fię na włafne fity 
fpuściwfzy , =- wfzelkich : zaniechało 
związkow. Znikneła iuż z oczu na- 
fzych ta zawodna Q©ycow , lub Dzia- 
dow nafzych maxyma, iż Polfka nie 
rządem ftojąc, naylepfzym ma cała: 
ści swojey ftróżem zazdrość między 
Sąfiadami wzajemną. Jeżeli cudze 
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przypadki są dobremi Miftrzami, jak- 
żeż nie maią włafne nalze, a iefzcze 
rak nie dawne, hamować zbyteczną u- 
fność nafzą, i przez roftropne podey- 
rzenie do piney napędzać oftróżności ? 
Jefiteśże Polfki Narodzie mocnieyfzym 
teraz, niżeli byłeś, przed Rokiem 
i775tym ? Jefteśże albo włafnych fif 
pewnieyfzy , albo na związkach ob. 
cych lepiey ugruntowany ? obroniłaż 
ciebie w ten czas owa mniemana mię* 
dzy Sąfiadami zazdrość ? nie ftałaż 
fię inftrumentem chciwości! i polityki 
Sąfiedzkiey gorliryość twoja, iiey a. 
zardowne zapedy ? Rozpatrzmy fię w 
okolicznościach dzifieyfzych, jeżeli nie 
taż samą drogą obca polityka do prze- 
paści nas prowadzi? Za wfzyftkim fię 
ubiegaiąc niczego nie doftaiemy; W fzy - 
ftko ratując, wfzyftko zgubić możemy. 
Pomniy,że ratunek Twóy natym ie- 
dynie leży, abyś rozsądnie obrał, co 
nagleyfzego wyrywać, co dziś na o- 
kolicznościach wymufić, co na iutra 
fzczęśliwfze zoftawić , co sami teraz 
zbudować mamy, na co dla naftępcow 
materyały przygotujemy. 


Jako. żaden w 
wiae. Reg tada ia jakowego nie ief 
udzi zowiemy 
taw fwo 


iz wołne 

; j fkliwośći 
swoiey. NiE zapi 1, jak famą tyl- 
ka własną, konferwacyą Duch zaś 
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fnego dobra lub powiękfzenia. Mamy 
w Sąfiedztwie nafzym Mocarftwo, 
| którego fame nawet Monarchie fitam i 
od niego niżfze dękaigc fie, aby exy- 
ftencyą swoją zabeśpieczyli , wzaie- 
mnym między fobą przymierzem przed 
oczema naszemi iednoczą fię; nas zaś 
bez fit, bez przymierzów , fame ślepe 
zaufanie ulypia. - Mamy drugiego.Są- 
fiada , nad którego wzroftem nagłym 
wiek nafz zadziwiał fię: nie docią- 
gnął oniednak dotey miary, u którey 
ftanąć Monarchie potrzebuią, -żeby od 
drugich włafną nie trefunkową mocą 
beśpieczne były. Intereflem więc iego 
koniecznym i nieuftannym fzukać zkąde 
by fię pomnożył i. przeciwnika doró- 
wnat. _ Niema on na około fiebie niko- 
go nad nas łatwieyfzego do nafycenia 
| potrzeby swoiey, a bojaźń w tey mie- 
rze. nafze tak niedawne ufprawiedliwia 
doświadczenie. Ztykamy fię z trze- 
ciey trony z Monarchią w Europie 
j naywięcey ziemi zaymuiącą: ludności 
| tylkopotrzebuje:okolicznościarai chy- 
ba tylko przymufzona, lądowe Poffe- 
fye fwoje pomnożyć dopufzcza. Z 
as wygodną dla fiebie od infzych 
Tom II, T 
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Mocarftw ma przegrodę ; w rząd nafz 
wpływać, iet iey fzczegulnieyfzym 
intereflem ; przefzkadza ona uftawi- 
cznie , aby fię nafz Narod *w filną nie 
przemienił Monarchią, abo cudze, aby 
nas pochłonąwfzy, ftrafzliwemi iey 
nie zoftały : Sąfiadami Miefzać nas, 
wolność nie porządną utrzymywać, in- 
fluencyą fwoię różnemi 'spofobami | 
wmocnić i utwierdzać , równie ią za: 
prząta i intereffuie , jak i wygodną fo- 
bie nafzę exyftencyą przedłużać, i od 
obcych zafłaniać uzurpacyi. Nayli: 
cznieyfzy Narod z czwartey do nas 
przypiera trony, Naiachawfzy on nay- 
. okazalze niegdyś Pańftwo, wpadł był 
wgnuśną ofpałość; lecz duch fanatyz- 
mu i podbiiania Krajow obudzi fię w 
nim każdego czafu, w którym fietyl- 
ko poftrzeże, że liczbie iego pomy“ 
ślność odpowiada. Teraznieylze je- 
go nawet dosyć uporne z dwóma nay- 
potężnieyfzemi Mocarftwy walki, mo- 
gą zoftać tą smutną Epochą, która 
przyrodzone iego męftwo poniewol: 
nie z umieiętnością złączywizy, nay- 
ftrafznieyfzym. go dla wfzyftkich wy- 
Rawi Safiadów. Woda nawalna zey- 
waiąca tamy czyliż naypierwey W 
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nayfłabfze nie wpada mieyfca? Jego 
do tyćh czas letarg, niech nas nie ufy- 
pia. Patrząc na te wfzyftkie gróżne 
okoliczności, az nich kalkuluiącwfzy- 
ftkich Sąfiadow nafżych względem nas 
intereffa , zważając z drugiey ftrony 
niewypowiedzianą bezbronność nafze, 
czyliż możemy zamiaft powolnych i 
politycznych zabiegów , mieć fię do 
ślepych zapędow  gorliwaścj ) Tego 
tylko czekaią naturalni exyftencyi na- 
fzey Nieprzyiąciele; zdróżmy tylko z 
toru, który nam rozfądna uwaga i 
zdrowa polityka ukazuie , a naype- 
wniey ratuiąc zgubiemy Qyczyznę, 


Jakie jefł nagley/ze Rzplicy niebeśpie 
czeńfłwo; czyi zobcyth tnterefs naybli: 
żey figłączy z ratunkiem Najzym y'i 
jak gorliwość mafza cudzym zamiarom 


pofłużyć może ? 


Wfzyfikie Republikańfkie Kraje pod 
dwojaką zawfze ftały i ftoją bojaźnią. 
Bojaźń wewnętrzna wyftawuie i im nie: 
beśpieczeńftya z wygórowania iedy- 

Ę T2 
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nych Obywatelow nad drugich, i wfzy« 
ftko to im wyobraża, co tyle Narodów 
famych przez fię pod iedynowładztwo 
doprowadziło. Bojaźń zewnętrzną 
nayftrafznieyfzy ten' dla nich widok 
wyftawia, że ich niechęci , ich fła- 
bości;, ich włafnego nieporządku Ç gdy 
iuż u oftatniego ftaną punktu ) do- 
ftrzegł(zy Monarchie pobliżlzy, lub ie 
na części dzielą, lub całkowicie po- 
chłoną: Aż nadto wfzyfcy przekona- 
ni iefteśmy , mimo domowe niechęcii 
zawiści nafze, iż ani fami między fo: 
ba, Greckich  Oftracyzmow niepo- 
trzebuiemy, ani sąfiedzi nafi łup i plon 
włafny w nas dla fiebie gotuiąc i do- 
chowuiąc , dopuściliby kiedy, iżby 
przemożnieyfzy który wfpół Obywa* 
tel podbiwfzy wolność Braterfką, miał 
zoftać dla nichże nawet ftrafznym. Wię- 
kfze i zawfze przytomne dla. nas ie 
zewnętrzne niebeśpieczeńftwo , a to 
jeft , abyśmy fię, abo ceną zgody mię- 
dzy sąfiady nafzemi nie zoftali, alba 
profituiąc z narządzonego na *en ka: 
ńiec in[zych Mocarftw między sobą o- 
fiabienia fię, kto ieden fzczęśliwego o: 
fzczędzenia mocy fwojey na to nie u: 
Żył, aby nami nową swoię ufandował 
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przewagą: "Tu punkt wafzey uwagi 
Polący / tu cel jedyny wafzey dzifiey- 
fzey roztropności ! Do póki z tego nie: 
beśpieczeńftwa niewyidziecie, ani po- 
rządek wewnętrzny , ani dofkonała in- 
dependencya, ani Praw Krajowych o- 
ftateczna poprawa mogą bydź obie- 
ktem wafzego ufiłowania i zoftawać ta 
wfzyftko żądzami tylko fere W afzych 
powinno, a umyfly wafze O*ywatel: 
fkie niech fię przekonają, iż radzić i t- 
rządać Rzpltą nie wprzódy można, 

nie wprzódy nawet według zdrowey! 
polityki godzi fię, aż pierwiey exi- 
ftencya czyli iefteftwoiey famey z pód 
tak wielkiego niebeśpieczeńftwa wy- 
funione bedzie. Kto z Obcych do te- 
go nas w tym czafie pobudzać i zachę- 
cać będzie, fam nas oftrzeże, iż na 
samą exyftencyą nafzę zafadzki czy- 
ni. Wfzyftkie w tey mierze ofiary i 
wfzyftkie tym: niewczesnym ratune 
kom pomoce poczytuymy za owego 
pod Troia zoftawionego Konia. Stra- 
cifz Prawo niefzczęśliwa Oyczyzna 
do ubolewanią nawet nad upadkiem 
twoim, kiedy tak prętko zapomniaw- 
fzy, jakiemi sposobami w utratę tylu 
współ Synow twoich wciągniona by- 
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łaś, zdawać fię będziefz na to utracać 
w fidłach fzrzydła twoje, gbyś wtych- 
że samych potym fzyię  uwięziła. 
Zikonfrontny tylko dzifieyfze nas ota- 
czaiące okoliczności, z temi, które 
poprzedzały i wciągnęły świeży: roze 
dział, Krajów nafzych., Gorliwość , 
z którą Polacy uczuli fkutki influ- 
encyi obcey w rządzie swoim kra: 
jowym , urofła była do tego pun: 
ktu, iż fię partykularni Obywatele 
mieli poiedynczo do broni, gorliwfi 
wojować odważyli fię, roftropnieyfi 
milcząc sukceffu im życzyli. Chwali- 
liśmy wfzyscy ten fkutek gorliwości, 
i Safiad iey nie ganił, bó ią sobie za 
intrument przyfzłych wyrobkow za- 
mierzył - Czyliż iey różnemi sposos 
bami nie podniecano? czyliż mimo Al- 
liantfkie obowiązki rozmaicie iey nie 
pobłażąno ? czyliż fchronienia nie by- 
ły wolne ? czyliż ambicya różnych 
obcych Kiążąt nie była podburzoną do 
do tego, aby podsycała taiemnie, mno: 
Żyła fakcye, i broń w ręku niekalku- 
luiących Patryotow dłużey utrzymye 
wała? Nami naszawojowano. Do pó: 
ty nalzę gorliwość chwalono i podbu: 
rzano , aż póki niedoftrzeżono tego fa: 
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talnego fkutku , iż potencya z pod in; 
fluencyi którey wybijaliśmy fie, fprzy* 
krzyła sobie ftraty woienne , i diwęt+ 
sye przez nas czynione. Na ten czas 
zręczny i dobrze kalkuluiący Polityk 
obrał iedyną porę otrzymać to na niey 
przez potrzebę pokoju, czegoby W in- 
fzym czafie nigdy wymodz nie zdołał 
na interefie,ktory ona w exyftencyi i 
całości nafzey zakładać fobie mufi, Je- 
fzcze ią z refzty ił wyzutą nie widział, 
i iefzcze drugiego wpół Sąfiada nafze- 
go znał bydź ż ogromnych fil fwoich 
maiącym Prawo do spólnego zdóby 
czy podziału Nic przeto więcey .a* 
ni na flabości iednego wymiufić , 
ani od rówrey drugiego chciwości 
wyłączyć, arazem od obuwytat- 
gować nie mógł, jak tylko fpołeczne 
własności. nafzych zagarnienie. Te 
były owoce: Patryotyzmu na ślę- 
bym lofie zafadzonego, gorfze iefzcze 
bydź mogą dzifiay , jeżeli gorliwość 
nafza od kalkulacyi Polityczney w bok 
nas uniefie. _Wfzyfcy w.oguł Sąfiedzi 
nafi żwawą i odległą zatrudnili fie woy- 
ną; jeden tylko dochowuie w nic nie: 
wfniefzane fiły twoie; więkfzego ie- 
fzcze infzych między. sobą ofiabienia 
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doczekuie; checi ani intereffu powię. 
kfzenia fie ftracić nie mogł; a my Pola. 
cy poftępkow nafzych oftróżnością kie. 
rówać niemamy ? Możemyż fię tego 
dopuścić, ażebyśmy w tym czafie, kie- 
dy naygrożniey(fzą ieft dla nas obcey 
polityki doyrzałość przez zapędy nie. 
uważney gorliwości nafzey, ftawali fie 
narzędziem włafney zguby. O to po- 
zwolmy na moment, że popędliwa gor- 
liwość wygurowała w nas wfzyftkie 
względy zbawienney polityki, o to 
pódźmy za pobudkami tey niechęci iza. 
wziętości, którą w nas zafzczepiły in- 
fluencye Potencyi w rzad nafz miefza- 
iącey fię, o to niedaymy na to żadnego 
baczenia, że ona fłabości tylko nafzey 
żąda, nie zaginienia, i że exyftencya 
nafza naymocniey ią iiedynie interes 
fuie : o to udawfzy fię za partykularną 
niechęcią, i za podnietami ukrytych ie: 
fteftwa nafzego Nieprzyiacioł, odmów- 
my teyże potencyi wfzyftko to, co o. 
na ku spólnemu fwemu z nafzym inte- 
refowi doradzać bedzie , odrzućmy 
wfzyftkie te fpofoby , które ona na 
wfparcie konferwacyi nafzey podawać 
może; oto na oftatek wfzyftkie inne 
niebeśpieczeńftwa za mniey gróźne 
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poczytawfzy, obróćmy fie całkowicie 
do okazania iey jak głęboko pamięć o: 
fobiftych krzywd i napaftowaney de- 
pendencyi nafzey w. ferca wrażona po 
rufza nas ipodburza; Cóż na ten czas 
przednią wielorakiemi aktualnie zatru- 
dnioną woynami do przedfięwzięcia 
zoftanie? odrzecze fe ona pożytkow 
na dal konferwacyi nafzey fobie zamie- 
rzonych, a gniew do ñas, i chęć wy- 
plącania fię z woien uprzykrzonych po: 
dyktują iey pewnie, iż albo fama ofa- 
rę z nas drugim uczyni, albo propono: 
waña fobie bez dawnieyfzego wftrętu 
ochoczo przyimie, Nic nas iuź dą- 
wno od ogulnego zagarnienia nie broni, 
jak tylko przeczone do tych czas cu- 
dze na to zezwolenie. W iedzmy nie- 
fzcześliwi, iż targ uftawiczny toczy 
fię o nas, ale ne z nami. O Polacy! 
ieżeli ta widoczność was nie obudzą, 
ieźeli te niebeśpieczeńftwa gorliwości 
wafzey pód rząd uwadze nie podaią , 
iuż mufieliście ftanąć u tego terminu, 
w którym los naytrwalfze Narody ko. 
leia zagubia. 
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SUMMA RZECZY. 


Mężowie w krótce rozwinąć maią» 
cy święty Wafz Charakter Prawoda- 
wczy , dalekoć Wafza od przesądów 
zbliżyła  iuż Was zapewnie do głęb. 
fzych iefzcze nad tym wfzyftkim wła: 
snych reflexyi , inie czym innym/ 
rozmyfł Walz zaprzątneła. Zebra: 
liśmy wfzyftkie niebeśpieczeńitwa i 
poftawiliśmiy ie przed sobą: zbierz- 
myżźż teraz w iedno wfzyftko to, co 
okolicznośbi aż dó tey pory ziawione 
możnym i koniecznym do uczynienia 
uka zuią. 

Trzy są naynagleyfze obowiązki 
przed wami, z których każdy ieden 
drugiego za sobą wciąga, dwóch pier» 
wfzych fkutkiem i konfekwencyą ieft 
trzeci.  Daycie im całą uwage. Siły 
woienne w celu konserwacyi swoiey 
pomnożyć , to ieft pierwfzy; w tym 
że iedynie celu związek z. Sąfiadem 
w Exyftencyt nafzey interes swóy 
maiącym uczynić to ieft drugi; Konfi, 
deracyą Narodową u tegoż samego i 
u infzych podwyżfzyć, to ieft trzeci. 
Pomniicie przebog ! iż kiedybyście fi- 
ły Kraiowe powiękfzaiąc i związek po- 


e 
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lityczny formuiąc, a oboie to nie w dal- 
| fzym iak tylko włafney konferwacyi 
| zamierze przedfiębiorąc, kiedybyście 
mówię, obaczyli z którey ftrony obcey; 
lub” wyraźny, odpór, lub nafzem'ź 
własnemi  niezgodami , nafnowane 
przefzkody, ffużyć to Wam powinno 
będzie za probierfki kamień do pozna- 
nia fię na iftotnym Exyftencyi Wa- 
fzey nieprzyiacielu. Daleko iefzcze 
do tego Kraiowi Nafzemu, aby Ma- 
iątek ogulny wyftarczał dó podniefie: 
fił woiennychtak wielkich, iżby Rzecz- 
pospolita własną mocą od wfzyftkich 
obcych zamachów obronić fię zdolną 
bydź mogła.  Takowych fit wiafnych 
nie doftatek przez nic infzego nadfta« 
wiony bydź niemeże , iak przez roz» 
sądny związek z fiłami do konferwa- 
cyi nafzey intereflowanemi. Ta jeft 
iedyna prezerwatywa , którą ód tylu 
wieków nayzdrowiza polityka -dla 
fłabfzych Kraiow wynalazła i nią ça- 
łość ich utrzymuie. , Spufzczać fię zaś 
calkowicie na obronś tey Potencyi, 
którą „Exyftencya nafza interefluie, 
ieft to nie tylko 'dependować od wfzy- 
ftkich, iakie ią fama zafkoczą okoli- 
czności, lecz nawet ieft to przynofić 
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iey uprzyktzenie, a fobie od niey 
wzgardę. 

Toćto podobno było zrzódłem do 
tych czas wfzyftkich owych przykro» 
ści, które nas przeciwko iey tak mo* 
cno roziątrzyły. Gdy ona fzacnie w 
nas obfzerną lokalną przegrodę swoię 
od infzych mocarftw, zniża ten fzacu- 
nek, idaie nam przykro to czuć w 
każdymerazie, kiedy w negocyacyach 
z sobą , nam ani wiadomych przymu- 
fzoną bydź widzi fię czynić z fiebie 
rozmaite ofiary , i całą fiebie wyfta- 
wiać dla (amego tylko nas w całości 
zachowania, a to wfzyftko bez ża- 
dnego z nas famych do obrony wła- 
sney uczęftnictwa. “Lecz kiedy prze- 
ftaiąc bydź cudzym” ciężarem, ftanie- 
my fię iftotnemi włafney całości. ftró: 
Żami, kiedy pomnożone Woyfko na- 
fze będzie zdolne choć pierwfze cu- 
dze. wftrzymywać zapędy, i kiedy 
związek nafz przeświadczy sprzymie- 
rzoną tę potencyą, iż zaymuiąc fię fa: 
mi włafną obroną, pomocy tylko iey 
potrzebować będziemy, na ten czas 
zyfzczemy u niey konfyderacyą i 
przez fłufzny u niey wniosek, aby fię 
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w czafie drudzy: o przymierze z nami 
nie ubiegali, fami abyśmy w odmiae 
nie związku więkfzey dla fiebie nie 
upatrzyli wygody. 


Sed fugit interea, fugit irreparabile 
LEMpUS. . 
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Faśmie JIPielmożnet 70 KURD- 
WANOWIKIEGO, Genera- 
ża Maiora o yfi Horonnychs 
Lofa z Wotewóðztwa Cerni- 
chowfkiego, na Oniu Miefigca 
3. Lifopada 4788. Roku w z- 
bie Jenatorfkiey miany. 
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NAYTAŚNIEYSZY KRóLu Panie Móv 
Mairościwxi! PRZEŚWIETNE RZPLITEX 
SKONFEDROWANE STANY! 


G dyby było moiey wymowy fiłą 


powtórzyć £o, co na trzech 
zefzłych Seymach zawfze Pofłem, 
zawfze wierny Prawu, dbały,o do- 
bro publiczne, o przeftępftwachDe- 
partamentu Woyfkow: przekłada- 
łem, dokazazłbym zapewne, że fta- 
waląc na przeciw famowładztwu, 
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połączonego z Radą Departament 
tu, winy iego na każdym Seymie 
ukazywałem. 

A gdy na, każdym Seymie te 
winy bezkarnemi, a Żale i iẹki uci- 
śnionych więkfzością przytłumio- 
nemi widziałem, nie przeftawałem 
tchnąć iednakim miłości OQyeczy- 
zny duchem, którego z więkfzaią- 
ca fię wraz naprzeciw mnie wiek- 
fzość przytłumić nie zdołała. 

A lubo w każdy moment 6 
wolność byłem lękliwy, w boiaźni 
jednak famey nie przeftawałem 
fpodziewać fię, iżby ta góruiąca 
przemoc Rady: Nieuftaiącey ży- 
wiey coraz wfzyftkich dotykaiąca, 
nieczułych ocucić, a zgnębionych 
oburzyć kiedyś nie miała. 

Przyfzedł czas, gdzie iuż o 

*wyftępkach Departamentu, nie o 
ukaratiu onego, ale ozepficin i 
wywróceniu z gruntu ftralzney:dla 
wolności władzy onego mówić i 
czynić należy. Ze Departamefit 
'Woyfkowy połączony z Radą, ieft 
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razem fługą i Panem, ftroną i Sęe 
dzią, dozieraliącym i wykonywa* 
iącym, poprzednicze przedemną 
dowiodły głofy. 

Ze-Kommiffya bywfza Woy- 
fkowa nie była ani uciążliwą, ani 
ftrafzną Narodowi, przez dwaslata 
Rząd Jey przykładnie prowadzony 
pod Przewodnictwem Hetmanow 
pokazał fię na Seymie 1775. Roku, 
` poktórym gdy władza Hetmanow 
wraz z Kommiffyą przemocą naftę- 
pnego Seymu  obaloną  zoftała. 
Wyfłana z pamiętney dla gwałtow 

1776. Roku Konfederacyi Luftra- 
cya; naylepiey Publiczność o nie- 
fkazitelnych dla Oyczyzny tak 
Hetmanow, iak Kommiffyi krokach 
przeświadczyć potrafi; w czym od- 
wołnię fię do zacnego tu w Kolle- 
-Żeńftwie nalzym IW. Byfzewikiego 
Pofła Warfżawikiego świłyectwa. 
Był ten na ów czas zącny Mąż wy- 
brany do przetrząfania wfzyftkich 
Kommiffyi czynności w partyach 
Ukraińfkiey i Podolikiey ,* niech 
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wyzna izali nie znalazł opatrzone 
| Woyfko we wfzyftkie należące mu 
potrzeby, izali nie widział zofzczę- 
dności gofpodarftwa Woyfkowe- 
go zebranych pięćkroć kilkadzie- 
fiąt tyfięcy Summy będącey w kaf- 
fie Tetyiowikiey pod moim gug 
Generała Majora na ów czas Am- 
plojowanego dozorem, jeżeli kar- 
ność Woyfkowa w nayściśleyfzym 
nie była utrzymywana rygorze. 

A gdy ten wyznaczony na 
ów czas do Luftracyi JW. Generał 
Byfzewiki z wierności ku Oyczy- 
Źnie i Maieftatowi znany, nieprzy= 
niok Zgromadzonym Stanom 
fkarg na popełnienie pod rządem 
Hetmanow i Kommiffyi excefia, 
znać że ich żadnych wtedy nie zna- 
lazł, a gdyby i były,iak w Woyfku 
trafiać fie zwykło, tedy któ zagra= 
niczną mócą ku fwoiey kierowaną 
woli, umiał odiąć pośrzedniczą 
między Tronem a wolnością: He 
tmanom władzę, temu popełnione- 
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$0 przez iedhego Żołnierza exceffil 
fatysfakcyą uzyfkać nie trudno za- 
pewne,jbyło. 

Któż tedy nié widzi, że przy 
wznowieniu tego zadawnionega 
wyftępku, gdy pofkromienie one- 
go razem wypartym nie było, z 
uczyńnionego wniofku, oczewiście 
widzieć fię daie, że pod pozorem 
świątobliwości żłośliwie mówią- 
cym kierowały zapędy na oczer- 
nienie fławy cnotliwego Meża i 
rządu Kommiffyi Woyfkowey, któ- 
rey iefteftwo gdy w Roku 1776. 2a- 
ftąpił Departament Woyfkowy, 
natychmiaft rozrządził hoynie zoż 
ftawiońą pod dozorem moim w kaf- 
fie fummą, na upodobane fobie 
gratyfikącyc, Coż dopiero poż 
wiedzieć o więzieniu nieprzekona- 
nego Prawem, Senatora Bilkupa i 
Obywatela, o dozwoleniu wybie- 
rania malątkow ftronie przychyl- 
ność Departamentu żyfkiwać u- 
mielącezz,. to chyba Że za czafow 
Komnmiffyi Woylkowey: nie znano 
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w Polfzcze tych grzechow, które 
śmiałym radz iczyniwfzy Departa- 
inent do tarsnienia fie na wolność 
Oby watelką, w fzczegć lności, cały 
kray w ogólności o niówolę przy= 
prawićby mogły. 

Słyfźałem daley, że odrzuca= 
iący Kommiiffyą Woy fkówą, fzuka- 
li na Hetmenach winy, z powodu 
bytnościich ża granicą; pytam fie 
Prześwietnych Skonfederowanych 
Stanow, czyli po Prawie 1776. 
Roku maią co do czynieńia Hetma- 
hi w krain, gdy im w wtalnych Re- 
gimentachkilko ludzmi roz rządzić 
ieft zabroniono? Nie przeczę, Że 
znaydowali fie ci zacni Mężowie zą 
granicą; ale jeżeli tam będąc, zd 
MacHOW na przeciw Narodowi i 
fwobodom onego nieódwracali; to 
zapewne fekretnemiKonwencyamii, 
iakie w Ratyfikacyi ha oftatumm 
Seymie z Dworem Wiedeńfkim wi- 
dzieliśmty, kraiu włafnego niefity« 
maczyli? 
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Nie będe fie tu fzerzył po- 
trzebą uftanowienia oddzielney od 
Rady Kommifyi Woylkowey, bo 
komu miła wolność, komu przy- 
tomna ieft w qczach śmiałość De- 
partamentu targańia fie na wfzy- 
ftkie fwobody kraiowe, ten za- 
pewne zadrży nad tą niezawodną 
pewnością, że rząd Woylka Jedy- 
nowładney oddany mocy, pierwey 
fię zapewne i ftrafzny m nam famym 
niżeli obcym uczynić potrafi, 

Lecz uftanawi laiąc Kommiffyą 
W oyfkową i i zabeśpiecze iąc fie na 
prz zeciw nie błędnym oney działa- 
niom, uważać należy, że ią ludzie 
podlegli namiętnościom fkładać 
maia; tam, gdzie reprezentnią- 
eych Zagraniczne Potencye jeft 
fzczegulnyka inter 0. przenik ać 
zamyłły Rządu. Schylać iego ku 
fobie chęci, tam rząd maiąca Kom- 
miffya W oylkowa iakimkolw iek u- 
rażaniom ulegaćby mogła. 

Przecićą bieg mie odbitych 
Influencyi lepfzy: m nie możną 


242 go È 
fpofobem, iako oddalić Kommiffyą, 
Woyfkową z Miafta Stołecznego; 
przy czym punkt Inftrukcyi Wo- 
iewództwa mego do tego ftofowny 
obftawać mi każe, a w nadgrodę 
powolności Prowincyi Litewikiey; 
że fię fkłania poddać pod rząd ie- 
dney dla całego kraiu Kominiffyt, 
ulokować ią w Pograniczu Prowin- 
cyl Litt. H* jiewództwie ieft moim 
zdaniem.. "A tak przełożywfzy to; 
co o władzy nad Woyfkiem mó- 
wić mi należało, zoftaie mi iefzcze 
mówić o Ofobach to Woyfka fkła- 
daiących. 

Co Stanu Rycerfkiego świe- 
tność, co Urodzenia Szlacheckiego 
godność, i zafzyt w dawnieyfzych 
ftanowiło wiekach, to dzifiay z 
przeczytanych na dniu onegday- 
fzym Proiektow , żeby Woyfkowy 
na Urzędach Cywilnych miefzczo- 
ny nie był, uymę prerogatywy i 
hańbe. przynofić będzie. 

Mówić, iżby Szłachcic dla te- 
go, że ieft Woylkowym nie mógł 
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do Prawodawftwa należeć, ieft nie 
chcieć mieć Szlachcica Żołnie- 


rzem, albo ieft chcieć, ażeby żoł- jl 


Nnierz niedbał o obronę Qyczyzny 
iwoiey, gdy mu wiedzieć i radzić 
Oniey deft zabroniono ; Wniofek 
„ teniak mało zgodny z politycznym 
Stanu Woylkowego z Cywilnym 
związkiem, tak fam z fiebie upaść 
powinien. s 
Boiążń przewagi © nego Sta- 
nu: nad drugim mieyfca mieć nie 
powinna w dafzy tego, kto dla fie- 
bie z władzy Woyfkowey przemo- 
cy nie fzuka, i którey mu Konfty- 
tucya 1774. Roku broni, gdy Ofo- 
by Stanu Zołnierikiego nie maig- 
ce Poiieflyi w Woiewództwie od 
znaydowania fie na Seymikach wy- 
łącza, a mieylca. Seymikowania | 
wolnemi od ftanowilk Woyfka Na- 
rodowego mieć nakazuie i 
Przodkowie Nafi bitni i ftra- 
{zni dalecy byli od tey bojaźni, bo 
izczegulnie w nich flużba woien- 
na, waleczność, męftwo, były do 
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wfzyftkich honorów, ale nie dopo- 
niżenia drogą. 

Oddalać więc Stan Woyfkowy 
od Prerogatyw ftanowi Szłachec- 
kiemu nadanych, ieft to chcieć 
gwałcić tę nayfołennieyfzą wolno- 
ści Nafzey zafaądę, którą W. K. 
Mość Pan móy Mit: w Paktach 
fonwentach Narodowi zdręczyłeś, 
Że równość między wfzyftkiemi te- 
go Króleftwa Obyw atelami Szlach- 
tą, iako nayprzednieyfza Rzeczy- 
pofpelitey /zafada, naypierwifza 
ozdoba, owizem Matka wolnega 
ftanu Rycerfkiego między Prawami 
Kardynalnemi. liczona zawfzeiza> 
chowana będzie. 

Dotrzymać tę wykonaną Na- 
rodowi Brzyfięgę winien iefteś W, 
K. Mość, a utrzymuiąc równość 
Stanu Szlacheckiego z Powierze- 
nia władzy nad Woyfkiem wcielo- 
nemu w Radę Nieuftaiącą Depar- 
tamentowi, nie fzukay W.K. Mość 
dla fiebie przewagi, fłowem Królny 
W.-K. Mość, ale nie Panuy. 
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Jaśnie Oświeconego Vrecia Im- 
ci JANUSZA TOMASZ 
JHINTOPOŁKA CZET- 
IEERTYNSIKIESO Kafte- 
e e Czermie- 
chow/ktego Na Seyi Seymo- 
wey Ex 7. urno PA 3: Ż; o- 
pada «788. Roku Otworzone. 


INAYTASNIEYSZY KROLU PANIE MOY 
MIŁOSCIWY, PRZESWIETNE RZPLTEY 
SKONFEDEROWANE STANY. 


Jaz myśleć tak i mówić (aby tyl- 
ko podług włalnego czucia i prze- 
konania) ieft to dopiero. co użyć 
tego to nayfzacownieyfzego Wol- 
ności daru, bo” z: jąc, że iak wol. 
ność a podległość fą od fiiebie zbyt 
rożne,tak gdy iedna z drugą nigdy 
łączyć fię niemogą, próżno ieft każ- 
deriu drogą podległości idącemu 
tym czyftym miłey wolności fzczy» 
cić fię użyciem. Aże iftota wolności, 
a wolności prawdziwey Obywatel- 
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fkiey śŚciśniena.iwych granic nie 
cierpi; tak chcieć ią przy naruralney 
iey włafności zoftawić, ieft to co i 
od wfzelkiego przefądu,si od pod- 
ległego tłómaczenia fię ( ile w wot 
nym Republikanckim rządzie ) zu- 
pełvie też wyiąć. Na tych to zafa- 
dach dopiero takawą iftotę wolno 
Ści nayfufzniey rozumieiąc bydź u- 
gruntowaną, i tey udziału w Wol- 
nym zrodzony Narodzie uczeftni: 
kiem bydź pragnąc jak wolno my- 
śleć, iak wolno czuć, tak inaczey 
lak podług. przekonania, żadney 
podległości nieznaiącego i mówić 
niepragnę. 

Ważymy właśnie teraz zdania i 
myśli nafze nad poruczeniem Rzą- 
du. Władzy, i Karności nad Woy- 
fkiem, korman to tych fpręzyn zwró- 
ty, na których i Całość wołności 
Qyczyzny Nafzey, i fpokoyność 
Obywatelfka obraczią fię, poruczyć 
naybezpieczniey możnaby: fą to za- 
ifte dwie oftateczności, które nas 
teraz i otaczają i o fprawiedliwą Nas 
przyprawuią trofkliwość. 

Ale gdy tyle iuż izdań wielkich, 
i tyle inż Proisktówy z uwag praw- 
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dziwie. Patryotycznych złożonych 
fi, lzeliśmy, a- do tego iak w; bór w 
ręku nafzych zupełne zoftaie, tak 
fądzitbym z tych to famych tak 
Obywatelfkemi Zdań i Proiektów 
napełntonych myślami, iąć fię śrzod» 
ku takit go, któryby i ufność Króla 
w Narodzie, a Narod w Królu: za- 
fzczepić zdołał, Od tego właśnie 
Punktu gdy. los. ufzcześliwienia 
Qyczyżny Nzfzey zawifł, niezdało- 
by mi fie tak mocno zaftanawiać 
fię nad Departamentem 'Woyfko- 
wym, którego utrzymanie. zdaie fię 
fprawiać trwoźliwość w trofkliwych 
Obywatalfkich umyfłach. ta fam iak 
cznię nieradziłbym ' oftania , tęgoź 
Departamentu, podług dzifieyfzey 
jego exiftencyi, lecz niech tylko 
Prześwietne Skonfederowane Sta, 
ny, temi famemi w tak zbawien- 
nych Proiektach podanemi i 
bami tenże iak naymoćniey, 


nayfilniey obwaruig, niech Prawe 


opiizą; umknie fię pewnie od, Nz 
i ta myśl niefpokoyności, a wydoła 
okazać nam jak nayzupełnieyfzey 
fpokoyności mięyfce. 

Aże podałem Proiekt; a. nbezz 
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pieczenie Prerog.tyw Stanu Cywil- 
nego od przewagi Stanu: Woyfkoe 
wego, kcórzA dc tąd od BY 
tnych Skonf A rowanych Stanów, 
udecydowany mieieft sizko z PEEK 
ney miłości ku Dobru Qyczęzny 
rboiey tenże podałem, tak za tym 
Cile gdy uyrzałem też materyą W 
obydwóch teraz do decyżyi przy- 
chodzących Pigiektach ut niefzczo- 
ną) aby taż i wyjęta z tychże byga: 
i żeby wraz z Fed tenże ała: 
cel maiącemi proiektami a równa 
zmoim do Iafki podanemi był de- 
cydowany, dopralzam fię. A 

A tu wtym mieyfcu gdy m Owie 
za Proiektem moim; niech nikt 
niefądzi, abym ftawać miał przy 
tymze upornie, bo go nie Żaden 
duch prywaty, nie żaden podiegło- 
śći mnie podyktował, alei trofkliwa 
czułość o Rząd wolny aby żadną 
przew:gą ściśniony niebył, i poprzy” 
fiężcna Bogu, Królowii Qvczyźnie 
moiey wiermość, ftawać mi pzy 
nim każe. i 

Wolno tenże” Prześwietnym 
Skonfederowanym Stancm, czy u- 
nmanimitate czy ` pluralitate. będzie nie 
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przyląć, będzie odrzucić, fpokoy- 
nym na tym zawfze zoftanę, bo ża. 
„den Duch ambicyi, niechcę, aby tam 
mieyfce pofiadał, gdzie fama Qyczy. 
zny miłość każdemu wiernemn Sy- 
nowi (woiemu naypierwize czynić 
dla fiebie każe: dość ze mnie żem 
mówił, żem przeftrzegał, a przez to 
„i moiey zadość uczyniłem powin- 
ności, i poprzyfiężonego mego do» 
psinłem obowiązku, iż quid guid no- 

civi Jcivero, auertam. 
Równie do toczącey fię teraz ma- 
teryi  Woyfkowey, mam honor 
Prześwietnym Staaom podać dwa 


Proiekta, o których przeczytanie w 
czalie naftępnym doprafzać fię będę. 
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GŁOS 
Śaśnie JFielmożnego FERB E- 
90 LOTOCKIEGO Starofiy 
ST tómackiego: Lofa F otewó- 
Bztwa PoJolfkiego Na Sep yi 
S eymowey in Turno Mianey 
Dnia 5. ltufiopada 1788.Roku 
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NAYIAŚNIEYSZY KRÓŁU PANIE Mir- 


LOŚCIWY NAYIAŚNIEYSZE RzECZY- 
POSPOLITEY  SKONFEDEROWANE 


STANY. - 


NE Duchem (iak mi niegdyś 
-~ wyrzucano ). Partyi, nie Du- 
chem Ciak widzę pofpolicie bywa ) 
intereflu bądź chaniebney bez za- 
miaru przeciwności, ale Luchem 
- fzczerym Obywatelftwa i przekona- 
nia włafnego (w materyi w którey 
famo milczenie, nieczułości i złego 


I 


Obywatelftwa 'ftaie fie 
piwem ) otwieram zdanie. 

Po tylu licznie fłyfzanych C peł 
nych naypięknieyfzych Sentymen- 
tow 'i gorliwości ró 
ża Kommiflyą Glofach, nie mogę 
nie przyznać, by Rada z Departa- 
nentem W oyfkowym złączona, nie 
fiata ię w. czafie zrzódłem niezli- 
cznych niebespieczeńftw, któremi i 


przeftę= 


teraz iuz Nam zaczyna grozić. 
Nayiaśnieyfzy Panie, Nayiaś: 
ńieyfze Skonfederowaney Rzeczy- 
polpolitey Stany, gdybym mógł pa- 
mięcią ogarniąć + wlzyftkie od fa: 
mych pierwiafików rozkazuiącey 
Rady z WERE PA połączone 
beżprawia, niezbytni: } powinnością 
fądzibym wfzyftkie w zczegulno- 
ści powtórzyć, dla dokładnieyfzego 
wyśledzenia złego ... Niewchodząc 
iednak-w wyliczanie tego rodzaiu 
mnoftwa, o których powinien bydź 
a prawdę mówiąc: ieft przekonany 
każdy Obywatel światły, tego tyl- 
ko przemilczeć nie mogę, że Depat< 
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tament utrzymywany w Radzie, z 
hiefzczęśllwą Epoką przyniofiby 
dla Narodu wiekami nie wytartą 
plamę;a iefzcze co nayprzykczey- 


fza dla Narodu natenczas, gdy pod 
FHafiem miłości Oyczyzny Skonfe- 
derowanym zoftał. 

Fu to bowiem dopiero wi- 
dziećby fię dał ów niefzczęśliwy 
moment, a bardziey frogiey Opa- 
trzności Cios, w który, beśpiecznie 


porówniaćby można  dzifieyfzy 
Seym do owego (bogday dla Nai 
fzey Sławy z Xięgi pamięci wyma- 
zanego ) Seymu, którego ' poprzę- 
dnicze Seymiki aż nadto. gwałto- 
wne, gwałtownieyfze famego po- 
czątki, niedościgłe zaś a niefzczęśli- 
we Jego były fekrevne układy, któ- 
re aby ftaty fię iawnem > nies odrze- 
czy uprafzać. 

Zwracaiąc fig do wzmianko- 
wanego niefzęfnego Seymu, niech 
mi fię godzi zapytać, co było Jego 
początkiem? ieżelinie Rada? co po- 
wodem? ieżelj nie ucwerzenie Ded- 
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partamentu na rozwalinach tey, któe 
ra na' Wolnych Seymach obrana by- 
ła Komiflyi? iaki na koniec fkutekż 
ieżeli nie użycie Woyfka złączone- 
go z Tych Woyfkiem, którzy obie- 
cuiąc fpokoyność i beśpieczeńlftwo 
zupełne, wywarły nayzuchwalfzą 
przemoc na Swobody wiekami na- 
byte i Prawa Wolnego Narodu. 

Mamli dać fzczery Obraz tego 
fkoiarzenia Departamentu z Radą? 
było to ftrafzne narzędzie, iedynym 
udziałane końcem; by intryga we- 
wnętrzną iobca miała więcey fpo- 
fobności kucia wieczyftych kaydan 
na cały Narod, tym pewniey, że tās 
kowa z Nas każdego w fzczegól- 
ności tamować, ftrafzyć, prześlado- 
wać iucifkać mogą. 

Daruy mi Nayiaśnieyfzy Pa- 


nie, że tak fzczerze myśl moig wy- 
nurzam, mówiąc bowiem o Radzie, 
nieieft przedfiewzięciem. moim ty- 
kać Twoiey Ofoby. 

Nie byłem nigdy w Radzie, 
fyfzałem iednak częfto, iak Same- 
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mu Wafzey Królewfkiey Mości zda- 
rzało fię doznawać (nad wfzyftkich 
mniemanie) okoliczności przęci- 
wnych. 

To. pewna, ftyfzałem wielu 
mówiących, by dopuścić „Radzie 
mieć Departament Woyfkowy dla 
czyiegoś żądania, z nadzieią popra” 
wy w przyfzłości, wfzakże czy ieft 
to fiufzna? żoftawuię każdemu. 

Niechcę tu powtaczać iak. wi- 
docznie, tak fprawiedliwe powody, 
dla których aż nadto ftrafznym ftał 
fię Departament Woyikowy, nie 
chcę wyfzczegulniać niebeśpieczeń* 
ftwa, w które przy tak filney bo 
liczney pomsty Woyfkowey może 
wprowadzić Narod, tego mibowiem 
czynić przeświadczenie światłego 
Narodu nie każe. 

Nayiaśnieyfzy Panie, niech 
mi będzie wolno powtórzyć co iuż 
tylu powiedziało przedemną, co- 
bym dał za to, żeby w file moiey 


było. nie mówię w pózne czaly prze 
Tom II. 
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ciągnąć, ale gdyby można uwiecznić 
fiodkie, Panowanie Wafzey Kró- 
lewfkiey Mości. Ż tym wfzyfikim 
gdy niedościgła Opatrzność, i ukry- 
ta w porżądkach fwoich Natura, kres 
fwóy wfzyftkim wyznaczyła rze- 
czom; na dal poglądaiąc: - Co czy- 
nić będzie ofierociały Narod? gdy w 
ezafie Bezkrólewia na czele znay- 
duiącęy fię Rady, maiąc'po fobie 
Wzmocniony licznym Departament 
Woyfkiem ofadzi na Tronie Ofobę, 
wedłag życzenia w prawdzie [wego 
i intereffu iakiego Sąfiada, ale za- 
wize przeciw woli uciśniońćgo Na- 
rodu? 

Okropna to rzecz na famo 
wfpómnienie, przecięż naturalnie 
wypaść mogąca za zniefieniem fię i 
uchwałą Rady z Departamentem 
złączoney. 

Wizakże idąc daley, w tylu 
fiyizanych Głofach nawet do tych 
który w Roku 76tym(końcem bynie 


przelzkadzali uięciu władzy Hetma- 
now) przypufzcze ni nie byli; dziś 
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(co do żaftanowienia ) przeciwko 
nim i Kommiffyi naygorliwfzym 
fpofobem powftaiął Móglbym tu 
użyć fow Wielkiego Mówcy. w 
Rzymie na przeciwko takim: O! 
tempora. ‘O! mores, Senator hæc intel- 
liga ° Conful videt. Czyniąc iednak 
zwrót do moiey materyi; w tylu po- 


wtórzonych Mowach ani można wy — 


śledzić waźnieyfzey przyczyny dlą 
czego raczey utrzymać Departa- , 
ment w Radzie, nad te: że w“ fpo- 
fobie myślenia Obywatela, przy- 
zwoitfza i mniey niebefpieczna po- 
wierzyć Królowi tak ludae Woyfka 
na czele- trzydzieftu fkładaiących 
Radę, niżeli Hetmanom z pięciu 
fkładaiących Kommiflyi komplet, 
Jakoż biorąc z pozoru takby wypa- 
dać powinno. 

Z tym wfzyftkim wpatrzy- 
wfzy fię bezftronnie z blifka, wyba- 
czcie mi Nayiaśn: Skenfederowa- 
ney Rzeczypofpolitey Stany, gdy 
z zupełnego przekonania powiem, 

2 
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że więkfza nierównie brać Nas bd- 
iaźń o Departamencie z Radą połą- 
czonym powinna, niżeli o Kom- 
miffyi, którey Głową Hetmani. 

Nayiaśnieyfzy Panie, nie mó- 
wię o Wafzey Królewfkiey Mości, 
bo wiem: żeś będąc niegdyś Synem 
Oyczyzny tey, którey Glową zo- 
ftałeś, będąc podobnym Nam Oby- 
Wwatelem, a 'używaiąc tychże -fa- 
mych. Swobod, umiefz Prerogaty- 
wy wolnego Obywatela cenić, i ie- 
żeli z.zwykłey Dobroci Serca nie 
powiękfząć, to przynaymniey w 
fweich utrzymywać Obrębach. 

Ale mówię o tym: który fta- 
wfzy fię w przyfzłości Naftępcą Ko 
rony, może fię ftać Naftępcą wro- 
dzoney Monarchom dumy; ambicji 
i Samowładztwa chęci; możeż zaś 
mieć łatwieyfzy fpofob'do dokona- 
nia ambitnych i ezarńych fwych my 
śli? iak fto.tyfięcy Woyfka, Jego 
wraz z Departamentem powierzo- 
nego władzy. 

Powie mi kto: że trzydzieftu 
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w Radzie trofkliwych Prawa Stró- 
żow nie dopuści tego. W fzakże 
ieżeli więkfza nie równie liczba mo- 
gła fię nakłonić na podpifanie ftra- 
fzney, niewoli fwych Braci? cze- 
muż nie mafię nakłonić - mnieyfza 
na zaprzedańie Wolności? 

Pomimo tego co wyśledzić 
przez wfzyftkie wieki trudno, żeby 
Hetman w śrzód nayudzielnieyfzey 
władzy miał ( nie mówię ) zachwiać 
Prerogatywy Tronu bądź Przywi- 
leie Rycerfkiego Stanu, ale nawet 
środków do tego używać. 

Daymy żeby w. późnieyfzych 
czafach fiła podfyciwfzy ambicyą 
chciała w Hetmanach coś niepomy- 
ślnego dla Tronu i Narodu knować, 
nie będzież miał IMonarcha z Naro- 
dem tyfiąc fpofobow na pofkromie- 
nie onych? 

Niechże Panniący ambitny, które 
go wczafie mogą dać zagniewaney, 
Opatrzności loff, zechce użyć tak 
filną potęgą w.fpartey Prawicy prze 
eiwko Przywileiom i Wolnościom 
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Narodu, któż mu na przefzkodzie 
będzie? kto mu tamę położy? nię 
Narod, bo bezfilny, nie Rada, bo 
podległa; owo zgoła fpofobu nie fta- 
nie nad ieden, żałować uplynionych 
bez pamięci na przyfzłość czafów. 

Nayiaśnieyfze Skonfederowa- 
ney Rzeczypofpolitey Stany, prze: 
baczcie mi, że uniefiony  gorliwo* 
ścią o Dobro powfzechne, tak iafao 
tłumaczę fię względem nayniefzczę 
śliwfzych wniofkow, które wypły- 
nąć mogą w przyfzłości na Narod; 
czuły albowiem o Dobro fwoiey 
Qyczyzny Obywatel, mieć na oku 
wfzyftko powinien, a nie tylko w 
teraźnieyfzym czafie, ale i w pó- 
źney przyfzłości mogącym fię zda- 
rzyć pawinien zaradzać przypad- 
kom. 

Dotądby w kwitngcey dobie 
wiele udzielnych Pańftw, i fawnych 
wiekami Rzeczypofpolitey  ftało, 
gdyby Rządcy ich i fkładaiące 
Członk. mieli byli przezorność na 
przy (złość. 
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Ta ich niepamięc na nayfpra- 
wiedliwfze wniofki zgubiła, ta i Nas 
niechybnie ieżeli nie teraz, to po- 
tym w niezbytey przepaści po- 
grąży. 


GEOS 


RZEWUSKIEGO Pofa z woz- 
twa Podol: Midny na Sejsyt 
Inia zy. PaźOzier: R. £788- 


o tylu ffyfzanych Głofach na Seffyi 

piątkowey , w których Kolliedzy 
moi, tchnący duchem wolności i Pa- 
tryotyzmu, iuż prawi e w$gczerpali to 
co tylko mogło bydź Stanom Rzpltey 
Zkonfederowanym przełożonega 
względem maceryi rządu Woyfkowe” 
go; zoftaćby mi przyftało w milcze 
niu: koige trwo żliwe ferce nadzieią- 
iż tak dobrze myślący» [Mężowie iod- 
ważnie radzącyąpotrafią , -i mnie ni- 
przykład, i ftając fię tym wiernieyfzea 
mi W. K. Mci, w czynach fwoic b 
bydź zafłoną Oyczyznie 
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Wyznaczony do - examinowania 
Departamentu Woyfkowego, a powo» 
łany w Glofie J W. Potockiego Pofa 
Łobelikiego, ubiegam fie. przed memi 
Kollegami , do examinu tegoż Depar- 
tamentu wyznaczonemi,: bym tego 
zacnego Obywatela, a prawego Sy- 
na Oyczyzny! wyrównał . zaufaniu. 
Dobrze on sądził, w. mniemaniu, iż 
gdyby Delegowani do examinu De. 
partamentu WoyfKowego , iuż mogli 
zdać rzecz zupełną z tego powierzone. 
go sobie obowiązku, niemałe światło 
wypaść. by mogło, jak Narodowi ży- 
czyć potrzeba odmiany tegoż Rządu 
Woylkowego. 

Już tedy głos podnofzę , nie wna- 
dziei otrzymania pochwaty Krafomo- 
wftwą , bo powiedziałem? iż Głofy w 
tey Izbie dotąd fłyfzane, wytównywa: 
iących fobie mieć nie mogą! dle z po- 
winności odkrycia prawdy Prześwie- 
tnym Stanom Zakonfedeiowanym. 

Przez dwanaście lub piętnaście od- 
bytych Seflyi. examinu Departamen- 
tu Woyfkowego, ledwo trzecią część 
dokonaliśmy zamiaru, rozpoczętego 
dzieła. Zefzły Departament Woy- 
wy, który lubo w Roku przefzłym 
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Protokuł fekretny odnowił, innych 
fekretów Nam dotąd nie odkrył, nad 
ciemność fwych poftępowań, Obłą- 
kani w tey prawdziwie Dedalowey bu- 
dowie, ledwo;przez te kilkanaście Se= 
fyi doftrzegliśmy nić; Sra Nasna kra» 
ki iego naprowadzić może: Lietkie tyl- 
ko źnayduig wspomnienie w Protoku- 
łach o wtargnieniu w Kray W oyfk Za- 
granicznych, ale napełnione Dzienni: 
ki Urlopami, Affygnacyami, Graty* 
ficacyami pod różnemi tytułami do ja- 
kiego bądź pokazuiącego fię w Kaffach 
Korpufowych' zbywającego grolza. 
Nic nadto nie doniofiem tu ex Turno 
W.K. Mei i Stanom Zgromadzonym, 
i lubo w fwaim ezafie dokładniey pog 
każdą Kategoryą dowiodę Rezolucya- 
mi tegoż Departamentu, śmiele mo- 
ge powtórzyć, iż zefzły Departamiene 
Woyfkóowy nie uośe dbały, i baczny 
na Woyfko, faworyzuijący (wych wy- 
branych, uciemiężający nad władzę 
powierzoną tych, którzy nie umieli 
imu fie podobać Ç jak fię ftało z Auto- 
rem Fulementarza Służby Woyfko* 
wey) trwoniący Fundufzami Woye 
fkowemi, niesprawiedliwie by fię do- 
magał dalfzego zawierzenia fobie, a 
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cóż dopiero gdy Stany Rzpltey w tak 
wielkiey liczbie pomnażają fiły swoje 
W oyfkowe ? 

Utwarzaiąc nowy Rząd Woyfko- 
wy zoftanie Nam iefzcze spolób po- 
prawienia przepifów , które mu nada- 
my, gdyby w fkutkach były: mylne : 
Departament zaś, nie mogąc iuż z 
pczefzłości mieć zaufania w uporze u- 
trzymania (wey władzy , hapełni Nas 
tylko podeyrzliwością, gdy ftarania 
nafze w ieprzełamaney i niepodo- 
bney Jego poprawie próźnemi uczyni. 

Nayiaśnieyfzy KROLU! Daruy 
mi Wafzą Królewlka Mość, ieżeli tu 
powturzyć muszę! bo przyfięgłem 
wierność w Examinie, iż naybardziey 
ten Departament. winnym znayduię w 
uleganiu nad przepis Prawa, i jak mnie- 
mam, pomimo żądania W. K. Mci 
tym wfzyftkim natchnieniom, które 
iakimkolwiek bądź kanałem z źrzó- 
dla naywyżfzey w Kraiu Władzywy- 
pływaią. Rapporta, idk mi było od 
iednego z Wodzow  Woyfkowych 
kommunikowano, przychodzące od 
Kommenderuiących Diwizyami, nay- 
częściey od Kancellaryi odpieczęto. 
wane, wprzód roznofzone, a naofta: 
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tek na Seffvi czyt ane; Rezolucye nie- 
które podług na tchnionych Joftrukcyt 
ułożone, na Se fya przyniefione, ado“ 
piero w Protwkuł' tylko: przepisy wane: 
i tyle innych okoliczności, które ma 
fwoim miieyfcu okażę, fą tego dowe 
dem 

W dawnych czasach Rzeplitey; 
kiedy wciąż płatnego Żołnierza nie 
znano, 4a wczasie zaś wypraw Woien 
nych, gdy kłetmanom obrona Kralw 
powierzona była, zaraz po fkończoż 
nych takowych wyprawach Woyfka 
rozpuszczane bywało; i ten który: bro: 
nii-pierfiami Oyczyznę, powracał w 
równość z. tym, którego zafłaniak 
Chciano przez to nie dopuścić, by 
przez ciąg dłagi Rządu W oyfka, pod 
czas Pokoiu, Hetmani przez wygóro- 
wanie fwoiey Potęgi, nie ftali fię ftra- 
fznerai dfa Kraiu; Ukrócenie władzy 
Hecmańfkiey w Roku 1776. było tego 
dowodem; dziś, gdy Nam koniecznie 
ciągłey obrony potrzeba, nie pozwa- 
fa bydź bez uftawnie płatnego Zołnie: 
rza, gdy Nam nader fzczęśliwe oko: 
liczności każą, i awfzem ftanąć na:tym 
ftopniu, gdzie ciągle fiła Kraiowa ma 
zabeśpieczać nafzą Wolność Do Was 
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wołam Prześwietie Zgromadzone 
Stany! nie kuymy /fobie kaydan. po- 
więkfzaiąc obcą Kraiowi potege? 
Chciey W. K. Mość zoftawić rząd 
Wóyfka przy „Narodzie, czyli przy 
Obywatelach, których Narod wybie- 
rze z pomiędzy fiebie do zarządzenia 
tymże Woyfkiem, które: drogą częś. 
cią maiątku każdy żołdawać będzie. 
Z.gaduię ia, że W. K. Mość chcąc 
dadź przykład temu Narodowi, który 
tak honie zaftąpił doftatki i przewyża 
fzające potrzeby Jego, zechcesz przy» 
łożyć fię hoynie z dochodow fwoich, 
na utrzymanie liczby 'uproiektowa: 
nego Zołnierza, ale czyliż inny za- 
miar tey ofiary może bydź od Króla 
w. Walnym. Narodzie obranego! i z 
pośrzód Obywatelów na Tron pofa- 
dzonego! iak tylkó na utwjerdzenie w 
naypoznieyfze wieki tey Wolności, 
która iedynie Polakow w Królu, a 
Króla w Wolnym Narodzie, ufzczęś. 
liwić możę. Czcić W.K. Mość, 
iaka PANA i KROLA Nafzego ieft 
iuż „dowodem zaufania Narodu; dziś 
Narod woła do Ciebie Nayiaśnieyfzy 
PANIE, o:równe zaufanie! dziś ieft 
moment, gdzie tego z aufania daiąc da- 
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wody, nowym prawem „w Sercach 
Nafzych panować będziesz. , A My 
przewidniąc Dzieci nafzych zabeśpie- 
czone ufzczęśliwienie, wpalać w Nich 
będziemy te nayczulize przekonanie, 
iż W. K. Mość będąc wprzód Obywa- 
telem, na Fronie o Jch przyfzłym 
fzczęściu nie zapomoiałeś. 

Z boiaźnią śmiem wzrufzać popio* 
ły Poprzednika W. K. Mości Królą 
JANA IŁ Sprawiedliwie Jego Bo; 
hatyrftwu W. K.: Mość tego Roku od- 
dałeś pamięć; niech tę fławę Jemu 
winną, nie kalaią wfpomnienia zapę- 
dow w koúcu Panowania Jego. 

Kończę Nayiaśnieyfzy KROLU! 
przytoczeńiem wyrazów Stanow 
Prowincyi Delfinatu w Reprezentacyi 
uczynioney Królowi Francufkiemu; 
które lubo w Kraiu podległym Rządo- 
wi Monarchicznemu, przenikrięły me 
Serce. Tak te Stany tłumaczą fię 
pod dniem 21. Lipca Roku bieżą- 
cego: „ Układy, o których dowiadnie- 
„ my fię, będąc dla nas grożące, tym 

bardziey zapalaią naszą gorliwość, 

ifąpochopem nafzych reprezenta- 
cyi: bocały Kray odrzuca te nowe 
układy z wftrętem, procz małey 
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„ liezby Ludzi, którzy chcą ugrunto- 
» wać/fwe fzczę ście. na upadku 
„ fzczęścia Kraiu. Całego+ Ludu 
„ okrzyk nie może bydź błędnym w 
„ tym, co go. naybardziey inte- 
„refluie. a 

Stan W.K Mość ma czele Wol. 
nych Polakow! a uznasz Jch niezwy- 
ciężonych! Niech rospacz w przewi: 
dzeniu nadwątlenia Jch Praw, nie tru- 
ie Jch Serc, a dopiero nayfzczęśliwfze 
będę dla Oyczyzny wróżył chwile, 
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PRZYMOWIENIESIĘ 
| fn Turno Jaśnie IPielmożnego 
R UBLICRZIEGO Lofa Fn- 
flantfkiego. Dnia z. kuftopada 
Śioku x788. 


NaylaŚNierszy KRóLu Panie Móv 


NlizościwY! PRZEŚWIETNE Rzeczy- 
POSPOLITEY SKONFEDEROWANEY 
STANY! 
Ąy/f ówić przed Obliczem Mądre- 

|| + 

-go Krala, w obecności doy- 
rzałego Senatu, poważnego Mini- 
fterium, i doftoynego Stanu Ry- 
cerfkiego, ażeby ziednać chętne 
Głofu fwoiego wyfłuchanie, trze- 
ba albo bydź niepofpolitey wymo- 
wy, albo o rzeczy takiey rozpra- 
wiać, któraby fama z fiebie godną 
była uwagi, Niedoftatek we mnie 
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wymowy rzecz zaftąpi, bo możefz 
bydź co ważńieylzego nad oko- 
liczność, w którey tak trodkliwie 
zaradzamy 
Zitalome mi dą dwa wfiępy Ww 
tey Swiątnicy mówienia, pierw lzy 
od pochwał W.K. Mci żaczynać, 
drugi « nad krótkością ubolewać 
czału; pierwizego dla niedrażnie- 
nia znudżoney. iuż niemi fkromno- 
ści, drugiego dla ofzczędzenia te- 
goź czafia nhik nę < Pochwała z uft 
wolnego Obywat alei ielzcże Po- 
fła, w ten czas była głolem popo- 
wizechnym, kiedy tenże Pófel ob 
ftaiąc przy Wierze, Prawach, i Pre 
rogatywach Narodu fwoiego mó- 
wił fwobodnie, a riiechęcią' obra- 
Żenia Tronu, lecz o ilawę Jego 


trofkliwy, mówił za tym wlzy- | 


fiki, co wypadłego z obrębow 
widział, i w teù czas to było. ifto- 
tną Królow pochwała , kiedy tenże 
bojaźnią i podchie Bftwem nieści- 
śniony Pofeł nie miał mu nić do 
zarzucenia. 


m a ry 
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Dziś fię zmieniły cżafy, interes 
"prywaty zaiął mieyfce Rady. „Nie 
hatym.Nayiaś! Króla zależy wierne 
poddańftwo; i ufzańńiowanie Troto: 
wi, kaźić ufta zodchlebftwem; Croz 
ta, ieft (fama fobie <oftoyńą ) ale 
ħa gruntownym fiwojey Oyczyźnie 
Życzeniu, i pełnieniu tego, Co- Król 
dobry chce uczynić dła ifzczęś 
wienia Naroda; i wfławienia Pano= 
Wania fwociego. Zabor kraiu, tyle 
niefzczęśliwych na OQyczyznę zd- 
ńiachow, źgwałceńie Obywatel(kiey 
Wolnosci- ha Ssratorach i Pofłach 
dopełnione; fa to ~ dzieje- nafzego 
INayiaśnieyfzy Panie wieku, fpra- 
wiedliwfżapotoniność daleka od bo 
iaźni, fzukać będzie wiiinego.  Pa- 
dnie zapewne wyrok'na całkowicie 
w Narodzie upadią gotliwość, gnu 
ińość i nieczułość, na fłabość rządu 
wygurowaną przemoc, ambicyą i 
chciwąść., Zadeń z Poptzednikow 
W, K. Mci ña łonie ukochańey Oy- 
6żyzńy tak piefzczonym nie był: 

J oiñ 11: RE 


C 336 GNS: 

Cóż iek, czegobyś od niey nie miał. 
Podnieś Nayiaśnieyfzy i Dobry 
Królu Serce fwoie, a na znak wdzię- 
czności z uwolnionym Narodem z 
ebcego iarzma; pokaż, żeś godzien 
fzczęśliwfzych / Rzeczypofpolitey 
czafow, wróć, co z klubow wypadło, 
i pozwol, aby ferce Obywatela peł- 
ne czucia i wdzięczności wylało fię 
w ten czas na pochwały Twoie: 


Wy zaś zacni Obywatele pamiętay- ? 


cie, że na wolnych ludzi nie widzę 
gwałtownieyfzey potrzeby, iak 
zmyć z fiebie hańbę, którą fię fami 
zmazali. 

Nie było przygodnieyfzey do 
tego ezucia nad dzifieyfzą, pory, 
gdy Narod w zapale uięcia fię o 
fwoią zniewagę, woyfko liczne fta- 
nowi, Rządu Republikantfkiego pra» 


gnie dogodnego, i umyfłom Naro- „| 


dowym, i Konftytucyi wolnego rzą- 
du kardynalnemi Prawami żabefpie- 
czoney. Tworzy niektórych umy 
ły, mniemane Hietmanow zaw inies 
nie. Możnaż przeftępitwo Ofób 
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Rófówać do urzędu, gdy ten ż wyfas 
żności Uftaw, ż określenia władzy 
od wfżelkiey komukolwiek fzko- 
dzenia mocy iet oddalony. Prze- 
winienie Ofob nie ż złości urzędu 
wynikłe, nie znieważa, ani znofi 
urząd:  Wfzak Radzieiewfki i Pras 
żmowfki, Prymafowie, zakłócili Oy 
czyknę.  Pierwfzy z nich fpro was 
dził Szwedow, drugi podfycał intryý+ 
gi, przecież nie fkalaną Nafiępcem 
fwoim zoftawili urzędu Prerogatye 
wę, i Narod nie farka na urząd tak 
Rzeczypofpolitey wygodny. 
Słyfzeć fię dały głofy: ż wfpo 
mnieniem czafow- Zygmunta: HI. 
Władyfiawa KV. Stefana Batoregó 
Jana III. w rzędzie tych jañ Kazi- 
mierz opulzeżony, chyba dla tego, 
Że za panowania iego powitał Jerzy 
Lubomitki; Mąż znakomity, Praw 
i wolaości obrońca, który widząc 
iuż prawie ugodzoną Sukceffyą Tra 
nu, zawołał: ,, Już po wolności ;, 
a waleząc dotąd przy Królu, użyą 
a 
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fakoniec waleczney dłońi przeciw 
zamachom na wolność,i władzę Het= 
manow ubefpieczył. 

Doftrzegał Narod niebefpieczeńe 
ftwa w władży Królow nad woy* 
fkiem; i Auguft ił, pokażał ią bydź 
niebefpióczną, kiedy podniofi woyńę 
ż Szwedami mnaiey Rzecżypofpali- 
tey wygodną, tylkó dla żiednańiź 
pomocy do ftania fię abfolutnym ie» 
mu tylko fameńu użyteczną: 

- Obścź fię Natfodżie; w iakim 
jefteśmy  ftanie. Już nam grożą 
żemitą, i prześladowańiem tych, któ 
rży fatkaią na głofy przeświadcze» 
iu fyemu przeciwne, Daymyż włas 
dzę Departamentowi, óto ź domow 
mas wyciągać będą dla ftawienią 
przed Sąd Zemście uległy, Która 
tważa fobie, i każdego ż nas óczyś 
ma ma zabóy znaknie. = Notat &? 
defignat oculis ad cedem: únümckmguè 
NWofirum. 

Narodzie naymilfzy! ukochana 
Oyczyżna! w młodości lać moich 
życie na obronę Wiary, i Wolności 
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poświęcone, krew w kilku .poty= 
czkachiefzcze dotąd ofzczędzona, 
długiem ieft wafzym. Jeżeli ży cią 
potrzebą, fam go dobrowolnie od- 
dam, byleby ex o/fibus exorietuv nlior 
hańby Oyczyzny moiey. 

Nayiaśnieyfzy: Królu Panię 
Móy Miłościwy, ftyfzyfz głoty Oby- 
watelow o, nieśmiertelność T woię 
grofkliwych, ukoy ich, Nayiaśniey- 
fzy Panie zapewnieniem nieśmiertel 
mości fławy, którą wiek wiekowi 
podawać będzię, a iakich ftów użył 
Cycęro za Matcellęna do Cezara, 
pozwól Nayiaśnieylzy Panie, że z 
przywiązania do Tronu Twega za 
Qyczyzną użyię. +» Jeżeli „ Cezar 
Rzeczypofpolitey mieuftanowi, fa- 
wa Jego błąkać fię bedziepo świecie, 
„ a nigdzie pewnego fiedlifka dla fie- 
bie nie znaydzie. „, (* ) W [zak Ro- 


PZ ZETA 


c*> Nifi bec urbs fabilita tnis, confiliis atque ine 


fitutis erit, vagabitur modó nomen tuum longé 
& laté: fedem fabilem-& Domicilium certum 
mon habebit, Cic, pro Marc, 
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Brzednicy W. K. Mci iefzcze dziea 
dziczni Królowie, co raz to więcey 
ufępowali z władzy fwoiey, bo 
ukochali wolność, bo znali fławę, 
i czuli Rodycz w rządzeniu wolnym 
Narodem, Odfgp Nayiaśnieyfzy 
Panie iedney Prefogatywy Depar- 
tamentu dlą całega Narodu, którego 
bardziey iak Rady głową iefteś A 
ten ukoiony w zapędzie boiażni od 
Departamentowey włądzy zapału 
fwego użyie na uwiecznienie fławy 
Panowania Fwoiego. Pozwól ną 
udzielną Kommilfyą warunkami ró- 
wnie o befpieczeńfiwo i rząd wolny 
trofkliwych Obywateli ograniczo- 
ną A lud Cię odgłofem wdzię: 
czności uwielbiać będzie, wołając: 
oto Król Polak prawy, który wol- 
ność Naradu przekłada nad blafk 
"Fronu na obalinach wolności wznie 
fionego. 

Tainż ną tym mieyfcu zacni 
Obywątele głos móy do was po- 
dnofzę. Ze fobię famym winni bẹ- 
dziemy Qyczyzny zgubę. Nay- 
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lepfzą rzecz, którą Rada z trudno- 
ścią wykonywa, łatwo.pfuie niezgo* 
da.  Rozróżnione umyfły chybia- 
ią ie w fwoim. celu, trzeba ie iedno- 
czyć, nie zaś rozfypywać: należy. 
A radząc o ukochney Oyczyznie, 
dąlecy bydź powifiniśmy, od intere- 
fu, ażeby o nas nie mówiono: omnia 
feruiliter pro Dominatione.  Wfzyftka 
z. podłością dla panowania. l 

„ Niefzczęśliwy ten kray, W 
którym Szlachetna z fwych. po- 
czątkow wymowa płafzczy. fie 
przed urągaiącą, ze fłabości prze- 
mocą, a przybrawfzy ię w zmy”- 
-slona poftać miłości Qyczyzny w 
upadku wfpół-Obywatelow wy- 
niefienia fwoiego zyfku fzuka; i 
na cóż fię więc przyda, źe wizy” 

. fkie ściany Swiąty ni Qbrad. nie- 
przeftaną brzmieć, nieuftannym 
powtarzaniem gorliwości Oby- 
watelfkiey. i miłości Oyczyzny, 
„kiedy interes włalny całą myśl 
opanował. Interes tym. fzkodli- 
wfzy, im 'pozornieylzą cnotą 


n okryty. s 

Kokóze głos móy; nie mą zgo: 
dy na Proiekt Departamentu, iakim= 
kolwiek bądź. fpofobem w Radę 
wcię! ony 

Jeżeli wybor Departamentu zo- 

awiony lofowi uwalnia C w fuppo: 

zycyi pifzącego Proiekt ) od przę- 
iftoczenia ich aległych Radzie fkta- 
nid nafze -wyroki żą Departamen» 
tem. Ja ną los Oyezyzny moijey 
niefpufzczaiąc, i chcąc a niey radzić 
oftróżnie, za: Kom miftyą bądź iak- 
kolwiek opifaną, byleby od Rady 
oddzielna, oświadczam figs, 

Was zaś zacna Powfzechności 


zą świądkaw biorąc, zakończę flo» 


staniRawą Lefzczyń(kiego, Pa- 
lys Poznańlkiego:;, Uczyń- 

M Panowie różnicę między 

niemi i nami, 4 ofądźcie, kto go- 

„ dzien więkfzey nienawiści Braci 

fwoich,, a niechcac ftofować koń. 

ca teymawy do Obrad ng [żych, to 
tylko przydam, i kto zguby Oy- 
czyzny fs ojey ftal fe przyczyną. 
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PRZYMOWIENIE SIĘ 
Jaśnie JPiebmożnego Imer: Pana 
IEQYCIECHA STUCHODOL. 
SKIEGO Chorążego. Cheims 
/kiego, Rotniftrza Kawaleryt 
N. aroQowey; Pola I Əztwa 
Rautfkięgo Drem Cheżm/kies 
Qa niateryi wsiżefiorey przedłu: 
Zenia Seymu Dnia to. Lifto- 
pada 4788. w Pzbie Senator- 


far EHe 


Z wiązek dzifieyfzey Konfede- 
: racyi chcąc mieć czynny n1ę 
potrzeba wfzelkie ułatwiać tru- 
dności, tym barziey onych ftwa- 
rzać nie należy. 
Minęło pięć niedziel Seymu., 
i prawie niceśmy nie zrobili, prócz 
uftawy fto tyfięcznego Woylka na 
papierze, i wftępu dopiero do wia- 
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dzy nåd Woyfkiem w Koramiffyi 
uftanowionego. « A kto fie zgo- 
dzi na to, iż Seym limitowanym 
nawet dopóty bydź nie może, do- 
póki władza Woyfkowa zakończo - 
na, i podatki qdpowiadaiące wie- 
lości udeterminowanego Woylką 
uftanowionemi. nie .będą; ten przy 
'znąć mufi, iż zakładać termin Sey- 
mu teraźnieyfzego, w czałie ota- 
czdłącey nas woienney Sąfiadu- 
iących burzy, z intereffami Rze- 
czypofpolitęy zgodnym nie ieft. 
Sam Akt związku nafzego., 
fkoro zamienił naturę Seymu Qr- 
dynaryinego w Seym Konfedera- 
cki, przez wypadłą okoliczność 
otrzeb Kraiowych, niezamięrzył 
czafu, iak długo tenże Seym ma 
fie ciągnąć; Y iak prędko ratunek, 
Oyczyzny do tego był nam po- 
wodem, tak dopóty, dopóki tak 
zbąwiennego nieufkuteczniemy za- 
miarn, lami fobie żadnych zawad 
na przefzkodzie kłaść nie powin- 
niśmy; i owfzem te uprzątać, i 
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fprzeczki wypaść mogące wcze- 
śnie ułatwiać ięft to Seymuiacych 
obowiązkiem. 

„ _ Wanięficna prorogącya do dnia 
45. Grudnia, roku bieżącego, dwie 
ham gotuie trudności, bo iak ief% 
niepodobnym do. dnia ożnaczone- 


I} go. zakończyć ułożenie władzy 


nad Woyfkiem, i podatki, tak rzecz 
oczewifta, iż wprzódy na proro= 
gacyi, a potem na limicie fpory: 
wieść będziemy, 


Jafno więc wytłumaczywfzy: 
| fig, dla czego oznaczać dnia pro- 
| rogacyi niechciałbym, a nie prze- 
cząc po ufkutecznionych ważniey- 
fzych okolicznościach limity Sey- 
mu teraźnieyfzego, odwałuię fię 
do Aktu Konfederacyi, odwołuię 
|fe do. pierwiaftkowego ftawiania 
mego, które wiem, Że fię z wnio- 
ikiem moim ninieyfzym zupełnie 
zgodzą. 

Przyznaję, Że nie: ieft to rzecz, 
|naymilfża w, tak długo ciągnię- 
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tym Seymie zdrowie, i maiątek 
ufzczuplać, ałe lofy  Oyczyzny 
wizyftko przeważać powinny, ą 
my fkorośmy fie te obowiązki za 
wfpół - Braci nalzych dzwigać po- 
dięli, choćby z nayw iękfzą przy- 
krością zawodzić ich nie powin- 
niśmy , 1 owizem ciężar ten cią- 
gnąć nietylko z cierpliw ością, alę 
z ukontentowaniem należy, ile 
gdy część pomyślności Kralo= 
wych, i na każdego z nas w fzczęez. 
gólności fpada. 


Ń 


REGESTR 


Mów Seymowych znayduiących 
fig w tymi Tomie drugim: 


Glos JIP. Mier zrienjkiešo Tofta Po- 
Jolfkiego. = 58 
Glos ĝo Stanow Rè zedzywajpalikad: = wł 
Gios PE. BOŻY RY SĘ Poðol- 
Jkiego: 88 
Gos GW: Zabietty Kafztelana Mit- 
Jkieg GO. - = 95 
Głos tegoż = tof 
Głos ŚW. Żalejkiego Pofa Troc- 
kiego. 416 
Głos ŚW, Matufewicza Pofta E PA 
Jkiego Litt. 
Gtos JW. Krajnodętfkiego 
Drohickiego. 
Głos GW. Suchodol/kiego 
Chełm/kiego. 
Gtós PW. RadzifkeuJkiego Pofia Sta- 
rodubowjkiego. 21% 
Glos WAŁA "Mżerzejefkieg gó Fojta Poe 
Jolfkiegó. 365 
Glos JM. Kur dwanotwfkiego Toa 
Czernichów/fkiego 306 
Głos PR Potockiego Fofta Podol 
_[kiegó. Ę I 
Głos ŚW. Rzewufkiego Ea SOM 
.Jkiego- 


Kal ac Okolicznoś ipoipo 


Va 


re 
REGESTR 
s pobudkami gorliwości Ob WANE. 


~ fkiey F 277 
Mowa $. K: Mci dirao. Lis THeMA =E 
Mowa £IP. Potockiego Generata Ar. 

tyleryi Kor: Pofla. Bractawjkiego. rê 
Mowa W. Atoz Kefztelana Brze- 

fkiego Lit. 43 
Mowa ŚW. By. zośtofkiego Pofta, 

Trockiego. 

Mowa Jir. Rotcifeewfkiego Boa j 
„Płockiego. 426 
Mowa FIY. Mięhatowjkiego kofig 

Krakowjkiego. tht 
Mowa Xcia Sapiehy Marjzatka Kol. h 

Jfederacyi W, X. Lit. - 465 
Mowa ŚW. Romanowicza RZE Wia 

teńfkiego: - ż07 
Mowa $W. Ćdpikiego Woicwoðy 

Chełm/kiego. ` - 213 
Mowa W. Śtrbpiowjżgo Pofta Wo. 

żyń/ktego. - 448 
Mowa PA Zakrzewjkiego Kajzelana 

ANakiel/kiego. - 446 

Mowa GW. Ślajkiego Pofta Frako- 
iego. ŻĄ 
Po Potockiego EPA Ar tył: 

Kor: Pofła Bractawjkiego = 26%, 
Przymówienie fig Xcia Czar sorafkie; 

go Pojła Wołyńfkiego. 53 
Przymówienie fig ŚW. Kublickiego 

Pofta Inflanykiego. = 334 
Przymówienie fie $W. SuchoBolfkie- 

go Pofta W oicwództwa Ru/kiege 
Ziemi Chelm/fkieg. a « 43 


og 
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REGESTR 


Re/pons Obywatela Przyiacielowi Po- 
fłowói na, Seym terażniey/zy. BP ZY 
Uwagi z powodu ofobliwfzego i wkra- 
iu nafżym niefłychanego otg? wnie- 
Jienia, aby stan woyfkowy oddalony 
był, 00 Przywilejow Obywatelstwa 
w Polfzcze. r - = 
Zadanie $W. Mnificha Marfzałka W. 
Koron: A - = - 
Zdanie XciaCzetwertyńfkiego Kafzte- 
lana Czernichowjkiego. - 


t2 
114 


$t6 
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